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Niemcy powołują pod broń rezerwistów 
i • • r, „ Paryżu p rzec iw alarmistycznum pog łaskam 

„Lima Zygfryda" odcina Francję od Czechosłowacji 
Paryż,'13 sierpnia 

, Silny niepokój wzbudziła tu wiado
mość o wielkich manewrach jesiennych 
w Niemczech, które odbyć sie mają w 
okresie od połowy sierpnia do listopada 

W czasie tych manewrów armia 
niemiecka, wzmocniona przez powoła
nie pod broń miliona rezerwistów, osią
gnie stan 1.500.000 żołnierzy. 

Paryż, 13 sierpnia. 
(PAT). Rząd francuski stara się 

umniejszyć znaczenie alarmujących po
głosek na temat 

MANIFESTACYJ WOJSKOWYCH 
W RZESZY. 

„Le Petit Parisien", zbliżony do 
Qual d'Orsay zaopatruje znakiem zapy
tania wiadomość z Londynu o rzekomej 
demarche clja£ge d'aifalrcs bfyjyjskle'-
go w Berlinie w sprawie lesWnhTcli 
wielkich manewrów niemieckich. 

Dzienniki, zbliżone do rządu przed
stawiają wiadomości, nadchodzące z 
Londynu w tej sprawie jako przesadne, 
'Jakkolwiek przyznają, że Trzecia Rze
sza jest w trakcie 

OLBRZYMICH PRZYGOTOWAŃ 
WOJENNYCH, 

to Iednak stwierdzają, iż nie są to wia
domości nowe. i że właściwie wszyst

kie państwa europejskie robią obecnie 
to samo. 

Sprawą zbrojeń niemieckich zajął 
się też w artykule wstępnym „Le 
Temps", który oświadcza: „Kiedy pra
sa angielska podaje, że 
RZĄD NIEMIECKI JEST W PRZEDE 
DNIU CAŁKOWITEJ, CZY TEŻ CZĘ

ŚCIOWEJ MOBILIZACJI, 
gdy ogłasza się, że dziesiątki tysięcy 
robotników pracuje gorączkowo przy 

-budowie fortyfikacji, gdy podaje się, iż 
rezerwiści uJemieccy zostali powołani 
pod broń, to zwykły człowiek skłonny 
jest widzieć w tym wszystkim dowód, 
że rząd Rzeszy powziął decyzję odwo
łania się do użycia siły.zbrojnej. To też 
—oświadcza kategorycznie „Le Temps' 
— należy przestrzec opinię publiczną 
przed nerwowością, której fakty •bynaj

mniej nie usprawiedliwiają. Do tej pory. faktu, należy przyjąć z najwyższą rezer. 
nio ma żadnej oficjalnej wiadomości, 
ani o demarche brytyjskiej w Berlinie, 
ani o 
PRZYGOTOWANIACH WOJENNYCH. 
Trzeba przyjąć jako jedyne wyjaśnienie* 
tego co się dzieje wersję oiicjalną, a 
mianowicie, że chodzi tu tylku o wiel
kie manewry. 

„Le Temps" oświadcza dalej, iż wia
domość o niemieckich przygotowaniach 
wojennych nie.są żedną nowością. 

Jest rzeczą wręcz niedorzeczna, aby 
rząd Rzeszy zamierzał uciec się do 

UŻYCIA SIŁY ZBROJNEJ 
zanim misja Runcimana nie zostanie za
kończona. Wiadomość więc o przygoto
waniach wojennych Rzeszy jak rów
nież konkluzje jakie się wyciągaMUego 

••"-I • • •i\-^^vWW 

Wojskowe rezerwy zbożowe 
B u d o w a n o w y c h m a g a z y n ó w i . sp ichrzów 

Berlin, 13 sierpnia, i w Niemczech do budowy licznych no 
i 

Na podstawie nowego rozporządze
nia marszałka Goeringa jako kierow
nika planu czteroletniego, przystąpiono 

wych magazynów zbożowych. 
Nowo magazyny i spichrze zbożowe 

służyć mają dla stworzenia tak zwa
nych wojskowych rezerw zbożowych. 

wą — kończy „Temps". 
Londyn, 13 sierpnia. 

(PAT). Agencja Reutera zaprzecza 
doniesieniom o rzekomej demarche bry
tyjskiej w Berlinie w związku z pogło
skami o koncentracji 1 mobilizacji wojsk 
uiemieckich. 

Londyn, 13 sierpnia. 
Zdaniem tutejszych kół wojskowych, 

gorączkowe wykończanie fortyfikacji t. 
zw. linii Zygfryda ma olbrzymie zna
czenie polityczne. 

Linia Zygfryda ma za zadanie unie
możliwienie Francji zaatakowania Rze
szy w związku z francuskimi zobowią
zaniami sojuszniczymi, co w konse
kwencji zda Czechosłowację na jej 
własne siły. 

Ukończenie linii Zygfryda wpłynie, 
według, opinii angielskich kół politycz
nych, na tok rokowań w sprawie su
deckiej. 

Nad ostatecznym- wykończeniem tar
yfikacji, w samym tylko okręgu Saary 

pracuje przeszło 15.000 ekspertów tech
nicznych. Wzdłuż całej granicy wykoń
czono już zasadzki przeciw czołgowe 
oraz blokhauzy pierwszej linii, znajduje 
ce się co 600 metrów. 

zakończone zostały 
rządom. — Szczyt 

TOKIO, 13 sierpnia. 
iPAT) Agencja „Domei" podaje do

słownie treść memorandum, podpisane
go przez przedstawicieli sił japońskich 
i sowieckich o godz. 21-tej min. 30 w plą 
tek. 

Memorandum brzmi jak następuje: 
••Wziąwszy pod uwagę specjalne oko-
1-czności, że japońskie i sowieckie poży
cie na północnym skraju wzgórza 
Czangkufeng są położone bardzo blisko 
°d siebie, wojska japońskie i sowie ;kie 
zawierają następujący układ: 

1) Obecna sytuacja na północnym od
cinku wzgórza Czangkufeng bidzie 
Przedstawiono obu rządom. 

2) Dowództwa japońskich i sowiec-
Mch wojsk gwarantują, iż będą przed

sięwzięte wszelkie możliwe zarządzenia 
w celu 
ZAPOBIEŻENIA WYBUCHOWI JA

KICHKOLWIEK INCYDENTÓW W PO
BLIŻU WZGÓRZA CZANGKUFENG, 

godnie z układem, zawartym przez rzą 
japoński i sowiecki w sprawie prze

g a n i a działań wojskowych. 
i) Główne siły zarówno japońskich, 

tok i sowieckich wojsk na północnym 
kciuku wzgórza Czangkufeng 

sporządzeniem układu, który przedstawiony będzie obydwu 
Czangkufeng znajduje sią w posiadaniu wojsk japońskich 

WYCOFAJĄ SIE PRZYNAJMNIEJ 
80 MTR. 

od skraju wzgórza Czangkufeng. Nastą
pi to vgodz . 20-tej 12 sierpnia. 

Komunikat ministerstwa wojny, ogło
szony wraz z powyższym memorandum, 
oznajmia, iż przedstawiciele wojsk japoń 
skich i sowieckich wspólnie podpiszą 
mapy. stwierdzające pozycje japońskie 
i sowieckie w chwili przerwania działań 
jeunych. 

Zbadanie pozycji japońskich i sowiec
kich, dokonane przez przedstawicieli obu 
stron w piątek po południu, doprowadzi
ło do stwierdzenia, iż 

SZCZYT WZGÓRZA CZANGKUFENG 
ZNAJDUJE SIĘ CAŁKOWICIE W RĘ

KACH JAPOŃSKICH, 
co już zostało uznane również przez 
przedstawicieli sowieckich. 

Sowiety były reprezentowane przez 
gen. Szutelna, gen. Sienilonowskiego i 
płk. Wasotowa, Japończyków reprezen
tował płk. Cho, płk. Joszida i mjr. Ta-
naka 

TOKIO, 13 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi, iż ge

nerałowi Szuteluowi, który zjawił się na 
wczorajszą konferencje, towarzyszyła 

kompania żołnierzy sowieckich z karabi 

Nowe incydenty na Sachalinie 
J a p o ń s k i o b s z a r p o g r a n i c z n y z a m k n i ę t y d la t u r y s t ó w 

Tokio, 13 sierpnia. | ostrzelało inną grupę japońskich tury-
(PAT). Z południowego Sachalinu do- j stów w pobliżu m. Handazawa, przy 

noszą, że po ostatnim incydencie, pod- czym dwuch turystów i towarzyszący 
czas którego sowiecka straż graniczna lm policjant odnieśli rany. 
z nieznanych powodów ostrzelała grupę I W związku z tymi Incydentami ja-
turystów Japońskich, wśród których poński obszar pograniczny na południo-
znajdował się poseł do parlamentu Ta- wym Sachalinie został zamknięty dla 
szirogi — 10 strażników, sowieckich ruchu turystycznego. 

nami maszynowymi. Japoński P. C. K. 
zjawił się na konferencję bez wszelkiej 
eskorty, nie zabierając z sobą nawet re
wolweru. 

Dowódca wojsk japońskich na wzgó
rzu Czangkufeng w wywiadzie praso
wym wyraził sie z wielkim uznanjeui o 
pełnej poświęcenia odwadze podleg
łych mu żołnierzy, którzy bronili wzgó
rza Czangkufeng przeciwko atakom so-
wieckim. 

Jak wynika z wiadomości praso
wych, otrzymanych z Czagkufeng, żoł
nierze sowieccy, znajdujący sie naprze
ciwko pozycyj japońskich, w ciągu o-
statuich kilku dni odczuwali brak żyw. 
ności. Po zawieszeniu broni 
ŻOŁNIERZE JAPOŃSCY Z POZWOLĘ 
N1EM OFICERA DOWODZĄCEGO NA 
ODCINKU CZANGKUFENG POSŁALI 
ŻOŁNIERZOM SOWIECKIM WOREK 
Z PRODUKTAMI ŻYWNOŚCIOWYMI. 

TOKIO. 13 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi, że 

ambasador Szigemitsu rozpoczął już ko 
ictencje z komisarzem Litwinowem w 
sprawach, związanych z utworzeniem i 
organizacją pracy komisji deiimitacyjncj 
sowiecko - japońsko - mandżurskiej, 
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Niemcy zaproszenie min. 
i nie przybyli na przyjęcie wydane na cześć Runcimana. — 

Dyplomaci zagraniczni u prez. Benesza 

Jla wtorek zwołano została tzesfoa rada obrony narodowej 
Praga, 13 sierpnia. 

(Pat) — Dziś przed południem lord 
Runciman w towarzystwie członków 
swojego sztabu, przyjął delegację sudec-
ko-niemieckich kół gospodarczych. 

Rozmowa, trwająca dwie godziny, 
dotyczyła sytuacji gospodarczej w Sude
tach. Delegacja składała się z posła Rich 
tera, prezesa przemysłowej i gospodar
czej organizacji S. D. P., pos. Roschego, 
Teodora Libiga, inż, Webera i Antonie
go Piwewettera. 

Po południu lord Runciman z małżon
ką odjechał na weekend do Czeskiej Ka 
imienicy w północnych Czechach, będą
cej własnoiśćią hr. Ulrycha Ferdynanda 
Kinsky'ego. 

dniu dzisiejszym prezydent repu
bliki Benesz przyjął min, spraw zagrani
cznych Kroftę, posła czechosłowackie
go w Berlinie Mastnego, lorda Allena of 
Hurtwooda z Londynu oraz posła do 
francuskiego parlamentu Roberta de 
Grand Maison, Po południu prezydent 
BeT.esz odjechał do Śezimowa Usti. 

Praga, 13 s i erpn ia . 
(Pat) — Wczoraj wieczorem min. 

Kroita wydał obiad na cześć lorda Run
cimana. Na ten obiad byli też zaprosze
ni delegaci S. D. P., biorący udział w 
rokowaniach, jednakże zaproszenia nie 
przyjęli, tłumacząc odmowę napiętą sy
tuacją polityczną oraz żałobą po Baier-
lem, zabitym przez niemieckiego socjali
stę, emigranta z Wiednia. 

Natomiast lord Runciman spotkał się 
na tym obiedzie z posłem czechosłowac
kim w Berlinie — Masłnym. 

W dniu wczorajszym lord Atlen of 
Hurtwood przyjął przedstawicieli SDP 
w osobach posłów: Franka, Kundta, Ro

schego, Petersa i Sebekowakyego. Roz- wa*ha przeciwko ustępstwom wobec 
mowa trwała 2 i pół godziny, W ponie- mniejszości, wywołała zagranicą tak nie-
działek wieczór lord Allen of Hurtwood korzystne wrażenie, że rząd czeski wi
ma opuścić Czechosłowację. dział się zmuszonym do zajęcia stano-

Praga, 13 sieronia. wiska. 
(Pat) — Odezwa związku oficerów, W dniu dzisiejszym ogłoszono, że po 

publikować enuncjacyj politycznych, — 
Z tego powodu ministerstwo obrony na
rodowej poleciło pociągnąć do odpowie 
dzialnoici winnych ukazania się tej 
odezwy. 

Praga, 13 sierpnia. 
czeskosłowackich, ogłoszona w organie nieważ związek oficerów jest organiza- (Pat) - Na.iwyzs.ia rada obrony na-
tego związku „Dustojnicke listy", skiero cją apolityczną, przeto nie miał prawa j ^ o w e j _ z o s t j t ] a _ z w ^ ^ 

P. Prezydent Rzplitej powrócił do kraju 
Uroczyste powitanie w Zebrzydowicach. — Z Piotrkowa udał się 

P. Prezydent samochodem do Spały 
choslowację Prezydentowel Mościckiej wilnej min. Lepkowskl i szef gabinetu 
wręczono w imieniu prezydenta repu- wojskowego, gen. Schally z zastępcą 
blikl czechosłowackiej Benesza wlą- pułk. Czerwińskim. 

Zebrzydowice, 13 sierpnia 
(PAT) W dniu dzisiejszym Pan Pre

zydent RR P. powrócił do kraju po kil
kutygodniowym wypoczynku, spędzo
nym w Lauranie. 

W drodze powrotnej, w przejeździe 
przez Czechosłowację w Zlinie miej-
scowa ludność polska zgotowała P. 
Prezydentowi R. P. spontaniczną o-
wację. 
' Również w przejeździe przez Cze-

zankę róż. 
Na powitanie P. Prezydenta przy

byli na granicy państwa do Zebrzydo
wic: premier i minister spraw wewnctrz 
nych gen. Stawoj-Sktadkowskl, wice
premier Kwiatkowski, minister spraw 
zagranicznych Beck, wiceminister ko
munikacji Piasecki, szef kancelarii cy-

Katastrofa kolejowa pod Stanisławowem 
1 o s o b a z a b i t a , 5 r a n n y c h 

Ubolewanie Czechosłowacji 
z p o w o d u n a r u s z e n i a g r a n i c y 

p o l s k i e j 
Warszawa, 13 sierpnia 

(PAT) W związku z interwencją 
rządu polskiego w sprawie nalotów 
samolotów czechosłowackich na tery
torium polskie — rząd czechosłowacki 
złożył wyrazy ubolewania 1 zapewnił, 
że winni zostaną ukarani i podobne wy
padki nie powtórzą sie. 

Stanisławów, 13 sierpnia. 
(PAT) Dziś, o godz. 3 nad ranem 

pociąg pospieszno-towarowy, zdążający 
ze Stanisławowa do Lwowa, na stacji 
Żurawno—Nowosielce, wjechał na ślepy 
tor, .skutkiem czego nastaoiła katast 

W wyniku katastrofy, Jedna osoba z 
obsługi pociągu została zabita, dwie 
ciężko ranne i 3-ch kolejarzy lżej ran
nych. Rannych przewieziono do szpitala 
w Stanisławowie. 

Na miejsce wypadku wyjechała ko
misja sadowo-iekarska. 

i L iceum Szkoła Powszechna, G imnaz jum 
Humanistyczne 

Ks. Ign. S K O R U P K I „ O Ś W I A T A " 
w Łodz i , ul. Żeromskiego 10, tel . 102-98 

Sekretariat czynny codziennie od godz. 9 do 14-ej. Początek egzami
nów do wszystklcli klas dn. 5 września o godz. 8-mei. Lekcje rozpoczy
nają siq ania 3 września o godz. 9-ej. 
WSZYSTKIE SZKOŁY T-wa POSIADAJĄ PRAWA SZKÓI PAŃSTWO

WYCH 

O godz. 16,25 zajechał na peron po
ciąg, wiozący Pana Prezydenta. Do 
wagonu weszli członkowie rządu z pa
nem premierem na czele, witając Pana 
Prezydenta. 

Poza tym w Zebrzydowicach za
meldowali się Panu Prezydentowi 
przedstawiciele miejscowych władz 
z dowódcą O. K. gen. Łuczyńskim 1 wi
cewojewodą śląskim dr. Salonim na 
c*zele. 

O godzinie 17,30 Pan Prezydent z 
członkami rządu odjechał w dalszą dro
gę do Piotrkowa. 

W Piotrkowie Pan Prezydent z ro
dziną i otoczeniem opuścił pociąg, aby 
udać się samochodem do Spały, gdzie 
spędzi nadchodzące dwa dni świąt. 

Parlamentarzyści 
litewscy 

przybywała do Warszawy 
Warszawa, 13 sierpnia 

Dnia 5 września r. b. rozpocznie w 
Warszawie obrady międzynarodowy 
kongres parlamentarny dla omówienia 
zagadnień gospodarczych. Na kongres 
ten ma przybyć delegacja sejmu litew
skiego, złożona z 4 posłów. 

Będą to pierwsi parlamentarzyści 
litewscy, którzy przybywają do Polski 
w charakterze oficjalnym. 

IDORGFNIA I FU«IXIE 
Najnowsze odkrycia na wyspach Pacyfiku 

Niemieccy badacze przed niedaw
nym czasem przeprowadzili po ' raz; niej części wyspy żvją jeszcze „stup<u 
pierwszy systematyczne badania na wy centowi" poganie. Wpływy zachodu, 

I ści chrześcijanami. Jedynie we wschod-

spie Ceram i w nieodkrytych dotąd o-
kolicach Nowej Gwinei. Natrafiono na 
nieznane szczepy, sporządzono wiele 
zdjęć fotograficznychi sprowadzono do 
Europy różne przedmioty, odzież i 
sprzęty domowe. 

Gdy odkryto na Nowej Gwinei bo
gate źródła naftowe, wnet wielkie naf
towe trusty amerykańskie wystarały 
się o koncesje. Obecnie towarzystwa 
naftowe rozpoczęły eksploatacje źródeł 
tej wyspy. Gdy badacze niemieccy 
przybyli z wyspy Ceram do Nowej Gwl 
nei, znaleźli ku swemu zdumieniu dużą 
osadę, imieniem Babo. zamieszkałą 
przez białych, która nie została Jeszcze 
zaznaczona nawet na najnowszych ma
pach. Wraz z przybyciem białych, mi
nęło oczywiście spokojne, beztroskie ży 
cie, jakie wiedli tam dotychczas plemio
na tubylcze. Wysoko wznoszą sie wieże 
wiertnicze. Tempo i ruchliwość yankt-
sów zamąciły wspaniałą cisze mórz po
łudniowych. Badaczom udało sie jednak 
jeszcze uchwycić obraz zanikającej kul
tury tubylczej. 

Najodpowiedniejszym miejscem oo 

idące z Bale, Sumatry i innych wysp 
dają się zauważyć, nawet tam, gdzie nie 
było bezpośredniego kontaktu z cywili
zacją. Często np. w opowiadaniach Pa
puasów mowa jest o koniach. Sami I^a-
puasi zaś z pewnością nie widzieli jesz-
czenigdy konia, gdyż zwierząt tych nie 
ma na Nowej Gwinei, 

Nawet takie obyczaje jak obrządek 
ślubny, uległy wpływom, pochodzącym 
od zewnątrz. Według starego zwyczaju, 
Papuasowi wolno się tylko wtedy żenić 
Jeżeli dysponuje on podarunkiem ślub
nym. Lecz i w tym wypadku daje się 
stwierdzić wpływ chiński, gdyż jako 
prezentów ślubnych używa sie zwykle 
talerzy chińskich lub maleńkich armat 
z bronzu, również wyrobu chińskiego. 

Wyspy Moluki dostarczają światu 
cywilizowanemu korzeni, a przede 
wszystkim orzechów muszkatowych. 
Papuasi wszakże już od wielu stuleci 
sprzedają te orzechy na Nowej Gwinei 
handlarzom chińskim, holenderskim i in
nym. W ten sposób łatwo sobie wytłu
maczyć wpływy tych stosunków, które 
nie mogły pozostać bez śladu na kultu-

przeprowadzenia badań okazał sie poł-j rze Papuasów. I tak np. jednemu z bada 
wysep Kapaur. ;s'dyż tam zachowały się. czy pokazywano w pewnej wiosce pu-j 
najlepiej resztki starej kultury Papua-1 puaskiej jako największy klejnot, wężu 
sów. Papuasi są dzisiaj po większej cze ze złota, któregoby tubylcy, za żadne i 

skarby nie sprzedali. Było to prawdzi
we arcydzieło sztuki: mnóstwo wydrą
żonych pierścieni ze złota, połączonych 
w łańcuch stanowiło tułów żmiji. U jed
nego końca znajdowały sie dwie kute 
w złocie głowy żmiji, zaś z drugiej stro 
ny dwa rybie ogony, również kute w 
zlocie". Badacze przypuszczają, iż nie
zwykła „Uller Maz", jak Papuasi nar
wali swój klejnot, pochodzi z Celebes. 
Mieszkańcy wioski opowiedzieli im. Iz 
przodkowie ich zapłacili w swoim cza
sie 400.000 orzechów muszkat, za żmiję. 

Obecnie świat cywilizowany dowie
dział się także po taż pierwszy o nie
zwykłych obrządkach pogrzebowych 
Papuasów, które zachowały się po 
dziś dzień. Po śmierci podkłada się pod 
głowę zmrłego wyżłobioną deskę, w 
ton sposób, iż głowa zrauuje się w dziu 
rze, pod k^órą stoi .'hiń^ki tahrz. Na
stępnie za^epuje się zwitki, by je zn.i-
\vu wydobyć z ziemi najpóźniej po ro
ku. Wtedy trup znaj1,u'e się już w sta
nic rozkłady, tak że g.:n-.a sami odną-
da na talerz. Głowę n* talerza zarrosi 
się do buJ.yi.iku, przcvm ;zonegi na u-
-c;'zystoś;i pogrzeb '.we, które ciągną 
s".ę przez długie mielące. Za dawnych 
czasów podczas uroczystości docho
dziło do takich orgii, iż rząd holender
ski zmuszony był poskromić dzikie 
wybryki uczestników. Punkt szczyto
wy osiąga uroczystość przy akcie prze
niesienia talerza do gmachu, w którym 
składa się kości zmarłych. 

W celu bliższego zapoznania się z 
nieznanym dotychczas plemieniem 

wschodnich Alfurów, uczeni niemieccy 
postanowili Jeszcze raz powrócić na 
wyspę Ceram. Jeden z badaczy w to
warzystwie tłómacza i tragarza wtarg
nął do wtnętirza kraju i natrafił w oko
licy rzeki Bobot na Alfurów. Wszyst
ko, co dotychczas opowiadano o tym 
plemieniu nie zgadza się z rzeczywi
stością: pozostali oni jeszcze pogana
mi i zachowali wszystkie swe prastare 
obyczaje i obrządki. Ilość Alfurów 
wschodnich jest zresztą już bardzo ni
kła ,tak że należało niekiedy podejmo
wać długie marsze, by. dotrzeć do ich 
osad. Względem badaczy Alfurzy wyka 
zali wielką nieufniość. 

Większość z nich nie widziała jesz
cze nigdy białego człowieka w swej 
ojczyźnie i drżała ze strachu. Barwa 
ich skóry jest ciemno-bronzowa, a wło 
sy kędzierzawe. Żyją z myśliwstwa, 
uprawianego za pomocą łuku, strzał 
i dzidy oraz żywią się owocami leśny
mi, które zbierają kobiety. Grupy, skła
dające się w dwudziestu do czterdzie
sta osób, mieszkają we wspólnym do
mostwie, tylko mężczyźni udają się raz 
do roku na wybrzeże, by młóceniem 
owoców palmy sago zarobić kilka gul
denów, które zobowiązani są uiścić ja
ko podatek. Po spełnieniu tego obo
wiązku znikają znowu szczęśliwi i bez
troscy w swych lasach. Łowców skal
pów jak u Alfurów zachodmich nie spo
tyka się wśród Alfurów wschodnich-
Może właśnie pokojowe ich usposobie
nia jest powodem, że dotychczas pozo
stali nietknięci przez cywlizacje. 

http://Na.iwyzs.ia
http://buJ.yi.iku
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Palestyna odcięta od 
Teroryści przerwali komunikacją telefoniczną z zagranicą. — Dalsze zamachy na 

objekty kolejowe. — Starcia z wojskiem. — Krwawy bilans jednego dnia 

Mtmbowie zamowdomati % %€A§md%ki opięta a r a g i c f s & f e g o 
Londyn, 13 sierpnia 

(.PAT) Teror w Palestynie trwa z 
niesłabnącą siłą. Śmiały napad dokona
ny w biały dzień na bank Barcklay'a w 
Nablus dowodzi, że 
TERORYŚCI Z JEDNEJ STRONY ZA
CZYNAJĄ ODCZUWAĆ BRAK FUN

DUSZÓW, 
a z drugiej strony nie zamierzają za
przestać swej działalności, na którą do 
końca roku chcą zdobyć 25.000 funtów. 

W Palestynie panuje przekonanie, 
że na szeroko zakrojone operacje par
tyzanci nie mogą się zdobyć, gdyż po 
całym kraju rozmieszczono obecnie sil
ne oddziały wojskowe, którym ostatnio 
udało się rozbić szereg oddziałów tero-
rystycznych. W Palestynie panuje oba
wa, że aktywność terorystów pójdzie 
obecnie w kierunku zamachów indywi
dualnych. 

W ciągu ostatnich 4S godzin doszło 
do czterech starć między wojskiem i 
partyzantami. Ogółem 

ZABITO 8 TERORYSTÓW. 
Na południe od Hedery uzbrojone ban
dy napadły na plantacje pomarańczy. J 
Osadnikom przyszła z pomocą grupa 
rezerwowych policjantów żydowskich. 
Napastnicy ponieśli straty. Jeden poli
cjant został ciężko ranny. 

Żydowski handlarz jarzyn został za
strzelony przez nieznanych sprawców 
w centrum Jerozolimy. W Jaffie 
TŁUM ARABÓW USIŁOWAŁ ZLIN

CZOWAĆ ARABA, 
który strzelił do przejeżdżającego mo
tocyklisty. Po dokonaniu zamachu na
pastnik usiłował zbiec w kierunku przy 
stanl. Policja uratowała go przed roz
juszonym tłumem. Ofiara napadu jest 
ciężko ranna. 

Do szpitala rządowego w Jaffie tero
ryści oddali wczoraj kilka strzałów, ra
niąc pacjenta Araba. Również ostrze
lano grupę Żydów, odprawiających mo
dły w małej drewnianej synagodze na 
peryferiach Tel-Avlvu. Dwuch Żydów 
zostało rannych. Rezerwowi policjanci 
żydowscy odparli napastników. 

Jerozolima, 13 sierpnia. CJĘ KOLEJOWĄ YBNA NA LINII, 
(PAT). Dziś dokonano szeregu aktówj PROWADZĄCEJ DO KAIRU. 

sabotażowych, 
PRZERYWAJĄC KOMUNIKACJE TE-

' Prawdopodobnie dziełem tych sa
mych sabotażystów jest podpalenie, la 

isu eukaliptusowego pod Nazaretem. S.0NL™* :T??P??LIMY^„Ei!!?"|Pod Tyberiadą znaleziono ciała trzech 
TEM, SYRIĄ I LIBANEM. SABOTA-
ŻYŚCI PODPALILI RÓWNIEŻ STA 

zabitych Arabów, którzy padli w czasie 
starcia z policją. 

Schwarz ma być stracony we wtorek 
D e p e s z e do Macdona lda z prośbą o u ł a s k a w i e n i e 

Nowy Jork, 13 sierpnia > przez wszystkie instancje sądu cywilne 
Jedenaście organizacyj amerykańskich j go na karę śmierci, 

wystosowało do ministra kolonii Mai-1 Wyrok na Schwarza został ostatecz-, 
colma Mac Donalda depeszę o ulaska-; nie zatwierdzony przez Wysokiego Ko-! BABAJEW I JEGO 30-LETNIA ZONA 
wienie Mordechaja Schwarza, policjanta misarza Palestyny i ma być wykonany 1 ZOSTALI ZABICI 

Jerozolima, 13 sierpnia. 
(PAT). Dziś wieczorem 

ZOSTAŁ ZABITY Z ZASADZKI OFI
CER ANGIELSKI. 

Dziś zrana teroryści napadli na sa
mochód ciężarowy, wiozący żywność 
dla wojsk. Żywność zrabowano, samo
chód podpalono, w Jaffie zastrzelono 
Araba, podejrzanego o informowanie 
policji. 

W pobliżu miejscowości Arkona. pod 
Petah-Tikwa teroryści arabscy zarzucili 
strzałami przejeżdżającą na rowerach 
rodzinę 33-letniego Benjamina Babaje-
wa. 

żydowskiego w Palestynie, skazanego 1 we wtorek, dnia 16 b. m. 

Rozłam wśród 
Rząd francuski uniemożliwi przemyt broni i 

a 7-letnia córeczka ciężko ranna. 

Arabów 
ludzi z Syrii do Palestyny 

Jerozolima, 13 sierpnia. 
Powołując się na dobrze poinformo

wane źródła arabskie „Haboker" donosi 
o poważnym rozłamie w obozie arab
skim. 

Przebywający obecnie w Egipcie lea
der partii arabskiej „Istiklal" (Niepodle
głość) adw. Auni-bey Abdul-Hadi zerwał 
podobno wszystkie stosunki z b, muitim 
Jerozolimy i jego stronnictwem. Abdul-
Hadi zarzuca muftiemu, że dąży on do 
rządów totalistycznych w społeczeń
stwie arabskim w Palestynie, że popie

ra wewnętrzny teror arabski i że zgóry 
podrywa autorytet i znaczenie mającej 
się w Kairze odbyć panarabskiej konfe
rencji dla spraw Palestyny. 

Rozłam wśród Arabów grozi dalszym 
zaostrzeniem walk wewnętrznych w ło
nie obozu arabskiego. 

• « 
• 

Paryż, 13 sierpnia. 
Minister spraw zagranicznych Bonnet 

odbył dłuższą konferencję z bawiącym 
|w Paryżu Wysokim Komisarzem Syrii i i 

'Lijbanu hr. de Mart dcm. Konferencja poi 

święcona była sytuacji w Palestynie. 
Hr. de Martel zapewnił min. Bonneta, 

że rząd syryjski podejmie wszystkie kro
ki w kierunku zopobieżenia dalszemu 
wyzyskiwaniu terenów mandatowych 
francuskich dla akcji antybrytyjskiej. -
Władze syryjskie będą zwalczały prze
myt broni i ludłń z Syrii i Libanu cło Pa
lestyny. W sprawie tej min. Bonnet Kon-, 
ferował także z bawiącym w Paryżu n3 
czelnym dowódcą francuskich sił zbroj
nych w Syrii. Rozmowom tym przypisy
wane jest duże znaczenie. 

I 
„za ich zachowanie się podczas pobytu Hitlera w Rzymie" - oświadczył attachć 

ambasady. — Nowowstępującym nie będą czynione trudności 

Odwołane zakazy 
uroczystości ludowych w War

s z a w i e i Jarosławiu 
Warszawa, 13 sierpnia 

Decyzją ministerstwa spraw we
wnętrznych został w dniu dzisiejszym 
cofnięty zakaz Komisariatu Rządu ob
chodu święta „Czynu chłopskiego", u-
rządzonego przez Stronnictwo Ludo
we. Wobec tego święto odbędzie się w 
poniedziałek, zgodnie z zapowiedzia
nym programem. 

• . • 
Warszawa, 13 sierpnia 

Wojewoda lwowski cofnął zakaz 
starosty w Jarosławiu obchodu święta 
chłopskiego. Wobec cofnięcia zakazu, 
święto w Jarosławiu dojdzie do skutku. 

Marsz. Balbo u Hitlera 
Berchtesgaden, 13 sierpnia 

(PAT) Kanclerz Hitler przyjął dziś 
popołudniu w swej rezydencji pod 
Obcrsailzberg włoskiego marszałka lot
nictwa Italo Balbo. 

Marszałkowi Balbo towarzyszyli gen. 
Brigandi, konsul generalny baron Scola 
Camerini, pik. Cagna oraz włoski atta
che lotniczy w Berlinie, gen. Kiotta. 

Kanclerz Hitler przyjął gości wło
skich w towarzystwie członków swego 
demu cywilnego i wojskowego oraz 
szeregu wybitnych osobistości woj
skowych.. 

Po hit bacie, o godzinie 18-ej marsz. 
Balbo wraz z towarzyszącymi mu oso
bami odjechał do Monachium-

Warszawa, 13 sierpnia 
Sprawa wydalenia studentów oby

wateli obcych z uniwersytetów wło
skich, wywołała, jak wiadomo, olbrzy
mie wrażenie. 

W dniu dzisiejszym delegacja stu
dentów Żydów udał się z interwen
cją do ambasady włoskiej w Warsza
wie, gdzie przyjęta została przez at
tache prasowego. 

Attache wyjaśnił, że zarządzenie o 
wydaleniu studentów obywateli zagra
nicznych jest konsekwencją ich zacho
wania się podczas wizyty Hitlera w 
Rzymie. 

Attache oświadczył dalej, że nowo
wstępującym Żydom na uczelnie wło
si,"e, nie czynione są żadne trudności. 

Specjalny komitet rodzicielski stu
dentów Żydów z Polski, studiujących 
na uniwersytetach włoskich, podjął za
biegi o zaliczenie tym studentom stu
diów, odbytych na tych uczelniach. 

Znaczna część studentów ma udaij 
się do Palestyny. W tym celu podjęte 
zostały starania o uzyskanie dla tej ka
tegorii studentów 5C0 dodatkowych cer
tyfikatów na wyjazd do Palestyny. 

i Sf. Zjednoczonych w Berlinie 
w sprawie emigracji Żydów - Pertraktacje z 

Londyn] 13 sierpnia, emigracji żydowskiej z Niemiec stały 
Ambasador brytyjski w Berlinie, sir kontakt z niemieckim urzędem spraw 

Neville Henderson, utrzymuje w sprawie! zagranicznych. 

Hitlerowcy burzą synagogi 
i zamykają dla Żydów d o 

Berlin, 13 sierpnia. 
(Pat) — Zburzeniu synagogi w No

rymberdze prasa berlińska z „Yoelki-
scher Beobachter" na czele, nadaje du
że znaczenie podkreślając, iż fakt ten 
„symbolizuje, wypieranie wpływów ży
dowskich z życia narodu niemieckiego". 

Ceremonia rozpoczęcia prac nad znie
sieniem synagogi norymberskiej położo
nej na placu Jana Sachsa, zorganizowa-

stęp do parków i orjrcdów 
n a została jako „wielka manifestacja lu
dowa", której prezydował redaktor 

' „Stuermera", Juliusz Streicher. 
I * * * 

Wiedeń, 13 sierpnia. 
(Pat) Dyrekcja policji w Wiedniu, 

: zamknęła obecnie dostęp dla Żydów do 
kilku pozostałych małych parków i skwe 
rów, do których mieli dotychczas p - a , vo 
wstępu. . » 

5 tys. Żydów w Salonikach 
Paryż, 13 sierpnia Kolonia Żydów włoskich w Saloni-

„L'Ocuvre" donosi z Salonik, że kaefa liczy przeszło 400 lat. Konsul wło-
cała kolonia włoska w Salonikach, zło- ski w Salonikach otrzymał od swego 
żona z $000' osób, wyłącznie Żydów,! rządu polecenie przeciwdziałania tym 
zwróciła się do władz greckich o przy- naturallzacjom, które pozbawia Wiochy 
znanie jej członkom obywatelstwa gre- j najsilniejszego Ich oparcia w Grecji, 
ekiego. 

rządem Rzeszy trwaj 
W teku swych rozmów z przedsta

wicielami rządu niemieckiego, Hender
son omawia wszystkie aspekty zagadnie 
nia emigracyjnego, głównie zaś kwestię 
wywozu kapitałów przez emigrantów.— 
Nie odpowiada natomiast prawdzie inior 
macja prasy zagranicznej, jakoby Hen
derson miał w tej sprawie poczynić de
marche u rządu Rzeszy. — Henderson 
współpracuje w tym zakresie jak naj
ściślej z ambas-ndorcm U. S. A. w Berli
nie, Hugh Wilsonem. 

Jak sądzą, prowadzone dotychczas 
w Berlinie rozmowy mają p r z e l e w a ć 

| grunt pod późniejsze, bardziej bezpośred 
nie rokowania, jakie prowadzić będzie 
dyrektor londyńskiego Birra do spraw 
uchodźców Gccnrge Rubicc, który przy 
będzie do Londynu, celem objęcia swych 
funkcji w dniu 15 b. m. 

S&O Paulo, 13 F i e r n n i . 

(PAT) Indianie zę szczepu Chayąn-
tess napadli na członków ekspedycji u i -

ukowej podczas przeprawy '.rrz/y/. Rio 
clas Mortes. 

Po obu stronach sa zabici i r..nm. 
1 Ekspedycja zrezygnowała z przeprawy. 
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Kryzys weu nątrzny w Belgii 
Walonia i Flandria na drodze do separacji 

Bruksella, w sierpniu 
Wszystko przemawia za tym, że o-

becna sytuacja polityczna Belgii uwa
żana być musi za nader chwiejną. Gleb 
o z y wgląd w stosunki wewnętrzne po
zwala ustalić, że rysa, znacząca się już 
od lat na tym kraju, nie tylko nie zani
ka, ale wprost przeciwnie pogłębia i 
rozszerza się. 

Jest faktem, że Belgia przeżywa o-
becnie ciężki kryzys wewnętrzny i że 
kryzys ten nosi w sobie zarodek kryzy
su ogólno-europejskiego. 

Upłynęły zaledwie cztery miesiące 
od chwili, gdy Paul-Henry Spaak prze
jął w swe ręce władzę w Belgii. Ten 
ntfody jeszcze, bardzo energiczny i sta
nowczy premier, objął swe odpowie-
iLsialne stanowisko w chwili nad wy
raz trudnej. Zadania, jakie przed nim 
sfę piętrzyły, przypominały kwadratu
rę koła. 

Parlament — nie zdolny do rządze
nia., większość — sttale niepewna, ukry
ta wrogość własnej partii (premier 
Spaak jest socjalistą)... I w tych oko
licznościach' musiał prezes rady mini
strów rozwiązać trzy kwestie najbar
dziej palące: kwestię finansową, kwe-
stję językową i zagadnienie polityki 
zagranicznej. Czy można się dziwić, że 
rząd premiera Spaaka w ciągu czterech 
miesięcy zagadnień tych bez reszty nie 
rozwiązał?... 

Wyeliminujmy zagadnienia finanso
we. Drogi, na jakie tu wkroczył pre
mier, nie zostały jeszcze przebyte do 
końca. W dziedzinie zarządzeń finan
sowych ma zresztą premier Spaak naj
mniej przeciwników. T 

Zupełnie inaczej przedstawia slęJ 
kwestia polityki zagranicznej. Ten 
człowiek po dziś dzień jeszcze ciągle 
jeden z leaderów belgijskiej partii so
cjaldemokratycznej, ujawnia od dawna 
już tendencje, które mu w jego wła
snym obozie przysparzają wdelu wro
gów. Spaak jest za absolutną neutral
nością Belgii. W praktyce ta neutial-
r.ość oznaczać ma tyle, co zbliżenie do 
Niemiec 1 oddalenie od Francji. Ale i 
pod tym względem stanowisko premie
ra nie jest wyraźne: stara się nie ujaw
nić swego prawdziwego oblicza, dzia
łając na dwa fronty i wywołując u obu 
sąsiadów nieufność. 

• Zato w jednej dziedzinie jest Spaak 
zdecydowany i postępuje zupełnie wy
raźnie. Dziedziną tą jest kwestia języ
kowa w Belgii. Tutaj Spaak jest jak 
człowiek, który z zapaloną pochodnią 
uwija się koło beczki z prochem. 

• 
Jak' wiadomo, na państwo belgijskie 

składają się dwie narodowości, od daw 
nn już ostro się ścierające: Walonl — 
mówiący po francusku 1 Flamandczycy 
— mówiący po flamandzku. Po śmier
ci króla Alberta I, stosunki między obu 
naiodami przybrały formy szczególnie 
ostre i zakończyły się według mniema
nia wielu tylko na krótko, przyjęciem 
t. zw. „ustawy zadośćuczynienia". Wła
śnie wprowadzenie w życie tej ustawy 
może się stać dla gabinetu ministra 
Spaaka fatalne. 

Ustawa dzieli Belgię na dwie strefy 
jeanojęzyczne: Walonię 1 Flandrię i na 
jedną strefę dwujęzyczną: okręg bruk
selski. Spaak wytknął sobie za zadanie 
dokonanie tego podziału bez reszty 
i w sposób jak najradykainięjszy. 

Zgodnie z rozporządzeniami rządu, 
usuwane są obecnie w Walonii i Flan
drii dwujęzyczne szyldy, napisy, i wszel 

kiego rodzaju tablice. Nawet w. okoli-1 
cadh' Hak mocno odwiedzanych nie tyl-! 
ko przez Francuzów, 'ale i przez Bel-! 
gów z całej Belgii, jak wybrzeże mor
skie, nie znajdzie dziś ani jednego 
szyldu w inym języku jak w flamandz
kim. 

Ale rozporządzenie nie dotyczy tyl
ko reklam, nazw miejscowości i ulic. 
Dwujęzyczność ma zostać wyelimino
wana również z administracji, z sądo
wnictwa i nawet z wojska. Flandria i 
Walonia mają się odseparować, mają 
z nich powstać dwa ściśle od siebie od
graniczone już nie prowincje, ale kraje. 
I dlatego w Flandrii obok granicy fran
cuskiej, okręgu zdecydowanie dwuję-

Przy cierpieniach mózgowych, nerwowych I 
rdzenia pacierzowego naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa powoduie regularne wy
próżnienie oraz wydatnie ułatwia proces tra
wienia żołądkowego i przemiany materii. 

zycznym, jest język francuski popro
stu gwałtem rugowany, . natomiast w 
okręgu brukselskim, niemal wyłącznie 
walońskim — narzucają ludności znów 
gwałtem drugi język — flamandzki. 

Konflikty mnożą się. Miejscowości 
nadmorskie, mimo pełni sezonu, opró
żniają się. Tworzą się ligi za dawną 
dwujęzycztnością, tworzą się przeciw-
ligi nacjonalistyczne tę dwujęzyczność 
jeszcze nadal zwalczające. 

W tych warunkach powstają dziś 
w Belgii, w atmosferze niezwykłego 
naprężenia dwie oficjalnie uznane na-
wskroś grupy ludnościowe, dysponują
ce dwiema armiami, dwiema admini
stracjami i o dwojakiej kulturze. Przy 
gorącym współdziałaniu rządu powsta
ją w Belgii dwie odrębne wspólnoty 
narodowe, połączone tylko koroną. Po
witają jakby nowe Austro-Węgry, ale 

na miniaturowym obszarze, wtłoczone 
pomiędzy Francję i Niemcy. Czy ten 
nowotwór będzie zdolny do życia?... 

Już samo postawienie tej kwestii 
jest na nią odpowiedzią. Czyżby pre
mier Spaak miał być grabarzem jednoś
ci belgijskiej?. 

Niedaleka niezawodnie przyszłość 
pokaże, czy nasze powyższe obawy by
ły uzasadnione i czy Europa, zamiast 
jednej Belgii, pozyska dwa państwa: 
Walonię i Flandrię. 

Jeśli jednak do tego dojdzie, wów
czas zagadnienie belgijskie stanic się 
zagadnieniem ogólino-europcjskim. ł:u-
rnpie przybędzie jeszcze jedna troska, 
jeszcze jedna kwestia, która obok tylu 
innych czyni, że nasz kontynent stale 
waha się między życiem a śmiercią, 
między wojną a pokojem. 

U. B. 

Straszna katastrofa samolotu czeskiego, 
Który po u d e r z e n i u o s tok góry rozbi ł się i spłonął. — 

16 pasażerów p o n i o s ł o śmierć 
*t Strassburg, 14 sierpnia. (Pat) — Samolot czechosłowacki, letó 

ry wystartował dziś o godz. 9-ej rano z 
Pragi do Strassburga i Paryża, uległ wy 
padkowi w odległości 25 km. na wschód 
od Kehl. W katastrofie 

16 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ, 
a jedna odniosła ciężkie rany. 

Berlin, 13 cierpnia. 
Samolot komunikacyjny państwo

wych czeskich linii lotniczych „O. S. A." 
typu „Savoia Marchettio" uległ dziś ka
tastrofie koło miejscowości Oberkirch 
(Badenia). W katastrofie zginęło 16 osób 
jedna ciężko ranna. 

Samolot wystartował dziś o 9-ej rano 
z Pragi, lecąc przez Strassburg do Pa

ryża. Na pokładzie samolotu znajdowa
ło się 17 osób — 13-tu pasażerów i 4-ch 
członków załogi (pilot, mechanik, radio
telegrafista i kelnerka). Spośród pasaże
rów, 8-miu udawało się do Strassburga, 
a reszta do Paryża. 

Zgodnie z rozkładem jazdy, samolot 
lądować miał w Strassburgu. O godz. 11 
rano, gdy o tej godzinie samolot nie wy 
ląt'ował, zarząd lotniska w Strassburgu 
zwrócił się do niemieckich władz gra
nicznych z prośbą o wszczęcie poszuki 

16 osób poniosło śmierć. — Zwęglone i 
zmasakrowane zwłoki trudne są do roz
poznania. Ocalała tylko kelnerka pokła 
dowa, która odniosła jednak bardzo cięż 
kie poparzenia. 

Jak przypuszczają, powodem kata
strofy było ograniczenie widoczności, 
gdyż trasę lotu w tym miejscu zaległa 
gęsta mgła. Ostatni meldunek radiosta
cji pokładowej był z godziny 11.02 i do
nosił, że samolot zmaszonv iest zejść z 

mcznycn z prosoą o wszczęcie p « « u « i - , w > c o k o ś c i 3 0 0 0 m t r . n a i 5 0 0 mtr 
wań samolotu. Szczątki samolotu znale
ziono koło miejscowości Obeskirch. Jak 
dotychczas stwierdzono, 
SAMOLOT UDERZYŁ W STOK GÓRY 
PRZY CZYM NASTĄPIŁA EKSPLOZJA 

BENZYNY I POŻAR. 

Katastrofalne uderzenie w stok gó
ry nastąpiło o godz. 11.15. Wszyscy pa
storowie, którzy ponieśli śmierć w ka
tastrofie czeskiego samolotu byli cudzo
ziemcami. 

Jak lord Cooper zareagował w Gdańsku 
na nietakt oficjalnego wysłannika senatu 

Gdańsk, 13 sierpnia. 
Przy powitaniu gości angielskich w 

Gdańsku wydarzył się incydent, wywi; 
łany nietaktem kpt. Scharrenberga, któ
ry witał przedstawicieli admiralicji bry 
tyjskiej w imieniu senatu gdańskiego. 

Przybywszy na „Enchantress" w iu 
warzystwie wicekonsula angielskiego 
dra Kricka zwrócił się kpt. Scharren-
berg do lorda Coopera po niemiecku z 
wyrazami zadowolenia, że wizyta Jego 
w Gdańsku pozwoli mu stwierdzić oso

biście niemiecki charakter Gdańska. Sło 
wa Scharrenberga przetłumaczył na an
gielski wicekonsul dr. Erick 

Lord Cooper odpowiedział po nie
miecku do dra Ericka (!): 

„Proszę powiedzieć kapitanowi, zc 
słowa jego odnoszą się zapewne do ko
mandora Freuda, który bawił tu z wizy 
tą oficjalną. Ja jestem tu prywatnie". 

W ten sposób nietaktownego gdań
szczanina spotkała zasłużona odprawa. 

W związku z wizytą należy zazna
czyć, że zgodnie z traktatami, w razie 
wizyty wojennego statku w porcie gdait 
skini przyjmuje go zasadniczo polski ofi
cer komplimentacyjny. Jednakowoż 
gdańskie władze pragnąc przv każde] 
okazji sugerować „suwerenny" charak
ter wolnego miasta dążą do t e o , aby 
ich wysłannik przybył wcześnie! na po 
kład okrętu wojennego aniżeli oficer 
polski. 

i 
Podczas bombardowania Hankou padło tysiąc zab'tytii 

Londyn, 13 sierpnia. 
(PAT). Prasa angielska donosi z 

Szanghaju o szeregu zajść z cudzoziem
cami z okazji rocznicy wybuchu japoń
sko - chińskich działań wojennych. M. 
in. z samolotów japońskich rozrzucano 
nad Szanghajem ulotki zwrócone prze
ciwko W, Brytanii. 

Japońskie posterunki wojskowe skie
rowały w godzinach rannych karabiny 
maszynowe na posterunki brytyjskie w 
dzielnicy międzynarodowej. Ze strony 
brytyjskiej złożono ostry protest 1 za
grożono, że Jeżeli karabiny nie zostaną 
wycofane, to oddziały brytyjskie otrzy 
mają rozkaz skierowania karabinów ma 

• • • • • • • • • • c * » » » » * >* 

Hydroplan angielski wpadł do morza 
Z g i n ę ł a ca ła z a ł o g a u l i czb ie 6 o s ó b 

Londyn, 14 sierpnia. 
(Pat) — Dziś, w czasie lotu próbnego 

uległ katastroiie wielki wodnoplato viec 
wojskowy. Samolot, według opowiadań 
naocznych świadków, leciał nad morzem 

ga w liczbie 6 osób 
Praga, 14 sierpnia. 

(Pat) —- Znany czeski pilot sportowy 
Jan Strejcek w czasie lotu treningowe-
go zginął w wypadku. Samolot Strejcka 

wzdłuż wybrzeża pod Felwown i w pe-! skutkiem uszkodzenia motoru w czasie 

wnej chwili opadł w morze, tonąc mo- przymusowego lądowania, rozbił się na* jakoby samoloty chińskie miały dziś ra-

~ S f t U * M .... z d o - j z f e f i Ł " * . " * * " » -••'» •» • 

szynowych na posterunki japoński 3, 
Japończycy wówczas wycofali swo

je karabiny. Oddział marynarki amery
kańskiej aresztował dzisiaj trzech Ja
pończyków w cywilnych ubraniach, któ 
rzy podburzali Chińczyków przeciwko 
wielkim mocarstwom. 

Hankou, 13 sierpnia. 
(PAT). Samoloty japońskie dokonały 

nowego nalotu na Hankou. Wczorajsze 
bombardowanie miało pociągnąć za s c 
bą przeszło tysiąc ofiar ludzkich. 

• ^ » 
Tokio, 13 sierpnia. 

(PAT). Ministerstw o wojny i admi
ralicja kategorycznie zaprzeczają pQ" 
Kioskom, szerzonym przez CllińczykÓWi 
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X dziejowy JEodzi 
' Dnia 14 sierpnia 1920 roku oddziały 
wojskowe łódzkie na frontach wschod
nich, zwłaszcza pod Warszawą, odzna
czają sie cldubnie w zwycięskiej kontr
ofensywie przeciwrosyjskiej: epopei tej 
pułków łódzkich piechoty „Dzieci Łodzi" 
i artylerji lódzluej poświęcają wiełe miej
sca w swych pracach nie tylko history
cy pułków łódzkich—mjr. dypł. Libert, 
mjr. Zaborowski W„ oraz ppułk. dypł. 
Rudolf Leroch, Orłot, ale i zaszczycą 
pułki łódzkie licznymi wzmiankami w 
rozkazach Naczelny. Wódz Józef. Piłsud
ski. 

Pod Radzyminem padło około 500 
łodzian, ale za męstwo i bohaterstwo 
odznaczonych zostało w oddziałach łódz
kich około 200 szeregowych i oficerów 
Krzyżami Virtuti Militari i Krzyżami 
Walecznych. 

Gwałtowna burza nad Łodzią 
P i o r u n y u d e r z y ł y w d w i e p o s e s j e . 

R w ą c e p o t o k i n a u l i c a c h 

Sierp ień D*l* Euzebiusza Kapł. 
Jutro WnicbowziccicNMP 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dci* 
Ubyło dnia 

416 
19.06 
20.00 

8.10 
15.09 

1.53 

Krótkie wiadomość; 

Po dwu tygodniach pięknej i upalnej 
pogody, najpiękniejszej w ciągu bieżące
go lata, wczoraj, około godziny czwar
tej po południu, przeszła nad Łodiią i 
najbliższymi okolicami burza krótko
trwała wprawdzie, ale o niezwykłej gwał 
towności. 

W ciągu kilku minut, niebo zachmu
rzyło się mocno i nagle zerwała się na
wałnica tak potężna, że czyniła wraże
nie oberwania się chmury. Z nieba lały 

szkód w domach i sadach. Woda przedo 
stawała się przez wszystkie nieszczelne 
dachówki, przez szpary w pokryciu da
chów i t. p. — zalewając niejeden sufit 
w mieszkaniach na najwyższych piętrach 

Równocześnie 
NIE USTAWAŁY BŁYSKAWICE 

i biły z głuchym łoskotem pioruny. 
Pioruny uderzały w kilku punktach 

miasta, między innymi w przełącznik 
sieci tramwajowej na ul. Narutowicza, 

się formalne potoki wody, które smaga- obok zbiegu z ul. Sienkiewicza, wsku 
ne wiatrem wschodnim, poczyniły wiele tek czego na kilkanaście minut unieru-

Prace nad budżetem miasta 
w p e ł n y m toKu 

Ferie letnie w Zarządzie Miejskim 
mają się już ku końcowi. Obecnie na 
warsztacie prac magistratu znajdą się 
sprawy budżetowe. Odpowiednie preli
minarze budżetowe są już przygotowa
ne przez poszczególne wydziały zarzą
du miejskiego. Prace magistratu obejmą 
również zamierzenia budżetowe na rok 
1939/40, wykonanie budżetu za rok ejalnych 

1937/38 oraz budżet za rok 1938/39. 
Na dzień 18 sierpnia godz. 19 wiecz. 

zwclanc zostało posiedzenie Rady Przy 
bocznej. Porządek dzienny obrad prze
widuje: Wybór przedstawiciela gminy 
m. Łodzi do rady opieki społecznej oraz 
sprawozdania komisyj radzieckich: fi
nanse wo - budżetowej i do spraw spo

t y ) 

chomiona była komunikacja tej linii oraz 
na ul. Andrzeja. 

Ponadło 
PIORUN UDERZYŁ W POSESJĘ 

przy vi. Leszno 35 i przy ul. Zgierskiej 
nr. 93, gdzie pttir^y się tlić budynki. — 
Mies :kańcy obu tych domć v zaalarmo-
v/ali sn.iii ogni .wą, podejmą <p sami ak 
cję ratunkową. 

D-Mu ulewie i wysiłkom lckato-.ćw, 
oba pożary zostały ugaszone jeszcze 
przed przybyciem straży. Straty są w 
obu wypadkach nikłe. 

Z okolic Łodzi nie nadeszły jeszcze 
dokładne meldunki o pożarach wznie
conych przez pioruny, jednak wypadki 
tego rodzaju nie były rzadkie. 

W ciągu kilku chwil na ulicach niżej 
położonych potworzyły się rwące poto
ki. — W wielu miejscach trudno było 
przejść przez jezdnię, szczególnie na Po 
lesiu Konstantynowskim, koło krańcowe 
go przystanku przy ul. Srcbrzyńskiej. 

Popołudniu, do samego wieczora, 
padał deszcz, który tylko w nieznacz
nej mierze przyczynił się do ochłodze
nia i orzeźwienia niezwykle parnego 
powietrza. (1) 

WYCIECZKA POLAKÓW Z CZECHOSŁO
WACJI bawiła w Łodzi przez dwa dni. Wczo
raj po nabożeństwie I złożeniu Wieńca na płycie 
Nieznanego Żołnierza wycieczka zwiedzała mia
sto, a w godzinach popołudniowych wystąpiła 
w teatrze z pięknym oryginalnym programem, 
na który złożyły S!Q tańce narodowe w strojach 
regionalnych, balet legionowy w strojach histo
rycznych, balet fantazyjny I t. d. Dziś wy
cieczka opuszcza Łódź z dworca Fabrycznego o 
godz. 8-08, udając się do Częstochowy. 

• . • 
„ROBOT" BRUKARSKI został zakupiony 

przez zarząd miejski w Łodzi, Jest to, mecha
niczny ubljacz systemu „Dehnng" wagi 500 klg„ 
używany przy robotach drozouych 1 budowla
nych. Wczoraj nastąpiło przejęcie „robota"' I 
oddanie do użytku. Obecnie robot pracuje na 
odcinku robót przy zbiegu ulic Piotrkowskie] 
i Czerwonej. 

CHLEB NIE ZDROŻEJE. — W związku ze 
spadkiem cen żyta 1 maki aktualna stała się re
wizja cennika pieczywa. Jeśli chodzi Jednak o 
Łódź, cena chleba nic będzie obniżona, gdyż po
przedni wniosek cechu piekarzy o podwyższenie 
cen pieczywa nie został uwzględniony, a to dla
tego, żc zwyżkę cen maki traktowano jako prze] 
śclową i przez S tygodni piekarze produkowali 
niemal deficytowo. 

• • • 
DODATKOWA KOMISJA POBOKOWA dla 

P. K- U. Łódź - Miasto I urzędować będzie we 
wtorek w lokalu przy Alei Kościuszki 19. Zgło
sić się winni poborowi rocznika 1917 I starsi, 
którzy dotychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nic maja uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej I zamieszkują na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 I 11 komisariatu I'. P . 

REJESTRACJA ROCZNIKÓW 1920 — 21. 
Wszyscy mężczyźni, urodzeni w latach 1920 I 
1921, winni się stawić do wydziału wojskowego 
przy Al. Kościuszki 19 w następującym porząd
ku: w dniu 1, 2 I 3 września r. b. mężczyźni za
mieszkali na terenie I-go komisariatu policji 
państwowej o nazwiskach nn litery: A, B. C, 
D, E. F, G, H. Cli, I. J, K, L, L, M, N, O. P. R-
S, Sz., T, U. W, Z, Ż. Ż. 

Z kroniki towarzyskie] 
Dnia 14 b. ni. o godzinie 1 S-ci w ko

ściele Matki Boskiej Zwycięskiej, ks. 
proboszcz prałat Dominik Kaczyński w 
towarzystwie ks. prałata Mi reckiego po 
błogosławił związek małżeński pomię
dzy panna Maria Godlewska, mgr. praw 
córką Eugenii z Wilczyńskich i P. Miko
łaja Godlewskiego prezydentostwa m. 
Łodzi, a panem Kazimierzem Lipińskim, 
synem doktorostwa p. Anny ze Stasiuliń 
skich i Włodzimierza Lipińskich, właś
cicieli ziemskich z Torczyna na Woły
niu. 

1 Młodej parze szczęść Boiżel ' (v) 

Rocznica zwycięstwa pod Warszawa. 
Dziś odbędzie sią wielka defilada wojska.- Groby poległych bohaterów udekorowane 
Jflanifestatia §pole€%em§twa n a c z e ś ć Jlrmii 

Cały kra] obchodzi jutro osiemnastą 
rocznicę pamiętnej bitwy pod Warsza-J 
wą, zakończonej walnym zwycięstwejn 1 

oręża polskiego nad nawałą bolszewic
ka. Dzień jutrzejszy jest Świętem Żoł. 
ulerza i pod tym hasłem odbędzie sic 
szereg uroczystości. 

Już dziś wieczorem miasto nasze 
przybierze odświętny wygląd. Wszyst
kie gmachy publiczne i domy udekorowa 
ne zostaną flagami o barwach narodo
wych i umajone zielenią. 

W godzinach wieczornych, między 8 
a 9. ulicami miasta przeciągną orkiestry 
wojskowe i cywilne, które przy świetle 
pochodni odegrają capstrzyk. 

Właściwe uroczystości odbędą się 
w dniu dzisiejszym. Po nabożeństwach 
w kościołach i świątyniach wszystkich 
wyznań o godz. 9.40 nastąpi zbiórka or

ganizacyj i stowarzyszeń ze sztandara
mi przed kościołem Matki Boskiej Zwy
cięskiej przy ul. Bandurskiego. O godz. 
9.45 odebrany zostanie raport, o 9.50 
nastąpi zaciągnięcie chorągwi na maszt, 
po czym odbędzie się nabożeństwo. 

Następnie, zgodnie z opracowanym 
programem, odbędzie się na Placu Wol
ności o godz. 11.45 wspaniała defilada 
oddziałów wojska. 

W parkach miejskich — w Juliano
wie oraz w parku „Wenecja" i na rynku 
Boernera odbywać się będą jutro kon
certy i zabawy taneczne, dostępne dla 
najszerszych rzesz mieszkańców Łodzi. 

Poza tym w ramach jutrzejszych uro 
czystości udekorowane będą groby po
ległych bohaterów na starym cmentarzu 
katolickim. M. in. udekorowane zosta
ną groby ś. p. kpt. Pogonowskiego, kpt. 

Ma plate BTAŁIB 
p r z e z B U D A P E S Z T 

wycieczki 3 1 4-tyg. 
18/8. 2/9 i 16/9 

AUTOKAREM NAOKOŁO EUROPY 
od 15/8 do 11/9 

DO CARMEN SYLVA, WARNY i nad 
BALATON 

16/8, 1/9 i 16?9 

P. B. P. ARGOS, Łódź, Piotrkowska 60 tel. 104 Q0 
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Drcźba strajku w przemyśle dzianym 
5 tysięcy robotników ma porzucić pracę 

Na nadchodzący tydzień zwołane zo
stały ogólne zebrania dziewiarzy i sil 
pomocniczych, celgm omówienia obec
nej sytuacji w przemyśle dzianym. 

Ostatnia konferencja w inspekcji pra
cy rezultatu nie data, gdyż przedstawi
eń !t przemysłu zarobkowego zażądali 
wprowadzenio do układu plac dniówko
wych, nu co nic zgodzili się ani pozo
stali przemysłowcy ani robotnicy. 

Dotychczasowa umowa w przemyśle 
dzianym wygasła w dniu 30 czerwca rb. 
Ro^uthioy zamierzają w związku z tym 
przystąpić do strajku. Uchwala o perzu-
cei ini nraćy ma zapaść na ogólnych ze

branych. W przemyśle dzianym za
trudnionych jest około 5.000 robotni
ków. 

W nadchodzący wtorek dnia' 16 bm. 
wyje; d/a do Warszawy delegacja zwiąż 
ku z i w j - j w e g o dozorców „Praca", któ
ra IrileiA cniować będzie w minister
stwie opieki społecznej. 

Deicgr.cja zażąda utworzenia spe
cjalnego inspektoratu pracy dla dozor
ców, celem kontrolowania, czy" właści
ciele nieruchomości przestrzegają wa
runków orzeczenia, c'zy udzielają dozor
com inl.pów itd. (k.) 

P I E G I g 
U S U W A 

K R E M C A Z I M I 
METAMORPHOSA 

Pęczkowskiego. rotm. Napiórkowskiego 
i in. 

* 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi u-

rządza oddzielny obchód. 
Przed kilku dniami wpłynęło do Sta

rostwa grodzkiego pismo o zewolenie 
na urządzenie pochodu przez miasto dla 
członków Stronnictwa Narodowego. O-
negdaj zezwolenie takie zostało udzie
lone. 

Członkowie Stronnictwa zbiorą się 
w czterech punktach miasta i udadzą 
się na nabożeństwo do kościoła Św. 
Krzyża w Łodzi. 

Następnie uczestnicy udadzą się w 
pochodzie ulicami Przejazd, Piotrkow
ską. Placem Wolności | Pomorską do 
Iielenowa. 

r n W Ł O D Z I nn 
j p . u l . Piotrkowska 

pr7vimujc wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach i przy korzystnym oprocentowaniu 
T A J E M N I C A W P Ł A T U S T A W O W O Z A G W A R A N T O W A N A . WmM 

Dyrektorzy 
Teatrów Miejskich 

skazani za przetrzymywanie 
składek Ubezpieczalni 

W dniu wczorajszym sad starościński 
rozpatrywał sprawę P P . K. Wroczyń
skiego 1 Ii. Moryćluskle^o, dyicktprów 
Teatrów Miejskich. oskarlu,ivui o prze
trzymywanie składek. naiwnych Ubcz-
pieczai: ,,i.Społecznej, od a!\Un'»W i pra
cowników. 

Po stwierdzeniu przez nrzedslawl'! 
elcła IMiczpieczalni. żc dyroż.^a 1 aatró\v 
obracała ivmi składkami. &v,ia>za-Vtni 
kiiknwiścip tysi^cv z.łotvCii. v\biev p<i-
uośnytn przepisom. Sad starościński 

j skaz al pa Wroczyńskiego i Mory.lń-
skieeo i.o 300 zt. karv. 
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Audycje robotnicze 
Łódź promieniuje na całą Polskę.— Szeregi radiosłu-

chaczy-rofootników wzrastają Od początku swego istnienia radio
fonia polska obserwuje pilnie wszelkie 
przejawy życia robotniczego. Świat pra
cy fizycznej, rzemieślnicy i robotnicy, ich 
zdobycze kulturalne i socjalne, ich życie 
radości i bolączki — wszystko -to spoty
ka się z odpowiednim echem w progra
mie. — Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radia, idąc z jednej strony za jak najde-
mokratycznicjszym, jak najbardziej uspo 
lecznionym nastawieniem radia wogóle, 
z drugie zaś, starając się odtworzyć w 
swoich audycjach właściwe oblicze Ło
dzi — jej istotne rysy regionalne — mu
siała, rzecz zrozumiała, zwrócić specjal
ną uwagę na robotniczy charakter na 
szego miasta. — Zobaczmy teraz, jakie 
to były wartości i jak wygląda ich zra-
diofonizowane oblicze. 

Istnieje specjalny rodzaj, specjalny 
zespół audycyj wybitnie robotniczych, 
lub rzemieślniczych: są to audycje: pier
wsze: z cyklu „od warsztatu do warsz' 
tatu", drugie zaś to audycje południowe 
Do audycji z cyklu „od warsztatu do 
warsztatu", poświęconych przede wszy 
stkim rzemiosłu, powrócimy jeszcze w 
swoim czasie. Dziś interesują nas audy 
cje południowe. Dzień w dzień za wyjąt
kiem niedziel i świąt, pomiędzy godzi 
nami: 12,00 a 13.00 w południe, dźwięczą 
anteny wszystkich rozgłośni polskich na 
jedną nutę. Jest to swojska nuta, nasza 
własna, wypływająca z rdzennie polskie 
go proletariatu wsi i miasta. Z czego 
składa się program? — lekka muzyka, 
utwory ludowe, a więc oberki, mazurki, 
kujawiaki, siarczyste poleczki, wszystko 
tó z przyśpiewkami. W przerwach zaś 
odpowiednia pogadanka, interesująca 
świat pracy, wywiad z działaczem robot 
niczym, przemówienie przedstawicieli 
związku pracowniczego, wreszcie skecz, 
chwilka humoru, w wykonaniu artystów 
amatorów, kącik poezji — wszystko to 
odpowiednio wyreżyserowane, powiąza
ne konferensjerką, stwarza- całość audy
cji południowej. 

Rozgłośnia Łódzka ma za sobą kil
ka takich audycyj w obecnym sezonie 
letnim. Pierwsza p. t. „Zakładamy .bi
blioteki robotnicze" — nadana w czerw 
cu, zajęła się sprawą propagandy książ
ki prasy wśród ludzi twardej pracy fi
zycznej. Druga z kolei audycja połud
niowa opracowana' przez Łódź, nadana 
została z Tomaszowa Mazowieckiego. 
Tytuł udycji: „Po nitce do kłębka". By
ła to transmisja z Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu. Podkreślić należy wysoki po
ziom chóru i orkiestry, jakie w tej audy
cji wystąpiły. Wywiad na tematy fabry
kacji sztucznego jedwabiu, uzupełnił 
całość. 

A później to audycja p. t. „Idziemy 
na wycieczkę", nadana w pierwszych 
dniach sierpnia. „Idziemy na wycieczkę" 
opracowana w ścisłym kontakcie z Ro
botniczym Towarzystwem Turystycznym 
w Łodzi. Był to właściwie wesoły repor 
taż z robotniczej wycieczki poza miasto, 
urozmaicony rozmową z robotnikami i\ 
bogatym repertuarem piosenek i weso
łych, skocznych utworów muzycznych. 

Audycje te nadane zostały z Łodzi na 
całą Polskę i odbierane były przez 
wszystkie Rozgłośnie polskie — dając 
tym samym dużą propagandę „stolicy 
pracy". 

Na „warsztacie" są obecnie dwie dal
sze audycje południowe, obliczone na 
zasięg ogólnopolski. Jedna z nich nada
na będzie dnia 17 sierpnia i zajmie się 
życiem społecznym, zawodowym i zdor 
byczami artystycznymi robotnic. Tytuł 
audycji: „Pół godziny wśród kobiet-ro-
botników". Następna nadana zostanie 
24 sierpnia i jak nas informują, zajmie 
się propagandą nauki pływania i sportów 
pływackich wśród sfer robotniczych. — 
Obie audycje urozmaicone zostaną od
powiednim bogatym repertuarem piose
nek i utworów muzycznych. 

Równocześnie z programem, przysto
sowanym do zainteresowań robotnika, 
rozwija się akcja radiofonizacyjna miesz 
kań robotniczych. 

Dzięki umożliwieniu robotnikom na
bywania w 40 fabrykach łódzkich od

biorników kryształkowych na spłaty ra
talne (po 50 gr. tygodniowo) — wzrasta 
wciąż liczba słuchaczy-robotników, dla 
których Rozgłośnia Łódzka tworzy spe
cjalne programy z udziałem elementu, 
rekrutującego się ze sfer robotniczych 

Akcja radiofonizacyjna mieszkań ro
botników, za pośrednictwem zakładów 
przemysłowych, postępuje wciąż na 
przód, tak, że niebawem we wszystkich 
fabrykach w okręgu łódzkim, robotnicy 
będą mogli zaopatrywać się w odbiorni 
ki • kryształkowe — umożliwiając sobie 
w ten sposób dostęp do wielkiej skarb 
nicy wiedzy, kultury i rozrywki, jaką 
jest radio. W dobie, kiedy robotnikowi 
trudno korzystać z innych rozrywek 
kulturalnych — sprawa ta posiada spe 
cjalne znaczenie dla łódzkiego świata 
pracy. 

Kino Europa 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Tytani ekranu: 

m 

JUTRO w poniedziałek 15 b. m. 

PREMIERA 
Boris Karloff 
V;cior Mc Laglen 
w rewelacyjnym filmie sensacyjnym 

Znachor pobrał 250 złotych, 
ale chora do zdrowia nie wróciła 

Zbliża się 
WSPANIAŁA ZABAWA! 
Rozśmiesza Was jak nikt dotąd: 

MIRIAM HOPKINS 
JOEL MC. GREA 

w firnie: 

Pościg za 
Kawalerem 

Komedia oparta 
siejszycli panien za 

tle pościgu dzl-
kawalerami. 

Tonący brzytwy słę chwyta, a chory 
najrozmaitszych leków, sprzedawanych 
rta ulicy przez szarlatanów i oszustów. 

Jeden z takich szarlatanów odpowia
dał wczoraj przed sądem okręgowym. 

Bolesław Mielczarek, handlujący na 
ulicy „uniwersalnymi i cudownymi" le
kami. — 

Marianna Klitta, zamieszkała przy 
ul. 6-go Sierpnia 77, cierpiąc na dolegli-j przez sąd okręgowy 
wości żołądkowe, zwróciła się do Miel-, więzienia. (IJ 
czarka o leki, gdyż — jak twierdziła -

lekarze jej pomóc nie mogą. 
Uliczny uzdrawiacz zaaplikował cho

rej i dostarczył najrozmaitszych ziół 
pigułek, które nie tylko nie przyniosły 
jej ulgi, ale pogorszyły jej stan zdrowia 

Gdy w ten sposób Mielczarek wyciąg
nął od naiwnej 250 złotych.— Klitta zło
żyła meldunek w policji. 

Wczoraj został Mielczarek skazany 
na 10 miesięcy 

Śmierć 16 letniego 
chłopca 

pod kołami samochodu. — Tra
giczny wypadek na s z o s i e Pa

bianickiej 
Onegdaj na szosie pabianickiej, koło 

Ksawcrowa, krótko po godzinie 5-ej po
południu wydarzyła się tragedia, zakoń
czona zgonem 16-letniego chłopca. 

Jerzy Frajtag, zamieszkały przy ro
dzicach w Chocianowicach za Rudą 
Pabianicką, jechał wraz z kilku kolarza
mi szosą na rowerze w kierunku Pabia
nic. Chłopiec przez jakiś czas trzymał 
się za dużym wozem, ładowanym sia
nem i w ten sposób zupełnie nic miał 
widoku na drogę. 

W pewnym momencie młody kolarz 
zapragnął szybszej jazdy, i wymijając 
wóz, który mial przed sobą, znalazł się 
na lewej stronie jezdni. 

Nieszczęśliwy chłopiec nie widział 
nadjeżdżającego od strony Pabianic z 
dużą szybkością samochodu osobowego. 
Na hamowanie nie było już czasu, gdyż 
chłopiec wyłonił się z za wozu w ostat
niej niemal chwili. 

Samochód w całym pędzie wpadł na 
rowerzystę, który poniósł śmierć na 
miejscu. 

Wóz prowadził Stefan Ebenrytter, 
zam. w Pabianicach. 

Dziś przelotne deszcze 
przepowiada P . I. M. 

Warszawa, 13 sierpnia. 
(Pat) — Komunikat meteorologiczny 

z dnia 13 sierpnia r. b. stan pogody W 
Polsce w dniu dzisiejszym; 

Europę środkową i południową obec
nie pokrywa rozległy, lecz płytki obszar 
niskiego ciśnienia, który rozszerza s i ew 
kierunku północnym. Dalszy {spadek 
ciśnienia bar ©metrycznego nad Polaka 
będzie powodować intensywne prądy 
pionowe powietrza w ciągu dnia, które 
przyczynią się do powstawania silnie 
rozwiniętych chmur kiębiastych przeważ 
nie w godzinach południowych. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 14 b. m.: 

Na Pomorzu, w Wileńskim i na Pole
siu dość pogodnie i ciepło ze skłonnoś
cią do burz. Na pozostałym zaś obszarze 
kraju w ciągu dnia zachmurzenie na ogół 
duże, miejscami burze i przelotne desz
cze. Temperatura około 25 st., słabe 
wiatry zmienne z przewagą kierunków 
południowo-wschodnich. 

Komunikat 
Starosta Grodzki podaje do wiado

mości, iż w związku z umożliwieniem 
przechodniom swobodnego przejścia 
chodnikiem przed więzieniem przy ul. 
Kopernika — nie wolno zatrzymywać 
się przed budynkiem więziennym nawet 
na czas najkrótszy, winni bowiem prze
kroczenia tego zakazu będą pociągani 
do surowei odpowiedzialności karnej. 

Przeszkolenie w obronie przeciwlotniczej 
Wyznaczono już 1340 komendantów 

Premiera w poniedziałek 15 b. 

G R A N D - K I N I E 

Przeszkolenie ludności Łodzi w obro
nie przeciwlotniczo - gazowej prowa
dzone jest intensywnie. Mieszkańcy na
szego miasta zdają sobie sprawę z do
niosłości roli, jaką spełni w przyszłości 
OPL. Gaz, to też akcja organizacyjna i 
przygotowawcza rozwija się najzupeł
niej sprawnie. 

Refeiat OPL. Gaz przy zarządzie 
miejskim w Łodzi informuje, że ostatnio 
wyznaczono 1340 osób na stanowiska kc 
inendantów opl-bioków i ich zastęycf 

.spośród osób uprzednio przeszkolonych 
komendantom i na kursach. Wszystkim 

obrony przeciwlotniczo - gazowej oraz I brony przeciwlotniczo 
ich zastępcom doręczono specjalne no- J szczególnych domów. 

minacje oraz instrukcje i materiały nie
zbędne do prac, związanych z organiza
cją terenu. 

Przystąpiono poza tym do sporzą
dzenia wykazów kandydatów na kursy 
dla służby ratowniczo - sanitarne] 1 prze 
ciwpożarowej, która nieść będzie pomoc 
ludności cywilnej w razie jakiegoś kata
klizmu. 

Obecnie komendantom opl.-bloków 
doręczono ankietę w sprawie piwnic, któ 
re dadzą się przystosować na pomieszczę 
nia schronowe. Jednocześnie nrzyStn' 
pirno do mianowania kierowników o-

gazowei 
I 

Dziś 1 dni 
następnych! Grand-Kino 

Dziś 2 Poranki o g. 12 i 2-ej 
Ceny miejsc od 85 OR. 

LORETTA YOUNG 
TYRONE POWER 

w komedii p. t.: 

Dwaj Mężowie 
Pani VicKy 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI 

83 

ZBIÓRKA KOMBATANTÓW-ŻYDÓW. 
Związek kombatantów Żydów wzywa 

wszystkich umundurowanych t złonków 
do stawienia się na zbiórkę w lokalu 
przy ul. Gdańskiej 91 w poniedziałek, 
dnia 15 b. m. o godz. 8-ej rano, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach, zwią
zanych z uczczeniem 18-ej rocznicy zwy 
cięstwa pod Warszawą. 

pomoc 
najbiedniejszym 
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„Genewa" - nowa sztuka Bernarda 
Trzej dyktatorzy europejscy przed sądem. —Znakomity kpiarz angielski 
w obronie demokracji. G.B.S. odpowiada swym surowym krytykom w prasie 

Na palcach jednej ręki wyliczyć moż 
na znakomite osobistości angielskie, któ 
rycli' popularność osiągnęła już takie 
szczyty, żc w prasie nie zamieszcza się 
ich pełnego nazwiska, lecz tylko inicja
ły. Jedna z takich najpopularniejszych 
osobistości jest Lloyd Gcorge — pisząc 
0 nim w prasie, podaje sie tvlko dwie 
litery: _ L. G. Ody te dwa inicjały u-
kazuja się w tytule wiadomości prasu-
wej lub felietonu, miliony angielskich 
czytelników wiedza, że chodzi w tym 
wypadku o Lloyd George'a. 

G:org Bernard Shaw występuje na 
łantach t?rasy pod trzema inicjałami — 
G. B. S. Nie znaczy to bynajmniej iż 
popularność jego jest mniejsza od Lloyd 
Qcprge'a. I cli popularność dotyczy 
dwóch różnych dziedzin. Wiąże ich tyl
ko to, że obaj sq pupijami szerokich mas 
angielskich. Zarówno Lloyd George jak 
1 Bernard Shaw osiągnęli najwyższy bo 
daj stopień popularności. Nie jest rzeczą 
ważna., czy przecięjny Anglik, solidary
zuje się lub chociażby sympatyzuje z 
ostatnim artykułem lub przemówieniem 
Lloyd George'a. On mimo to pozostanie 
L. G. i miejsce w Panteonie angielskim 
jest już dlań zarezerwowane, przv czym 
nikt chyba nic będzie poddawał w wąt
pliwość jego praw do tego miejsca. 

Tak samo jest rzeczą zupełnie obo-l 
jętna, czy przeciętny Anglik pochwali 
ostatni iżart ironiczny Shawa, czy też po 
kiwa żałośnie głową nad największym 
kpiarzem świata. Nikogo nie pytają, czy 
mu się podoba ostatnia książka Shawa 
i czy widz był zadowolony z jego ostat 
niej sztuki teatralnej. Jemu wszystko 
wolno. Dlatego on jest właśnie Shawem 
aby mówić i pisać to, czego inne-

wąchał, że w tym Instytucie nie wszy 
stko jest w należytym porządku i krop
nął o tym artykuł w prasie. Pociągnęło 
to za sobą kryzys europejski. Najwyż
szy sędzia haskiego trybunału wzywa 
dyktatorów i żąda od nich wytłumacze
nia się w sprawie skarg, jakie nrzeciw 

Kariery. Albowiem krytyka była druz
gocąca. Wszystkie pisma licytowały się 
nawzajem .w dziedzinie zgryźliwej iro
nii pod adresem człowieka, który przez 
całe życie ironizował na temat wszyst
kich i wszystkiego. 

W prologu do „Genewy" Shaw za 
ko nim wpłynęły. Dyktatorzy Bernarda znaczył, że prawdopodobnie spotka go 
Shawa są ludźmi uprzejmymi i przyby-j surowa krytyka za to, że nic rozwiązał 

| wają osobiście do Hagi, by sie usprawie j wszystkich palących problemów poli-
dliwić. Wszyscy trzej Bombardone. Bat j tycznych. Krytycy odpowiedzieli mu, że 
ller i Flanco (łatwo się domyśleć Kogo 
Shaw miał na myśli w swej sztuce) wy 
głaszaja przed trybunałem sążniste prze 
mówienia i cała sztuka ginie w tym stra 
szliwym potoku słów. 

Sędzia po wysłuchaniu ich ogłasza 
wyrok: 

— Człowiek jako „zwierze politycz
ne" przepadł z kretesem! 

Wyrok ten skazuje wszystkich obec
nych — zarówno dyktatorów jak i ich 
przeciwników. 

Wszyscy oni sa dobrzy i sympatycy 
ni aż do chwili, gdy zaczynają zajmo
wać się polityką. Z chwilą zaś, gdy da
ją się opętać politycznemu diabłu, za
mieniają się w dzikie zwierzęta. 

Nowa sztuka Shawa spotkała się w 
całej Anglii z ostrą krytyka. Dla każde
go innego autora byłby to koniec jego 

nie skarżą się na to, czego w jego sztu 
ce nie ma. lecz na to, co stanowi Jej 
treść.... 

Shaw zaznaczył ponadto w prologu, 
że sztuka jego nie jest zakończona, lecz 
przerwana. 

Na to uzyskał odpowiedź z poważ
nego pisma „Sunday Times": 

— Szkoda, że pańska sztuka nie zo
stała wcześniej przerwana. Nożyczk ami 
jej skrócić nie można, trzeba byłoby 

j przejechać się po niej kosą.... 
Wieczorowe pismo o zabarwieniu 

j liberalnym „Star" zamieściło artykuł, 
atakujący Shawa za jego stosunek ao 

; demokracji i dyktatorów. Tego już na-
| wet Shaw nie mógł spokojnie wysłu
chać. Następnego dnia zamieścił na ła» 

jmach tego samego pisma odpowiedź, a-
takującą redakcję pisma ..Star" za nusz-

czenie pogłoski, jakoby stał po stronie 
dyktatorów!? 

— Każdy, kto uważnie śledził akcję 
mojej sztuki — pisze Shaw — wie, ze 
moje poglądy s ą wręcz przeciwne. Rząd 
jest tak wszechstronny, że może z nami 
czynić co zechce... Kto liczy sie z tym 
co plecie mówca w Hyde Parku lub na 
skrzyżowaniu dwóch ulic?... Jaki ja 
m a m wpływ?... Prawdą jest, że i ) O s i a -
dam znane nazwisko, lecz to. co mówię, 
nie wywiera na rząd wielkiego wraże
nia... 

Tym razem, jak widzimy, Shaw 
zdjął ze swej twarzy maskę satyryka, 
śmiejącego się z całego świata. Artykuł 
jego zaprawiony jest goryczą i nie ma 
w nim dawnych kpin a n i ironii: 

— Nie będę więcej zabierał głosu na' 
ten temat — kończy Shaw swój artykuł 
— Znudziły mnie już głosy pewnych' 
pism, które pod wpływem przekupstwa 
lub innych bodźców ze strony dyktato
rów nie przestają mnie charakteryzo
wać jako wielbiciela dyktatury. Całą 
moja praca dowodzi czegoś wręcz prze
ciwnego.... 1 

W tych kilku słowach Shaw wyka
zał więcej szczerości n i ż w całej swej 
sztuce. I. G. 

C U H F T RZA" W ŁODZI 
o b c h o d z o n e b ę d z i e b a r d z o u r o c z y ś c i e . — D e f i l a d a n a 

P l . W o l n o ś c i i z a b a w y l u d o w e w p a r K a c h i n a p l a c a c b "ewtóa6^ ~ C a ł a l u d n o ś ć o d d a h o ł d s z t a n d a r o m A r m i i jako klasyka anglels 
klej literatury i niepoprawnego oryglna 
ła jest tak wielka, że człowiek ten mógł 
by chyba zadziwić publiczność tylko 
wtedy, gdyby zatracił swą gryzącą iro
nię, gdyby nagle na jakieś pytanie od
powiedział nie jak Shaw, lecz jak zwy
kły śmiertelnik.... 

Ale takie niebezpieczeństwo, dzięki 
Bogu, nam nie grozi, w przeciwnym bo
wiem razie świat posmutniałby jeszcze 
o jeden stopień... W osiemdziesiątym 
dmgim roku życia Shaw nie przestał 
być sobą zarówno w życiu jak i w lite
raturze.... 

• . • 
Na scenie angielskiej wystawiono 

obecnie nową sztukę polityczna' Shawa 
p. t. „Genewa". Tytuł sztuki mówi sam 
za siebie. Liga Narodów, Mlędzynarodo 
w y Trybunał w Hadze, trzej dyktatorzy 
europejscy — Bombardone. odziany w 
togę rzymską i apoteozuiący wojnę, 
Battler, reklamujący siebie jako nowe
go Mesjasza i generał Flanco — oto śro 
dowisko tej sztuki, czyniące! wrażenie 
nieskończenie długiej dyskusji politycz
nej. 

Treść Genewy w skrócie przedsta
wia się następująco: 

Młoda Angielka Begonia Brown za
kochała się w bratanku angielskiego ml 
nistra spraw zagranicznych — Sir Or
feusza Midlandera. Aby uchronić bra
tanka od tego mezaliansu, minister wy
syła młodą Angielkę na posadę maszy
nistki do Genewy, do instytucji .noszącej 
m'a!io , Międzynarodowego instytutu 
współpracy intelektualnej". Na* papierze 
instytucją tą kierują najwybitniejsze oso 
bistości europejskie, a w praktyce je
dnak nikt z nich nie zagląda nawet do 
Genewy. Młoda Angielka z normalnym 
tyykśzj :\ keniem współczesnej panny 
sann więc musi rozwiązywać najtrud
niejsze problemy wszechświatowe. 

Na jej ręce petenci składają najróż
niejsze skargi i młoda maszynistka po
stanawia, że najlepszym wyjściem bę
dzie wysyłać wszystkie skargi do Mie
dz y u " " odo w c o Trybunały w Hadze. 
i)o Hani cjiśylJt v ' , , o c Żyda. skarżącego 
s !ę na to, że zrabowano mu cały mala* 
tek, k o m i c a r 7 a sowieckiego, mającego 
pretensje do jakiejś sekty religijnej i t.d. 

(v) Dzień jutrzejszy-obchodzony bę - , . W dniu „Święta Żołnierza" 
dzie w Łodzi szczególnie uroczyście. W!przybierze odświętny wygląd 
18-tą rocznicę „Cudu nad Wisłą" mlaotoi 
nasze odda hołd sztandarom Wojska Pol j 
skiego, które bohaterską piersią obroni
ło granice ojczyzny przed nawałą bol
szewicką 

Łódź 

Dziś, w godzinach wieczorowych u-
licami miasta przejdą capstrzyki or
kiestr wojskowych i cywilnych. Ulice 
będą już udekorowane chorągwiami u 

WA RN A 
F R A N C O P O L 

K u r a c j a 
w i n o g r o n o w a 
4—29 września zł. 

Warszawa, Mazowiecka 9 
Ł ó d ź , Piotrkowska 104a. 

O d d y m i e n i e Ł o d z i 

Specjalne urządzenia oddymiające na korni 
nach fabrycznych 

Władze wojewódzkie wespół ze Sto-# 

warzyszeniem Dozoru Kotłów, przepro
wadzają badania nad sposobami oddy-
niienia Łodzi. Badania te dostarczyły 
wiele materiału odnoszącego się do stop 
nia zaniczyszczenia powietrza w mie
ście. Zapobiec temu zjawisku mogłoby 
jedynie zastosowanie specjalnych urzą
dzeń przy kominach iabrycznych lub 
w paleniskach, zabezpieczających przed 
wydostawaniem się odpadków 
nazewnątrz. 

kosztowne tak, że nie można wprowa
dzić ich w drodze nakazu dla istnieją
cych już zakładów. 

Wojewódzki Wydział Przemysłowy 
nie zatwierdza jednak planów urządze
nia nowych przedsiębiorstw przemysło
wych o ile nic posiadają one odpowie
dnich urządzeń oddymiających. 

Jednocześnie władze dążyć będą do 
i sadzy i zainstalowania podobnych urządzeń na 

'szeregu dużych zakładów przemysło-
U rządzenia te jednak są .niezwykle wy eh w Łodzi 

Poczta i urzędy w święta 
Dvżury w wydziale zdrowia magistratu 

Dziś, w niedzielę, urzędowanie na w wydziale zdrowia przy ul. Narutowi-
poczcie ludzkiej jest zawieszone, jutio, ' cze 65, w godzinach od 10 do 12. Świa-
w poniedziałek czynne Oeda we wszyst- dectwa ;:gunu będą wyst.rvi.se* dyżurni 
kich działach urzędy pocztowe nadaw- .lekarze: w dniu dzisiejszym dr. Szmcr-
cz-i w podzinach od 9 du l! pr.'.eJ pr-iłowski, ui. Piotrkowska 17. julrn - - dr. 
ludniem. Korespondencja dor?.zr.,n.: :v,-
dzie jutro jednorazowo. 

Czynne są bez przerwy wszystkie po 
got:.wia ratunkowe. Wydz • i zclrow-ot-
noAo nńb,icznel zarządu ;;£c'Uki»Ko usta 
'.i! dvżu,-v lekarskie dla kwmłikowdiiia 
ch rv:h do szpitali w ua«»ivCb wyp.i 

Pewien dziennikarz amerykański w y kach. Dyżury trwać będą dz,iś i jutro1 Glówncl, 

;Kcś:iui;itwicz. ul. Zagajmlawa 1C, 
| Lekarstwa dla ubogich w nag'y:)i 
wypadkncii ze względu a \ to. że apteka 
miejska jedzie zamknięta. Pcd'.t wyda 
wać apt 
nos.:i. Si 

l-M P ln.uskici oraz Hamburga przy ulicyj 

barwach państwowych, wywieszonymi 
na bramach domów. 

Jutro, dnia 15 sierpnia w dzień Świę 
ta Żołnierza odbędą się o godzinie 9-ej 
nabożeństwa w świątyniach wszyst
kich wyznań. O godzinie 9 m. 40 zbiorą 
się wszystkie organizacje i stowarzyszę 
nia ze sztandarami przed kościołem Mat 
ki Boskiej Zwycięskiej. O godzinie 9.45 
nastąpi odebranie raportu, o g. 9.50 za
ciągnięcie chorągwi na maszt, zaś o lt» 
uroczyste nabożeństwo w kościele Mat
ki Boskie] Zwycięskiej. 

O godzinie 11-ej nastąpi opuszcze
nie chorągwi z masztu, po czym zebra
ne organizacje przygotowują sie do pize 
marszu przez miasto i do defilady, jaka 
odbędzie się o godzinie 12-e] na Placu 
Wolności. 

Defiladę na Placu Wolności przyjmą 
przedstawiciele władz wojskowych 1 t v 
wllnych, Wojsko przejdzie udekorowa
nymi świątecznie ulicami, pomiędzy 
szpalerami publiczności, która tym spo 
sobetn odda hołd polskiemu Żołnierze 
wi. 

Wieczorem odbędą sie zabawy ludo 
we w parkach Julianowie, „Wenecji" 
oraz na Placu Boernera, gdzie przygry 
wać będą specjalne orkiestry. 

* i * 
Zarząd Miejski przystąpił do udeko

rowania w, dniu „Święta Żołnierza" gro 
bów poległych, znajdujących sie na sta
rym cmentarzu. 

Niektóre sklepy już wczoraj przystą 
piły do uroczystej dekoracji wystaw. 

• 
Stronnictwo Narodowe, które jak do 

nosiliśmy, wystąpiło do władz o zezwo 
lenie na oddzielne urządzenie pochodu 
przez miasto, zezwolenia nie otrzymało. 

We wspólnym obchodzie ku cz~i 
Żołnierza -Polskiego. Stronnictwo Naro
dowe nie będzie zatem brało udziału". 

Po nabożeństwie w koście Św. K r $ 
ża przy ul. Sienkiewicza, uczestnicy 
przejdą ulicami: Przeiazd. Piotrkowską, 
Placem Wolności do Pnmonkiei i n« 
Stepnic do Hclcnowa. 

itcki. Rowińskiej na P'.u.i Wr.l- i ff> |e I; :> « 
>L"i:nlckicko na rogu Pił>,u'Jskiego ILrII A E:ł . : ^ 

a o z y Z N A S Z SWOI? 

http://wyst.rvi.se*


8 „REPUBLIKA" Nr. 222. Niedziela, 14 sierpnia 1938 r. 

Odszkodowanie za bolesną kuracją 
Ciekawy proces przeciw znanemu lekarzowi warszawskiemu 

Warszawa. 13 sierpni.a j 
W świecie lekarskim wywołało sen-' 

sację orzeczenie Sądu Najwyższego, do
tyczące procesu przeciw lekarzowi o 
odszkodowanie za przeprowadzenie po
wodującej szczególne cierpienia kura
cji. 

P. Stanisław Z. wystąpił przeciw je
dnemu ze znanych lekarzy z procesem 
cywilnym o szkody moralne i material
ne wynikłe w związku z kuracją Ipery
tem. Tego rodzaju zabieg stanowi pe
wną nowość w medycynie. Kuracja by
ła ciężka, powodowała bardzo poważne 
cierpienia chorego i nie dała rezultatu. 

Sąd okręgowy i sąd apelacyjny od
dalił pretensje p. Stanisława Z. uznając, 
że cierpienia były mu przez lekarza za
dane, celem osiągnięcia dodatnich wy
ników w kuracji i obojętne jest dla 
sprawy czy kuracja ta udała się, czy też 
nie. 

Obrona poszkodowanego pacjenta 
wystąpiła do Sądu Najwyższego ze skar 
gą kasacyjną. Sąd Najwyższy uznał 
stanowisko poprzednich instancyj za 
niesłuszne. 

Zdaniem Sądu Najwyższego lekarz, 

stosując taki środek, jak iperyt, stano
wiący nowoczesną zupełnie metodę, ma
ło wypróbowaną, powinien uprzedzić 
pacjenta, iż chce uciec się do nowego 
środka, powinien uprzedzić, jakie będą 
objawy i wreszcie ma obowiązek wska
zania na wątpliwość skuteczności za

biegów. Tego wszystkiego pozwany 
lekarz nic zrobił. 

W tych warunkach więc Sąd Naj
wyższy uznał za konieczne uchylić wy
rok uprzedni I przekazać sprawę sądo
wi apelacyjnemu do ponownego rozpa
trzenia. 

Niefortunny zakład 
' przypieczętował kalectwem 

W Zgierzu — jak już donosił „Ex-
press Wieczorny" na posesji przy ulicy 
Gen. Orlicz-Dreszera 3 rozegrała się na 
błahym tle tragedia, w której ciężkie o-
brażenia odniórł młody człowiek. 

Mieczysław Olcsiński, z zawodu mu 
rarz, zamieszkay w Zgierzu, liczący lat 
26, zatrudniony przy remoncie jednopię
trowego domu przy ul. Gen. Orlicz-Dre
szera 3, opowiadał przy pracy swym ko 
legom, że nie lęka się wysokości i że 
potrafi na kominie domu stanąć na rę
kach. 

Niedowierzający koledzy założyli się 
z nim, źn na rękach nie stanie. 

Murarz-akrobata sztukę . wykonał, 
lecz w chwili, gdy stał dęba na kominie, 
obsunęła mu się z pod ręki cegła i nie
szczęśliwy spadł z dachu na bruk ulicz
ny. 

Lek? z pogotowia stwierdził złama
nie podstawy czaszki i inne obrażenia. 

W stanie groźnym został Olesiński, 
ofian własnej lekkomyślności, przewie
ziony do szpitala ewangielickiego. (1) 

Przypomnienia dla wo
źniców 

Starosta Grodzki przypomina woźni
com o zakazie: 

1) używania do pracy koni chorych, 
kulawych i odparzonych, 

2) jazdy kłusem pojazdami ciężaro
wymi, 

3) używania zniszczonej oraz niedo
pasowanej uprzęży, powodującej zbędne 
cierpienia koni, 

4) przeciążania koni nadmiernym ła
dunkiem zwłaszcza na budowlach w cza 
sie wywożenia ziemi z pod fundamen
tów. — Winni przekroczenia tych zaka
zów będą surowo karani. 

KINO E U R O P A 
Pocz 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Największa aktorka świata 
LUIZA RAINER 

oraz znakomity William POWELL 
w wspaniałym filmie miłosnym p. t . : 

M A S K A R A D A 
Ceny miejsc od 8 0 g r . 
Dziś i jutro o godz. 12 1 2 PORANKI 

DOBRA RADA. 1 

Wiele kłopotu sprawia niekiedy pani lub pa
nu domu wybór oraz odpowiednie rrzyrządze-
nie napoju chłodzącego dla gości, zwłaszcza w 
upalne, letnie dni. Trzeba bowiem wybrać na
pój o przyjemnym smaku i aromacie, fctóry 
orzeźwia i gasi pragnienie, a daje sie przy tyni 
łatwo i szybko przyrządzić. Wybór powinien 
paść W takim wypadku bezwzględnie na Cinza-
no - Soda. 1)3 Cinzano, 2 /3 wody sodowej lub 
mineralnej plasterek cytryny i kawałek lodu. je
żeli woda nia iest dość zimna — oto cala nie
skomplikowana recepta tego wyśmienitego 
i wykwintnego napoju, który podaje sie. o każ
dej porze, przy bndżu podczas sportu lub to
warzyskiej biesiady. 

Dnia 14 sierpnia r. b. z kaplicy szpitala w Radogoszczu odbędzie się pogrzeo 

ś. t P-

PRACOWNKA 4 URZĘDU SKARBOWF.GO W ŁODZŁ 

W zmarłym tracimy szczerego Kolegę i dobrego pracownika. 
O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 

Koledzy 4 Urzędu Sl-.arbowago w tnózi. 

Wzruszeni przedwczesna śmiercią naszego wieloletniego, sumiennego i odda-

nr w 

nego WSPÓŁPRACOWNIKA B. P . 

DAWIDA T0R0NC2YKA 
wyrażamy tą drogą RODZICOM J E G O serdeczne współczucie. 

ZARZĄD i DYREKCJA firmy 
ANGIEtSKO-POLSKI PRZEMYŚL GUMOWY 

„ G E N T L E M A N " 
sp. a k c 

Do głębi wzruszeni przedwczesną śmiercią NASZEGO KOLEGI 

Dawida Tórończyka 
którego solidarność i szlachetny charakter na zawsze pozostaną w naszej pamięci, 
wyrażamy JEGO RODZICOM najserdeczniejsze współczucie. 

P E R S O N E L f i rmy 
ANGIELSKO-POLSKI PRZEMYŚL GUMOWY 

„ G E N T L E M A N " sp. akc. 

We wtorek dn. 16 sierpnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego i niezapomnianego B. P . 

Henry ka S z c z e c i ń s k i e g o 
byłego prokurenta 1 kasjera L. Banku Dcp., 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 17.30 NABOŻEŃSTWO ŻAL03NE I 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA oraz o godz. 18.30 NABOŻEŃSTWO W DOMU STAR
CÓW przy ul. ' Pomorskiej 54. o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kole
żanki, kolegów i znajomych ^ 0 0 8 . C Ó T k t , Z i . j C I O W i e I. W/nuKI 

Mania zbierania harf wizytowych 
r o z w i n ę ł a s 

W ostatnich latach ogarnęła Japoń
czyków wprost mania zbierania kart 
wizytowych. Czynią to młodzi i starzy, 
mężczyźni i kobiety. Ludzie na różnych 
stanowiskach społecznych. Żadne inne 
zbiory nie cieszą się takim oddaniem, 
jak właśnie zbiory kart wizytowych. 
Dumą każdego z tych zbieraczy jest po
siadanie jaknajwiększej ilości kart wizy
towych, a tym więcej różnych unika
tów. W większych miastach powołano 
do życia nawet specjalne towarzystwa 
zajmujące się tymi zbiorami. Tokio \ 
Nagasaki posiadają nawet pewnego ro
dzaju giełdy, na których dokonuje się 
formalnych tranzakcji wymiennych. 
„Królem" japońskich zbieraczy tych kart 

wizytowych jest maszynista kolejowy 
z Tokio, pan Ashagi. Posiada on zbiót 
160.000 kart. Lecz nie poprzestaje na tej 
ilości, nadal energicznie uzupełniając 
swe je zbiory. Gdy nawet jest w służbie, 
prowadząc parowóz, na stacjach o dłuż
szym postoju opuszcza swoją maszyn-?, 
udając się do wagonów, gdzie prosi po
dróżnych o biiety wizytowe. Przeważ
nie nikt mu nie odmawia. Ponieważ pra
cuje na linii prowadzącej do Tokio, spo
tyka często dyplomatów zagranicznych 
turystów oraz szereg innych wybit
nych osobistości, udających się do sto
licy .Niponu. Posiada naturalnie ich bi
lety wizytowe w swoich zbiorach i josl 
pod tym względem bezkonkurencyjny. 

CA/ZJUKA* 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś o raz w poniedziałek o godz. 4.30 po 

poł. i o 9-ej wiecz. „Złoty wiek rycerstwa ' 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę; o raz w poniedziałek o go

dzinie 4.30 po poł. i o 9.30 wiecz. komedia mu
zyczna Z. L. Freimana „Można żyć, l j : z nia da
ją" z Paulem Bursteinem i Liljaną I.ux na czele 
doborowego zespołu. 

KONCERT ADY SARI ODKOCZOIW. 
Z powodu n iepogody koncert Ady Sari został 

u,d'oiopy na jo 1 ) w cima 20 sie • 1 m. Bi 
lety wykupione w a ż n e . 

TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. j 9.30 wiecz . zespół 

Teatru N o w e g o w y s t a w i a w Fi lharmoni św.ctną 
komedię muzyczna J. Progiera p, t. „Syniche 
Płachta". 

„ID1SZE BANDL" W LODZI. 
W środę, dnia 17 b. ni. wystąpi w sali Ki.har

monii zespól W a r s z a w s k i e g o Teatru L i l c r a c k j -
Artystyczncgo „Idisze Bandę". 

Nasz reporser zmmmh 
W mieszkaniu w ł a s n y m przy ul. S ł o w i a ń 

skie] 45 w zamiarze samobójczym zary ła subli-
inatu 25-letnia Felicja Burakiewicz. Lekarz p o 
gotowia udzielił nieprzytomnej już desperatce 
pierwszej pomocy i umieści! ją w szpitalu. 

Przez zażycie jodyny usiłował odebrać sobie 
życ i e 38-letni Stanisław Gąsior zam. przy Uiicy 
Marysińskiej 9. Lekarz pogotowia po udzie le 
niu desperatowi pomocy, pozostawił go na miej
scu w stanie osłabionym. 

• • •• 
Na posesji przy ul. Sockiej 3 w czasie p i a t y 

spadł z rusztowania z wysokości kilku metrów 
murarz 44rletni Franciszek Wesołek, zam. przy 
ul. Kazimierza 4 i odniósł złamanie nogi oraz 
ogólne obrażenia ciała. 

Rannego po opatrzeniu pogotowie przewio
zło do szpitala. 

Na ul. Dąbrowskiej pokąsany został przez psa 
8-letni Tadeusz Koszara, zamieszkały przy ulicy 
Prostej 11. 

Koszara odniósł rany szarpane obu nóg i po
śladków. Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia. • . • 

W mieszkaniu rodziców przy ul, Stodoroia-
nej 2 uległa poparzeniu 4-letnia Stanisława Cieś
lak, która oblana została przez nieuwagę wrzą
cą wodą. 

Dziewczynka' odniosła poparzenia twarzy 
i piersi. Przybyły lekarz pogotowia po 'opatrze
niu pozostawił poparzoną w stanie osłabionym 
na miejscu. 

W 'mieszkaniu Grunsteina przy ul. Południo
wej 32 wskutek wadliwie urządzonego przewjdu 
kominowego zapaliła się drewniana ścianka, a 
następnie sufit i urządzenie mieszkania. 

Na ratunek przybyła straż ogniowa, która w 
ciągu godziny pożar ugasiła. Straty spowodo
wane przez pożar nie zostały na razie ustalone. 

• 
Do mjesz.ka.nia Mariana Roszewskiego, przy 

ul. Podgórnej 34, po wybiciu okna- zakradł się 
złodziej i skradł rzeczy wartości 100 zł. 

Z mieszkania Jankla Mordkowlcza przy ul. 
Bałucki Rynek 11 nieznani sprawcy przy po
mocy włamania skradli różne rzeczy wartości 
100 zl. 

• * 
• * 

Z mieszkania Jakuba Maroko, przy ui. Pół
nocnej 8 skradziono przy pomocy włamania 5 
dolarówek, biżuterię i inne rzeczy wartości 
400 zl. 

• m 

• 
Władysław Walencki, zam, przy ul. Młynar

skiej 83 zameldował, że na ul. Wolborskiej 6 
skradziono mu portmonetkę, zawierającą 150 zl. 

• • * 

Ze strychu domu przy ul. 6 Sierpnia ,}2 :;a 
szkodę Fajgi G i e e c l e w i c z nieznani sprawcy 
skradli suszącą się bieliznę wartości 100 zl 

m a i b i e t f i i i e j s z y H i ? 
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Adam Stępień (Nowe Sady 53) zanicld' \ 
że w biurze meldunkowym przy ul Wole? 
skiej 251 pozostawił w korytarzu rnwur Wji 
ści 120 zł., który mu jakiś sprawca ścia<nal. 

• • • 
• 

Henryk Staniszewski (Lokatorska 1 St <in 
dowal, że na dworcu autobusowym orły ul 
czańskiej 2*32 n'eznany sprawra s k n d l ni 
rat fotograficzny wartości 100 zł 

We wszystkich wypadkach zarządź*.: 
chodzenie. 

Nocy dzisiejszej dyżuriija apteki: Sadowska, 
Danccrowa. Zgierska 03, W. Umszlowski . II 
Listopada IS % Karlin, Klsf^klptW l i RenH 
bieliński. Andrzeja 28. J. Clmdzynska. Piotrkow
ska 165, F.. Miller. Piotrkowska 16, (i. Antonie
wicz, Pabianicka 56. J. Uines^nwski. Dąbrow
ska 24a. 

W nocy z poniedziałku na wtorek dyżurnia 
apteki: M. Kasperkiewicz, Zalerśka 54 A. Rych
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Jak Amerykanie zdobywa jo fortuny 
Publiczność na wystawie wyrzuca tysiąc dolarów dziennie na podłogę...— 
Majątek w... popiele.-Aby zostać milionerem, trzeba mieć... bystry wzrok A jednak — w Ameryce wciąż jeszcze 
leżą pieniądze na ulicy... 

Może leży ich mniej niż „za dawnych, 
dobrych czasów", a jednak — wciąż je
szcze tyle, że można dorobić się fortuny. 
Trzeba tylko mieć bystry wzrok, aby 
móc je dostrzec... I 

Taki właśnie bystry wzrok miał sto
sunkowo niedawno, bo przed mniej wię
cej dziesięciu laty, obecny Właściciel fa
bryki wyrobów tytoniowych „Chester-
field". Przemysłowiec ten jest obecnie 
milionerem, a jeszcze przed dziesięciu 
laty nic miał nic. Oprócz owego bystre
go wzroku, oczywiście... 

Dziwaczna oferta 
Pewnego razu zgłosił się on do dy

rektora wielkiego koncernu hotelowego 
w Chicago i zadał mu dziwne pytanie: 

— Czy dyrekcja skłonna byłaby od
stąpić na pięć lat prawo do zawartości 
wszystkich popielniczek w trzech hote
lach, należących do koncernu? 

Dziwne pytanie zaskoczyło dyrekto
ra. Kazał powtórzyć je sobie, aby być 
pewnym, że się nie przesłyszał... 

Istotnie: młodemu człowiekowi nie 
chodziło o nic więcej, jak o prawo do 
„eksploatacji" popielniczek hotelowych. 
Oświadczył, że zapłaci za to prawo ty
le, ile dyrektor zażąda. 

Dyrektor był doświadczonym w swym 
fachu człowiekiem. Od dwudziestu lat 
zarządzał hotelami. Trzy największe ho
tele Chicago — każdy z nich ma po 25 
pietr i mieści w swych murach po tysiąc 
pokoi — znajdują się pod Jego zarzą
dem. Myślał dłuższą chwilę, po czym 
oświadczył młodemu człowiekowi, że 
udzieli mu odpowiedzi dopiero dnia. na-, 
stępnego. Musiał przecież zorientować 
się w sytuacji i zastanowić się, jaki w 
dziwnej propozycji tkwi podstęp... 

Ale ani on ani też inni członkowie za
rządu, zaindagowani przez niego w tej 
sprawie, nie mogli wykryć w dziwacznej 
ofercie nic podejrzanego 1 nazajutrz mło
dy człowiek otrzymał odpowiedź twier
dzącą. W rezultacie prawo do zawarto
ści wszystkich popielniczek w trzech 
największych chicagowskich hotelach zo 
stało wydzierżawione na pięć lat za ce
nę trzech tysięcy dolarów rocznie. 

3000 dolarów rocznie za nic 

czaj tylko do polowy. Niedopałek zosta
wał w popielniczce... 

Ponieważ w Ameryce są rozpowsze
chnione, wyłącznie prawie, papierosy 
bezustnlkowe, wyrzuca się więc w ten 
sposób 50 lub też prawie 50 procent ty
toniu. 

Nadomiar goście trzech największych 
chicagowskich hoteli nie palą bylejakich, 
podrzędnych gatunków... 

Zloty interes 
W takich okolicznościach więc młody 

człowiek, obdarzony bystrym wzrokiem, 
za „głupie" trzy tysiące dolarów rocznie 
otrzymywał wielkie ilości surowca ty
toniowego pierwszorzędnego gatunku, 
przedstawiającego — jak się okazało — 
wartość kilkudziesięciu tysięcy dolarów 
rocznie. 

Zawartość popielniczek hotelowych 
poddawaną odpowiedniemu procesowi 
oczyszczającemu popiół, sprzedawał mło 
dy człowiek farmerom jako cenny na
wóz, a z tytoniu, po poddaniu go proce
sowi fermentacji i odpowiedniemu zmie
szaniu wyrabiał papierosy. Ponieważ 
były tanie, a jednocześnie „pierwszorzę
dne", bo sporządzane, istotnie, z dosko
nałych gatunków tytoniu, znalazły szyb
ko nadzwyczajne wzięcie u publiczno
ści... 

Wprawdzie po dwuch latach władze 
stanu Illinois wydały zakaz fabrykacji 
papierosów z odpadków, motywując go 
względami higienicznymi, ale — stracił 
na tym jedynie koncern hotelowy owe 
trzy tysiące dolarów rocznie. Bowiem 

się już krociowego majątku i miał teraz 
aż nadto kapitału, aby otworzyć wielką 
iabrykę papierosów z „prawdziwego" 
surowca tytoniowego. 

Dziś jest on jednym z najbogatszych 
przemysłowców branży tytoniowej .w 
Stanach Zjednoczonych, majątek jego 
szacowany jest na kilkanaście milionów 
dolarów... Potrafił on dostrzec pieniądze, 
leżące — jeśli nie na ulicy, to dosłownie: 
w popielniczkach, i umiał też je podnieść. 

Co w Ameryce wyrzuca się... 
Niemniej-bystrym wzrokiem obdarzo

ny byl inny Amerykanin, który — rów
nież w przeciągu jeszcze krótszego 
czasu, bo zaledwie sześciu miesięcy — 
potrafił „podnieść" duże pieniądze, le
żące na terenach wystawy wszech
światowej w Chicago. 

Do specyficznych cech Amerykanina 
należy: beztrosko odrzucać wszelkie 
niepotrzebne mu już objekty. Ameryka
nin odrzuca obuwie, które jest tylko lek
ko zdarte, gazetę, którą już przeczytał, 
garderobę znoszoną... W restauracjach 
wyrzuca się potrawy, niespożyte te-
Wiadomo, że nawet całe auta wyrzuca 
się na t. zw. cmentarzyska samochodów 

Ktoś obliczył nawet, że chlebem i in
nymi środkami spożywczymi, . jakie w 
Ameryce wyrzuca się na śmietnik, moż
na byłoby wyżywić całą ludność Chin... 

Ów Amerykanin zwrócił się więc, 
jeszcze przed otwarciem wystawy 
wszechświatowej w Chicago, do dyrekcji 
tej imprezy z propozycją odstąpienia 

,mu prawa na zbieranie wszelkich gazet 

ność na terenie. wystawy. Zapropono
wał dyrekcji pięćset dolarów miesięcz
nie za ten przywilej. 

Propozycję zaakceptowano i obywa
tel ów wpłacił zgóry 3 tysiące dolarów, 
jako należność za sześć miesięcy, t. j.za' 
cały czas trwania wystawy. 

Dyrekcja była bardzo zadowolona, 
bowiem uprzątanie gazet i prospektów 
z terenu wystawy narażałoby ją jedynie 
na kłopot 1 koszt. Ale — jeszcze b a r 
dziej zadowolony był ów Amerykanin... 

Wynajął on cały sztab murzynów, 
którzy zajęli się uprzątaniem papierów, 
i — wywoził dzień w dzień z terenu 
wystawy cały wagon makulatury. Jego 
własne koszty wynosiły niespełna sto 
dolarów dziennie, zaś za każdy wagon 
makulatury, sprzedawanej papierniom, 
inkasował tysiąc dolarów... 

Nietrudno obliczyć, jaki pokaźny ma
jątek zebrał on w przeciągu sześciu mie
sięcy, skoro zarabiał ,.na czysto" blisko 
tysiąc dolarów dziennie. 

Człowiek ten jest obecnie jednym z 
najbogatszych obywateli miasta Chica
go, bowiem — wiadomo, że pieniądze 
rodzą pieniądze... Dobry pomysł posta
wił go od razu „na nogi". 

Ale okazał on się też wdzięczny wo
bec społeczeństwa, które — hołdując 
zwyczajowi wyrzucania wszelkich nie
użytków — dało mu majątek: zbudował 
w Chicago wielki szpital i podarował 
go miastu... 

Czyż powyższe dwa autentyczne, 
znane powszechnie w Ameryce, fakty 
nic sa znakomitą ilustracją powiedzonka, 
że „pieniądz leży na ulicy — trzeba tyl
ko umieć go podnieść?..." 

iec skradł klejnoty wartości 40.000 zł . 
sierpnia. 

16-letni Konrad Bartosz dokonał w 
maju r.b włamania do sklepu jubilerskie
go Ignacego Latza przy ul. Rejtana 9 i 
skradł na jego szkodę 4 walizy i teczkę, 

i c h c i a ł f e s p r z e d a ć za... K i l k a d z i e s i ą t — C o p c h n ę ł o m ł o d o c i a n e g o p r z e s ł a n c e ? l w o w s k i e g o d o k r a d z i e ż ą : 
Lwów, 13 sierpnia. | zawierającą biżuterię i srebro łączm 

w a r t o ś c i około 40.000. 
W toku dochodzeń Bartosz zeznał, że] 

krytycznego wieczoru, wróciwszy z mia
sta, przebrał się w stary garnitur, wziął | 

Oskarżyła narzeczonego o kradzież, 
Koncern hotelowy zrobił wcale nić-

zły interes. Builżet roczny powiększył 
się o trzy tysiące dolarów po stronie do
chodów, wzamian zaś — wydano jedy
nie rozporządzenie pod adresem służby, 
aby wszystkie popielniczki hotelowe o-

Przed sądem okręgowym w wydziale 
odwoławczym, toczyła się wczoraj roz
prawia niepozbawiona momentów moc
no dramatycznych, a w założeniu swym 

[niezwykła. 
< Do mieszkania S. Walczakowej przy 

próżniane były do specjalnych skrzyń,* u i . Okrzei, dostali 

k ł o m l a p o r z u c i ł 

zamiast do skrzyń ogólnych, gdzie zsy 
pywano wszystkie odpadki i śmiecie. Fa
tyga — minimalna, a wzamian — trzy 
tysiące rocznie... 

Młody człowiek wynajął kilku mu
rzynów, którzy dwa razy dziennie, za
bierali zawartość • specjalnych skrzyń: 
wieczorem przychodzili po żniwo z ca
łego dnia a zrana — po żniwo z całej 
nocy... 

Daremnie niepokoił się początkowo 
dyrektor koncern*, któremu sprawa wy
dawała się podejrzana. Wszystko w niej 
było w zupełnym porządku, młody czło
wiek nie podszedł dyrekcji, jedynie — 
mial on. jak powiedzieliśmy, bystry 
wzrok. Dzięki niemu właśnie poczynił 
cenną dla siebie obserwację, że Amery-
kairc zwykli wypalać papierosy zazwy-
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się jeszcze w marcu 
roku ubiegłego złodzieje. Skradziony zo 
stał garnitur męski. Poszukiwania policji 
skutku nie odniosły. 

Po upływie roku do poszkodowanej 
zgłosiła się Anna Siuta i oświadczyła, 
że kradzieży dokonał jej — Siuty — by
ły narzeczony — Mieczysław Zimny. 

Zimny został postawiony w stan 
oskarżenia o kradzież garnituru i pod 
tym zarzutem odpowiadał z wolnej sto
py przed kilku tygodniami przed sądem 
grodzkim. 

Oskarżony do winy się nie przyznał 
i wyjaśnił, że nie wie o niczym i że kra
dzieży tej jak żadnej innej nie dokonał. 

Miarodajne były nie wyjaśnienia 
oskarżonego, lecz zeznania świadków. 
Świadkiem dowodowym była tylko Siu-
tówna, która kategorycznie stwierdziła, 
iż Zimny zwierzył się jej z tej kradzieży. 

Na tej podstawie, został Zimny ska
zany na rok więzienia i — jako odpo
wiadający z wolnej stopy ;— aresztowa
ny na sali sądowej. 

Od tego wyroku Zimny odwołał się 
do.sądu drugiej instancji. 

Obrońca, apl. adw. Gliksman; wywo
dził, że Zimny został fałszywie oskarżo
ny przez Siutę z zemsty za to, że ją po
rzucił. Na potwierdzenie tych wywodów 
obrońca przedstawił sądowi list, w któ
rym Siuta, jedyny świadek oskarżenia, 
groziła innej kobiecie śmiercią za to, że 
jej odbiła Zimnego. 

Zamiast wykonać groźbę na rywalce. 
Siuta zmieniła objekt swej zemsty i przy 
czyniła się do skazania Zimnego na rok 
więzienia. 

Siuta początkowo potwierdziła swe 
zeznania, złożone już w sądzie grodzkim 
Gdy jednak sąd przedstawił jej niespo
dziewanie list, jej własną ręką pisany— 
zemdlała. Wyniesiono ją z sali i przy
wrócono do przytomności. 

Wezwana ponownie do składania ze
znań, usiłowała nadal podtrzymywać 
swe oskarżenia, ale teraz utraciła już 
cały tupet i plątała się stale w szczegó
łach. 

Sąd, podzielając tezę obrony, uchylił 
wyrok sądu pierwszej instancji i Zim-I 
nego uniewinnił. 

Ponadto sąd przesłał protokuł z roz 
prawy do prokuratury, (g) 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRY PIE ? KATARZE 

siekacz z kuchni i udał się do piwnicy 
pod sklep Katza. Wyłamał deskę w pod
łodze, wybił szybę w drzwiach i w ten 
sposób dokonał kradzieży. 

Łup ukrył w piwnicy pod deskami i 
przykrył rupieciami. 

Po dokonaniu kradzieży wrócił do 
kuchni i położył się spać. 

Jako motyw swego czynu podał, że 
jest biedny i młody a miał kiepską posa
dę, bo musiał po nocach pracować w 
restauracji za marny wikt i 10 zł. mie
sięcznie. Skradzioną biżuterię miał za
miar sprzedać za kilkadziesiąt złotych. 

Całą biżuterię skradzioną przez Bar
tosza znaleziono we wspomnianej piwni
cy i zwrócono poszkodowanemu jubile
rowi. 

Obecnie Bartosz zasiadł na ławie 
oskarżonych. W wyniku rozprawy sę
dzia okr. Słowik skazał młodocianego 
przestępcę na umieszczenie <*o w domu 
poprawczym do czasu pclnclelniości. 
Oskarżenie popierał wiceprok. Olszew
ski, bronił adw. Sz. Weiss. 
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Z piosenki) na ustath-przez świat! 
Mieczysław Fogg — znakomity piosenkarz, laureat konkursu radiowego, 

opowiada o swych przeżyciach i wrażeniach 
W ogródku kawiarni „Europejskiej" 

kończy dziś gościnne występy „Król lek 
kiej piosenki" Mieczysław Fogg. — Któż 
nic zna z płyt gramofonowych i z głoś
nika radiowego jego lirycznego głosu i 
wyjątkowej dykcji, dzięki której pio
senka w wykonaniu Fogga bez wzglę
du na jej treść sentymentalną, • czy też 
chara/kterystyczną, nabiera specjalnych 
walorów wysokiej klasy?,.. 

Gdy przed rokiem Polskie Radio 
urządziło konkurs na najpopularniej
szego śpiewaka, z udziałem 150.000 
radioabonentów, największą ilość gło
sów uzyskał właśnie Fogg odtwórca 
najpopularniejszych szlagierów, które 
rodzą się na deskach warszawskich tea
trzyków, a po odbyciu długiej wędrów
ki po całej Polsce kończą swój zywoł 
przy dźwiękach orkiestr podwórzowych 

Fogg iest nie tylko doskonałym śpie
wakiem, lecz również świetnym i przy
jemnym rozmówcą. Umie barwnie ;' zaj 
imująco opowiadać o swych wrażeniach, 
a że widział bardzo wiele, gdyż zwiedzi' 
już niemal całą Europę i występował 
gościnnie również w Ameryce, więc nie 
brak mu nigdy ciekawego materiału. 
Najbardziej interesuje go, oczywiście, 
świat piosenki i w tej dziedzinie znako
mity nasz piosenkarz poczynił ciekawe 
obserwacje. 

— Jakie piosenki — zapytujemy — 
cieszą się największym powodzeniem? 

— Te, które przemawiają swą treś
cią i melodią do serca widza—odpowia
da nasz sympatyczny interlokutor — 
Nieraz obserwując widzów ze sceny lub 
estrady, wyczuwam, jak śpiewana prze
ze mnie piosenka wywołuje w każdym 
z nich wspomnienia dawnej przeszłości, 
budzi w nim uśpione przeżycia, czyli — 
mówiąc populairnie — traiia mu do ser
ca. Miałem na tym tle ongiś charakte
rystyczny wypadek... Oto po jednym z 
moich występów zgłosił się do mnie pe
wien starszy, poważny pan, zajmujący 
wybitne stanowisko, z prośbą o spisanie 
na kartce słów sentymentalne; piosenki 
z popularnym refrenem. Był to niewąt 
pliwie jeden z owych najwdzięczniej-
szych widzów, którzy mnie nie tylko łas 
kawie słuchają, ale przeżywają to, co 
słyszą... 

Temat rozmowy przechodzi z kolei 
na rozwój lekkiej piosenki 

— Piosenka zdobywa dziś świat... — 
stwierdza Fogg — Jest to niewątpliwie 
cechą naszych nerwowych, ciężkich cza 
sów. Czy można się dziwii człowiekowi, 
że po całodziennym znoju, w warunkach 
tak bardzo wyczerpujących nerwy, prag 
nie wytchnienia właśnie przy lekkiej mu 
zyce i lekkiej piosence?.,. Od wielu lał 
pracuję w branży „płyt gramofonowych' 
i wiem z góry jaka płyta „chwyci", a ja 
ka „padnie"... Czasem może być najlep
szy kompozytor, posiadający światową 
markę i najlepszy autor tekstu, nie mó
wiąc już o wykonaniu, a mimo to... pły
ta „nie bierze". Wszystko zależy nieraz 
od pierwszego wiersza refrenu. Cała 
piosenka może być mierna, jeżeli jednak 

tylko refren zaczyna się od -słów, łatwo Znajomy mój zdobył się na heroiczny 
wpadający w ucho — płyta ma pewne i wyczyn i oferta jego została przyjęła... 
powodzenie. Trzeba właśnie tylko wic 
dzieć co „łatwo wpada w ucho"... — do
daje tajemniczo Fogg, który nawiasem 
mówiąc, jest również autorem kilku wy
śmienitych piosenek. 

— Piosenka — ciągnie dalej nasz 
rozmówca — nie tylko bawi, ale -zasem 
dodaje ludziom odwagi nicr.cm pieśń bo
jowa... Przekonał mnie o tym jeden z 
moich znajomych, który kochai się w 
pewnej pannie, lecz nie miał odwagi pro
sić ją o rękę... O ile mi wiadomo', biedak 

Nie wiem, czy teraz mnie leszcze za to 
błogosławi, — dodaje Fogg z uśmie
chem — ale za to już nie biorę odpowie
dzialności... 

— Jakie są pańskie zamiary na przy
szłość? — kończymy naszą miłą poga
wędkę. 

— W ciągu lata rozjeżdżałem po 
Polsce z naszą znakomitą artystką Mirą 
Zimińska. Zwiedziliśmy całą Wileń 
szczyznę, Wołyń, Małopolskę i Pomorze 
występując gościnnie w licznych mia 

cierpiał z tego powodu katusze, kilka &tach i miejscowościach kuracyjnych. Po 
razy zamawiał już kwiaty, a ;*.dy przy
chodziło do decydującej chwili, zaczynał 
gadać o pogodzie i oświadczyny diabli 
brali.. Pewnego razu nastawił patefon z 
moją płytą... Popłynęły GER^YME . i talne 
słowa popularnego tanga i stal się cud... 

powrocie do Warszawy otrzymałem o-
fertę na wyjazd do Litwy, gdzie podob 
no znają mnie dobrze z płyt, nadawanych 
przez radio. Na razie wyjeżdżam na za
służony wypoczynek, a co będzie potem 
— zobaczymyl b. 

ZE ŚWIATA 

Co usłyszymy przez radio 
DZIŚ W NIEDZIELĘ I fu tro W PONIEDZIAŁEK 

^\^SSfLTm^ PRCGRÂROẐ ^̂ ś̂n ŁÓDZKIEJ 
ROTi K , l C i ń • ' N a ' * W I , - ' f » P«nnc". " O - L , 7.15-7.20 Pieśń „Bogarodzica". 7.2O-S.00: 
o.uu. Koncert poranny w wykonaniu Orkiestry Koncert poranny w wykonaniu Orkiestry Marv-Mffi 1

rr°. V ' 8 k e i P ° d d V ' J; S c r e d y ń s k i c ^ . n - 1 ^ , Wojennej pod dyr. kpt. Aleks a ml r a 01 -
8.00-8.15: Dziennik poranny. 8.15-9.00: Audy- szewskiego (z Torunia) . '8 .00-8.15. Dziennik no-
c,a dla wsi: 1) Gazetka rolnicza; 2) Koncert w ranny. 8.15-9.00: Muzyka poranna w wykonaniu 
wykonaniu Leona Budnickiego _ harmonijka Orkiestry Salonowej Rozgłośni P o « L , K L . i 
•SLn an.?0 lf. s l a w a R o ż n o w s k i e g o _ cymbałki, dyr. Eugeniusza Raabego 9 00_U57. Nabożeń- F m

z a . d , l , K ° Pr«CMKal, podbiegło kilka osób 
9.00-9.10: Muzyka (płyty). 9.10-9.15; Ódczyla- stwo z Częstochowy z kaplicy Matki Boskiei z & m : ' * , S

ł

c a ' ł

g d z i e skaczący wylądował. Znale-
NIE programu. 9.15-11.15: Regionalna transmisia! kościoła Jasnogórskiego. Kazanie wyg°osi l , 1 Z ' 0 n ° ) U Ż s t " n ! > « ^ ł o k i . Przywołany lekarz NUFC ^ i l m , ) : . a ) R ( j P ° . r t ? * wstępny; ; Bronisław Pągowski (Z W-wy). Po nabożeństwie 

ks. Stanisław, około godz._ 10.30: I Muzyka (płyty z Warsza-

E K S C E N T R Y C Z N Y T E S T A M E N T . 
W Londynie zmarł znany ze swej ekscen-

tryczności starszy pan, rentief Ed. Bolh. Both 
zwracał uwag?, na siebie tym, że wychodził na 
miasto w wysokim, staromodnym cylindrze na 
głowie; na froncie „rury" widniał napis ułożony 
z białych liter: „Strzeż się adwokatów". Both 
zostawił testament, w którym zapisał lwia. część 
swojego znacznego majątku swemu fryzjerowi. 
Opatrzył przy tym ten legat uwagą, iż każdy z 
krewnych, któryby zakwestionował ważność le
gatu dla fryzjera, ma być wydziedziczony, pozba
wiony praw do udziału w spadku. 

ANGLIA UCZY TP.OftO NirWIDOM YCII. 
Liczba niewidomych w Anglii wvn.>si!a W 

dniu 31 marca 1937 r., w którym In doili •/.. 111-
kuięto ostatnio oficialnv spis n'ew!domycil w 
całym państwie — 69.307 osób. Na własnylti u-
trzymaniu pozostawało tylko 8.937 hltwMo-
mych, reszta t. j . 84 proc. korzystała z pomocy 
państwa oraz instytucyj społecznych. POP tv.::ż 
na ogól trudno było z zatrudnieniem choćby t.".--
ściowym niewidomych, znaleziono fundusze ce
lem uruchomienia warsztatów produkujących 
pudelka kartonowe oraz guziki, w których zatru
dnia sie niewidomych. 

ZMARŁ NAGLE SKACZĄC ZE SPADOCHRO
NEM. 

W e Francji zdarzył sie niezwykły i pierwszy 
tego rodzaju wypadek na całym świecie. Jak 
wiadomo, we wszystkich państwach, a zwłasz
cza w większych, uprawiany jest obecnie żywo 
sport skoków spadochronowych. Podczas je
dnych z takich ćwiczeń we Francji brali udział 
oficerowie rezerwy. W czasie skoków jeden z 
oficerów zmarł w powietrzu na udar serca. Spa
dochron po rozwinięciu sie opadł z trupem na 
ziemię. Ody ładowanie odbyło sie prawidłowo, 
a początkowo widząc, że ów oficer nie rusza 
się — myślano, że odpoczywa. Ody ten odpoczy-

b) . 
Nidźwiński (W-wa); c) Reportaż. 11.15—11.-15:' wy; ok. godz 11.00: II Koncert życzeń (e Łodzi). 
Fragmenty ee Zjazuu Śpiewaczego w Toruniu.: 11-57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
11.45—11.57: „Wenecja" — felieton w opracowa-1 12.03—13.00 Poranek symfoniczny (z Łodzi na 

niu Mariana Piechala. wszystkie rozgłośnie pofskie). Wykonawcy: Or-
11.57—12.03: Sygnał czasu i Hejnał z Krakowa, kiestra Symfoniczna Związku Muzyków Chrześ-
12.03—13.00: Poranek muzyczny (z W-wy). 13.00 cian pod dyr. Adolfa Bautzego i Artur Wcnske— 
13.15: „Miłosna niedola Asnyka" — szkic literce- [ wiolonczela. Transmisja z sali Polskiej Y.M.C.A. 
ki — Leona Kruczkowskiego (z Krakowa). J.3,}5.'3.00—13.15: Moje wakacje — powieść Starego 
—15.00: Muzyka obiadowa (z Katowic).' Wyko-1Doktora dla dzieci. 13,15—15.00 : 'Muzyko obia-
r.awcy: Orkie-jtra taneczna „As-Pik", Orkiestra • dowa (z Wilna). Wykonawcy: Zespół wokalny 
wiejska Jana Liersza, Zofia Storczyńska i Ta- i „Pro Ar to" pod dyr. Adama Ludwiga (z tow. 
deusz Kostulski — piosenki, Szymon Wiśniew- j instrum. dętych i perkusyjnych). Orkiestra woj
ski — skrzypce, Jerzy Harald — akompaniament. 1 skowa pod dyr. por. Aleksandra Rutki i Edward 
15.00—16.30: Audycja dla wsi:_l) Przegląd rvn- j Romanowski — baryton, Konferansjer. 15.00-
ków produktów rolnych. 2) „Piosenka w życiu 
i pracy" — audycja dla młodzieży wiejskiej — 
w oprać. Stefanii Witkówny. 3) „Pątnik Kara-
peta" — Ferdynanda Goetla — recytuje Ta-

16.30: Audycja dla wsi: 1) Uprawy ozimin — po
gadanka, wygłosi inż. Antoni Degórski. 2) Żniw
ne wspomnienia" — audycja muzyczno-słowna 
w oprać. Kazimierza Plucińskiego z muzyką 

deusz Frenkiel. 4) „Gra kapela wiejska Józefów- Mariana Obsta. 3) ,(Sprzedajemy owoce'.' dla 
skiego z Rojówki. 5) „Z pobytu w szkole r o ł - j w opracowaniu Tadeusza Daszewskiego. 4) Zbli-

niczej" — reportaż red. Włodz. Bzowskiego. >za się no\vy rok szkolny — pogadanka dla gos-
16.30—17.10; Komedie Aleksandra Fredry (wie-i podyń — Rozalii Zarembiny. 

czór XI) „Gwałtu co się dzieje" (Poznań), j 16.30—17.00: Powszechny Teatr Wyobraźni: „Pio 
17.10—17.35: Recital skrzypcowy Eugenii Uiniń. 

skiej, przy fortep. Jadwiga Szamotulska. 
17.35—18.00: Tygodnik dźwiękowy. 
18.00—19.45: Koncert rozrywkowy (z Poznania), j 17.35—18.00: „Czołówka na "froncie" 

Ttransmisja z parku na Solaczu. Wykonaw- , słowno-muzyczna. 
cy: Orkiestra Salonowa Rozgłośni Poznań- j 18.00—20.00 Koncert z teatru na wyspie w Ła-

stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 

senka legionowa na kwaterze" — słuchowi
sko Zdzisława Marynowskiego (wznów.). 

17.00—17.35: Transmisja z życia. 
audycja 

Człowieka Leśnego 
8 t o m ó w — 1 2 4 0 s t r o n 

Cena za całość: 

y l h o l z ł . 50 gr. 

skiej pod dyr. Eugeniusza Raabego, Orkie 
stra wojskowa pod dyr. kpt. Szatkowskiego, 
Hanka Horska — sopran, Tadeusz Bardzic-
jewski — baryton, Jerzy Gerżabek — pio
senki aktualne, Zespół revellcrsńw Kl. W c -
berskiego, Kwartet Schrammla, Leon Cwoj
dziński — saksofon solo, E. Raabe — skrz. 
solo, 2 aktorów wykonawcy skeczu i konfe

ransjerka. W przerwie: Chwila Biura Studiów. 
19.45—20.00: Fragment zawodów wioślarskich 

Polska — Węgry (z Poznania). 
20.00—20.35: Duet fortepianowy. Utwory forte

pianowe na 4 ręce. Wykonawcy: Artur Wen-
tland, Arno Heintze. 

20.35—20.40 Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.40: ,,Ta--joj" — wesoła audycja w opr. 

W. Budzyńskiego (ze Lwowa). 
21.40—22.10: Transm. fragm. meczu tenisowego 

„Polska — Jugosławia" i wiadomości spor
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 

22.10—23.10; „Rycerskość wieśniacza" — opc-a 
P. Mascagnfego w op-ac. prof. dr. Zdzisła
wa Jachimcckiego (z Krakowa). 

23.10—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
17.00—WIEDEŃ: F e s t o w a l Salzburski . Koncert 

muzyki kośc i e lne j . 
20.00—OSLOi , ,Faust" — Opera Gounoda (Tr. 

Z Teatru N a r o d o w e g o ) , 
2 0 . 1 5 — R A D I O - P A R I S : „Trubaodur" — OP. Ver

d iego z udz. Lauri Volpi . 
21.00—RZYM; „Peter Ibbctson" — OP. Taylora, 

zienkach Królewskich. Wykonawcy: Orkie
stra i Chór P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga oraz soliści. W przerwie koncertu 
ok. godz. 18.45: Pogadanka aktualna. 

20.00—20.10: Pogadanak aktualna. „W rocznicę 
triumfu" — Z. Maciejowski. 

20.10—20.15: O wszystkim po troszku. 
20.15—20.25: „Życie m. Łodzi" — „Łódź przed 

pół wiekiem" — felieton opracował Kazi-
miarz Kowalski. 

20.25—20.35: Muzyka (płyty). 
20.35—20.40: Odczytanie programu. 
20.40—20.45: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 —21.25: Transm. fragm. zawodów wioślar

skich o mistrzostwo Polski i zbiorowe'wia
domości sportowe (z Poznania). 

21.25—21.50: „Przed 18-tu laty" — reportaż. 
21.50—22.15; Pieśni żołnierskie w wykonaniu 

Mieczysława Grąbczewskiego—baryton. Przy 
fortepianie Jadwiga Szamotulska. 

22.15—23.10: Muzyka taneczna w wykonaniu Or
kiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Ta
deusza Scrcdyskiego i refreny. 

23.10—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19.00—WIEDEŃ: F e s t i w a l Salzburski „Don Juan" 

OPERA Mozarta, 
20.25—DROITWICH: Koncert W a g n e r o w s k i z 

Queen's Hal lu . 
20.30—LUBLANAs „Łucja z Lommermooru", o p e 

ra Donizc t t i ego . 
20.30—RADIO-PARIS: Koncert symfoniczny. 
21.20—BUDAPESZT:Konccrt orkiestry o p e r o w e j . 

22 .05—LONDYN Reg . Rec i ta l ś p i e w a c z y E l ż b i e - 1 21.30—RZYM: Koncert symfoniczny z Bazyl iki 
ty Schumann. di Masscnz io pod dyr. Previ ta l iego . 

K i n o C A S I N O 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Przyjaciele w walce, 
Rywale w miłości... 

W r tli ROBERT YOLNG 
JAMES STEWART 
LIONEL BARRYMORE 
F L O R E N C E RICE 

Kadeci marynarki 
Dziś \ Jutro 
o godz. 12 i 2 
2 PORANKI 
Ceny od gr . 

NOWY .JORK OGLĄDAŁ NAJJAŚNIEJSZY ME
TEOR OSTATNICH CZASÓW. 

Mieszkańcy Nowego Jorku mieli możność 
oglądać w nocy około godziny 10-tej z dnia 
27 b. m. niezwykło zjawisko. Oto na nieboskło
nie pojawiła się płonąca kula. Początkowo ty
siączne tłumy na ulicach 1 placach, a następnie 
z okien oglądający to zjawisko sądzili, że spa
da płonący samolot Tymczasem byl to meteor. 
Niewątpliwie jeden z największych i najjaśniej
szych,- które w ostatnich czasach zaobserwowa
no. Jeden z astronomów obserwatorium Hayde-
na oświadczył, żc meteor ten pojawił sle po
czątkowo w okolicy na południowy zachód od 
Wielkiej Niedźwiedzicy, przeleciał nieboskłon, 
znikając na północnym wschodzie. Meteor ten 
byl znacznie większy od zwykłych meteorów I 
należał do t. zw. „kul ognistych". 

CZECHOSŁOWACJA NAJWIĘKSZYM DO
STAWCA BIŻUTERII DLA ANGLII. 

Angielskie statystyki za ostatnie półrocze 
wykazują, że największym dos.aitwca_ biżuterii 
dla Anglii jest obecnie Czechosłowacja. W cią
gu pierwszych 6-citi miesięcy 1938 r. Anglia 
sprowadziła biżuterii ze sztucznego szkła na 
ogólną sumę 250 tys . funtów szterlingów, z 
czego potowa przywozu przypada na Czecho
słowacje- Olównym 'dostarczycielem „szklanych 
klejnotów" Jest zwalszcza Praga i Gablonz. 

ABY SIĘ NIE SPÓŹNIĆ DO ĆLUBU... 
W New Yorku zmarł znany bardzo i popu

larny aktor, James Thorntone. Thorntone cie
szył się w całych Stanach sławą nie tylko zna
komitego aktora, ale i człowieka niezwykle ka
pryśnego i. nieobliczalnego Dyrekcje loatfu T.zy 
music-hallu nie wiedziały nigdy, czy pomimo za
powiedzi. Thorntone zjawi się N I s:c;iic. To też 
w programach przy nazwisku i MINCRIC Thorn
t o n e ^ figurował zawsze zn?.k rapy lorda Nie 
spóźnił się Thorntone ani o minuto, JEDEN tv!ko, 
jedyny raz w życiu. A było to w DIRU :;'ubu. 
Udał się do pastora, który mini D IE ŚLUB i po
prosił go o pozwolenie przenocowania i; nfsgo, 
aby mieć już pewność, źe nic spóźni »,V na Si
dzinę ślubu. Ubawiony ozcz:;rze NIOZWYLRLĄ 
pozycją pastor zgodził się na przenocowanie r t d 
swoim dachem oryginalnego oblubieńca. 

OSTATNI ŻOŁNIERZ NAPOLEONA IR, 

W Buenos Aires zmarł bogaty wiercicie! naj
piękniejszych tamtejszych hoteli, niejaki Fran-
ciszek Lesca. Liczył 90 lat. Urodz : l się w Siint 
Jean de Luz i przez szereg lat służy! w gwardii 
Napoleona III. Cesarz lubił dziarskich, chhip.ów, 
dlatego też chętnie widział woltyżcra Francisz
ka Lesca. W roku 1870 Lcaca brał udział w bi
twie pod Gravelotte i dostał się do niewoli. Po
tem wyjechał do Argentyny, gdzie wkróUe zdo
był majątek. Był to ostatni żołnierz cesarskiej 
Francji. 

POLSKIE NAZWY ULIC PARYSKICH., 
Na ogół mało spotyka się w Paryżu nazw 

ulic czy placów, przypominających Polskę. Jeśli 
idzie o nazwy geograficzne, reprezentowana jes' 
Polska na Avcnuc de la Polognc, a miasta je
dynie na Place de Varsovie i na rue et impasso 
de Dantzig. W czasie wystawy zeszłorocznej 
po obu stronach Placu Warszawskiego stały pa
wilony Niemiec i Rosji 1'aryi posiada trzy ar
terie o polskich nazwach, a mianowicie: Phco 
Chopin, BUISLI \.u U Poniatowski i passage Ra-[ 
(Iziwiłł, 



Z ż y c i a p o s z u k i w a c z y d i a m e n t ó w w A f r y c e P o ł u d n i o w e j 

UT Mabis (Transwal, południowa 
Afryka) gruchnęła pewnego dnia 
wieść o wielkich, bogatych zło

żach diamentowych, które odkryte zo-; 
stały w pustym Kalahari. Ludność ogar
nęła gorączka. Mężczyźni wszelkich 
narodowości i ras. pałający żądzą bo
gactwa, uzbrojeni w kilof, a często i w 
rewolwer, spieszyli w kierunku Kalahari. 
Tłumy ludzi ciągnęły większymi i mniej
szymi oddziałami, samochodami, konno, 
pieszo, — nic lękając się mordercze
go słońca, ani gąszczów dżungli.' Ale 
klimat i trudy wyprawy zwalały z nóg 
niejednego, i w ten sposób do celu do
tarta tylko mala część tych. którzy wy
ruszyli po cenne runo. 

Do tych ostatnich należał także Jan 
Morek. Przebywał >n już od --.-ielu lat 
w Afryce południowej, cierpiał niedosta
tek, i rzadko tylko bywał nasycony. W 
ostatnich czasach utkwił w Mcbis i tu 
wegetował. Można powiedzieć, że for
tuna świadomie i złośliwie omijała tego 
człowieka. Był on jednym z wielu, po
dobny do każdego z jąli poszukiwaczy 
szczęścia, którzy przybyli tu z Europy 
z wiarą, że miliony same potoczą się do 
ich stóp. Lecz Morek odznaczał się 
dwiema właściwościami: wytrzymałoś
cią i cierpliwością. Kraj zaś ten daje 
bogate możliwości wykazania się obie
ma tymi właściwościami. 

Gdy nieliczni wybrani dotarli wresz
cie do terenów diamentowych, mogli z 
bólem stwierdzić, że główne tereny zo
stały zajęte już przez „British-Diament-
Company", i że znowu przybyli tu, jak 
zazwyczaj, zbyt późno. Niektórzy po
szli z powrotem, niektórzy zaś przyjęli 
pracę w towarzystwie, i w dalszym cią
gu marzyli o zdobyciu majątku^ 

Morek przystosował się do nowel sy
tuacji i przesiewał piasek od wczesnego 
rana do zmierzchu. Mordercze stonce 
prażyło go bezlitośnie, a od wewnątrz 
zżerało go szalone pragnienie, którego 
nie można było tu zaspokoić. Woda była 
bardzo droga, i w każdej ilości nabywa
na przez zarząd kopalni. Przywieziono 
maszyny wiertnicze i starano się dokrę
cić nowych studni, ale ziemia była opor
na, wyschnięta i zawistna. 

Morek pracował bez wytchnienia, i 
marzył o tym, aby zdobyć małą sumę, 
i opuścić czym prędzej ten piekielny te
ren. Pracował w kotlinie razem z gru
pą Murzynów. 

Było późne popołudnie. Jan Morek 
mial dosyć tego podłego życia i klął nie
przerwanie na słońce, na Murzynów, na 
nadzorców, a szczególnie na Josuę, swe
go czarnego sąsiada. Josua rozsiewał 
znowu dzisiaj dokoła siebie straszliwe 
wonie. Nie wiadomo dlaczego człowiek 
ten smarował sobie czaszkę jakimś szcze 
gólnym tłuszczem, który zupełnie 
nie przypominał brylantyny. ani innych 
pomad do włosów, używanych w cywi
lizowanym świecie. Morek, którego za
pach ten doprowadzał do pasji. wcłał = 

— Josua. tv wstrętna świnio, znowu 
się wysmarowałeś, sam śmierdziel u-
ciekłby od ciebie! 

Josua poważniał i w oczach jego błys 
kal żal: 

— Massa sie gniewa. J^jua nie Jest 
świnia. Josua jest dobrv. Massa niedo
bry... 

Nagle oczy jego rozszerzyły sie i za
płonęły dziwnym blaskiem. Mcrek wo
dził za spojrzeniem Murzyna, który wpa 
trywał sie w szufle wielkiej iraszyny, 
opuszczającej się z jednej ściany ku ko
tlinie. I nagle Josua dzikimi skokami 
skierował sie w stronę maszyny. Gdy 
znalazł się w pobliżu jej, sk.>czvł odważ
nie na szuflę. Była to przeraźliwa sce
na. Każdej chwili Murzvtt mógł być 
zmiażdżony i rozerwany na kawałki. Ale 
Josua nie cenił zbytnio swogi życia 1 n*c 
lękał się śmierci. Kiedy nwstyóa unio
sła znowu szufle w SÓrę. nieszczęsny 
ryzykant wyczekał moment zbliżenia sie 
do ściany, i sięgnął r<jką. Widać było 
Wyraźnie: schwyta' trzv w-e.kie kamie
nie, rzucające silne błyski Blaski rzucały 

także oczy Josuy, triumfującego, promie
niejącego szczęściem. 

Zdawało się, że nikt n.e spostrzegł 
co sie tu rozegrało. Murzyn zeskoczył 
z maszyny i zajął swoje poprzednie sta
nowisko. Spode łba spojrzał naokoło sie
bie. Nagle poczuł, że z jego nagiego ra
mienia i z czoła spływają strugi krwi. 

Jan Morek był w najwyc-.zym stop
niu podniecony. Widzi ił wszystko co SL; 
-czegralo, l mógł sąd;.ć. zs rówiież inni 
w'c:?ieh. Josua poruszył $% i widać 
było, że chce opuścić pr^cj. Wtedy oczy 
wszystkich Murzynów zwróJły s'ę w je 
go stronę. W oczach tych • malowała 
się — Morek widział to dokładnie - -
bezlitosna decyzja. Josua sięgnął ręka 
do ust. Co to znaczyło było jasne. ..Trze 
ba mieć oczy otwarte teraz na wszyst
ko'' — pomyślał Morek. 

Przy wyjściu urzędnicy towarzystwa 
poddali Josue iak zwykle normalnej kon
troli. Nic nie znaleźli. 

Josua szedł piasczyst/mi ulicami o-
siedla. Rychło stwierdził, że nie chodzi 
sam. że towarzysza mu jego rodacy. 
Nieprzyjemne uczucie. Josua nie doszedł 
do swojej chaty. Wszedł do gospody. 
Gdy opuścił ją. panowała nieprzeniknio
na ciemność. Josua wierzył, że pod o-

słoną nocy uniknie pogoni swych prze
śladowców. Chodził z krótką, grubą las
ką i oglądał się dokoła niespokojnie. Nie
bezpieczeństwo wisiało w powietrzu. 
Nagle Josua uskoczył w bok, ale czuł 
się już okrążony. Był osaczony jak za
jąc przez zgraje wilków. Jan Morek sta
rał się zaobserwować iego ruchy, ale 
Josua zniknął nagle. Wszedi za jeden 
z baraków — i ślad po nim zaginał. 

Morek godzinami chodził jeszcze po 
osiedlu, zaglądał do gospody, do kanto
ru towarzystwa, do poszczególnych ba
raków, ale Josuy nigdzie nie widział, 

j Zdesperowany udał sie Morek w stro 
nę baraku. Postanowił ułożyć się do snu. 

[Jego barak znajdował nie ra granicy 
osiedla. Nagle usłyszał, jak ciszę nccy 
przecina przeciągły krzyk. Krzyk po
chodził ze strony pustyni. To był z pe
wnością Josua. Zaciągnęli go. te psy, 
do pustyni. 

Morek udał się w pustynię, w stro
nę skąd dobył sie głos Josuy. Niesamo
wicie brzmiały mu w uszach własne 
kroki, rozlegające się w ciszy pustynnej. 
„Biedny, biedny Josua — myślał ze skru 
chą Morek — a tak go dziś przeklina
łem". 

Nic nie było widać na terenach, o-

S z k o ł a d a k t y l o s k o p i j n a o t w a r t a z o s t a ł a w N e w Y o r k u 

Z cudów reklamy amerykańskiej 
Reklama w Ameryce nie gardzi, jak wiado-j 

mo, bluffem. W pismach amerykańskich każdy 1 

może ogłaszać co tylko zechce, na każdej stro-l 
nicy — byleby zapłacił odpowiednią sumą. 

Wymienianie najsłynniejszych nazwisk dla 
propagandy danego artykułu dochodzi już do 
absurdu. W Jednym z dzienników nowojor
skich powtarza się np. od dłuższego czasu o-
głoszenie tej treści: „Tajemnica geniuszu Edi
sona? Zdziwicie się Panie > Panowie prostota 
recepty na genialność. Każdy z nas może zo
stać sławnym, zażywając naszycli pigułek „Kof", 
usuwających znużenie i pobudzających energie". 

Dla Europejczyka ogłoszenie takie jest śmie
szne, w Ameryce — osiągi podobno swó' cel. 

Jeden z dziennikarzy francus'<!ch podczas po
bytu swego w Stanach Zjednoczonych postano
wił zbadać ile też zaraoiaj;i przeciętnie inicjato
rzy najróżniejszych kursów korespondencyj
nych, których powodzenie za'eży wyłącznie od 
reklamy. ' Kursów takich iest w Ameryce niezli
czona Ilość Większość z nich obliczona iest! 
ziesztą I P naiwność ludzku. Szumne i dla Eu

ropejczyka humorystycznie brzmiące (głoszenia 
potrafią jednak dla Amerykanina być przynęta. 
Korespondencyjne kursy k u m P M y t o r s k i e ogła
szają się np. w ten sposób: ,,Zostań kompozyto
rem. Na Beethovena i Wagnera ludzie wciąż Je
szcze mają pieniądze, mimo kryzysu. Możesz 
zarobić więcej pieniędzy, niż Wagner i Beetho-
ven, zapisując się na nasze korespondencyjne 
kursy kompozytorskie". 

Czy dużo Jest takich naiwnych uczniów? 
Dziennikarz francuski zbadał tę sprawę i 

przekonał się, że nauczyciel kompozycji drogą 
korespondencji — zarabia dziennie około 50 do
larów. A jeszcze większym powodzeniem cie
szą się korespondencyjne kursy wyższej dyplo
macji. Reklama ich głosi, Jie mister S. G. (3ryon 
tylko dlatego zrobił w krótkim czasie tak wspa
niałą karierę polityczną, że przeszedł ów kurs 
korespondencyjny. Nikt oczywiście nie wie kim 
jest mister G. B. Bryon. ale tym nlemniei rekla
ma chwyta. Profesor dyplomacji, wysyłając 
broszury po 50 centów, zarabia ckoło 100 deb
rów dzleimie(l). 

świetlonych mdło przez księżyc. Gdy 
zauważył zarys czegoś, zawsze okazy
wało sie, że to kupa gnoju, lub jakiś nę
dzny krzaczek. Już zamierza! się cof
nąć, gdy w głębi dostrzegł znowu ja
kąś plamę, wybijającą się z równiny. Im 
bliżej był, tym bardziej umacniał się w 
pewności, że ta plama to człowiek. I 
wreszcie poznał — krew mu zagotowa
ła się z grozy i oburzenia — ten czło
wiek to Josua. Nie żył. Byl straszliwie' 
zmasakrowany. Na gardie widoczne b y 
ło szerokie cięcie, a brzuch byl całkowi
cie rozpruty. W jego wnętrznościach 
szukano widocznie cennych kamieni. 

Wstrząśnięty uklęknął Morek i schy
lił się nad Murzynem. Poczuł pragnienie' 
spojrzenia raz jeszcze w twarz najbliż
szego swego towarzysza pracy. Pod> 
niósł głowę nieboszczyka, aby podsu
nąć ją pod światło księżycowe. W gru
bych lepkich włosach poczuł Morek ja
kieś twarde przedmioty. Wydobył je. 
Były to trzy olbrzymie wspaniałe dia
menty. Teraz Morek zrozumiał wyrafi
nowany podstęp czarnego prostaka. Jo
sua tylko udawał, że połyka kamienie, 
zbliżając rękę do ust. Okrutnie zadrwił 
sobie ze swych prześladowców. Wyjaś
niła się też tajemnica cuchnącego tłusz
czu, którym Murzyn posmarował scble 
swą twarda czaszkę. ; 

Z radością uświadomił sobie Jan Mo
rek, że jest bogaty, bardzo bogaty. Oto 
przychodzi już kres nędzy i on pojedzie 
teraz do swej ojczyzny. 

A może donieść towarzystwu o mor
derstwie, jakie tu miało miejsce i zwró
cić diamenty? Rychło jednak doszedł 
do wniosku, że takie postanowienie jest 
absurdalne. Cóż kogo obchodzi marne 
życie jednego Murzyna, nawet gdy zo
stał zamordowany w sposób najbardziej 
bestialski? Wciągnie się sprawę do pro-
tokułu i szybko się o niej zapomni. Mor
derstwa nie były rzadkością na terenie 
kopalni. Większość poszukiwaczy dia
mentów stanowiła tłuszcza awanturni
ków i bezecników, — tacy byli potrzeb
ni towarzystwu „British-Dianacnt-Com-
pany". I jak udowodnić nieujawnionym 
dotąd zbrodniarzom ich c/yn? Podejrze
nia? To nie wystarczy. Podejrzenia 
mogą się zwrócić przeciw temu. który 
je nasuwa. A poza tym „B. T. C." osą
dzi, że skoro Josua kradł własność to
warzystwa, to słusznie mu sie stało. 

Jan Morek zdecydowai się skorzy
stać z uśmiechu losu. 

Podniósł się. Gay spojrzał na nie
boszczyka, którego twarz w świetle ksie 
życa wyglądała straszliwie ogarnął go 
znewu lęk. Wpadło mu na myśl. że po
dejrzenie może oaść na nisgo, że jego 
planowane zniknięci? z csiedla może 
wywołać pewne domniemania. Trzeba 
Josue pogrzebać, to ;ost ieco obowiązek, 
i tak będzie lepiej. Narzędziem, którym 
zawsze pracował w kopalni, zrobił grob 
dla Josuy. To byl dług wdzięczności 
Jana Morka dla swego tu.mo wolnego do
broczyńcy. 

Po półgodzinnej pracy Joiuy nic było 
już widać. Zniknął pod usypiskiem. Mo
rek skierował się do osiedla. 

Gdy księżyc zakończy! SWM wędrów 
ke po niebie, i z chmur wychyliło sia 
słońce. Jan Morek siedmio! już w wago
nie kolei poludniowo-atrykańskiej. uno
szącej go do wybrzeża 

W. Kuhl 

Biedny L o n d y n 
T y l k o p r z e z 3 g o d z i n y świeci n a d n i m 

stonce 
Londyn w chwili obecnej zamieszkuje lu

dzi: 8,233,942. 
Rocznie rodzi się tam SA tys. dzieci, umiera 

zaś rocznie 51 tysięcy ludzi. 
Codziennie zawiera się 120 ślubów i codzien

nie 17 tys. ludzi aresztują za... pijaństwo! 
Ulice londyńskie maja w sumie długości 2,325 

km., co równa się odległości pomiędzy Londy
nem a wyspami Nowej Punlaiidii. 

Rocznie w I . ondy re iest 42 dnie mgliste, a 
t87 dni deszczowych Lmulyńczycy widzą w su
mie słońce zaledwie mmz ?. godz- 12 min. dzien
nie. 
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Przed sezonem zimowym 
w przemyśle wełnianym. — Ceny uległy nieznacznej zniżce 
Jakkolwiek w s z y s c y kupcy branży 

wełnianej otrzymali już od producen
tów kolekcje z i m o w y c h t o w a r ó w we ł 
nianych, to jednak ruch w branży tej, 
jak "dotąd, jest minimalny. Zarówno 
kupcy, jak i producenci omawianej 
branży sa nastrojeni pesymistycznie , 
Jeżeli chodzi o przebieg obecnego s e z o 
nu z i m o w e g o . 

P e s y m i z m ten sfery zainteresowane 
opierają na następujących czynnikach: 
wypłaca lność Mienteli jest naogół zła. 
S.ezon ledirii wypadł do tego stopnia s ła
bo, że nikt z kupców nie zdołał - przy
g o t o w a ć odpowiedniej ilości gotówki 
n a wywiązan ie się z zobowiązań, jakie 
podpisał, w związku z zakupami na s e 
zon letni. 

Nie ulega wątpl iwości , że produ
cenci, w związku z p o w y ż s z ą pogorszo
ną wypłacalnością klienteli', obecne 
sprzedaże traktować będą bardzo ostro 
żnie, udzielając kredytu tym tylko od-
bio icom, którzy ze wszystk ich tran-
?akcyj do tychczasowych wywiąza l i się 
bez zarzutu, c o znowu w warunkach 
obecnych wpłynie ogromnie hamująco 
rja rozwój s tosunków handlowych w 
omawianej branży. 

Jeżeli chodzi .o -ceny tkanin z imo
w y c h wełnianych, to w porównaniu z 
cenami, jakie o b o w i ą z y w a ł y na rynku 
t y m w roku ubiegłym uleg ły one zniż
ce w granicach od 5 do 10 procent w 
zależności od gatunku. Zniżka ta spo-

Pertraktacje o dostawy 
tytoniu Jugos łowiańskiego 

Warszawa, 13 sierpnia. 
Jak donosi agencja ,.Kabel", w War

szawie bawi od kijku dni delegacja jugo
słowiańska, prowadząca rozmowy na te 
mat dalszych dostaw tytoniu do Polski. 
Na czele delegacji stoi p. Rasie, dyrek
tor generalny monopoli jugosłowiańskich. 
W skład delegacji wchodzą pp.: inż. 
Aleksie, członek autonomicznego zarzą
du państwowych monopoli, Aleksandro
wie, naczelnik wydziału monopoli i nad-
rr.dca Trojanowie. 

Jak wiadomo, dotychczas Polska 
sprowadzała najwięcej tytoniu z Bułgarii 
Grecji, Turcji i Italii. 

Wzrost konsumeji cukru 
. «W K a m p a n i i bieżącej obserwujemy 

dalszy wzrost spożyc ia .cukru w kraju, 
trwający juz zresztą od kampanii 1933-
34 r. Jak podaje *vg ..Polska Gospodar 
cza" zeszyt 33 z dnia 13 b. MI, w okre
sie październik—lipiec spożyc ie cukru 
na rynku w e w n ę t r z n y m wynios ło w 
kampanii 1937-38 r..— 3.408 tys . q.. gdy 
w tym samym okresie kampanii 1936-37 
r. — 3.175 tys. q. Wzrost spożycia cu
kru w bieżącej kampanii wynos i zatym 
o k o ł o 7,5 proc. 

Spożycie cukru w kraju w ciągu ca
łej kampanii 1937-38 r. s zacowane Jest 
na około 4.022 tys. q. By łaby to najwięk 
sza i l o ś ć cukru, j a k a została skonsumo
wana w jednej kampanii w ciągu całego 
dwudziestolecia po o d h i d o w i c państwa 
polskiego. 

Stocznia gdyńska buduje 
p i e r w s z y s t a t e k h a n d l o w y 
W końcu b. m. rozpocznie sie w sto

czni gdyńskiej montaż kadłuba statku 
towarowego o pojemności przeszło 1.200 
ton. zamówionego przez „Żeglugę Pol
ska". 

Będzie to pierwszy statek, wybuoi.-
w a n y w stoczni gdyńskiej, którego bu
d o w ą stocznia gdyńska rozpocznie s w ą 
normalną pracę. 

wodowana została z jednej strony z łym 
przebiegiem sezonu letniego i s łabymi 
horoskopami na obecny sezon z imowy, 
z drugiej zaś strony zniżką cen we łny 
surowej i przędzy czesankowej . 

Produkcja tkanin wełnianych zimo
w y c h w fabrykach łódzkich nie jest 
obecnie zbyt wielka, większość bo

wiem fabrykantów stara się w pierw
s z y m rzędzie przys tosować ją do stop
nia zapotrzebowania. Jeżeli chodzi o 
zap trzebowanie do tychczasowe na tka 
ittiny wełniane, to s tosunkowo najwięk
sz ym jeszcze zainteresowaniem c ieszy
ły się towary te wśród kupiectwa ma
łopolskiego. 

Francja posiada zagranicą 
2500 przedstawicieli handlowych 

W ostatnim dzienniku ustaw Francji, 
ukazało się rozporządzenie, regulujące 
stosunek francuskiego ministerstwa prze 
mysłu i handlu do działających zagrani
cą przedstawicieli handlu zagranicznego 
W myśl tego zarządzenia, przedstawi
ciele zagraniczni, których liczba wynosi 
2.500 osób, będą odtąd zobowiązani do 
slkładania regularnych, ścisłych raportów 
ze swojej, na danym terenie działalno
ści. Raporty te mają ułatwić francuskie
mu ministerstwu handlu orientację co do 
możliwości handlu z zagranicą. 

l i n p o r i i i m o i z F r a n c f i 
został wstrzymany. —Firmy łódzkie poniosą straty 
ostatnich na rynku s u r o w - l P r z y c z y n y p o w y ż s z e g o , niekorzyst-1 przywrócenia w łaśc iwe j W dniach ostatnich na rynku surow

c o w y m w Łodzi nastąpiło kompletno za 
hamowanie importu szmat bawełnia
nych z Francji. Nikt z importerów, u-
biegających się o kontyngenty francu
skie, ir.e otrzyma! ich. Zdaniem sfer za
interesowanych, również w ciągu naj-
;.Y;?szych kilku miesięcy nie jest prze-
w i d y w a n y rozdział tych kontyngentów. 

P r z y c z y n y p o w y ż s z e g o , n iekorzyst 
nego dla Łodzi faktu, nie są jeszcze u 
stalone. Sfery s u r o w c o w e podkreślają, 
ze przypuszczalnie chodzi tutaj nie o 
restrykcje wydane dla rynku surowco
w e g o , ale o restrykcje natury ogólniej
szej . Układ w y m i a n y handlowej pomię
dzy Polską a Francją jest dla nas nie
korzystny i czynniki miarodajne, dla 

Kredyty dla fabryk 
p r z e r o b u lnu na Kresach 

W dążeniu do przebudowy naszej 
struktury gospodarczej, rzucone było 
hasło rozbudowy przemysłu u źródeł su
rowcowych. Wyrazem tego poglądu by
ła m. in. akcja uprzemysłowienia na
szych Kresów Wschodnich, które do
tychczas eksportowały swe surowce, 
przeważnie w stanie nieprzerobionym. 

Charakter rolniczy naszych Kresów 
wskazywał na potrzebę rozbudowy prze 
mysłów przetwórczych i w wyniku sta
rań rządu, oraz zainteresowanych samo
rządów gospodarczych i terytorialnych, 
rozpoczęte zostały prace nad utworze
niem szeregu zakładów przemysłowych 
na terenie ziem północno-wschodnich. 

Ustalony został w tej mierze program 
pomocy inwestycyjnej w formie k r e d y 
tów rządowych, który przewidywał 
udzielenie pomocy w wysokości 35 proc. 
wartości maszyn i budynków fabrycz
nych, dla powstających warsztatów prze 
myślowych. Program ustalał również, iż 

popierane mają być warsztaty większe 
o charakterze przemysłowym, których 
rozmiar produkcji pozwalał na zastoso
wanie urządzeń technicznych, ułatwia
jących produkcję przy najniższych kosz
tach, tak aby warsztaty te posiadały 
pełną zdolność konkurencyjną i mogły 
swym posiadaczom gwarantować rento
wność zaangażowanego kapitału. 

Dowiadujemy się, iż w ostatnich ty
godniach rozpoczęto prace przy budo
wie szeregu nowych zakładów przemy
słowych oraz podjęte zostały prace re
nowacyjne w starych zakładach przy po 
mocy kredytów B. G. K. M. in. przyzna
ny został ostatnio kredyt w wysokości 
265 tys. zł. dla fabryki tektury „Olcho-
wo" oraz w stadium finalizacji znajduje 
się pożyczka dla wileńskiej fabryki prze 
rebu lnu w wysokości 200 tys. zl. Kre
dyt ten udzielony został na okres lat 7, 
przy czym oprocentowanie wvnosi 6 pr. 
w stosunku rocznym. 

Czy Egipt obniży cła 
na tKaniny 

Sprawa rewizji podwyższonych opłat 
celnych od tkanin bawełnianych w Egip 
cic wbrew oczekiwaniu, uległa ponow
nemu odroczeniu. Szczególne nadzieje w 
tym kierunku żywili egipscy importerzy 
w związku z pobytem premiera Moha-
meda Paszy w Londynie, gdzie sprawy 
te miały być omawiane. Jak się dowia
dujemy z Izby Polsko-Egipskiej, premier 
Mohamcd Pasza powrócił do Kairu i zdę 
montował wszelkie krążące pogłoski na 
temat rewizji podwyższonych stawek 
celnych. Oświadczył on m. in., iż we 
wrześniu r. b. przybędzie do Egiptu spe 
cjalna delegacja przemysłu Lam:-.ishirc, 
która w tym czasie dopiero przeprowa
dzi rokowania. Zaznaczyć należy, iż ko
ła egipskie spodziewają się w wyniku 
tych rokowań całkowitego porozumienia. 

b a w e ł n i a n e 
Wprawdzie podwyżka ceł na tkani

ny bawełniane, według opinii 'achow-
ców, najmniej boleśnie dotknęła eksport 
angielski (podwyżka cel specjalnie sil
nie uderzyła eksport polski, gdyż doty
czyła ona w pierwszym rzędzie tkanin 
ciężkich, produkowanych w Polsce); nie 
mniej jednak straty eksportu angielskie
go były poważne. Bez względu na oko
liczność, że Anglia jest przede wszyst
kim zainteresowana w swoim eksporcie 
tkanin bawełnianych na rynku egipskim, 
czego dowodem był szczególnie lny na
cisk kół angielskich w kierunku rewizji 
stawek celnych, należy przypuszczać, że 
zapowiedziana na wrzesień wizyta prze 
mysłowców angielskich przyniesie na 
tyle pomyślne rezultaty, że także eks-

' port polski uzyska większe możliwości 
• zbytu na rynku egipskim. 

przywrócenia w łaśc iwe j proporcji w 
wymianie polsko - francuskiej pragną 
na najbliższy okres czasu ograniczyć im
port. 

Firmy łódzkie na skutek p o w y ż 
szych zarządzeń zosta ły narażone na 
straty, ponieważ uprzednio już zawarły, 
z francuskimi firmami odpowiednie kon
trakty, których obecnie nie będą mogły 
wykonać . Niezależnie od tego import 
szmat bawełnianych francuskich odpo
wiada! Łodzi, ze względu na w y s o k ą ich 
gatunkowość . 

* • *•' 
Na rynku w e w n ę t r z n y m szmat ba

wełnianych zanotowano duży popyt na 
pewne Ratunki tych surowców, przy, 
c zym największym stosunkowo zapo
trzebowaniem cieszą się na rynku wyż« 
sze droższe gatunki szmat. 

Kn,'.:y surowcowi wnioskują z te
go faktu, że w nadchodzącym sezonie* 
produkcja włókiennicza zgrzebna oraz 
wigon iowa idzie po linii podwyższen ia 
gatunkowości artykułów, na co zresztą 
do tej pory odbiorcy stale się uskarżali. 

Wypłaca lność na rynku szmat ba
wełnianych jest naotfół bardzo słaba. 

Za egipską bawełnę—polskie drzewo 
Pierwsza prywatna tranzakcja kompensacyjna 

Na podstawie zarządzenia Min. P r z e - l w i a j ą p r z y w ó z bawełny z Egiptu poza 
mysłu i Handlu, które w e s z ł o w życie 'granicami wyznaczonych kontyngentów 
z dniem 1 lipca b. r., dokonywane są o 
bćcńic pierwsze, tranzakcje importowe 
la bawełnę egipską, oparte na zasadzie 

prywatnej kompensaty. Jak wiadomo 

: mpoi towych. 
Na podstawie finalizowanych obec

nie .ranzakcji Polska w y w i e z i e pewne 
ilości tarcicy i kantówki, której do Egip
tu -lie eksportowaliśmy wcale oraz pod 

tranzakcje takie mogą być zawierano kładów kolejowych, eksportowanych do 
od sumy 100.000 tys . zł. w z w y ż i umożli tąd tylko w małych ilościach. 

Bilans Banku Polskiego 
/ a p i e r w s z ą d e k a d ę s i e r p n i a 

Warszawa, 13 sierpnia. 
W pierwszej dekadzie sierpnia r. b. zapas 

ztota w Banku Polskim powiek-izyl się o 0,3 
miki. zt. do 447,5 miln. zl.; stan pieniędzy za; 
granicznych i dewiz ztnniejszyl S:Q O 0,9 miln. 
zt. do 11,0 miln. zl. 

Suma wykorzys tańvc i kredytów obniżyła 
sie o 17,0 miln. zl. do 73S.S miln. zl., przy czym 
portfel wekslowy zmniejszy! sic o 8,4 miln. zl. 
do 678,0 miln. zl.; Djr.iel zdyskontowanych bi
letów skarbowycn spadł o 1,8 miln- zl. do 34 9 
miln. zl.; stan pożyczek zabezpieczonych zasta
wami obniżył siy c 6,S miii!, zl. do 25.9 miln. 
złotych. 

Zapas polskii.Ii monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył sie o 3.5 miln. zl. m 28.2 miln- zł. 

Pozycja „inne aktv\va" obniżyła sie o 1,1 
miln. zl. do 212,0 miin. zl., pozycja zaś „inne pa
sywa' 1 uległa Zwiększeniu o 0,7 miii:, zt do 
i f5 ,2 miln. zl. 

Natychmiast o o - Z L ( . - V V . i i • r;.:idlv o 
5 6 miln. zl. do ISI.9 rtfłi 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy
żej omówionych zmian — zmniejszy! sie o 17,3 
miln. zl. do 1.106,2 miln. zl. 

Pokrycie zlotem wynosi 35-10 proc. 
Stopa dyskontowa 4 i pół p roc . stopa od 

pciyczek zastawowych 5 i p'.j proc. 

N o t o w a n i a b s w H n y 
z dnia 12-jJo sierpnia 1938 roku. 

NOWY JORK: Loco 8.27, sierpień 8.13, wrze
sień 8.15, październik 8.17, listopad 8.2C, gru
dzień 8 . 2 4 - 8 . 2 5 , styczeń 8.25, luty 8.26, marzec 
8.27—8.29, kwiecień 8.29, mnj 8 . 3 0 - 8 . 3 1 , czer
wiec 8.31, lipiec 8.33. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.30, październik 
8.25, iJriidzicń 8.32.- 8.33, styczeń 8.34 marzec 
8.39, maj 8.41. lipiec 8 . 4 5 - 8 . 1 8 . 

LIVF.RPCOL: Loco 4.78, sierpk-ń 4.58. wrze
sień 4.57, październik 4.59, lislopad 4 63, gru
dzień 4.66, styczeń 4.68, luty 4.70, mar7.ee 4.73, 
kwiecień 4.75, maj 4.77, czerwiec 4.78, lipiec 4.79. 

Gi/.a; Loco 7.36, wrzesień 6 05, październik 
6.66, listepad 6.66, styczeń 6.85, marzec 6 90, 
maj 6.90. 

Egipska: Loco 7.71. 
Uppcr: Loco 6.02, wfzcsień 5 88, paździer

nik 5.83, listopad 5.83. styczeń 5.82,' marzec 5-S3, 
maj 5.84. lipiec 5.87. 

ALEKSANDRIA Sakell.: Listopad 13.55, 
styczeń 13.70. 

Giza: Lislopad 12.83, styczeń 12.76, marzec 
12.83. 

Ashmoun;: Sierpień 9.96, październik 10.17, 
grudzień 10.20, luty 10.22, kwiecień 10.24. 

http://polskii.Ii
http://mar7.ee
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Więcej kobiet niż mężczyzn 
55 tysięcy kobiet skazanych w Łodzi na staropanień

stwo. — Płeć męska w mniejszości 
Żadne bodaj miasto w Polsce nie mo-judzkie jednak wykazują wiele odwagi czyzn i 50.532 kobiety. Są to dane ilustru 

że chyba „pochwalić się" tak wielką życiowej i dzielności. Świadczą o tym jące pracę we wszystkich zawodach, 
przewagą liczby kobiet nad liczbą męż- inne dane cyfrowe, dotycząc* zatrudnię- Wyróżnia się tutaj przemysł włókienni-

nia w przemyśle łódzkim. czy, który zatrudnia większą liczbę ko-
Na 1 stycznia 1937 roku na ogólną biet aniżeli mężczyzn, 

liczbę robotników zatrudnionych w za- W tym samym bowiem okresie fa-
kladach pracy w Łodzi, wynoszącą bryki włókiennicze zatrudniały 46.041 
106.795 osób, pracowało 54.831 męż- kobiet na 40.805 mężczyzn. (v) 

czyzn. Na 1 stycznia 1937 roku Wydział 
statystyczny zarejestrował 653.402 mie
szkańców. W liczbie tej było 298.572 
mężczyzn i aż 354.830 kobiet. Czyli prze 
waga „pici słabej,' wynosiła aż 55.238 o-
sób. 

Ponad 55 tysięcy kobiet nie znajdzie 
w Łodzi mężów i skazanych Jest na sa
motność I staropanieństwo. Kobiety 

Poł miki!. 
UrSUD 

POT i WON 

Groźny pożar wsi 
\Vc wsi Malyń, niedaleko Zduńskiej 

iWoli, szalał wczoraj — według meldun
ków, jakie wpłynęły do urzędu śledcze
go w Łodzi, — groźny pożar, który 
strawi! część wsi. 

Ogień ukazał się w zagrodzie Józefa 
Snopczyńskiego. Wskutek ciasnoty za
budowań płomienie przemiły się ź 
strzechy na strzechę i nim przybyli ra
townicy, płonęło już siedem zagród. Do
piero, gdy do akcji ratunkowej przyłą
czyły się straże pożarne z Szadku i 
Zduńskiej Woli — ogień został zlokali
zowany. 

Mimo to siedem zagród spłonęło do 
tła- Z dymem poszło 29 budynków mie
szkalnych i zabudowań gospodarskich, 
narzędzia rolnicze oraz cały świeży 
sprząt z pól w stodołach. 

Straty szacowane są na" około 50.000 
złotych. 

Przyczyna pożaru nie została ustalo
na i w tej mierze toczy się dochodzeni 

0) 

Wytworna turystka nie
bezpieczną złodziejką 

Warszawa, 13 sierpnia. 
Na terenie .Warszawy pojawiła się 

nowa oszustka, elegancka, młoda ko
bieta, która grając rolę turystki, informu 
je się u przechodniów o adresy hoteli, 
konsulatów i t.d. 

„Cudzoziemka" chętnie nawiązuje 
rozmową ze znającymi języki wytworny 
mi panami, których okrada przy najbliż
szej sposobności. 

Poszkodowani nie od razu składają 
zameldowania policji w obawie kompro
mitacji. 

Ostatnio dystyngowana złodziejka 
okradła jednego z zamożnych kupców. 

Łupem jej padł portfel z 3.400 zł. i 
złota papierośnica. 

Kroniha radiowa 
PORANEK SYMFONICZNY Z ŁODZI. 
W dniu 15 sierpnia, t. j . w poniedziałek o 

godzinie 12.03 Rozgłośnia Łódzka nadajo w pro
gramie ogólnopolskim poranek cymfoniczny, któ
ry zawierać będzie wyłącznie utwory kompozy
torów polskich. Wykonawcami poranku będą: 
Orkiestra Symfoniczna Związku Muzyków Chrz. 
Pod dyr. Adolfa Bautzego oraz solista p. Artur 
Wsp.ske, który odegra z tow. Orkiestry Rapsodię 
Polską kompozytora łódzkiego Bogumiła Tesz-
"ćra. ' 

WYJAZD DO WENECJI. 
Któż z nas nic.marzył o wyjeździe do We

necji. Poeci nazywają ten gród „perłą Adriaty-
' „koronkowym miastem' , które wola i wy 

Dziś mecz Niemcy-Polska 
Z a w o d n i c z k i p o l s k i e są j a k n a j l e p s z e j m y ś l i 

Toruń, 13 sierpnia ,ki, startujące w tej sztafecie 
Przygotowania do międzypaństwo

wego meczu lekkoatletycznego pań naj
lepszych reprezontacyj Europy: Nie
miec i Polski są. już zakończone. 

Zawodniczki polskie, zgrupowane na 
obozie treningowym w Bydgoszczy 
czują się doskonale. Z naszyciu zawod
niczek w szczytowej formie znaduje się 
Stanisława Walasiewiczówna, której 
życzeniem jest odnieść zwycięstwo w 
trzech konkurencjach, t. j. w biegu na 
100 i 200 mitr. oraz w skoku w dat. Wa
lasiewiczówna jest poza tym jak naj
lepszej myśli co do wyniku meczu.. 
Oczywiście zwycięstwo nad Niemkami 
jest jeszicze obecnie niemożliwe, nie 
mniej walka prawdopodobnie będzie w 
większości kdnkurencyij zupełnie rów
norzędna. W sztafecie 60x80x100x200 
mtr. Polska, jak twierdzi Walasiewi
czówna, najprawdopodobniej ustanowi 
nowy rekord świata. 

Dotychczasowy rekord należy do 
wiedeńskiego W. A. C. i wynosi 56,6 
sekund. Tymczasem nasze zawodnicz-

osiągają: 
na 60 mtr. (Książkiewaczówna) — 7,8 
sekund na 30 mtr. (Gawrońska) —9,9 
sek.. na 100 mtr. (Kałużowa) —12,5 sek.| 
a na 200 mtr. (WJasiewiczówna) — 24 
sek. Razem czas naszych zawodniczek 
wynosi 54,2 sekundy, zatym pobicie re
kordu światowego w szitafecie jest dla 
Polek.rzeczą zupełnie prawdopodobną 
i osiągalna.. 

Poza Walaseiwiczówną, w doskona
lej formie znajduje się również Kałużo
wa, która liczy na zwycięstwo nad jed
ną z Niemek i zajęcie w biegu trzecie
go miejsca. Na trzecie miejsca w swo
ich konkurencjach liczą również Słom-
czewska w skoku w dal (pierwsze przy
padnie , prawdopodobnie Walasiewi-
czównie), oraz Flakowiczówna w rzu
cie kulą. 

Przyjazd reprezentacji Niemiec do 
Bydgoszczy nastąpił w sobotę wieczo
rem. 

Głównym kierownikiem zawodów 
będzie prezes Polskiego Związku Lek
koatletycznego, inż. Znajdowski. 

na 

ku . 
trwałość ludzka wzniosła z kamienia i geniuszu 
' 'ad dno morza. Wenecję budowały stulecia i po
kolenia. Stoi oto wspaniała i czeka naszjj wi-
'•yly. Nieruchome lwy przed pałacem Dożów za
stygły 1 w spiżu. Na Placu Święlcgo Marka trzc-
W*czą kolorowe gołębie. Wieczorem wyamukło-
Jyiotle iiondolc przemykają się popod „Modt 

este!:ni.:ń", gdzie do dziś dnia jeszcze inują 

o r g a n i z u j e P o l s k i Y o u r i n g C l u b 
Warszawa, 13 sierpnia , w Niemczech i na Litwie wynosi około 

70 groszy za litr. W Niemczech 0,45 
RM, na Litwie 0,75 Lita.). 

Ogólny dystans wycieczki wynie
sie 1030 kilometrów. Z tego w Polsce 
60 kim., w Prusach Wschodnich 330 
PM. na Litwie 0,75 Lita). 

* Dla właścicieli samochodów, nic 
posiadających dokumentów, uprawniają 
cych do przejazdu granicy i na prowa
dzenie wozów zagranicą — Polski Tou-
rirg Klub wyda po cenach zniżonych: 
Tryptyk za zł. 25,—, Międzynarodowe 
Świadectwo Samochodowe za zl. 3.—, 
Międzynarodowe Prawo Jazdy za zł. 
3.— i tabliczkę „P. L." za zl. 4.— 

Polski Touring Klub przygotowuje 
tHa automobilistów, kltórzy wezmą u-
dział w wycieczce na-Litwę, specjalną 
plakietę pamiątkową. 

Zbiórka uczestników wycieczki na
stąpi w dniu 25 sierpnia w Gdyni w 
Delegaturze Polskiego Touring Klubu, 
w lokalu Urzędu Celnego w Gdyni. 

Bliższych informacji o wycieczce u-
dzicla Polski Touring Klub, Warszawa, 
Kredytowa 5, telefon 654-05, oraz dele
gatury prowincjonalne Polskiego Tou
ring Klubu. 

Polski Tourimg Klub organizuje pierw 
5 7 ą wyci'.->:-.kę autorr.cbilistów p-ilslcich 
na 1. itwę. 

.Wycieczka wyrusz-; z Gdyni przez 
.Prur.y Ws.hoduie do Królewca. Grani
ce Litwy przekroczy pod Wołkowy-
skiem, skąd na Scyny i Kłajpedę uda 
się dlo Polągi. W Poładze w najpięk
niejszym kąpielisku nadmorskim Litwy, 
wycieczka spędzi 2 —3 dni, skąd uda 
się do Kowna, poczym na Mariampol 
i Kalwarię wróci do Polski. Zakończenie 
wycieczki przewidywane jest w Augu
stowie, po zapoznaniu się uczestników 
z pięknem pojezierza augustowskiego. 

W wycieczce mogą wziąć udział 
właściciele samochodów, członkowie 
P. T. Klubu i ich goście. Udzia! w wy
cieczce jest dostępny również dli auto-
mobilisitów niezrzeszonyoh, przyczym 
ci ostatni winni opłacić wpisowe w wy
sokości zl. 25.— od samochodu. Koszt 
wycieczki, obejmujący paszporty, wizy, 
hotele i utrzymanie w ciągu 8 dni trwa
nia wycieczki wyniesie zt. 210 od osoby. 
Koszty, materiałów pędnych (benzyna 
i paliwo) pokrywane będą przez właści
ciel! wozów oddzielnie. Cena benzyny 

Dalsze zwycięstwa 
ten i s i s tów w meczu z Jugos ławią 

Warszawa, 13 sierpnia. 
W drugim dniu zawodów tenisowych 

Polska — Jugosławia o mistrzostwo Eu
ropy środkowej rozegrano dwie gry po
dwójne. 

W pierwszej para Polska Hebda — 
Spychała pokonała parę jugosłowiańską 
Kovacs — Smerdu w trzech krótkich se
tach 6:2, 6:1, 6=0. 

W drugiej grze para Tłoczyński —̂  
Baworowski miała nieco trudniejsze za
danie, wygrywając z parą Kukuljevics— 
Mitic 3:6, 7:5, 6.3, 7:5. 

W. drugim dniu Polska prowadzi 4:0. 

Zawody torowe 
w Helenowie 

Jedyną imprezą sportowa dnia dzi
siejszego w Łodzi będą wyścigi kolars
kie na torze heleno.wskim. W wyści
gach uczestniczą wszyscy najlepsi ko
larze polscy z piątką reprezentantów 
Polski na mistrzostwach świata w Am
sterdamie: Kupczak, Jędrzejewski, Na
pierała, Starzyński i Kapiak Józef. 

Poza tym w zawodach uczestniczyć 
też będzie szereg czołowych kolarzy 
warszawskich, krakowskich i fódzkicn. 

Gwoździem programu dnia dzisiejsze 
go będzie pojedynek dwuch najlepszych 
w chwili obecnej torowców Kupczaka z 
Jędrzejewskim, do którego dojdzie w 
ramach biegu o „złoty naramiennik m. 
Łodzi". 

Zawody dzisiejsze rozpoczynają się 
o godz. 16-ej. 

Odwołanie wyścigu 
Łódź — Kalisz — Ł6tiż 

W dniu 21 sierpnia miał się odbyć ogólno
polski kolarski wyścig międzymiastowy na tra
sie Łódź—Kalisz—Łódź (225 kim.) o puchar 
przechodni' Sukc. K. Ansladta S. A. w Łodz*. 
organizowany przez Łódzkie Towarzys two Ko
larskie. 

Wyścig ten miał być 'najpoważniejsza kolar
ską imprezą szosową w bieżącym sezonie l zo
stał zaliczony przez !'• Z. Kol. jako wyacig eli
minacyjny dla Drużyny Narodowej. 

W dniu wczorajszym Ł. I • K. otrzymało ze 
wbdomicnlo ?. Urzędu Wojewódzkiego Łódzkie 
go. że ze względu na przebrukowywauie ulic w 
mieście I prowadzonych robót na odc'nku szu
sy Łódź—Pabianice, start I meta wyścigu win
na znajdować się przy wiadukcie ko!c',owym nu 
szosie PabjanlckieJ, a nie na torze kolarskim w 
Helenowie Jak przewidywali organizatorzy. 

Wobec powyższego zarządzenia, wyścig po
stanowiono odwołać I na]prawdopodobnicl od
będzie się on dopiero na wiosnę roku przysz
łego. 

Dobre wyniki 
na m i s t r z o s t w a c h p ł y w a c k i c h 

E u r o p y • 
Na mistrzostwach pływackich Europy roze

grano szereg dalszych finałów. 
100 mtr. na wznak panów wygra} Niemiec 

Schlauch w czasie 1:09. 
Na 100 mtr. na wznak pań zwyciężyła Holcn 

derka K'nt 1:15. 
Wskokach z wieży pań mistrzostwo Europy 

zdobyła Dunka Becken. 
W skokach panów pierwszym był Niemiec 

Weiss. 
Na 200 m. stylem klasycznym pań triumfo

wała Dunka Soerensen w czasie 3:5.4. 
W sztafecie 4X200 m. stylem dowolnym 

pierwsze mieisce zajęły Niemcy 9:17.6. 
W turnieju WłkI wodnej Holandia wygrała 

z Włochami 4:3 (1:1). 

Z a oszustwo w Ameryce-skaiany w IMIIIŁ 
Przez dłuższy czas przebywał Sta

nisław Romańczyk wraz ze swą żoną 
Antoniną w Ameryce. Małżeństwo skła
dało oszczędności w jednym z banków 
amerykańskich. 

Książeczka bankowa była wysta
wiona na nazwisko obojga małżonków. 
Przy podejmowaniu sum na czeki żona, 

uucie ui) uzis unia leszczu H I U I U , « . • •» , j , • , 
zamierzchłych i niezwykłych wy-j która jest niepiśmienna podpisywała się 

obok męża krzyżykami. 
Gdy małżeństwo powróciło do kra-

c i e n i e 

" B i z c r t . 

O lej Wenecji wczorajszej i dzisiejszej powie 
"ani felieton znąr.ejjo poety Mariana Piezliala, 
K I G I V unrrflm.nnu ' "e tanie przed mikrofonem 

dniu dzisiejszym o godzi-
JUóry wygłoszony zost 
K «zgłośni Łódzkiej w i 

11.45. 

ju, na książeczce bankowej figurowały 
4000 dolarów. 

Wkrótce doszło do rozwodu. K.sią-

razd rugi 
Ponieważ pieniądze w banku były 

złożone na nazwisko jego oraz nazwis
ko jego pierwszej żony, sam więc nie 
mógł podjąć ich — zdobył się na oszu
kańczy pomysł: zawiadomił bank, że za 
gubił książeczkę. 

Bank zażądał od niego ogłoszenia w 
pismach o zgubie oraz złożenia przysię
gi przez oboje małżonków. 

Ponieważ jednak Antoniny nie było 
w Ameryce i — naturalnie — przysięgi 
złożyć nie mogła. Homańczyk kazał 

Po dokonaniu tego oszustwa wysta
wił czek, na którym zamiast Antoniny 
podpisała się krzyżykami dru*a żona Ro 
mańczyka. 

Oszukańcza machinacja wyszła na jaw 
gdy Antonina Romańczykowa zażądała z 
banku amerykańskiego pieniędzy. Oka
zało się wówczas, że Stanisław Romań
czyk podjął z nich już 2500 dolarów. , 

Gdy ponownie v/rócil do kraju, wy
toczono nut proces o oss:r; :.v/n. 

Obecnie sąd okręgów/ skazał go na 
rok więzienia, darując połowę kary na 
podstawie amnestii. 
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N o w o -
c z e s °„; Żyrandole i L a m p y : R a d i o - A p a r a t y : w^Mr-p-j-jsPiitiiiiiii so 
wszelki sprzęt elektro-radiotechniczny1 

o wszencicn marek i typów na długoter- 0 

minowe spłaty na nadchodzący sezon ft 

telefon 152-02 i 110-88 
FHJi n ie pos iadam! 

B e z p ł a t n e badan ie lamp r a d i o w y c h 

O d w i e d z e n i e m o j e g o 
b o g a t o z a o p a t r z o n e 
G O sh ladu nie o b o 
w i ą z u j e d o k u p n a l 

Z PEŁNYA1I PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

UMi Powszeclina—Gimnazium—Liceum Humanistyczne 

Marii Konopnickiej 
ul. Wólczańska 123, tel . 174-85 

Sekretar ia t czynny codziennie z wyjątkiem niedziel l świa t ' w 
godz. od 10 do 13-ej. 

Od września br. szkoła mieścić sie będzie w nowowybndowanym 
przystosowanym do wymagań szkolnych gmachu. 

Centrala TAPET i LINOLEUM 
Ostatn ie n o w o f c i . — W i e l k i w y b ó r . — Ceny f ab ryczne 

wł. ZAND I WAJNSZTOK, Piotrkowska 64, tel. 209-14 

U W A G A 

nabyć można 

W K A Ł A C H 
u p. Kryształa. ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

fabryka tkanin 
o g r o d z e ń 
drucianych 

Mateusz Mikołajczyk 
Łódź, ul. Kilińskiego Jfe 167 

Tel. 255-37 
Dostarczam kompletne urządzenia 

wchodzące w zakres wszelkich siatek 
drucianych. 

MAGISTER ANGIELSKI U. J. P. 

IRENA W O L F E L D 
Dyplom Unlverslty College Excter 
U D Z I E L A A N G I E L S K I E G O 

tel. 207-75 

I n ż . A* R U S S A K 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY. 

Narutowicza 47. 
Tłumaczenie i uwierzytelnienie doku
mentów. Dziat dla zagraniczne] mło

dzieży akademickiej. 

dostarcza wode sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO f>9. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice* 
sa najlepszym i najtańszym siodkieui 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Ri-nubliki" 

' ^JL^T_ f . -_ : : 

f fik/t WIDZWSĄIEł MANUFAKW&Zl* Rokicińska 54 
Dojazd tramwajami 10 l 16 

T a n i e T y g o d n i e P r z e d w a k a c y j n e 
, Okazyjna sprzedaż ——= 

T O W A R Ó W WIDZEWSKICH i KONFEKCJI dla wyjeżdżających na urlop 

P r z e d s i ę b i o r s t w o i - i DADf! 1 IUFRNFR Andrzeja 4 l g J C T A | A f IF S E F T O T " ^ 
T e C h n i C Z n O l n S t a l . l i l i i . Dll l lU I WDIll lbl l t e l e f o n 2 0 3 - 3 6 I f lwP I H b - H W l . i wodociągi . U rządzen ia p r z e c i w p o ż a r o w e . P r o j e k t y I ob l iczen ia wchodzące w z a k r e s Inżynier i i l ą d o w e j , w o d n e j I b u d o w l a n e j . P o r a d y techniczne — Eksper tyzy — P r o j e k t y . 

DZIAŁ LEH/%fŁSMM 
IBBpcSB&RSSSEBRS 

Dr. LUDWIK MINC 
G a b i n e t g ł ę b o k i c h p ł u k a ń 

j e l i t 

a p a r a i u r ę systemu nrocn 

Żeromskiego 41, 

wyposażony w najnowocześniejsza 
aparaturę systemu Broch'a 

telef. 
230-61 

P R Z Y C H O D N I A d l a c h o r y c h 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn I kobiet 

PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych 1 skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny gabinet 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL. 

DR. MED. 

Jerzy Sutiya 
AKUSZER-GINEKOLOO 

L e g j o n 6 w 11 
Tel. 115-27. 

przyjmuje od 8—10. r. 1 od 4—8 w. 

DR. MED. 

Niewiażski 
A.V+'łlf,«,v 

Spec), chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 0—12. 

DR. 
MED, 

DR. MED. 

S. WARSZAWSKI 
NAWROT 8. 

Tel. 109-23 

wznowił przyjęcia 

L. NITECKI 
POWRÓCIŁ 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 

N A W R O T 3 2 . %°$^$f0 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
1 od 5.30—9 wiecz. 

W nledz. 1 święta od 9—12 w poł. 

Dr R e i c h e r 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczeni* promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 21M-W 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—f 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — ' : 

' - • . C V ' W 

DR. 

J. Weller 
Piotrkowska 225 

tel. 149-01 
P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje od g. 6—8 . 

Dr. KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych I skórnych 
(włosów) przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17S& 
Przyim. ort 9—11 I od 6—8 'vlecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. Watnicka 
Napiórkowskiego 65 

(róg LUBELSKIEJ) tel. 172-33 
POWRÓCIŁA 

przyjmuje 9—1 i 3—8 w. 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZCPLCIOWYC*. 
T r a u g u t t a 8 , tel . 179-89 

prtłtauje „a 8—11 I od 4—8 
v niedziele I święta in i. 

DR MED 

Ignacy Margolis 
OKULISTA 

przeprowadził się na ul. 

AL Kościuszki 52 eI 
165-17 

godz. przyjęć 11—2. 5—7 

p o w r ó c i ł 
ul. 11 Listopada 20 

tel. 215-85. 

Dr. MCTJ. 

WŁ. ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. tel. 125-76 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. tel. :27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie l bez śladów 

szpecących włosów. 
Przylmiile 1 0 - 2 I 4—8 wlecz. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUN0WSKI 
POWRÓCIŁ. 

Speclallsta CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(GabiuL-faRocntgeiiu-1 śwlatłolccziilczy) 
Piotrkowska 70 To! . 181-83 
Przylmuie: od 8.30 do 10.30 rano. o* 
1-ei do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wleci 
V/ nledz. i święta od 10 r. do I no 

DR. 

Herman Makowet 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Zachodnia 57,Te l c , on 
119-19. 

Powrócił 
DR. 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA 15"™Lzk.p i23 r 0 

telef. 138-99. 138-35. 

GABINETY ROENTGENOWSKI, 
ŚWIATLOLECZNICZY ! 
i ORTOPEDYCZNY 

Dr. A. Steinberga 
ul. 6 go Sierpnia 3, a. 

od 10—1 I od 4—7. 
91 

DOKTÓR 

H E N R Y K O M 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych i seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

Dr, med. 

DR. MED. 

3 . P I K 
choroby nerwowe 

S P E C NERWICE ORAZ CIERPIENIA 
NERWOWO-SEKSUALNE. 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175 50 
przyjęcia 5—7. 

DR. MED. 

P. K0T0K 
ordynuje 

na W i ś n i o w e j G ó r z e 
willa Aglńskicgo 

(przy lesie) tel. 43. • 

Wołkowyski 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
I skórnych 

Cegielniana 11 gfła 
Przyjm. od 8 - 1 2 i od 4 - 9 
w nledz. i święta od 9—1. 

DR. MED. 

J. SZMERŁ0WSKI 
AKUSZER-GINEKOLOO 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 17,i^i3. 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

t - m S m I 
RENTGENOLOG 

GdańsKa 4 3 & 
1. Pl Ba 

P O W R Ó E I Ł 

Z G U B I O N Y S Z A L 
U k a z a ł się N L * . 4 O sensacyj

nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
I ;> rlv ?es?.yl s tanowi oddzie lną c a ł o ś ć — 

C e r t a I O g r o s z y . 

Przygody Buffalo 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N r . 2 7 p . t . 

j P o c f c r a w i r ó t f Ś n i e g ó w 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

C e n a I O g r o s z y 

• 

I 
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T A P E T Y 
L I N O L E U M 

Ostatnie nowości 
największy wybór 
Ceny konkurency jne . 

A . D Z I A Ł O S Z Y Ń S K I 
P I O T R K O W S K A 0 6 . : : T E L E F O N 2 2 3 - 4 6 

W Y Ł Ą C Z N A S P R Z E D A Ż L A K i E R U - E M A L I I 

U - E N A M E L 

j6 H i g i e n i c z n e , z d r o w e , ł a n i e 
L o d y P I N G W I N n a ś m i e t a n i e n i e . H Bramy i podwórza betoniiie, asfaltuje i braha]e 

s z b k 0 WEMA-W.MATZfpc o. o. 

S.GOLDBLUM S-CY 
w ł . m. G O L D B L U M 

?e Uc rh°n. ,« Sn kJ a d Ul. PlOt̂ OWSka 109 5SIS5SI 2 0 8 - 6 2 

ri?.'t?b-*dSr D-ra Kopcińskiego 93 &1SS!,mi 
żelazo budowlane i handlowe 

belki i korytka 
blachy żel., cynk. I ocynk. 

gwoździe i druty 
śruby odlewy, pasy 

narzędzia i art. techn. 

s p r z e d a ż stal l SCHOELLER-BLECKMANN 

DLA CHORYCH 
n a r u p t u r y 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby) paraliże, gruźlice kości I różno 
kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
gumowe dla mężczyzn, kobiet 1 dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i r u p t u r y pachwiny, pępka 
1 brzucha największych rozmiarów 
jak głowy dziecka i głowy ludzkiej, 
na wypad macicy, obniżenie żołądka, 
wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, 

wielkie obwisale brzuchy itd. Na płaskie bolesne stopy (platluss) 
wkładki aluminiowe. — Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 
(korektory) prostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
nogi i wszelkie ułomności ciała. Sztuczne nogi I rece (PROTEZY. 

S P E C . O R T O P . 

I 
J. R A P A P O R T 

z© Lwown 

obecnie Z A W A D Z K A B 
(dawniej Wólczańska 10). 

30-letnia praktyka. 

UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezpieczalni Spot. znaczne i spe
cjalne ulgi. — NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowe 

(IDEAŁ) na żylaki i formatory gum. na grube nogi. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGU JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul . P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA TOMASZOWA - MAZO
WIECKIEGO 

ogłasza 
K O N K U R S 

na stanowisko zastępcy Dyrektora, pełniącego Jednocześnie obowiązki 
likwidatora w Kasie. 
Od kandydata wymagane są: 
1) 5-cio letnia praktyka na stanowiskach kierowniczych w K. K. O. lub w 

instytucjach bankowych, o ile zaś kandydat miałby ukończone wyższe 
studia fachowe, praktyka 3-letnia. 

2) wykształcenie fachowe, dające gwarancie należytego apanowania wszy
stkich działów pracy w K. K. O. (w zakresie średniej szkoły handlowe] 
względnie ogólnokształcącej, pożądane studia wyższe — Wyższa Szko
ła Handlowa). 

3) obywatelstwo polskie 
4) nieprzekroczony wiek 40 lat. 

Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem oraz dołączeniem re
ferencji z prac poprzednich należy nadsyłać do- Przewodniczącego Rady 
K. K. O. Prezydenta miasta Tomaszowa-Maz. do dnia 25 sierpnia 193S r. 

Stanowisko do obięcia zaraz po rozpatrzeniu ofert, po uprzednim za
twierdzeniu kandydata przez Związek Komunalnych Kas Oszczędności w 
Warszawie. 

Wysokość wynagrodzenia do omówienia z kandydatem (minimum 300 
*!. miesięcznie). 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Przewodniczący Rady K. K. O. 

miasta Tomaszowa-Mazow. 
( - ) ANT. RACZASZEK. 

Prezydent Miasta. 

©OOOOOOOOOOOOOOOOOO^ 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 6€ 

Ł Ó D Ź , A N D R Z E J A 2 , (dawniej Piotrkowska 81) 
T E L . 112 -98 . 

Przyjmuje na rok 1937 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
prenumera ty czasop ism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f rancuskie I angielskie. 

Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50—4 

''^JOOOCSOOOOOCKDeOOOOOOOOOOO 
i 

i tanio 
Ł ó d ź , Srebrzyńska 6, telefon 2 0 5 - 5 0 
lOOOCOCOOOCOOOOOOOOt 

P R A C O W N I A 
O R T O P E D Y C Z N A 

W I L H E L M A 

S C H I N O N O W - I C Z A 
Tel . 231-81 

z o s t a ł a przen ies iona 

z ul. P io trkowskie j 119 

na Piotrkowska 1 1 2 

ris«ssessssossssessaess«ss«sesesesss«HM 
Pierwszorzędna krajowa 

FABRYKA SZCZOTEK DO ZĘBÓW 
poszukuje 

przedstawiciela n9 Łódź 
Oferty sub: Bross" do T-wa Reklamy Mię
dzynarodowej. Warszawa, Sienkiewicza 14. 

LOKAL fabryczny 
p o s z u K i w a n y 
dla Tkalni i Drukarni, składający się z 2-ch sal z trans 
misjami, sali zwykłej i pomieszczenia na drukarnię pożą 
dana woda, napęd mechaniczny i ogrzewanie. Oferty 
sub: „Fabrykant". 

)OOOCOOOCWOOOOOOOOOCC<XXXXXXX>: 

PLUSKWY 
wytępisz bezpowrotnie tylko świeca dezynfekcyjną „Fu-

mlgatore - Cimex" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz
kań pod gwarancją gazami D. O. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y ' 
Lódź. Al. I Maja 4, tel 222-60 

K A S Ę 
okazyjnie KUPIE. 

Telefon 138-53 

ogniotrwałą 
używaną 

10-2 

WIĘKSZA POSESJA 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 

w całości lub częściowo: place budo
wlane, Jeden dom murowany przed 
wojenny, wysoki parter nadaje się do 
nad i przebudowania, jeden dom mu
rowany willowy: suteryna, wysoki 
parter I piętro częściowo Il-gie pię
tro, wszelkie wygody, skanalizował 
centralne ogrzewanie, leden gosp 
darczy Dudynek mucowany: parter 
I pokój z kuchnią wygody, garaż. Bu
dynki w dobrym stanie, położone 
wśród zieleni. Kilka minut od dworca 
kaliskiego. Szczegóły w administracji 
niniejszego pisma. 40—2 

M A f c A P R A C A 

ŻADEN TRUD. 

Z M Y W A B R U D 

DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 
6 POKOJÓW z kuchnią i wszelkimi 
wygodami front IV piętro (z używ. 
dźwigu) w domu przy UL. PRZE 
JAZD 30, Informacje w admin. domu 
tamże, 9—10 rano, 3—4 po południu 
lub telef. 249.45. 15—2 

WÓZKI M J K ! f « 

E Ó Ż K A METALOWE 

MATERACE 
NAJTANIEJ w FABR.ŁKTADZIE 

. W O f c K O W Y S K I 
N A R U T O W I C Z A 11 TEI.137-70 
R E P E R A C J E I L A K I E R O W A N I E 

Do akt Nr. Km. 1572/X/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. rew. 10-go, Leonard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Zachodnia 
nr. 41 na zasadzie art. 602 K. P . C. 
ogłasza, że w dniu 24 sierpnia 1938 r. 
o godz. 12 w Łodzi, ul. Nowomićjska 
nr. 30 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: urządzenia 
sklepu, kasy, 250 butelek wina, 300 
butelek wina węgierskiego, 300 bute
lek wina owocowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.543, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej ozna lżo
nym. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 193S r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 

Kupujcie 
z 1-go źródła 
W ó z k i dz iec ięce 
Ł ó ż k a m e t a l o w e 
Materace 
w y ś o l e l a n e I aprę . 
ż y n o w e . P a t e n t " 
W y ż y m a c z k i 
u/ F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

Przedstawicielstwo 
na G. ŚLĄSK 1 ZAGL. DĄBROWSKIE, 

ewtl. ze składem komisowym lub konsygnacyj
nym poszukuje długoletni dobrze wprowadzony 
Dom Agenturowo-Handlowy. Wszelkie gwaran

cje zapewnione. 
Oferty sub „Solidny" do Towarzystwa Re

klamy Międzynarodowej, Katowice, Rynek 11> 

NlEDOŚ^j JAKOŚCI 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM-

PATENT fRANf.NR. 790.30M 
PATENT AME.P.. NR.WSS 701 

Matki 
Zapisu) ole 
swe 
niemowlęta 

..Kropi? Mleka" 

Rutynowana nau-
'.vcielka muzyki 

UDZIELA 
lekcji gry 

F O R T E P I A N O W E J 
(moskiewskie kon 
serwatorjum). o-
raz irancusklego 
oo kilkuletnim po
bycie w Paryżu. 
G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Aleje 1-go Maja 
9 m. 6. 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
m. 2. 2 0 - 2 

Do akt Nr. Km. 1426/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. 1-go Maja 34 na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19-go 
sierpnia 1938 r. o godz. 11 w Łodzi, 
ul. Piotrkowska Nr. 24 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, osza
cowanych na łączną sumę zł. 770, a 
mianowicie: mebli, dywanu, obrazu, 
2 litografii 1 słupka pod kwiaty, któie 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, uf czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1938 r. 
Komornik (—) ST. SULKOWSKI. 

KTO KOGO WIĘCEJ KOCHA: FERDEK MERDKA, czy MERDEK FERDKA? DRAMAT W WESOŁEJ RODZINCE: 
idzio waży o 5 kilo za mało! PAT I PATACHON 

odkopują skarbi WICUŚ PĘTELKA 
w roli tapeciarza! KSIĘŻNICZKA K!ZL» 
gra w golfa! 

oto najnowsze sensacje 

33 numeru 

„Karuzeli" 
który ponadto przynosi: 

dalsze rozdziały powieści: „Na zagu
bionym tropie" i „WŁADCA CZASU" 
nowelę p. t.: „WYŚCIG ŚMIERCI", i 
której Czytelnicy dowiedzą rię .Meka-
wycli szczegółów z życia ludzi, tru
dniących się przewożeniem materia
łów wybuchowych, oraz wiadomości 
ze świata, rozrywki umysłowe z na

grodami, humor. CENA NUMERU 10 GR. 
S Z Y J Ę WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-go S i e r p n i a 76 
m, 16, ill p. I 

Do akt Nr. Km. 1540/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. 1-go Maja 34 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19-go 
sierpnia 1938 r. o godz. 12 w Łodzi, 
ul. Narutowicza Nr. 36 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, osza
cowanych na łączną sumę zł. 1.150, 
a mianowicie: 4 tapczanów, 5 wóz
ków dziecinnych, zegara w dębowej 
szafce stojącej i szafy do odzieży,, 
które można oglądać w dniu licytacji przvimule cyklinowanie 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej •mternwanle 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 lipca 1938 r. 
Komornik ( - ) ST. DULKOWSKL 

„Czystość" 
(liimwanie. d. litowanie. 
ora2 v|U7.iit;ii:ie biur, 

pokoi. Czyszczenie szvb. PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 
Ceny konkurencyjne. 



16 ..REPUBLIKA" nr. 222. Niedziela, 14 sierpnia 1938 r. 

rcssa 

i/ 
N a u k a 

i w y c h o w a n i e 
f 

POSZUKUJĘ studenta uczelni francu
skiej w celu przygotowania na unl 
wersy te t W Belgii (P. C. B.) Matema
tyka, języka, cliemia, l i teratura P 
C B. _ 1 4 

PIELĘGNIARKA do propagandy środ
ków leczniczych potrzebna 10 zl. 
dziennie. Oferty pod „Zdrowie" 14 

POSZUKIWANI stib-agenci branży 
kolonialno - spożywczej. Oferty Łódź 
skrz. poczt. 444. 14 

LEKARZ - DENTYSTKA dyplom pol
ski, samodzielna poszukuje posady 
blisko. Łodzi, Kacówna, Orłowo Mor-
skie, Zapotoczna 4, Gierszewscy. 

3-POKOJOWE mieszkania w nowym 
domu, Radwańska 16. do wynajęcia. 
liliom i aejc na miejscu. 14 
POKÓJ umeblowany słoneczny, balko 
nowy, I piętro z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia, Wólczańska 67, ni. 10. 
POKÓJ umeblowany dla pojedńczcj 
osoby do wynajęcia Pomorska 13, le
wa of. m. 20. 14 

NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol
wentka niemieckiego uniwerysytetu 
w Szwajcarii. Literatura, Konwersa
cja. Gramatyka. Przygotowania do 
matury. Telefon 214-36. 14 

75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcii fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenle. KoiespomJem 
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. ? 0 I-sza lewa of. parter 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, Iron! 

. zastać od 4—8 no not. 

STUDENTKA IV. r. anglistyki, absol
wentka niemieckiego gimnazjum udzie 
la niemieckiego, angielskiego, łaciny. 
Przygotowuje do egzaminów wstęp
nych, maturalnych, Piotrkowska 82, 
in. 63. 
r 

UCZCIWA panienkę (kat.) umiejąca 
artystycznie cerować garderobę przyj 
mę na stale. Zgłoszenia, z życiory
sem: Tkalnia, Kraków, ul. Mikołaj
ska 32. 14 

POSZUKUJĘ chłopców - sprzedaw
ców gazet z kaucja 5 zl. Zarobek' do 
5.— zl. dziennie, Wajss. Tomaszów-
Maz. ul. Kościuszki nr. 25. 14 

PEWNY ZAROBEK Zł. 20.— dziennie 
i więcej osiągną Panowie i Panie 
sprzedażą masowych artykułów pry
watnych. Wymagane jest Zł. 20.— 
depozyt za towar. Piotrkowska 101, 
m. 51. parter, lewo. 14 
POSZUKIWANY młodzieniec z zdol 
nościami do rysowania, Kamienna 22. 
m. 10-a od U—5-eJ w niedzielę lub 
poniedziałek. 14 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 

.Gramatyka, .literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

14 PANIENKA potrzebna 
biorstwa przemysłowo 
Oferty sub: „800". 

CELINA SANDLER prowadzi zajęcia 
kosmetyczne, metoda Rawis tylko na 
Kursach Kosmetycznych Dra H. Łom
żyńskiego. Warszawa Pl. 3 Krzyży 11, 
m. 4. tel. 9.5G-33. Początek kursu 20 
września. 

MŁODY (17 lat), energiczny, uczci 
wy, ukończył 6 oddz. szkoły pow
szechnej, poszukuje posady woźnego, 
gońca lub innej. Łaskawe oferty pro
szę k ie rować ' Edward Łaski, Łódź, 
Choiny, ul. Kiepury 24 a. 17 

POWAŻNA . fatrryW kosmetyczna w 
.\Varsza\yie poszukuje wprowadzone
go agenta na Łódź I okolice. Zgłoszę 
nip, sub: : , .Warkos". ... .14! 

do przedsię 
. handlowego. 

14 

i L o k a l e 
run 

H 

BIURO ..POLRUCH". Piotrkowska 83 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy. place, pokoje umeblowane 
<rarsonierv. 

FABRYCZNE lokale par terowe i mu
rowane szopy na skład zaraz do wy
najęcia. Oferty „Skład". 14 
•I POKOJE z kuchnia i pojedynczy 
pokój z wszelkimi wygodami do wy
uaiecia od zaraz 11-go Listopada 7o. 
POSZUKUJĘ 2-pokojowego lokalu w 
śródmieściu na przedszkole. Telelon 

DO ODDANIA pokój umeblowany dla 
1-go lub 2-cn panów (izr.) Mielczar-
skiego 16, m. 16. 14 
ŁADNY POKÓJ w centrum miasta do 
wynajęcia, telefon 1 wszelkie wygody, 
Piotrkowska 132. m. 19. 14 

POSZUKUJĘ odbiorcy na cala Polskę 
do nowego opatentowanego artykułu 
elektrotechnicznego. Oferty „Wyma
gane 5.000". 14 

ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety. 
, , , ..suchym sposobem. - Wiadomość: Samuel 
POKÓJ umcolowany z telefonem od Wiatrak. Mala 2, przy 6-go Sierpnia, 
15 sierpnia r. b. do wyuaiecia z UtrzyL^iep f arb.tel . 234-04 
mantem (lub bez) Piotrkowska 9I. 1 -—• •—' \ 
m. 6. 14 CZYSZCZĘ suchym chemicznym sp^-
POSZUKU.lĘ w kowiiortowym domu 1 ™ 1 ' "" ' sufity, tapety i ściany. Wiado-
rokoju z utrzymaniem. I piętro front, mb&i} Zawadzka 6. lei. 277-73. W. 
sub „Anna'. Kaczyński. 11 
POSZUKIWANA Ispsza pani do współ WYDZIERŻAWIĘ nowy doinck-willę. 
nego pokoju, Żeromskiego 69, m. 9.:ogród. wygody wzgl. zamienię lub 
(od 7—9 wiecz.). 14 sprzedam. Wiadomość: ul Płocka 9, 

tel. 247-ŹG. 14 
275-58,do g. 12-ej. 14 
DO WYNAJĘCIA 2-okienny frontowy 
pokuj z wszelkimi wygodami, umeblo
waniem lub bez ewentualnie na biuro 
ul. II-go Listopada 12.. front in. 11. 

POSZUKUJE wspólnika (wspól-ki) z 
kapitałem 2.000-3.000 złotych do za
prowadzanego interesu handlowego. 
Oferty składać sub „Intratny" 14 

pokoi 
wejś-

CENTRUM. Piotrkowska 55/8 
słoneczny umeblowany, hollem, 
cie frontowe. Tamże pokój 'słoneczny 
dwuokicimy, umeblowany, wejście 
prawa oficyna, uiekrepujace, telefon, 
wygody, całkowite, częściowe utrzy
manie. 14 
DO WYNAJĘCIA słoneczne 5-cio po
kojowe mieszkanie, wszelkimi wygo
dami, front, II piętro, Aleia 1 Maja 1. 

R o z m a i t e 
DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suh 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie l u b _ 

W.l^Ź&L^l'. 3l»^!5^ a CJ^!^dAW |DQ.Wifcaf ! M. zagubił okulary z 
zechce 
Zacho-

14 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
Narutowicza 40, m. 2. 14 
ELEGANCKO umeblowany pokój z 
wszelkimi wygodami cw. z utrzyma
niem do wynajęcia, Tramwajowa 3, 
m. 22. J 4 
ODNAJMĘ solidnemu panu pokój unie 
blowany, wyremontowany z wszel
kimi wygodami, wejście uiekrepujace, 
Piotrkowska 82, n i 52. 14 

ODNAJMĘ umeblowany ładny pokój 
z niekrepujacym wejściem, Żerom
skiego 46, prawa oficyna I-szc pic-
tro. in. 34 14 

UMEBLOWANY pokój, wygody dla 
bezdzietnego małżeństwa (11-go Listo 
pada. Gdańska). Telefon 173-43. 14 
2 POKOJE z kuchnia, wszelkimi-wygo 
danii do wynajęcia, Wólczańska 253. 

POKÓJ umeblowany, nickrępujące 
wejście z klatki schodowej, Piłsud
skiego 65 (Piotrkowska 46) 1. of. I w. 
III p. m. 17, 8 - 1 1 . 13 -16 . 14 

£00.— Zł. dam za wyrobienie posady 
inkasenta, przedstawiciela itp. Złożę 
kaucję w wysokości 5000.— zl. Łas
kawe oferty pod „I. A. 5" do Admln. 
nin. piMu.i. 14 

ZAŁATWIAM korespondencje polska 
i niemiecka. Prowadzę buchalterie. 
Także na godziny. Zgłosz. pod. „A. 
R." Admin. Republiki. 10 

DO WYNAJĘCIA 4 lub 6 pokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wygodami na 
1 i na III piętrze, front oraz sala 1 
sklep ul. Piotrkowska Nr. 85 u do
zorcy. 14 

POSZUKUJĘ pokoju w okolicy Mo 
stowej lub na osiedlu Montwltła. Ofcr 
lv do Admin. pod „Inżynier". 14 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
sjnżby wojskowe! poszukuje Jaklei-
kolwiek pracy. Referencje iaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m 7. Wodecki Wacław. 

PIĘKNE MIESZKANIA 1 I II piętro w 
nowoczesnym domu Gdańska 26, 4-po-
kojowe 150.—. 5-pokojowe — 175.— 
miesięcznie do wynajęcia. Informacyj 
udzieli dozorca. J 21/8 

POSZUKIWANI inteligentni, zdolni 
akwizytorzy do sprzedaży nowoczes , 
ńego artykułu do biur, sklepów, fa-|tei. 161-71 
bryk. Wysoka prowizja. Szczegóło 

W NOWYM domu, w centrum miasta, 
mieszkania 3-pokojowe od zaraz i 4 
pokojowe od 1 października z wszel 
kiml wygodami do wynajęcia. Wiad. 

11 
pokój we oferty do Republiki pod M. JO. 35' P<> WYNAJĘCIA panu duży 

1 ! — 1 1 ' " • frontowy, słoneczny, trzyokienny. wv-
SZGFER z praktyka, pierwszorzędny- godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
uii .referencjami do pracy przy samo- Pio t rkowski 166. 1 n. front. 
diodzie osobowym z pomocą w- bltV ; ».„.,,„,.,„ „„w,! A<\ 
rźe poszukiwany. Zgłoszenia: Rainer, DUŻY słoneczny frontowy pokój do 
Sienkiewicza 29 5—7 14 wynajęcia 2 osobom, Gdańska 40. ni. 
•jenitiewicza i» ••> /. >j Zastać do południa. • 14 

SŁONECZNY, ładnie umeblowany po
kój z nickrępujacyui wejściem i z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia. 
Kilińskiego 30, ni. 23. 14 

DO ODDANIA duży pokój nicumcblo-
wauy z wszelkimi wygodami, Gdań
ska 65-a m. 8. i 14 
3-POKOJOWE nileszkanic frontowe z 

ygP.daniLJ.. suterynp X na , , , fąbryj tę , j 
składy d o ' ódnalęcia: Śródmiejska 56. 

DO WYNAJĘCIA ,4-pokoiowc miesz
kanie z wygodami w frontowym bu
dynku przy ul. Narutowicza 39 od za
raz, dozorca wskaże . 14 

LUKSUSOWE wśród zieleni 2 pokoje 
z kuchnia, wszelkie wygody, balkon, 
centralne ogrzewanie do wynajęcia. 
Karniew, Wygodna 27. . Zastać można 
do 10-ej i po 19-ej. 28 

POKÓJ mheblowany do wynajęcia od 
zaraz, Narutowicza 21, front, oficyna 
II piętro. 14 

DO WYNAJĘCIA 2-. 3-^f pokoje z 
kuchnia frontowe z wszystkimi wvgo 
daml, tanie komorne, Napiórkow-
skiego 47/49. 14 

RÓŻNE etykiety gotowe do lemonia
dy, soków i win stale na składzie, w 
Zakładach (irafiaznych, Piotrkowska 
17, tel. 213-46. 14 

cliomość lub rzecz. 4) kupić c o ś k o l - ! [ l | U , r . l | e | | ) uczciwy znalazca 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) z w r 6 c i c z a wynagrodzeniem, 
wyszukać pracownika — niechaj oo-ijuj;, ?Ą ( e) J44-S2. 
da drobne ogłoszenie do .Republiki" | 
ADALIS" oryginalna tresura psow 

innych zwierząt. Nauczani ka'żdei tre 
ZAGINAŁ weksel zł. 50 Szwarcbard 
zlec. Bllblen. Unie\t'ażniam, Minia Jan 

sury, Radogoszcz, Szosa Zgierska 47. klewicz, Żydowska 34. 14 

P R Y W A T K B K O E D U K A C Y J N A 

S Z K O Ł A D O K S Z T A Ł C A J Ą C A Z A W O D O W A D L A D R O G L S T Ó W 
P^&"&7&KU

 fcÓdŹ' U ? * CEGIELNiANA Jfc 6?. 
Zapisy nowowstępuj;icvch słuchaczów, którzy clica pracować w zawodzie 
drogistowskim przyjmowane sa. do dniu 15 września b . r. Od kandydatów 
wymagane Jest świadectwo ukończ, gimnazjum lub 6 klas giiiin, dawnego 
typu. Informacyj telef. i ustnie udzielają: 
Prezes A. LIPIŃSKI, skład apteczny, Plac Wolności 9, tel. 203-19 

J . SIKORSKI, skład apteczny, Rokicińska 6, tel. 159-96 
N. KOLCZYCKI. skład apteczny, Śródmiejska 58, tel. 14814 

Od 25 sierpnia zapisy i informacje przyjmowane będą w Kancelarii Szkoły 
w poniedziałki, wtorki .i środy od godz. 19—21-ej. Kończący Szkolę otrzy
mują uprawnienia państwowe. DYR. INŻ. W. DZIENIAKOWSKI. 

i K u p n o 
I s p r z e d a ż 

MOTOCYKL „Raleigh" 500 cm. tanio 
do sprzedania w dobrym stanie 
Lódż. ul. Leg ionów26 . ma 5.. 14 

MODELE z powodu zakończenia se 
zonu sprzedaje tanio pracownia su 
kien Sztyftowa, ul. Gdańska 95. Tel. 
179-9.!. 14 

DOM przy ul. Tuszyńskiej (Chojny) 
murowany, 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado
mość: ul. Henryka 4. m. 7. 17 
VOXRAD10 z 3 lampami zł. 135.-
wózki dziecięce na raty od zł. 2.50 
tygodniowo, Piotrkowska 79, w pod
wórzu. ' 
Z POWODU wyjazdu sprzedam sy-
płatny pokój mahoń-drape prawie no-

POKÓJ umeblowany z wygodami jcdlwy po przystępnej cenie, ul. Legio-
ncj osobie lub na biuro wynajmę Cc- lnów 17, m. 19. Obejrzeć można 10—12 
gielnłana nr. 3, lewa oficyna I piętro, i rano. 4—6 po pol. 12 
m. ló. 14 
1 POKÓJ, wygody do wynajęcia 
wprost od gospodarza, Sienkiewicza 
17 u dozorcy lub tel. 263-78 od 4—5. 

3 I 1-POKOJOWE mieszkanie oraz je 
den pokój i duża piwnica do wynaję
cia. Piotrkowska 189. 14 

WYDAWNICTWO dostaw Rządowych 
przyjmie panów, znających akwizycję 
ogłoszeń, chętnie oficerów rezerwy, 
emerytów,, Zawadzka 36, ni. 3 godz. 

ODDAM duży pokój z kuchnia, kory
tarzem, wszelkie wygody w śródmie
ściu. 150 zł. kw. tel. 154-97. 14 

14-.-16. wtorek. J 4 , P O K Ó J frontowy słoneczny I piętro 
BIURALISTKA pisząca na maszynie P " * rodzime z utrzymaniem lub bez 
ze skromna pensja potrzebna. O f e r t y ' > oddan.a, Pogonowsk.cgo (Zakat .u) 
sub: ..Oebe" do Administracji. Hl£i

; Abramsolin. 14 

POTRZEBNA panna do konfekcji dam 
skiej o milej prezencji i ładnej figu

rze. Zgłosić się „Modernę", Piotr
kowska 10, fr. 11 p. , 

POKÓJ umeblowany, z telefonem wy
godami solidnemu panu odnaimę, Pl. 
Dąbrowskiego 1. m. 20 od 2-ej pp. 

— jPOKOJU umcWowancgo z nickrępuja 
FOSZUKIWANA(y) lekarz dentys ta cym wejściem*wszystkhni wygodami, 
z dyplomem zagranicznym. Dzwonlć|.w śródmieściu poszukuje pracujące 
174-02 godz. 3—8. 14 małżeństwo. Oferty sub: „L. K." 11 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnia 
przedpokój, wygódka 1 -2 pokoje, Dą
browska 47. Dozorca wskaże, 14 

POKÓJ ładny, nowoczesny panu, te
lefon, łazienka, centralne. Ewentual
nie z utrzymaniem, Cegielniana.05/12 
tel. 183-98 ' 14 

W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy
najęcia 55 zl. 1 05 miesięcznie Gdań
ska 94 14 

DO WYNAJĘCIA duży pokój fronto
wy 2-okienny z telefonem, Piotrkow
ska 82. m. ft. • 14 

SŁONECZNE 3 pokoje, kuchnia, wy
gody w eleganckim domu do wynaję 
cia Legionów 63. 1 

ŻELAZNA szafę kuplę. Oferty sub 
„Solidna szafa" 14 

SPRZEDAM okazyjnie sypialkę Jasna 
dębowa oraz lakierowany niebieski 
korytarz, wszystko w dobrym stanic 
Oglądać 9—10 rano i 2—4 po poł. 
Zylherherg. Zawadzka 16-a. m. 7. 14 

PLAC w .Sokolnikach . zalesiony 23c0 
mir. kw. tanio sprzedam. Wiadomość: 
Łódź, ul. Racławicka 34 (Zdrowie). 

WYNALAZKI opatentowane sprzedam.. 
Produkcja masowa. Realizacja wyna
lazków krajowych, zagranicznych". 
Inż. Lipiński, Śródmiejska 16, telefon 
25--MK) 14 
GDY CHCESZ coś korzystnie sprze
dać lub kupić, wystarczy zadzwonić 
pod Nr. 2C9-22. ., 14 

SAMOCHÓD osobowy Fiat kareta, 
stan dobry, tanio sprzedam, Piotr
kowska 94, garaż. 14 

MASZYNY do szyciu „Burgera" Piotr
kowska 82 w podwórzu. 14 

DOM kupię z towarzystwem dopłata 
60 tys. Oferty składać pod „Kupno". 

DOM czlcromieszkaiiiowy i kilka pła
cy ogrodowych do sprzedania ulica 
Szosa Łagiewnicka 27 dojazd nr. 5 I 2 

WARSZTATY angielskie 6.8—72 w nai 
lepszym stanie do sprzedania. Oferty 
sub: „I. L." do Administracji. 14 

DUŻY wybór resztek, jedwabi wzo
rzystych oraz wełen na suknie, kostiu 
my, palta damskie i ubrania męskie 
b. tanio, Kilińskiego 36, oficyna II w. 
1 piętro. 14 

SKLEP spożywczy z a r a z . d o sprzeda-
nia, cena przystępna Przejazd 41. 

SAMOCHÓD używany pólciężarowy 
„Ford" 1 1 pół ton. okazyjnie do 
sprzenia. S-sowic L. Millera, Ruda 
Pabianicka. M 

LAMPY nowoczesne, świeczniki na j 
taniej kupisz w wytwórni lamp, 6-go 
Sierpnia 14, lewa oficyna, parter 
ni. 19. Reperacja, modernizacja sta-
rych lamp. 14 

KUPIĘ łajkę okazyjnie w dobrym 
stanic. Oferty do Republiki sub: „S 
I I " . 14 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od 
zaraz z powodu wyjazdu, Nawrot 47, 

do zapiowadzonego interesu 
agenturowego, bez ryzyka, ce
lem powiększenia takowego, z 
kapitałem do 10 tysięcy i współ 
praca 

p o s z u k i w a n a 
Gwarantowany dochód miesięcz 
ny. Oferty pod: „1887" do ad
ministracji Republiki. 

[ EedakcU I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Adralnlslracla: 1 2 2 - 1 4 . Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 
dział mieiskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. - Wydawnictwo .Republika": 68-148 i eflO-620. 1 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzi ».:. 4 , — . « odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie: t orzesvlka pocztowa 
w PoUce li, 5—. „Reoublika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Komo rozrachunkowe «.ódl I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szps>U PO 28 mm. 

CENY OGI OSZEN: Zwyczajne 12 icr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. NB 
•tronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekroloul — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25. —. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożel. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

• 
Słuszne reklamacje beda uwzględniane. I 
o Ile wniesione będa nalPÓ*n>i w ciogu « 

I 

tygodnia od ukazania sic merw<:zego 
ogłoszenia lub n iezwłoczn ie no ukazaniu 
się drur*go z rzędu oglor-zenia tej sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które [ 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- I 
nia nie upoważniają do zadania zwrotu I 

zapłatv lub powtórzenia ogłoszenia. I 

Xa wydawca: Wydawn. „Republika14 Sa. s —r, odp. Stefan Dymek. v- Redaktor odp. St«lan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 K . 
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Polityka i turystyka 
„Abv ożywić ruch turystyczny, „Kraft durch Freude" organizuje wycieczki tu rysiów z Niemiec do Austrii, ale ponte-

waż płacą oni wedle taksy grosze, witlu właścicieli pensjonatów w Austrii zamknęło swe przedsl^biorstwa' ,... 
(Z prasy). 

„l irach d u r c h Freude" 

i 



Stanisławski M y I t a l i i Teatru JWznego 
Wielki reformator teatru-artysta, wychowawca i człowiek 

Zgon twórcy słynnego Teatru Arty
stycznego w Moskwie, Stanisławskiego, 
wywoła! szeroki rezonans na świecie. 

Wielki mag sceny i reformator, który 
w osiemdziesiątych latach ub. stulecia 
zrewolucjonizował teatr rosyjski, juz w 
pierwszych latach swej działalności ema 
nowal wpływami twórczymi po za gra
nice swojej ojczyzny. 

Poszukiwanie prawdy na scenie, 
sprzęgnięcie działania dramatycznego 
z życiem i jego realiami, przejawiający
mi sie we wszystkim, co aktora otacza, 
stwarzając tło i środowisko dla jego 
odczuwalności indywidualnej było na 
owe czasy rewelacją, obok której nie 
mcgh przejść obojętnie ludzie teatru. 

Sława Stanisławskiego przeniknęła 
zdumiewająco szybko do środowisk ar
tystycznych ówczesnej Europy, 'edna-
Jąc jego ideologii licznych zwolenników 
a zarazem 1 zażartych oponentów spo
śród tych, dla których skostniała rutyna 
zawarta w patosie i sztuczności była je
dynym wyrazem teatru. 

Życie i dzieło 
Stanisławski (Konstanty Siergieje-

Wićz Aleksiejew) ujrzał światło dzienne 
w Moskwie w r, 1853. jako syn zamożnej | 
patrycjuszowskiej rodziny kupieckiej. 

W żyłach jego (po matce) płynęła 
krew francuska; babka Jegc była aktor
ką francuska, która podczas występów 
teatru paryskiego w Moskwie, wyszła 
zamąż za tamtejszego architekta Jaków-
lewa. 

Tym „atawizmem" tłumaczy! wielki 
artysta wielki sentyment, jaki zawsze 
żywił dla Francji, i „nasiąknięcie" kultu
ra francuską, z której czerpał pełna dło
nią podczas częstych podróży do Pary* 
ża w młodości. 

Los oszczędził Stanisławskiemu od 
zarania życia ciężkich zinbgań t prze
ciwnościami i walk, gdyż atmosfera wy
sokiej,kultury (i zamożności!), panująca 
w jego domu rodzicielskim, sprzyjała 
rozwojowi jego artystycznych zamilo* 
wań i pozwoliła na wczesną realizacje 
zamierzeń. 

Rodzice poppicrali zamiłowanie do 
teatiu Stanisławskiego 1 urządzili mu w 
majątku pod Moskwą kompletną scerte, 
na której próbował swych sil reforma
tor teatru, wystawiając z gronem przy
jaciół amatorów modne podówczas wo
dewile. 

Obdarzony z natury pięknym głosem 
barytonowym Stanisławski kształcił się 
w śpiewie, uczęszczając jednocześnie do 
szkoły dramatycznej i swą zawrotną ka
rierę w teatrze rozpoczął (co Jest naogół 
mało komu 'wiadome) Jako aktor operet
kowy. 

Przełomem w życiu Stanisławskiego 
było spotkanie z wykładającym podów* 
czas w konserwatorium moskiewskim 
W. Niemlrowlcz - Danczenką. 

Przegawędzlll wtedy. Jak ptóze w 
swych pamiętnikach Niemlrowlcz-Dan-
czenko, całą noc — Stanisławski wyło
żył skrystalizowane i dojrzałe poglądy 
na teatr, jego zadania I możliwości. 

Byt Już wtedy dojrzałym do wielkich 
zadań artystą, który przemyślał plan re
formy teatru i wchodził w życie, jako 
człowiek świadomy swych celów i dą
żeń 

Obaj przyszli długoletni współpra
cownicy i przyjaciele nie ujawnili tei no
cy, jak wspomina Niemiiowicz - Dan-
czenko. żadnych sprzeczności w poglą
dach — postanowiono więc z miejsca 
przystąpić do śmiałe] realizacji dotych
czasowych marzeń, organizując zespół 
z amatorów Stanisławskiego I uczniów 
Memirowicza - Danczenki. 

Było wszystko: zapał, ideologia, wia
ra w siebie, ludzie do pracy. Brakowało 
tylko jednego — pieniędzy! 

Ale i te się znalazły: znany miliarder 
moskiewski Sawwa Morozów pośpie
szył z wydatnym sukursem finansowym 
młodym entuzjastom sztuki i oto w r. 
189S otworzył swe podwoje Moskiewski 
Teatr Artystyczny w Kamergierskim 
Pierieulku sztuka Aleksetro Tołstoja 
„Car Fiedor lwanowicz" g 

Wrażenie było piorunujące; dość po
wiedzieć, że sztuka utrzyma'a się na 
afiszu przez cały czas istnienia teatru, i 
do dnia dzisiejszego jest grana w Mo
skwie, z wykonawcami głównych ról — 
Koczałowem i Moskwineml 

Repertuar Stanisławskiego 
Żelazny repertuar Stanisławskiego, 

na którym ugruntował byt swego teatru, 
stanowiły w lwiej części sztuki orygi
nalne rosyjskich autorów. 

Od realistycznie wystawionych, tak 
bliskich co do „klimatu" i środowiska 
kupieckiego naturalistycznych koniedyj 
Ostrowskiego przechodzi Stanisławski 
do sztuk o szerszym oddechu i Ideologii, 
opartych na obyczajowości rodzimej. 

Filarami tego teatru stają się miodki, 
nieznani jeszcze szerokiemu ogółowi au
torzy Maksym Gorkij i Antoni Czechow. 

„Na dnie", „Wujaszek Jaś", „Trzy 
siostry", „Sad Wiśniowy" zjednywają 
teatrowi kolo „Kuznieckicgo Mostu" mi
liony widzów. Z tym repertuarem od
bywa Stanisławski swój pierwszy try
umfalny pochód po Europie, wywołując 
wszędzie entuzjazm dla teatru rosyj
skiego. 

Rozszerzając repertuar sięga Stani
sławski do repertuaru klasycznego. Da
lej inscenizuje Dostojewskiego, wysta
wia Hamleta, komedie Molierowskie, 
daje wreszcie prapremiery — Dickcn-
sowskiego „Świerszcza za kominem" i 
Maetcrliuckowskiego „Błękitnego pta
ka" (przed premierą w Brukseli) i nieza
pomniane wieczory Ibsenowskie. 

Pragnąc dać należytą oprawę tym 
przedstawieniom, Stanisławski nie cofa 
się się przed zawrotnymi kosztami wy
stawy —• wszystko się jednak opłaca, bo 
bilety w teatrze sa wyprzedane na pó ! 
roku zgóry, a w r. 1914 Moskiewski Te
atr Artystyczny dae 116 proc. dywi
dendy! 

Metody pracy 
Stanisławski, choć wielu mylnie uwa

ża go za despotę, robiącego z aktorów 
marionetki, pociągane na nitce reżysera. 

nigdy nie był wyrazicielem jakiejś sko
stniałej formuły czy recepty. 

By! wiecznym poszukiwaczem no
wych form twórczych, dającym szero-
Kie pole indywidualności aktora. 

Podczas prób, ciągnących sie co 
prawda w nieskończoność, Stanisławski 
tkwił po uszy w swych wizjach, ele 
zawsze gotów był podzielić swój trud 
z innym, wysłuchać rady. szukając od
dźwięku u wszystkich bez wyjątku pra
cowników. 

Należy pamiętać, że to on właśnie ze
rwał z szablonem podziału ról na cn:-
plois, sam dawał przykład, grywane 
najdrobniejsze epizody, bo twierdził, że 
nie ma małych ról, są tylko mali akto
rzy... 

Zapal i fanatyzm pracy, jaki potrafił 
Stanisławski zaszczepić swoim aktorom 
stanowi tajemnicę Jego geniusza, jego 
fantazji, która nie znała granic I Jego 
wielkiego serca, które biło dla sztuki. 

Walczył natomiast Stanisławski nie
ubłaganie z kabotynlzmem aktorskim, 
z , rolenfrcserstwem", z niedbałym sto
sunkiem do pracy, z płycizną umysłu 1 
ducha. 

Sam Stanisławski był tęgim aktorem, 
pamiętne są jego wielkie kreacje w 
dziełach Czechowa I Ibsena; Jako akto: 
potrafił on zawsze potrącić o najgłębsze 
struny duszy ludzkiej: najprostszymi 
środkami wydobyć ból i radość istnienia. 

Stanisławski uważał, że aktor musi 
wgryźć sie w odtwarzana postać, wejść 
w jej skórę, myśleć Je] kategoriami. Osią 
gając ten stopień napięcia wewnętrzne
go i koordynując go z systemem odru
chów zewnętrznych, często w najdrob
niejszym geście, zbędny się staje wszel
ki patos, gierki, „numerki aktorskie"... 

SfanisławsKi i bolszewicy 
Oderwany od życia potocznego, po

chłonięty swą sztuką, Stanisławski ni
gdy nie brał żadnego udziału w polityce. 

Ciekawe jest przeto, jak zarysował 
sie stosunek wielkiego artysty do panu
jącego w Rosji reżymu. 

Na początku stosunek ten kształto

wa! się zupełnie poprawnie. Bolsze
wicy nie popierali specjalnie Teatru Ar
tystycznego, ale też nie krepowali jego 
poczynań. 

Miała nawet miejsce kurtuazyjna 
rozmowa ze Stalinem, podczas której 
czerwony dyktator nie szczędził komple 
menlów Wielkiemu Mistrzowi Kamie-
glerskiego Piereulka. 

Później uległo wszystko zmianie. Sta
nisławskiemu narzucono .miarodajnego" 
anioła stróża, a wpływy je?;o śród mas 
utraciły swą intensywność na r zeoz 
Maierholda i Tairowa. 

Zaznaczyć jednak należy, że podczas 
ostatniej choroby wielkiego artvstv i p;J 
jego zgonie rząd sowiecki odniósł się dó 
tego jak do „nieszczęścia narodowego" 5 
wyprawia mu pogrzeb z honorami, na
leżnemu „Artyście Ludu'. 

Stanisławski a Polska 
Zgasły reformator teatru żywił 

zawsze najserdeczniejsze uczucia dla 
Polski, które często wypowiadał. Twier
dził m. in., że wielka sympatia do Polski 
zadecydowała wybór pseudonimu o pol
skim brzmieniu. 

Najbliższym spółpraoownlklem Sta
nisławskiego był Polak, zgasły niedaw
no reżyser Ryszard Boleslawski. Na 
początku wojny Stanisławski wystawił 
„Mazepę" Słowackiego, w przekładzie 
K. Balmortta. 

W r. 1912 podczas gościny Teatru Ar
tystycznego w Warszawie Stanisławski 
z bólem skonstatował, że Polacy bojko
tują teatr rosyjski ze względu na stosu
nek do zaborcy. 

Gdyby mi to na myśl przysz'o. oświad
czył tedy Stanisławski, ominąłbym w. 
swym turne Warszawę, bo w zupełności 
podzielam pogląd publiczności polskiej 
na tę bolesną sprawę. 

* • • 
W bogatej spuściźnle p sarsklej pozo

stawił po sobie Stanisławski dzieła nie 
przemijającej wartości: „Mole życie 
w sztuce" oraz kilkutomową .Prace 
aktora nad sobą", która jest obecnie 
pod prasa. _. 

Gabinet lorda Runcimana 
Jak pracuje misja angielska w Pradze. — Dyskrecja 

gentlemanów londyńskich 
Z chwilą przyjazdu lorda Runcima

na do Pragi czechosłowackiej, oczy ca
łego świata, a zwłaszcza Europy, skie
rowały swoje spojrzenie na Pragę, 
gdzie znalazła się chwilowo zagadka 
pokoju i wojny. 

Od świtu do nocy przy ulicy Steiana 
W stolicy Czechosłowacji od kilku dni 
pracuje mała angielska „Forelgn Offi
ce". W hotelu „Alcron" na tablicy go
ści pokoje od Nr. 104—107 noszą napis 
„zajęte". 

W nich pracuje lord Runciman ze 
swoim sztabem. Skrzynki przeznaczo
ne dla korespondencji tych apartamen
tów są stale pełne druków, gazet, li
stów. Stosy papierów. Jak powiada obe 
znany już z trybem prac misji szef ho
telu reprezentacyjnego — papiery zna
cznie przewyższają klientów — ży
wych. 

Papiery, papiery w różnych formach, 
wprost dziesiątkami kilogramów. Na 
kurytarzach pierwszego piętra, przed 
apartamentami misji, kilku specjalnie 
zadyrygowanych boy'ów, którzy są do 
dyspozycji na każde skinienie człon
ków misji, oraz specjalnie, przeszkoleni 
w „załatwianiu" nieproszonych i zbęd
nych gości, podziw wzbudzają swym 
zachowaniem. 

Trzeba dodać, że wbrew tradycji 
angielskie], nie przybyli sztywni pano
wie ze Scotland Yard'n londyńskiego. 
Misja bowiem lorda ma charakter do 
„absurdu" prywatny, więc nawet bez
pieczeństwo „odangliczono". W hollu 
drzemie kilku panów w czarnych ma
rynarkach, względnie poziewa z gorą

ca, to detektywi władz bezpieczeństwa 
Pragi. 

Każdy, kto wchodzi nie wątpi o Ich 

z Pragą, Ile musi go utrzymać w zwiąż 
ku z obowiązkiem złożenia oftcjalnych 
wizyt. Nawet Jada w hotelu. Pisząc już 

przeznaczeniu. Wyglądają jednak ra^o tym trzeba dodać, że kuchni francu 
czej na znudzonych. Natomiast — ina 
czej pełni służbę pierwsze piętro — peł 
ne owych boy'ów. 

Przybywający interesanci są przyj
mowani w pokoju Nr. 104. Tu przyjmu
ją każdego niezwykle grzecznie i wy
szukanie serdecznie — typowi dżentel* 
meni angielscy. Wprost lekcje pokazo
we, dyskretnie a rygorystycznie normu 
jące dopływ „żywych" klientów przed 
oblicze szefa i członków misji. Obok w 
apartamencie oznaczonym numerem 105 
pracuje sam szef misji—lord Runciman. 
Pokój 106 jest miejscem pracy czterech 
zaufanych współpracowników lorda. 
Siedzą tam panowie•• mr. Stopford, mr. 
Asthom-Gwatkin, mr. Peto i mr. Hen
derson. W pokoju Nr. 107 pracują obie 
sekretarki miss Miller i miss Tillard. 
Młode i piękne, liczące 23 i 25 lat. Pra
cują po szesnaście godzin dziennie. 
Grzebią się w stertach papierów włas
nych i nadsyłanych. 

Telefonuje się natomiast niewiele. 
Gdy ktoś woła, zgłasza sie miss Miller, 
na zawołanie po niemiecku zgłasza się 
miss Tiilard, która doskonale włada 
tym językiem. Obie sekretarki nie znają 

j wcale Pragi. Można ze spokojem twier-
,dzić, że nawet dobrze nie poznały pla
cu św. Wacława, prócz tego, co pozo-

I stało im w pamięci, gdy z dworca Je-
' chały do hotelu. 
j Analogicznie można powiedzieć też 
i o lordzie. Utrzymuje tyle on kontaktu 

skiej przyznaje pierwszeństwo, jako 
„rasowy'* Anglik. 

Gdy wyjeżdża, opuszcza hotel wo
zem prywatnym, a nic wozem posel
stwa brytyjskiego. Bawi przecież pry
watnie. Został oddany mu do dyspozy
cji wóz właściciela hotelu, Inżyniera 
Krofty, krewnego czechosłowackiego 
ministra spraw zagranicznych. Wóz no
si numer P. 47. obecnie otrzymał dodat 
kowy znak rejestracyjny C. D. (Ciało 
dyplomatyczne). 

Lord Runciman kładzie dużą wagę 
na dobre stosunki z prasą. Stale jednak 
podkreśla, że prasa musi mu pomoc w 
sprostaniu tych bardzo ciężkich obo
wiązków, jakie nałożono na niego. Od 
czasu do czasu wydaje się komunikaty 
o postępie prac misji. Mimo. że praca 
idzie szybkim tempem, jest żmudna i 
trwa jak już pisaliśmy kilkanaście ?.o-
dzin dziennie. Jednak uprzywilejowany 
angielski weekend jest ściśle przestrze
gany przez tą małą placówkę „Forelg" 
Office". 

Lord osobiście ucieka na Morawy-
aby łowić ryby. Reszta misji spędza 
czas weekendowym, zwyczajem. Cala 
misja mieszka częściowo na pierwszym 
piętrze obok apartamentów pracy a 

częściowo na drugim piętrze. Tak to -rj 
na pierwszym, piętrze hotelu „Alcron 
— w pokojach 104—107 rozstrzyga sie 
niejako historia pokoju czy wojny.. 



R a v a c h o I c o n t r a R a v a c h o l 

B o m b y nad Paryże 
Historia autentyczna, oparta na pamiętnikach komisarza policji paryskiej H. Raynaud'a 

•— Skoro zmuszacie mnie do opowia
dania — rzek} emerytowany komisarz 
policji Raynaud — opowiem wam histo
rię o Ravacholu, a raczej historie, po
zostająca w pewnym związku z Rava-
cholem... 

Na dźwięk tego nazwiska przedsta
wiciele starszej generacji drgnęli i z za
ciekawieniem spoirzcli na szpakowatego 
komisarza. Młodzieży natomiast na
zwisko to nic nie powiedziało. 

— Kto to jest Ravachol? — spytała 
w imieniu młodych jedna z siedzących 
przy stole panien. . 

— Mila panienko — odrzekł komi
sarz - - gdyby pani przed 40-u laty spy
tała „kto to iest Rayachol?" odwiezio-
npby panią niezwłocznie do sanato
rium. Cały Paryż, cała Francja przez 
3 lata — od 1889 do 1891 — nie mówiła 
o. niczym innym, tylko o Ravachoiu. 

Wojna spo łeczeństwu 
Rayachol był bandytą, ale nie byt to 

zwyczajny bandyta: był to apasz-
anarchista, który wypowiedzią! nie
ubłaganą wojnę społeczeństwu, a wal
czył z nim za pomocą — bomb. Niemal 
codziennie wybuchała bomba w tej czy 
innej dzielnicy Paryża, w kawiarni, w 
teatrze, na koncercie, na ulicy. — wy
prawiając na drugi św'at mniejszą, lub 
większą liczbę osób. Ludzie bali się 
poprostu wychodz'ć z domu. niańki 
straszyły dzieci Ravacholem. na każr 
dym rogu wisiał list gończy z portre
tem Ravachola w najrozmaitszych prze
braniach i pozach. Rayachol wyglą
dał z poza każdego węgła i śnił się lu
dziom po nocach. Była to istna psy
choza masowa: w każdym włamywaczu 
czy złodzieju kieszonkowym, w każdym 
podejrzanym typie węszono zaraz Ra-
yachola; wystarczyło uczynić gwał
towny g e s t w miejs-u publicznym, aby 
ludzie rozbiegali się w panice z krzy
k i e m „Rayachol!" Opowiadano sobie 
niestworzone i sprzeczne historie o 
słynnym bandycie, o jego okrucień
stwie, to znów o jego szlachetności i 
wspaniałomyślności — i w każdym 
z tych opowiadań była jednak cząstka 
prawdy, bo ten człowiek był ciekawszą 
i fantastyczniejszą D c s t a c i ą . niż wszy
scy bohaterowie Leblanca razem wzię
ci. Przez 3 lata Rayachol wisiał nad 
Paryżem, jak zmora. 

My. policjanci, przeżyliśmy, ten 
okres, jak koszmarny sen. Ravachol 
był nieuchwytny, dwoił i troił się w 
oczach i znikał znowu jak widmo. Mu
sieliśmy powiększyć personel komisa
riatów po to jedynie, by móc przeczy
tać stosy denuncji "yj. które napływały 
codzień i okazy waty się — wszystkie 
bez wyjątku — zupełnie bezwartościo
we. Dziesiątki i setki bezcelowych i 
bezskutecznych rew.zyj, śledztw, obław 
•doprowadzały nas do rozpaczy. Mini
sterstwo wściekało się i groziło nam. 
prasa zatruwała nam życie drwinami 
i wymyślaniem na naszą nieudolność. 
Jakkolwiek staraliśmy się ukrywać błę
dy i niedorzeczność, które popełnialiś
my, doprowadzeni do ostateczności. — 
to jednak dziennikarze zawsze umieli 
coś nie coś wywęszyć i tytuły w rodza
ju „Nowy blamaż policji paryskiej" nie 
schodziły ze szpalt gazet. Zrozpaczeni, 
pracowaliśmy ponad siły. rujnowaliśmy 
sobie zdrowie i szarpaliśmy nerwy. Nie, 
nie chciałbym przeżyć takiego okresu 
Po raz drugi! 

A l a r m 

Pewnego wieczoru siedziałem w swo 
im gabinecie w komisariacie, przegląda
jąc nudne i bczw.-.rtościowe meldunki, 
gdy zjawił się Ciabicr, jeden z najzdol
niejszych naszych .agentów, i z tajem
niczą i zaaferowana, miną oświadczył 
mi: 

— Panic komisarzu, odkryłem melinę 
RayachoJa! 

Spojrzałem na niego z pobłażliwą 

ironją. Tyle już razy wprowadzano 
mnie w błąd. łudzono fałszywą na
dzieją, że przestałem wogóle wierzyć 
w schwytanie tego diabła. 

— Panie komisarzu — zawoła! agent, 
podniecony. — tym razem nie jest to 
bluff! Pan mnie przecież zna i wie do
brze, że nie rzucam słów na wiatrl 

I opowiedział mi o wynikach swoich 
poszukiwań: Rayachol i jego banda no
cują w opuszczonym, walącym się do
mu za walami fortecznymi, w najniebez
pieczniejszym punkcie t. zw. „strefy 
apaszowskiej". Należy wyruszyć tam 
natychmiast, nie zwlekając ani chwili, 
nie jest bowiem wykluczone, że on, Ga
bicr. jest szpiegowany przez bandę. 
Rayachol może wyczuć niebezpieczeń
stwo i opuścić swoje schronienie. 

To wszystko agent opowiedział mi 
z taką pewnością siebie, z tak głębokim 
przekonaniem, że mimo woli poczułem 
świeży przypływ nadziei. Należało nie
zwłocznie zorganizować obławę. Jak 
to jednak zrobić, skoro w komisariacie 
byl, poza mną, tylko jeden dyżurny po
licjant? 

Nie by ło jeszcze wówczas 
radia ani te lefonu 

W owych czasach, proszę państwa, 
policja pracowała w całkiem innych 
warunkach, niż obecnie. Nie dyspono
waliśmy ani radiem, ani nawet telefo
nem, ani autami, ani gazami oszałamia- j 
jącymi i pancerzami stalowymi, ani al- j 
bumami daktyloskopijnymi i naukowymi 
laboratoriami. Tempo naszej pracy by
ło znacznie powolniejsze, niż obecnie, a 
metody — naiwne i romautyczne. Szyb
kie zorganizowanie obławy nie zawsze 
było możliwe. W tym zaś wyniku, jak 
podkreślił agent, powodzenie, zależne 
było od pośpiechu. Niezwłocznie wy
słałem do sąsiednich komisariatów prze
jeżdżającego akurat fiakra z prośbą o 
spieszne przysłanie posiłków . 

Ale upłynął kwadrans, pół godziny, 
trzy kwadranse... Obaj z Gabicrem sie
dzieliśmy jak na rozżarzonych węglach 
— a nikt się nie zjawił. Nie było co 
dłużej czekać — wybiegliśmy na ulicę, 
zdecydowani na wszystko, nawet na 
wyruszenie w dwójkę tylko na te nie
bezpieczna wyprawę. Był to szalony 
zamiar, trzeba jednak zrozumieć nastrój, 
w jakim się znajdowaliśmy1 od trzech 
lat pogoń za Rayacholem szarpała nam 
nieustannie nerwy — opuścić teraz oka
zję schwytania go, to było nie do po-
m.v-ślenia. Szczęście sprzyjało nam jed

nakże: no drodze spotkaliśmy paru mo
ich przyjaciół oraz jeszcze jednego 
agenta, ludzi odważnych i z fantazją, 
którzy przyłączyli się do nas bez wa
hania. W ten sposób powstał zaimpro* 
wizowany 7-osohowy oddziałek, który 
ulokował się w dwóch fiakrach 1 wyru
szył w kierunku wałów fortecznych. 

Nie będę opisywał szczegółów wy
prawy. Po dłuższej jeździe, a następ
nie wędrówce (fiakry zostaliśmy przed 
watami) znaleźliśmy się na pustkowiu 
przed ponurym, ciemnym, napół rozwa
lonym domostwem. Z zachowaniem 
wszelkich ostrożności weszliśmy do 
środka, przyświecając sobie zabraną z 
dorożki latarnią. Przeszukaliśmy cały 
dom — nigdzie żywej duszy. Domostwo 
wydawało się opuszczone od wielu lat. 
Już chcieliśmy wyjść z uczuciem gorz
kiego rozczarowania, gdy nagle jeden 
z moich przyjaciół wydał półgłośny 
okrzyk i wskazał ręką kąt sali. przez 
która właśnie przechodziliśmy. Spoj
rzeliśmy: pod leżącym tam kocem ry
sowały sie kształty śpiącego człowieka. 
Wydało nam się, że człowiek ten poru
szył się nieco. 

Szczury, szczury.. . 
Ostrożnie zbliżyliśmy się do niego i 

odchyliliśmy koc: dziesiątki szczurów 
rozbiegły sie z pod niego na wszystkie 
strony, odsłaniając potworny, krwawy 
kształt ludzki o wygryzionej całkowitej 
twarzy i nawpół zjedzonych rękach. Od
skoczyliśmy w tvł z okrzykiem grozy, 
latarnia wyślizgnęła s'ę temu. który ją 
trzymał, z rąk i zgasła. Żaden z nas nie 
miał zapałek: staliśmy w ciemnościach, 
nie śmiejąc sie ruszyć, dokoła bowiem 
słychać było szelest dziesiątków i setek 
szczurów, które wybiegły, ośmielone 
ciemnością. Parę chwil trwało • niesa
mowite milczenie, gdy nagle usłyszeliś
my jakieś szmery przed domem i — nie, 
to nie było złudzenie akustyczne! — 
przyciszone głosy ludzkie. Któż to 
mógł być, u licha? 

Posunąłem się do okna 1 zmartwią 
lem: na dole ujrzałem kilkanaście sylwe
tek w czapkach apaszowskich! Nie by
ło wątpliwości: to była banda Rava-
chola, która zwabiła nas w pułapkę 
i z pewnością zechce się krwawo roz
prawić ze znienawidzonymi „flicami" 
(tak lud paryski nazywa policjantów). 
W mgnieniu oka zapomnieliśmy o wpół-
zjedzonym trupie ' o szczurach, życie 
nasze było poważnie zagrożone! 

— Panowie — rzekłem szeptem, ale 

energicznie — tylko bez paniki! istnieje 
szansa ratunku. Trzeba działać szybko. 
Gdy wybiegniemy stąd niespodzianie, 
zaskoczymy ich. W dodatku jesteśmy 
wszyscy w cywilu, to ich zdezorientuje. 
Tę chwiilę wahania musimy wykorzy
stać i rzucić sfę do ucieczki. A więc, pa
nowie, za mną! 

Ruszyliśmy w dól po spróchniałych, 
trzeszczących schodach, wśród skrzeczę 
nia szczurów i pisku myszy. Ja szedłem 
pierwszy, ukrywając za plecami gotowy 
do strzału rewolwer. Pchnąłem drzwi i 
wysunąłem sie narfewnątrz. Wtem uczu
łem bolesne uderzenie, w rękę, rewol
wer wypadł mi z dłoni, a równocześnie 
kilka par rak chwyciło mnie żelaznym 
uściskiem za ramiona i wykręciło je tak: 
gwałtownie w tył. że krzyknąłem głoś
no z bólu. Zamroczony, czułem, jak 
mnie wiążą, niosą gdzieś, rzucają na In
ne bezwładne ciała, a potem nastąpiły 
gwałtowne wstrząsy i podrzuty. Najwi
doczniej wieziono nas furą po wybo* 
istej drodze. Zemdlałem * bólu... 

Z kim walczy l iśmy 
Gdy się ocknąłem, ujrzałem nad so

bą znajome twarze, uśmiechające się 
z pewnym zażenowaniem. Wszystko 
wyjaśniło się od razu: rzekomymi apasza 
mi byli policjanci z sąsiedniego komisa
riatu, których ja sam zaalarmowałem li
stem, przesłanym im za pośrednictwem 
dorożkarza. Nie chcąc tracić czasu, a 
może i chcąc zyskać palmę pierwszeń
stwa, wyruszyli sami bez porozumienia 
się ze mną, do „schroniska Ravachola" 
(którego położeń.e spisałem im. na 
wszelki wypadek, w liście). Nie odrazu 
je wszakże znaleźli. Aby nie płoszyć 
„zwierzyny", przebrali sie uprzednio w 
ubiory apaszowskie. W rezultacie mv 
ich, a oni nas wzięli za bandę Rayachola. 
wskutek czego... przez parę następnych 
dni tylko z trudem mogłem poruszać 
zbolałymi ramionami... 

Ravachol został ujęty parę miesięcy 
później w jednej z kawiarń, na bulwarze 
Magenta, po dJugim i zaciekłym oporze. 
Nazajutrz po jego schwytaniu kawiarni:., 
w której go aresztowano, wyleciała w 
powietrze wraz z właścicielem, który go 
zdradził i 20-u gośćmi. A w dniu. kie
dy go stracono, znowu pękło kilka mor
derczych bomb — to było jego pożegna
nie z życiem i Paryżem. Odtąd zama
chy ustały, 1 Paryż powrócił do normal
nego życia. 

A swoją drogą, proszę państwa, mia
łem wtedy kolosalne szczęście! Nie 
chodzi o to. żem się nie dostał w ręce 
Rayachola — śmierć nie jest tak strasz
na, Jak się wydaje. Ale pomyśleć, coby 
było, gdyby o mojej śmiesznej przygo
dzie dowiedziała się prasa... nie, nie 
mówmy lepiej o tym... 

Stanisławski, wielki 
teatrolog rosyjski 

W Moskwie zmarł Konstanty Stanisławski, 
wldka postać teatru rosyjskiego. 

Kon tai ty Stanisławski zwal się w rzeczy
wistości Konstanty ^ergieje.wicz Aleksiejew i u-
rodził się w roku 1863 jako syn zamożnego kup
ca, właściciela iirmy handlowej, istniejącej po
nad 100 lat. 

Po ukończeniu szkoły, Stanisławski powołał 
do życia zespół artystyczny; złożony nie z za
wodowych aktorów, ljcz z amatorów. Zespól 
ten zyskał w krótkim czasie wie!k :e powodzenie 
i poczuł nadawać ton scenom rosyjskim. Później 
Stanisławski stanął na czele stworzonego przez 
siebie „Moskiewskie;:.) teatru ar tystycznego". 

Charakterystyczna dla tego teatru była 
zespołowa gra artystów, ślepo sdyscypllnywa-
nych. Wystawiane w teatrze Stanisławskiego 
sztuki Czechowa zyskały .światowy rozgłos. 
Wystawiał on rówmcż sztuki Ibsena. Hauptina-
na, Maeterlliick.i. W c z u l e swych podróży po 
Europie, teatr ar tystyczny odnosił w-zedzie 
tryumfy. 

Po wojnie blask nazwiska Stansławskiejjo 
został na krótko zaćmiony nowvmi gwiazdami, 
które zabłysły na horyzoncie teatralnym. Po
jawili sie Talrow I Muyerlinld. Mimo to .U-ie-
cle istnienia „Teatru artystyczne!?*'. i!)chod">-
ne w 1926 roku było triumfem twórcy. 

Ł 
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Chiquita i Ramon — to była najwię
ksza sensacja, zapowiedziana na 
otwarcie wytwornego lokalu „Al-

hambra". Oba imiona zajaśniały na fir
mamencie gwiazd tanecznych z chwilą, 
kiedy na parkietach zapanowała niepo
dzielnie rumba. Rumba Chiquity i Ra
mona była piękna. Miała kolor księży
ca nad morzem Karaibskim, mieniła się 
odcieniami coctailu „Presidente", nęciła 
smakiem zakazanego pocałunku przez 
kraty. Taka to była ich rumba. Ale mi
ną] okres tego tańca rytmu i kołyszą
cych się bioder, a na dancingi wróciło 
dawne tango. 1 tu blask Chiquity i Ra
mona nie zagasł.. Wpadali na estrady, 
jak wicher wpada między palmy oazy 
dziko, a jednak miękko, bulząc zachwyt 
swym gorącym, wiele obiecującym — 
spokojem. 

Na pierwszy ogień występów miaio 
pójść „tango eon latlgo" — tango z bi
ciem. Rozpoczynało się powoli, leni 
wie. Stopniowo wzrastało tempo tańczą 
cych. coraz szybciej obracała sie Chi 
quita, ooraz głośniej przytupywał Ra
mon, uwijając nakręcony na piersi długi, 
czarny bicz cowboyski. Jazzband w or
kiestrze już Szalał, oczy muzvków ha
wajskich błyszczały. 

Próba była udana. 
I nagle ciężką, naładowaną namiętno 

ścią tańca atmosferę przerwał — telefon. 
Na tarasie „Alhambry" zjawił się piko-
lak, meldując, że niejaki pan Wynen pra
gnie rozmawiać z Miss C!tiquitą. 

— Powiedz, że Miss Chiquita fiest 
zajęta! — burknął Ramon. 

— Nie! — przerwała tancerka — bę
dę z nim mówić. 

Ramon trzasnął biczem z furią, nasłu 
chując potem z uwagą głosów, docho
dzących z zewnątrz. Mijały minuty. 

— Dziś otwarcie, a teraz, ostatnia 
próba — myślał. — 1 ten Wynen, który 
mi się tak nie p o d o b a ł a bardzo się krę
ci koło Chiquity. 

Tancerka 'wróciła. Na ustach jej igrał 
uśmiech, który do reszty wytrącił Ramo 
na z równowagi. 

— Słuchaj! — wybuchnął — musisz 
z nim skończyć, bo inaczej ja go wykoń
czę! Nie mogę znieść już tego, że... 

— Że co? — spytała drwiąco. 
— A może jesteś w nim zakochana? 
— Więc gdyby nawet, to co? Dużo 

cię to obchodzi? Czym ja jestem dla 
ciebie? Tancerką i niczym więcej. Zdol
na partnerką, laleczką, która obracasz w 
takt tanga. A on. on traktuie mnie. jak 
ludzką istotę, rozumiesz? Dba o mnie 
samą, nie o mój taniec. Ty traktujesz! 
mnie, jak dziecko, a Wyniru jak kobie-' 
tę, jak damę! — rzuciła mu Chiąuita w 
twarz. 

— Przestań! — krzykną] '^arnon — pokroju nie opuści takiej okazji, prawda? 
przecie mnie chodzi tylko o twoją ka 
rierę, o twoje i nasze dobno! 

— Kariera — uśmiechnęła sie gorz
ko — to nie wszystko... Ja muszę mieć 
trochę uczucia! 

— Skończmy z tym. Chiquita — 
przerwał jej Ramon — przecież to ostat
nia próba. Musimy być golowi do wie
czora. 

Ćwiczyli jeszcze dwie godziny. Oko
ło 3-ej na taras wsunął się ckho piko-
lak. 

— Mr. Murray chce się z panem wi
dzieć, Mr. Ramon — zameldował. 

— Murray? Nie przypominam sobie. 
— Mówi. że jest z towarzystwa ubez 

pieczeniowego. W sprawie pańskiego 
auta. 

— Za chwilę! — rzucii Ramon i za
czął się przebierać. 

Mr. Murray był typowym.-kościstym 
Anglikiem o szerokich plecach i młodej, 
pogodnej twarzy. Spod krzaczastych 
brwi spoglądały jednak zimne oczy. 

\ — Pozwoliłem sobie wstąpić do' pa-
Jna i zapytać, czv auto jest w porządku. 
Często odwiedzamy naszych klientów. 
A poza tym — hm... testem pańskim ci
chym wielbicielem... 

Ramon był mile zdumiony. 
— Proszę, może się oan poczęstuje— 

| sięgnął ręką po pudełko papierosów. Na 
palcu błysnął cudowny rubin. 

— Jaki wspaniały kamień — zachwy 
_ cił się Murray. — Znam sis na tym do-
'brze. Ubezpieczamy i takie r7eczy. A 

wie pan, że ostatnio zdarzyło sie wiele 
wypadków kradzieży biżuterii? Naprzy
kład na bankiecie u lady Eyeritt zniknął 
tajemniczo naszyjnik z pereł, na śniada
niu u państwa Maroon skradziono bran
soletkę z diamentów. I hszcze kilka ta
kich wypadków, i Wszystko w ciągu os
tatnich czterech tygodni. 

— A czy przeszukano gości? — za
pytał Ramon. 

— No, nie można tak od razu rewi
dować wszystkich osób, które przycho
dzą na eleganckie przyjęcia. Przypusz
czam, że na to właśnie iiczy mądry zło
dziej. Śledztwo jest bardzo utrudnione. 
Ale można się czegoś uczepić Bo weź
my, naprzykład. pod uwagę, że na wszy
stkich tych imprezach obecny był nieja
ki pan Wynen... 

— Wynen! 
— Zna go pan? 
— Tak, trochę — powiedział Ramon. 
— Widuje go często z> pańską part

nerką. Miss Chiquitą. PięlŁna z nich pa
ra! 

Z literatury francuskiej 
Reprezentacyjnym dziełem znakomitego pisa 

rza Irancusklego, JULES ROMAINSA. który ba
wił niedawno w Polsce sa — „LUDZIE DOBREJ 
WOLI", olbrzymia powieść, składająca sie z 
kilkunastu ogniw. 

Me ma w „Ludziach dobrej woli '* — „bo
hatera powieściowego" czy to w sensie Jednost
ki, czy rodu. Bohaterem Jest samo życie danej 
epoki, obrazem społeczeństwa — konflikt Jednost 
ki ze zbiorowością. Znakomity twórca „Ludzi 
dobre] woli" ukazuje Je z niezwykła plastyka, 
operując wielopostaclowyrn splotem lud/kich 
namiętności, dążeń, przeżyć i postępków, w ra
mach akcji prowadzone] Jednocześnie na róż
nych planach, z mnóstwem osób działających. 
Obawiając sle narazić czytelnika na zbytni wy
siłek pamięci lub dezorientację przy narastaniu 
tomów, autor opatrzył każdy z nich przeglądem 
zawarte] w nim treści-

Po wydanym uprzednio „6ym PAŹDZIERNI
KA" I „ZBRODNI OUINETTE'A" ukazała «lę o-
statnio w przekładzie nolskim „MIŁOŚĆ CHŁO
PIĘCA". ^ 

Nowa, ale bardzo rasowa tylweta na Irancus-
klm Olimpie pisarskim — to CHARLES PLI-
SNIER. Oto co pisze o Jego nagrodzonej książ
ce „MAŁŻEŃSTWA", wydane) obecnie w Języ
ku polskim PAWEŁ HULKA-L.ASKOWSKI: 

,,Autur z mistrzostwem przerastającym Pl.AU 
BERTA opowiada nn pr/oitilaii dzieje dwóch 
małżeństw konwencjonalny cli..- V końca ludne
go z tych małżeństw Jest zbrodnia pełna grozy 
powikłanej i nieuniknionej Jak w lr:>gedii SOI'0-
KLESA. Jest tu wina. ule ma winnych... Ten 
Plisulcr zajaśniał tutaj jako wielki pisarz". 

— Mr. Murray! — przerwał nagło 
Ramon — czy pan przyszedł do mnie 
tylko w spra*wie samochodu? 

— Naturalnie! Bo co? — zdziwił się 
agent. 

— Nie... nic... tylko że to takie cie
kawe. I to, że rozmowa zeszła na Wy
nen^. Czy pan podejrzewa, że to wła
śnie on... 

Ar Prawdę mówiąc, tak! Ale nie mam 
żadnych dowodów. Pomyśl pan. że on 
może dziś przyjść do „Alhambry" z ca 
łym majątkiem w wewnętrznej kieszehi 

!fraka, a ja xnic mu nie mgę /.robić! Nic! 
Ramon przypatrzył mu się bacznie 

" — Mr. Murray. czy oan wie na pe
wno, że Wynen będzie dziś w „Alham 
brze"? . \ 

— Powinien przyjść. Człowiek jego 

Przyjdzie naturalnie > e fraku — pod 
kreśli] znacząco. / 

— Dziękuje p/ńu, Mr. Murray. za 
milą wizytę — zakończył Ramon rozmo
wę, wstając z/Krzesła. 

— Zobaczymy się dziś jeszcze — po
wiedział agent — przyjdę wieczorem do 
„Alhambry". Naturalnie, tylko w tym 
celu, aby zobaczyć taniec pański! 

/. * 
Ramon zapukał do polo.u yhiqti:ty. 

Nie było odpwiedzi. 
— Chiquito, jesteś tu? — zawołał . 
Cisza. 
— Chiąuita! — krzyknął głośniej. 
W otwartych nagle drzwiach stanął 

— Wynen. 
— Hallo — powiedział — czekam 

właśnie na Chiąuitę. Nie wiedziałem, 
kto to puka, więc... ach.. nie odpowia
dałem... 

— Słuchaj pan. Wynen — powie
dział Ramon — co pan tu robi właści
wie? 

— Przecież powiedziałem panu... cze 
kam na Chiquitę... 

- - Mr. Wynen. chciałbym z p?.ncm 
pomówić o Chiquicie. Ta dziewczyna— 
to wspaniała tancerka. Te hulanki nocne, 
•na które pan ją co wieczór ptowadzi, 
wyczerpują ia. Jeśli chce pan jej dobra, 
odejdź pan! 

— Przyjacielu, rozumiem pańskie 
podniecenie. .Ale wszak Chiquita jest 
tylko pańską partnerką, a nie własnoś
cią. A może się mylę? — zapyta! cyni
cznie-. 

— Powinienem pana za to spoliczko-
wać! 

— Czemu pan tego nie c.:yni? 
— Mam dziś premierę, Mr. Wynen. 

Ale w każdej chwili — Ramon wyciąg
nął reke i dotknął palcem swego przeci
wnika —jestem gotów! 

Wynen cofnął sie szybko. 
— Do usług — powiedział sucho. 
Ramon wyszedł, pogwizdując weso-

o. Wiedział, dlaczego. Palec jego na
trafił na coś twardego w kieszeni Wy-
nenal 

• 
-"."Tjdy światła powoli zagasły, rozległ 

się dźwięk tam-tama. V/ ciemnościach 
zarysowały się słabo dwie sylwetki, I 
nagle zajaśniał reflektor. W oślepiają
cym blasku zjawiła się najpierw Chi
ąuita. w długiej białej sukni, z wielkim 
grzebieniem, wpiętym we włosy, a za 
nią — Ramon, pochylony nieco, z biczem 
naokoło piersi. 

Rozpoczęło sie tango eon latlgo! 
Wszystko, co mogła wyrazić dusza 

ludzka, było w tvm tańcu. Namiętność, 
złość, okrucieństwo i zazdrość. Krokom 
tanecznym szły w sukurs światła. Zmie 
niły się: z blado-żółtego w zielony. ; 
zielonego w szkarłatny. Ch:quita obra
cała się na palcach, a Ramon szedł w 
ślad za nią. śledząc ją uważnie Usta tan 
cerza ścięły się bobśnie. gdy. mijając 
stolik, przy którym siedział Wynen. uś
miechnęła się doń. 

Ale to trwało tyjko cnwilę. bo nagle 
muzyka sie urwała, a w ciszę wpadł wy
soki dźwięk klarnetu. To byt sygnał. 
W rytmie, w którym znow uderzyła or
kiestra, począł sie Ramon powoli cofać, 
odwracając długi bicz. Staną1 tuż na
przeciwko Chiquity i podniósł bicz. W 
głębokiej ciszy uderzenie rozległo się 

jak strzał rewolwerowy. 1 teraz już o-
taczał ją wężowymi luchaar. zwijając 
i rozwijając 1 a t i g o. skradają: się 
wokół partnerki i znienacKa strzelając z 
bicza. A ona stała nie ruchoma. Jak po
sąg z kości słoniowej, od niechcenia jak
by poruszając tylko kasiaiiiet.ii.ii.. 

I znów Ramon podniósł reke. Bicz 
dosięgną! ręki Cliiquitv. Z trzaskiem ka-
stanieta wyfrunęła na podług,3. Potem 
druga. Bicz ożył, biegał j>) parkiecie, 
posłuszny ruchom swego pana.' 1 w tej 
chwili tancerz spostrzegł, Wypen sie
dzi w jednej linii z kierunkiem jego reki. 
Niezwykła myśl uderzyła do głowy, '.ecz 
nie przerwał tańca, ''a knżdym ruchem 
bicz celował w inny orzedmht. ric.spo-
dzianie, nieoczekiwanie rnuet^dla Chi-
quity ; Ale była spokojna. Ni^.koficzona. 
niezmordowana praktyka da'a Ramon-J-
wi dostateczną pewność raki 

Na sali panowało f ii * ..'brzvm:e na
pięcie, gdy tancerz tyźfcs&ii bicz raz je
szcze , jak się wydawało. Witttni. Jakby 
przypadkiem, koniec latigo chybił celu 
i jak czarny waż uderzył — w pierś 
Wynena, w prawą pieVś. cam. gdzie zwy 
kle znajduje sie wewnętrzna kieszeń wv 
twornego gentlemana. Miedziana kuika 
bicza chwyciła z niebywałą siłą zą 
brzeg fraka i-rozdarła go. I nagle — z 
kieszeni wysypała się biyskocnwa garść 
kamieni: diamenty, szmaragdy, rubiny. 
Ramon przebiegł przez jaikiei. 

— To tylko przypadeK... Przepra
szam, przepraszam bardzo! Ja... • 

Wynen skoczył na rówhe nogi. ner
wowo usiłował zgarnąć k-imier.Ic. 

— idioto! Każe cij... 
— Mr. Wynen, pan pójdzie ze mną — 

rozległ się spokojny g!.;s wśród ogólne
go zamieszania. • • 

To był Murray, ?ge:it detektyw. 
Wynen obrócił się raptownie. Pięść 

jego spadla na podbródek Murraya. któ
ry runął na podłogę. W tei snrnei chwili 
złodziej klejnotów rzucii sic do ucieczki, 
któraby mu się udała, gdyby... Ramon 
nie wzniósł raz jeszcze latigo. 

Bicz trzasnął w powietrzu i owinął 
się wokół piersi Wyneu'a Jak rybak 
wyciąga rybę z wody. tak Ramon począł 
skręcać swe straszne narzędzie. Gentle-
man-złodziej był nieprzytomny, wyczer
pany, bezsilny. * 

— Piękna noc! — mów;» Ramon do 
Chiquity w pól godziny później. 

— Straszna! — zaprzeczyła tancer
ka. 

— Posłuchaj. Chi — szepnął — te
raz ]a pokażę ci. żc uważam fię za ko
bietę i damę. Idziemy nn ko'acie z 
szampanem! jer^y WINNICKI. 

Chmskie tytuły filmowe 
Okazuje się. źe Chińczycy zupełnie 

nie gustują w tytułach filmowych, nada
wanych filmom przez Europejczyków. 
Odnoszą się do nich z bardzo dużą re
zerwą, a raczei caikowicie je przerabia
ją, nie pozostawiając ani siadu z wyszu
kanych, krzyczącycli i szlagierowych 
tytułów, nadsyłanych im z Europy. 
Film. noszący tytuł „Ruch' v Paryżu'' 
otrzymał chiński o brzmieniu „Trzy 
gwiazdy, prowadzone przez księżyc'',' 
„Prawo dżungli" zmieniono 113 „Zielone 
góry i czerwony proch' Sensacyjnie 
też zmieniono tytuł filmu „Król i tancer

ki", bo na wybitnie brznv.it.v po chińsku 
„Przygoda w e s o ł e j sm AM Z feniksem". 

P r z e z n a c z e n i e 
Twórca filozoficzne! szkoły st>lckjej, Zenon 

(340—254 przed Cip) glosil, że ludźmi kieruje 
przeznaczenie — nieubłagane fatum. Kiedy pe
wnego razu jeden z jeKO sług został przyłapany 
nn kradzieży, filozof kazał g j wyclilostać. 

— Przecież ja nie jestem temu winien, że 
przeznaczenie kazało mi, p.ipelntć ten uczynek— 
próbował się tłumaczyć chytry służący. 

— Zaiste, — odpowiedział filozof—los chciał, 
żebyś ukradł 1 żebyś z tego powodu został o-
bityl - . „ . > 

http://brznv.it


g d y historia sie non tarzał 

rosyjsko-lopańsko 
Eksploatacja lasów nad rzeką Jalu była przyczyną zatargu.-Car i wielcy książęta 
jako wspólnicy Bezobrazowa. - Pierwszy atak na pijanych oficerów rosyjskich. — 
Generał Ewopatksn w salonce. - Pierwsza wojna prowadzona wedle nowych zasad 

GEN. KUROPATKIN 

Na pograniczu japońsko - sowieckim 
zapanował spokój. Nastąpiła zawieszenie 
broni. Na jak długo ucichły armaty — 
trudno przewidzieć. 

Pierwsze walki tpczyły się na pogra
niczu Korei, a więc tych terenów, na 
którycli ogniskował się antagonizm ro
syjsko * japoński jeszcze w roku 15)04, 
w pamiętnym roku wybuchu wojny ro
syjsko-japońskiej. Choć minęły od tej 
Chwili 34 lata, w ciągu których nastąpi
ły ogromne zmiany nie tylko w Rosji i 
Japonii, lecz na całym świecie, mimo to 
warto przypomnieć sobie jak powstał i 
jaki miał przebieg zatarg rosyjsko-ja
poński w 1904 roku, tymbardziej, że o-
prócz wspólnych w obu zatargach tere
nów, objętych pierwszymi wybuchami 
pożogi wojennej, dadzą się niewątpli
wie wyprowadzić również inne. dalsze 
analogie... 

JaK doszło do wybuchu.. . 
Jest rzeczą niewątpliwą, że główną, 

acz nie bezpośrednią przyczyną wybu
chu wojny w 1904 roku była wzmożona 
ekspansja Rosji na Dalekim Wschodzie, 
zagrażająca interesom japońskim. Do 
wojny doszłoby już o wiele, wcześniej, 
lecz Rosja grą dyplomatyczną odwleka
ła wybuch zbrojnego konfliktu, ponie
waż kolej syberyjska nie była jeszcze 
całkowicie ukończona. I może z czasem 
udałoby się konflikt załagodzić w dro
dze dyplomatycznej, gdyby sprawy po
lityczne nie zahaczały o kieszeń pry
watnych spekulantów, di*a których woj
na była jeszcze jedną okazją do zboga-
cenia się... 

Śmiało rzec można, że bezpośrednią 
przyczyną wojny rosyjsko-japońskiej w 
1904 roku były zagrożone Interesy zna
nego aferzysty rosyjskiego Bezobrazo
wa, posiadającego znaczne wpływy na 
dworze cara Mikołaja. Bezobrazow, 
człowiek niezwykle sprytny i bezwzglę
dny, nabył pośrednio od rządu koreań
skiego koncesję na eksploatacje lasów 
nad rzeką Jalu po stronie koreańskiej, 
otrzyma! na ten cel od rządu rosyjskie
go 2 miliony rubli i żeby utrwalić swe 
niezwykle rentowne przedsiębiorstwo, 
odstąpił część akcyj carowi 1 wielkim 
książętom. Gdy eksploatacja Bezobra
zowa przyjęła już takie formy, że do
chodziło do buntów i zamieszek, chciwy 
Przedsiębiorca zażądał ochrony wojsko
wej dla swych drwali, a car. broniąc 
swych interesów materialnych, zgodził 
8ię na wysłanie t. zw. „Batalionu leśne
go", składającego sle z żołnierzy rosyj
skich, którzy wkroczyli na teren kore
ański. 

Aby zamaskować to bezprawie. Mi
kołaj U występował na terenie między* 
narodowym jako obrońca pokoju 1 za 
»adą ministra spraw zagranicznych Mu-

rawiewa, wnuka słynnego „Wieszatie-
la", zaproponował zwołanie w Hadze 
międzynarodowej konferencji, mającej 
na celu „powszechne rozbrojenie"... Ale, 
podobnie, jak dziś, cała Europa przygo
towywała się już do wojny, zbrojąc się 
w tempie gorączkowym 1 skończyło się 
tylko na pięknym geście, o co zresztą 
carowi tylko chodziło. 

Bałagan rosyjsKi 
Japonia, zdając sobie sprawę z sy

tuacji, zdecydowana była zmusić woj
ska rosyjskie do opuszczenia okupowa
nych terenów nad rzeką Jalu. Sytuacja 
stawała się z dnia na dzień groźniejsza, 
aby więc zachować nadal pozory ten-
dencyj pokojowych, rząd rosyjski wy
słał na Daleki Wschód „rzeczoznaw
ców" w osobach... Bezobrazowa 1 ad
mirała Aleksiejewa. Bezobrazow był, 
oczywiście, zwolennikiem wojny, gdyż 
tylko w ten sposób miał nadzieję ura
towania swej zyskownej koncesji, zdołał 
więc przeciągnąć na swą stronę ówcze
snego ministra wojny, generała Kuro
patkina, który zreferował odpowiednio 
sprawę carowi i sprawa była załatwio
na. 

Od tej chwili wypadki potoczyły się 
w tempie przyśpieszonym. Japonia za
żądała wycofania wojsk rosyjskich z 
nad rzeki Jalu i z całej Mandżurii. Rząd 
rosyjski, wykańczając w gwałtownym 
tempie budowę kolei syberyjskiej, grał 
na zwłokę, nie udzielając odpowiedzi. 
Gdy wreszcie w styczniu 1904 roku 
rząd japoński nie otrzymał odpowiedzi 
na. swe ultimatum, nastąpiło zerwanie 
stosunków dyplomatycznych, a w nocy 
z dnia 8-go na 9-ty lutego torpedowce 
japońskie zaatakowały flotę rosyjską, 
unieszkodliwiając od razu trzy najwięk
sze okręty rosyjskie... Bałagan rosyjski 
już pierwszego dnia dał się dotkliwie 
we znaki, albowiem jak się okazało, o-
ficerowie marynarki byli w czasie ata
ku na wielkim przyjęciu u admirała A-
leksiejewa i tak się upili, że o obronie 
nie mogło być mowy... 

Następnego dnia, 10 lutego 1904 ro
ku car Mikołaj wypowiedział wojnę, 
mianując generała Kuropatkina dowód' 
cą lądowych sił zbrojnych. 

Zdobycie Portu Artura 
Już w pierwszych dniach wojny Ja

pończycy zyskali przewagę, a flota ro
syjska, lekceważąc sobie wroga, popeł
niała coraz to nowe, niewybaczalne. 

gafy. Flota rosyjska pod wodza admi

rała Makarowa wyruszyła przeciwko 
nieprzyjacielowi z Portu Artura, lecz 
oto admiralski okręt „PetropaWłowsk" 
natrafił na minę rosyjską i wyleciał W 
powietrze... Oprócz admirała Makaro
wa zginął wówczas w nurtach morza 
słynny malarz Wlereszczagln. Nie le
piej powodziło się wojskom rosyjskim 
na lądzie. W końcu kwietnia japoński 
generał Kurokl przystąpił do oczysz
czania terenów nad rzeką Jalu, co mu 
się w zupełności udało. Dowództwo ro
syjskie nakazało ogólny odwrót. Zmo
bilizowano nowe siły, przygotowując 
się do odwetu. 

Główne spotkanie miało nastąpić pod 
Portem Artura. Dowódcą załogi Portu 
Artura, złożonej z 35,000 ludzi, był ge
nerał Stessel, uważany wprawdzie 
przez opinię rosyjską za bohatera, w 
rzeczywistości Jednak posłać mierna I 
nie zasługująca na uwagę. 

Mimo, iż twierdza mogłaby się jesz
cze przez pewien czas utrzymać, nie 
brak było bowiem amunicji ani żywno
ści, Stessel załamał się szybko wobec 
powodzeń ataków japońskich i dnia 1-go 
stycznia 1905 roku skapitulował. Zwy
cięska armia generała Nogi wkroczyła 
do miasta... 

Klęski pod Nukdenem 
i Cuszimą 

Zwalające się klęski wywoływały 
coraz Większy ferment zarówno wśród 
ludności cywilnej, jak i wśród wojska., . 
Żołnierzy denerwował zwłaszcza hu- giiionyp^okój. 

GEN. STESSEL 

Bitwa trwała zaledwie trzy kwadranse. 
Wszystkie okręty rosyjskie po kolei 
szły na dno morza. Rożdiestwlenski 
został ranny i uwięziony przez Japoń
czyków. 

Pośrednictwo Ameryki 
W kilka dni po klęsce pod Cuszimą 

prezydent Stanów Zjednoczonych, Te
odor Roóseyelt, podjął inicjatywę pogo
dzenia wojujących stron. Po długich 
pertraktacjach dnia 5-go września 1905 
roku został wreszcie zawarty upra» 

łaszczy I beztroski tryb życia generała 
Kuropatkina, który zaopatrzył swój wa
gon w różne przedmioty zbytku, jak 
gdyby wybierał się nie na wojnę, lecz 
na zabawę. 

Następnym etapem była bitwa pod 
Mukdencm, która również zakończyła 
się w dniu 10 marca 1905 roku klęską 
Rosjan. 

Car nie tracił jednak nadziei, wie
rząc w skuteczność nadciągającej po
mocy admirała Rożdlestwlensklego. Ale 
i tu prześladowało Rosjan niepowodze
nie. W pobliżu Hull admirał rosyjski 
wziął flotyllę angielskich łodzi rybac
kich za nieprzyjacielskie statki 1 otwo
rzył ogień, powodując nowy zatarg an
gielsko - rosyjski... 

Japończycy, orientując się doskona
le co do przygotowań rosyjskich, zacza
ili się W cieśnienie Cuszima. Okręty 
rosyjskie, nie spodziewając się zasadzki, 
płynęły spokojnie, gdy nagło pod Su-
szlmą Japończycy przystąpili do ataku. 

Japonia' wyszła z tej wojny zwycię
sko, Rosja zdołała natomiast w ostatniej 
chwili uratować swój prestiż mocar
stwowy, co było dla nie] rzeczą bardzo 
ważną, albowiem już w chwili podpi
sywania traktatu pokojowego w niektó
rych punktach państwa rosyjskiego da
wały się we znaki pierwsze wybuchy 
rewolucyjne. 

Wojna rosyjsko-japońska była pierw* 
szą wojną, prowadzona, przynajmniej ze 
strony Japońskiej nowym, ulepszonym 
systemem. Po raz pierwszy szerokie 
zastosowanie znalazły karabiny maszy
nowe oraz ręczne granaty. Zmieniła się 
również taktyka wojenna, polegająca na 
umacnianiu pozycyj przy pomocy oko
pów, kolczastych drutów i t. d. 

Wojnn rosyjsko-japońska sprzed 34 
laty trwała blisko 20 miesięcy... Kto 
wie, jak długo potrwa zatarg, którego 
pierwszy, krwawy akt rozgrywa się o* 
becnte na pograniczu koreańskim?... 

T. K. 

Jezioro, które jest zagadką geologiczną 
W o d a zawiera 18 p r o c e n t soli, a c o 15 lat poz iom 

jej o b n i ż a się d o p o ł o w y 
a po kilkuminutowej kąpieli ciało pali 
Jak ogień. 

Przelatujące jesienią do ciepłych iCra 
jów ptaki wodne, jak dzikie kaczki, g*-
si, flamingi i t. p. niejednokrotnie zanu
rzają się w falach jeziora, szukając po
żywienia. Duża część ich Jednak przy 
tym ginie, bowiem prawie zawsze wy« 
pałają sobie oczy. 

W jeziorze tym nie ma ryb, ani żad
nych Innych żyjących Istot, za wyjąt
kiem małego 2-centymetrowego raczka. 
Okolice są wulkaniczne. Przed 7 laty te
ren ten / u s t a l nawiedzony trzęsieniem 
ziemi, podczas którego zginęło 3 tysiące 
osób. 

Najdziwniejszym zjawiskiem jeziora, 
jest jednak to. że co 15 lat poziom wo
dy obniża się do polowy, po czym, pol 
upływie teko okresu, woda znowu pod-' 

(B) Na płaskowyżu irańskim, w miej
scu, gdzie zbiegają się granice Iranu, 
Turcji 1 Rosji, rozciąga się jezioro Rei-
sayech, o długości około 140 kilometrów 
a szerokości około 60 kim. 

Jezioro to jest dotychczas niezbada
ną zagadką geologiczną. Jest ono bar
dzo płytkie, bo dochodzi zaledwie do 10 
mtr. głębokości. Woda Jego koloru zie
lonkawo - niebieskiego, zawsze Jest 
przezroczysta aż do dna. 

W Jeziorze tym nie można utonąć.-— 
Woda bowiem posiada 18 proc. soli, tak, 
że Jej ciężar gatunkowy Jest większy od 
ciężaru gatunkowego ciała ludzkiego. —» 
Mimo to pływanie jest bardzo utrudnio
ne, a to ze względu na trudność utrzy
mania równowagi podczas wykonywa, 
nia ruchów. Ponadto trzeba bardzo uwa
żać, aby .woda nie dostała ale do oczu, 

nosi się do pierwotnego poziomu 
W okresie odpływu, wokół jeziora 

tworzy się pierścień ckoło 500 mtr. ży 
znej ziemi. Tysiące hektarów uprawnej 
roli wysycha, a w miejscu, gdzie przed 
tym było jezioro wytryskują tysiące i'ó 
deł słodkiej wody, która spłukuje nagro
madzone warstwy soli. Obszar ten skwa' 
pliwie wykorzystywany.jest przez miej
scowych rolników. 

Po 15 latach, poziom wody podnosi 
się, zalewając niezebrane jeszcze z pól 
plony. 

Dno jeziora, z punktu widzenia geolo
gicznego, przedstawia na razie niezba
daną tajejnnicę. Przypuszczają, że pod 
jeziorem znajdują się bogate pokłady ro
py naftowej oraz złoża węgla kamienne
go i rudy żelaznej. 



let jesiennych 
czerwony tfrotor śroicci triumfy. — §rągzury z 1900 rofou. 

Mostiumy mm cfilodniefsse dni 
Nie popełniając niedyskrecji mocna 

już zdradzić zamiary twórców mody na 
nadchodzący sezon. Nowe modele po
siadają w chwili obecnej dopiero fcriiię 
barwnych szkiców, które uwzględniły 

W bieżącym roku modny będzie* 
zwłaszcza na suknie wieczorowe, ou 
cień heliotropowy, który rozpocznie 
zwycięski pochód mody barw pastelo
wych. Modny będzie również w jesieni 
specjalny odcień koloru szarego, przy
pominający skórę słonia. Cała ta Orgitt 
barw, jaką lansować będą magazyny 
paryskie przeznaczona jest jednak ua 

wionę jest do dowolnego uznania pań. 
• • • 

Przygotowania do pełnego sezonu 
jesiennego nie pochłaniają jednak całego 
czasu potrzebnego do przygotowania 
modeli na okres późnego lata. Za nim 
można się będzie zaopatrzyć w nowe 
modele jesienne, trzeba się przygotować 
na* słotne i chłodniejsze dni jakie zazwy 

eksport;-Rasowa paryżanka jak zwykle czaj poprzedzają nadejście jesieni 
ukazywać się będzie po południu ubrw-j Na chłodniejszy dzień jest zawsze 
iia na czarno; pozostawiając wszysUic 
ponętne barwy konkurentkom z innych 
krajów. 

Kilka słów należy poświecić obecnie 
uczesaniu, które odgrywa duża rolę w 

najbardziej odpowiedni kostiumik. albo, 
tak bardzo obecnie modny — żakiecik j 
na wełnianej sukience oczywiście w bar, 
wach harmonizujących. Wzorem mod
nych obecnie płaszczy z materiału desę 

wyglądzie kobiety od czasu, gdv dluąiu niowogo na gładkich sukienkach, nosi 
i póldługic włosy święcą tryumfy. Prze 1

 s i ę również żakiecik z materiału 
de wszystkim należy podkreślić, iż ist
nieje obecnie tyle fryzur ile typów ko
biecych tak, że kaiźda z pań powinna du 
brać fryzurę W:jakiej jest jej najbardziej 
dó twarzy. 

seri na gładkiej sukience. 
w de-

Jey.eli mowa 
jest o komplecie wełnianym, to oczywi
ście najładniej wycrląda żakiecik z weł
ny przetykanej kolorowymi supłami. W 
jadwabiach zaś i płócienkach znajduje-

W zasadniczej linii uczesania zazna- 1 W takie bogactwo wzorów i deseń ÓW 
cza się powrót do sylwetki z roku 1900, że odpowiedni wybór mc przedstaw.a 
edv nosiło się włosy zaczesane do góry żadnych trudności, 
f,złożone w termie wałka wokół głowy. Ładnie Wygląd?. Jasny żakiecik, w 
UczesanTeTakie jest niebrzydkie, ale ni. drobny rzucik na ciemnej sukience. Na 

inż jednak nową Unię i krój toalet; je
siennych. . ,,. '. . •"•iT""^';-

Nie należy się spodziewać, że nad
chodzący sezon przyniesie sensacje w 
dziedzinie mody. 

Zasadniczej zmianie ulegnie .jodnak 
linia talii, dowolna w ubiegłym sezonie. 
Obecnie linia talii zdradza tendencje do 
dalszego nadwyższenia. Jest to nawrót 
do dawnej, uroczej sylwetki dlrectolre, 
a suknie skrojone w tym stylu będą bar 
dzo modne obok sukienek ozdobionych 
staniczkiem czy nawet chłopskim gorse-
cikicm, którego zakończenie pokrywać 
się będzie w dole zlekka poszerzane, 
chociaż linia bioder pozostaje nadal wąs' 
ka i bez zmiany. Staniki sukien będą z 
przodu gładkie albo przybrane drobny
mi pliskami lub zakładkami. 

Zupełną nowością będzie specjalna 
linia sylwetki jaką uzyska sie przez po
łączenie odpowiedniej fryzury' wraz z 
toaletą. Linia ta będzie w ogólnych za
rysach przypominać sylwetkę kobiety 
stojącej na dziobie okrętu w czasie 
wietrznej pogody. Wiatr odchyla suknię 
i włosy ku tyłowi, nadając całóśipi spe*, 
"cjalnego wyglądu, który,dał.asumpt ryr 
sownikom do zastosowania go w'toale-
cie. 

Włosy będą zatem gładko /.czesane 
z czoła i boków do tyłu, suknia będzie 
z tyłu poszerzona przez odpowiednie 
fałdki, a nawet staniczek będzie zlekka 
z tyłu poszerzany. 

Po krótkiej przerwie wrócą, znów do 
łask pani mody poszerzane i podwyż
szone ramiona. Co się tyczy lansowa
nych obecnie kolorów, to modny będzie 
kolor czerwony. Mówi sie zresztą o nirri 
tak wiele. !że barwa ta ma wszelkie szan 
sc szybkiego zejścia z piedestału. Już <>-
becnic widzi się wiele przybrari i bluzek 
w kolorze czerwonego wina. Bluzki te
go koloru nosi się do szarych, czarnych 
i białych kostiumów i przyznać trzeba, 
że tak !o połączenie jest niezwykle efek-
towne. Oczywiście nosi się wówczas 
w takim samym kolorze filcowy kapelu/' 
sik, torebkę, rękawiczki, a nawet panto
felki. Barwa fioletowa jest również chęt 
nic noszona jesienią, ale po'nadejściu 
pierwszych przymrozków znika^ońa tak 
szybko, jak się ukazała. Jest to więc-in
westycja wysoce niepraktyczna-

feryj szkolnych. Niepodobna przecież 
przez cały dzień nosić mundurka lub 
szkolnej, przepisowej bluzeczki. 

Suknie o kroju sportowym ładnie wy 
glądają nie tylko z wełny ale i jedwabiu 
zwłaszcza jednak z jedwabiu surowego 
lub t. zw. czeszuczy. 

Taką właśnie sukienkę przedstawia 
nasza rycina. Góra posiada krój Koszulo 
wy i mały. stębnowany kołnierzyk oraz 
plisę, na której przyszyte są guziki. Doi 
na część, zlekka poszerzona, posiada 
wszyte kontrafałdy, dość głębokie i przy 
pominające spodnie. Całość jest bardzo 
praktyczna z tego jeszcze względu* ate 
jest łatwa do prania i prasowania, co 
przy jasnych sukienkach jest nieodzow
ne. 

Dla szczuplejszych sylwetek godzi 
się polecić sportową sukienkę z cienkiej 
wełny, układaną od góry w fałdy, które 
jednak są częściowe zastebnowane. Gó
ra posiada również krój koszulowy. 

Modne obecnie dutze. Kwadratowe 
chustki z zadrukowanego fularu lub in
nego jedwabiu wyzyskał ChlaDacalfi w 
bardzo oryginalny sposób. 

Na wystawie jego zwracają uwagę 
cztery manekiny, na których takie sa
me chustki są w rozmaity sposób udra-
powane. Chustką taką można okryć 
włosy przed wiatrem lub deszczem. 
Składa się wówczas na krzyż i zawią
zuje pód brodą, pozostawiając wolny 
wiązane z tyłu. 

Chusteczka taka możo być również 
nowym uzupełnieniem kostiumu kąpie
lowego lub plażowego. Rozkłada się ja 
wówczas w całości i jeden koniec za
wiązuje pod szyją, drugi opada wolno, 
zakrywając uda, dwa zaś pozostałe, z5-
wiązne z tyłu. 

Trzeci wreszcie sposób, to chustecz
ka, złożona na krzyż, zawiązana w for
mie trójkątnego fartuszka na sukience 
odpowiedniego koloru, a wreszcie chu
stkę można nosić w taki soosób. w jaki 

trzeba przesadzać I panie, które mają 
niezbyt piękne uszy, względnie kaTczek 
stanowczo nie powinny naśladować tej 
mody. 

Opuszczone z tyłu i podwinięte wio 
sy odpowiednie są dla wydłużonych 
twarzy, zaś loki, zawinięte na czubku 
głowy, bardzo twarz wydłużają. Moda 
loków • posiada tę dobrą stronę, że je
den lub dwa loczki opuszczone na ucho 
lub czoło, zasłaniają skutecznie wszel
kie braki, a bynajmniej nie rażą. Oczy
wiście należy braki te zręcznie zamas
kować, gdyż w przeciwnym razie mo 
gą jeszcze zwrócić uwagę na to, co 
chcielibyśmy ukryć. 

Modne obecnie loczki nie powinny 
jednak tworzyć na głowie piramidy 
albo też przypominać szerści pudelka. 

Wysokie fryzury wprowadzą znów 
modę wysokich kapeluszy. Pierwsze je
sienne modele zdradzają już pewną ten
dencję do wyższej główki. Loki I skom
plikowane fryzury wprowadza również 
modę grzebieni do włosów. Grzebienie 
bowiem pomagają do utrzymania fry
zury we względnym porządku. Na wie
czór wpina sie we włosy jakiś klejnot, 

| ozdobę czy kwiaty. Prawdziwe czy 
1 sztuczne —< to już oczywiście pozpsta-

rycinie naszej żakiecik jest z koloru ba
nana w drobny, brązowy rzucik. Nost 
się go na wełnianej brązowej, gładkiej 
sukience. • 

Drugi, bardzo młodzieńczy model po 
siada lekko jutź zaznaczoną modną linię, 
wysuniętą do tyłu. Wrażenie to sprawia 
luźny, króciutki żakiecik noszony ua 
Kłodkiej, wełnianej, o sportowym kraju, 
sukience. 

Komplet z czarnej, gładkiej wełny, 
składający się z czarnej sukienki, ozdo
bionej jedynie przy zapięciu małymi gu
ziczkami i niewielkim białym kołnie
rzykiem, przy szyi oraz czarnej również 
trzyćwierciowej peleryny wygląda bar
dzo efektownie. 

Wełniany komplet-kostlumik w ko
lorze czerwonego wina, posiada tę zale
tę, że jest bardzo skromny w kroju i 
można go sobie samemu zrobić na dru
tach. Kostiumiki takie przydadzą się na 
chłodniejsze dni późnego lata, a zimą 
można je nosić pod płaszczem i używać 
zamiast przedpołudniowej sukienki. 

Dla młodych dziewczynek suknia 
sportowa jest zawsze najbardziej odpo
wiednia. Godzi się nad tym zastanowić 
wobec zbliżających się już ku końcowi 

została pomyślana, to jest na szyi, przy 
czym dwa końce, luźne z przodu prze
wiązane, tworzą efektowny plastrom 

Kto zaś chce może związać wszyst
kie cztery rogi na supeł i używać cliust 

I ki zamiast.... plażowej torby. 
] / - -^ - Iya .—/ 
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Starzy 
przyjaciele 
Jakżeż c z ę s t o 
powracamy my
ślą do dawnych, 
dobrych czasów! 
Wspominamy je 
przy wielu oka
zjach, s z c z e r z e 
b o l e j e m y nad. 
tym, że nie mo
żna p r z e s u n ą ć 
wskazówek zega-
ru Życia o ki lka
naście lat wsteczi 
gdy nie miało się 
zmar twień 1 k ło 
potów 1 gdy świat 
uśmiechał sią do 
nas wszystk imi 
powabami I ra 
dościami. Ale nie 
z a w s z e Jesteś
my zadowo len i 
ze spotkania sta-
nr** T»r*xiaclOf... 

C h w y t a m y ± y e l e n a g o r ą c y m u c z y n k u 

Z treści 
numeru: 

Hipnotyzm i 
autosugestia 

Bomby nad 
Paryżem 

Tango 
z biczem 

Głos trąbki 
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Tematy do nowel 
Przychodziła do niego codziennie.\ 

Gdy zbliżała sie godzina je] wizyty, tra
cił swój zwykły spokój, odkładał pióro, 
przechadzał sie.\po gabinecie i nadsłuchi
wał pilnie. Poznawał id kroki. Wbie
gała lekko na schody swym tanecznym 
krokiem, dzwoniła prędko, urywanie, 
t zawsze iak samo całowała go w usta, 
obejmując dłońmi głowę. 

— Robercie, —• szeptała niezmier
nie. — kochany... 

Codzitk- prawie nosiła inna suknie. 
Najbardziej lubił te biała z szerokimi fal-
banami. Przypoiuinaia^m zawszg nie
wypowiedzianą • słedywmej chwmw 
której ją poznał, gdy padła mu w ramio
na w białym walcu. Od tego .pamiętnego 
dnia cały był zasłuchany w ie przedziw
na symfonie miłości, mką szumiała An
na. Brat ją w ramiona, tulił do siebie, 
zlekka, ostrożnie, aby nic zmącić czasu, 
laki roztaczała swym szczebiotem.. Mó-
wiła prędko. O drob: Ale dla Ro
berta były one objawieniem. Banalne te
maty n:. pogodzie, kapełnszacli. przy ja-
dótkacłfl zatnieiiMy się w ustach Anny 
W czarowne opowiadania, skrzące dow
cipem, humorem a tak piękne w formie, 
swobodnej i płi 

Gdy odchodziła, zosf po sobie 
deUkatrtr nnieniem 
jej pieyĘjff^zaru Ęmaehu fiołkowych 
perfuTn,WrTĘmmt staaal^Jh) ..pisania i 
spod pióra jego powstawało drobne ar
cydziełko, które tak mieniło się* subtel
nym dowcipem i dźwiękami symfonii, 
lak opowiadania Anny. -

A ndtajutrz Anna przybiegała o v 
rze niezwykłej, rano, w południe i P> 
tnasafąc śvląjao wydanym tygodnikiem 
literackim, albo zbiorem nowela mówiła 
prędko, wśród zadyszanych pocałun
ków: .. 

^ĘĘ$ercte, kochany, przecież to 
śliczne, najpiękniejsze z tego, coś dotąd 
stworzył (zawsze wszystko było naj
piękniejsze). Jak ty to robisz, skąd 
czerpiesz natchnienie. 

Robert przymyka! oczy i z uśmie^ 
chem przysłuchiwał sie szczebiotowi An
ny. Milczał. Nie umiał wytłumaczyć jak 
się to dzieje, że tyle piękna spływa spod 
jego pióra. Milczał i był szczęśliwy. 

Robert i Anna pobrali sie. Osąd 
oboje, źejflk będzie jeszcze leniej, jeszc. 
szczęśliwiej, i bjtMjm naprawdę rado 
nie. Wielkie szvze\ie wytrĘĘĘ^oro 
z dłoni Roberta. Przestał pm/^Cały^ 
dzień przebywał z Anną i jui nie pamię
tał tego cudownego uczucia, jaki*" 
doznawał, słysząc lekkie kroki Anny na 
schodach. Brakowało mu czegoś, jej 
barwnych opowiadań, słodyczy jej wti 
zyt. i nagle dla wszystkich słało si 
jasne, że Robert przestał być poetą, ar
tystą pióra. \ 

Annę. to martwiło. 
— Czemu tak się stało? — pytała 

męża. — Dlaczego nie piszesz już tak. 
jak dawnieIr^rZmmi 

— Robert wyciągnął się w swym fo
telu i zapalił fajkę. 

— Teraz, fadzę, mogę ci to wytłu
maczyć.- Moje nowele i felietony snułem 
na two0h opowiadaniach, których zaw
sze tyli miałaś w pogotowiu. Twój dow
cip, humor, twoja mądrość ożywiała mo
je arcydziełka. Teraz zabrakło mi ich. 
Mam ciebie cały dzień, — to prawda. 
Ale twoja obecność zabrała mi jedno
cześnie cały czar twoich niespodziewa-njftffinî yf i tematów, jakie- niosły ze. 

C O W E : „Powodz i mi s ię z dn ia na d z i e ń lepiei" 

Naturali^ l e n nocnrfNesl takżej>Mv-
nejjft rodzaju śtanęm pfffświadomw pra
cy umysłowej. Podczas snu świadomość 
znika, w momencie przebudzenia sie zja 
wia sie ona znowu. Łatwość wprowa
dzenia pacjenta ze snu w hipnozę i na-
odwrót jest dowodem bliskiego pokre
wieństwa tych dwóch stanów. Niekiedy 
zdarza się, iż zahyprmtyzowany zaczy
na chrapać, co jest znakiem, że 

p r z e s z e d ł z h i p n o z y w n a 
t u r a l n y s e n ^ ^ K 

t. j . , że Stracił Swój kontakt z hipnotyze
rem. Jeśli przemówić do v takiego pa
cjenta, wówczas nie budzi sie bynajni-
friiej, lecjp 
nipnotuA 
r f a t i u j n 

u wchodź 

ścia przei 
dzieci udaje 
oslychl 

óŻk; 
ÓD. 

wia 
nywuji 
amo. 
gójne 

O których'bodzie pózmc.i 
jakieś specjalne sugestie 
DienvsWmJ|»rzypadku na 

IK t z 
R S E N 

. . i i 
pilot yzowąnia. 

]od; 

D 

yen powoc 

w 
JZ 

c|zaeć: Z dnia na d: 
lepiej pod każdy Aft \&ględem,' 4 drugim 
przypadku obfkujejsię pacjcnlpwi do
bry apetyt. jMU^riw stolec, srfokojny i 
głęboki scn,""dobj-v junior, zaufanie do 
siebie samego, równŁnieraa akcję ser-

ustąpienie migreny, newrałgii i t. p. 
f Najlepszą merodaj jest wypowiadanie 
feduegD zdania o możliwie prostej kon-
strukaJłAitilke powtarza się dziesięć dn 
dwu 
czyrl 

mąż względnie 
fcpiący niekłed 
i e podszepty 
nych wypadk 
p a c j e n t p 

gy. Ni 
prze 

- I 
z a i 

k o ś n i e , 

ecznie musi to 
m o g ą d f c ^ 

n i e s D o 

grody ai^Mary nierł iołały l o od tęSfe 
powstrzymać. LeraTuż ponednorazo* 
wym zastosowaniu metody Coue, 

c h ł o p i e c o d z w y c z a i ł s i ę 
od swego nawyku. Osoba stosująca me
todę sugestywną powinna cieszyć się 
sympatią pacjenta, zaś podszepty nale
ży wymawiać spokojnie i w tonie ser-
d e c z n y r « ^ ^ | * ? j | 

Or. Wetterstrand podaje w swej ksią 
żce lrastępwący przypadek: jedną ze 
swych pacjentek usiłował on 
s i e d e m d z i e s i ą t r a z y z a h i p 

n o t y z o w a ć , 
lecz za każdym razem bez efekta. Po 
siedemdziesiątej próbie, siostra pacjent
ki zastosowała metodę sugestywną, pod 

Łizeptując jej w nocy następujące zdanie: 
„Udy. pójdziesz znowu do doktora Wet-
terstranda, zostaniesz zahipnotyzowa
na". 1 stotnie za następnym razem cho
ra podupadła u doktora Wetterstranda \\\ 
głęboką hipnozę. 1 

JSrednia hipnoza 
stany somnambuliczne i .tkiej 

z.y dają się jednak o w o 
rzadko wywołać u pacjentów. Lekarze 
W^to utożsamiają ogólne pojęcie hip
nozy z pojęciem głębokiej hipnozy, po 
&rócj następuje zapomnienie. Należy 

jfdnak wziąć pod uwagę, iż istnieje ca
ły szereg stanów przejściowych. Hip-

za lekkiego stopnia odznacza się nic-
cinością ścisłego odgraniczenia oso-

bwości świadomej od nieświadomej. 
Nie istnieje bowiem w chwili przebu
dzenia zapomnienie, które cechuje wła

dcze. Świadoma oso-

co znak^^^H^^Brii 
zostaje zupełm^^WiP^mPpa uzys
kać doskonałe wyniki za pomocą pod
szeptów. Pewien starszy pan cierpiał 
na okresowe powfowSfllr^^sie 
związane z zaburzeniami czynności ser
cowej. Żaden lekarz nie byt w stanie 
mu dopomóc. Metoda 

p o d s z e p t ó w f 

którą stosowała regularnie, co noc jego 
małżonka. 
w y l e c z y ł a p a c j e n t a p o c z t e 
r e c h t y g o d n i a c h c a ł k o w i c i e 
/. jego dolegliwości. ftifMJatl 

Pięcioletni synek mego znajomego 
Żadne na-

ocięz^ył i senny w Po pewlym czasie 
przystępuje się ctffwywołarna zuamien-
nego objawu sztywności mięśni. Pod
nosi się wtedy całe ramię pacjenta albo 
też opiera się przedramię jego na po
ręczy fotelu, utrzymując, że ramię jest 
sztywne lub też stanie się sztywne. 
Doświadczony lekarz łatwo może 
snyierdzić, czy owa 

s z t y w n o ś ć m i ę ś n i t . z w . 
. ( k j f t a l e p s a ) 

następnie, czy tflż nie. W razie wątpli
wości każe si^ppacjentowi wypróbo
wać ruchomość swojej ręki, dodając je
dnakże, że nie potrafi tego uczynić. 
Można wtedy często stwierdzić, jak 

stara się poruszyć 
ię. Gdy potem nąjca-
rzyć oczy, zaznacza-

ciiiożliwe, również mo-
ć, że jego wysiłki w 

stają bezowocne. Szty* 
niemożność otworzenia 

Ki, że doszliśmy już do 
• hipnozy. Objawy te 
Kl drugiego do piątego 
K nie stwierdza ich się 
Jrwszym. Dalszym obja-

ym od trzeciego do 
lipnozy, są t. zw. au-
y. Pozostawiając ^.e-

w spokoju, ustaw ia-
lamię poziomo tła po-
poruszamy je równo

miernie w jedną i drugą stronę, wma
wiając stale pacjentowi, iż musi wyko
nywać te automatyczne ruchy. Wnet 
możemy stw ierdzić, tógj&wmjrPM&b* 
się udała. Przedramię wykonuje rów-
ncmlerne ruotyy, zupełnie jak wahadło 

olecamy pacjentowi, by 
eć się at i t^m^eznym 
ki. \ v ó \ V C 4 H T « b v te 

my pacjent śmieie się 
yczhych rucliów i wy-

|̂ ^̂ ^̂ B'V' 'L'"'L' tL"<° n^wodu. 

wnemu 
zwalnia s 

ua 
se-
hy 

śfie głębokajimi 
! .o w ość ulega pe 
^p ięc ie uwagi 
Brkiuczenie woli. Błędu 
iMf. że ty ko za pomocą 
^ y uzyskuje się dóbr' 

Często - bowiem 
ieniem, jak najup 
ści nerwowe ustę 
[kuracji s u g e s t y w n i 

J L y stanie lekkiego ^ H P R O N E G O . Te stam 
uia unicestwiają wszel 
sprzeciwu ze strony p a c j J | ^ W p d j o n e 
sucstje przenikają do [jodśwładoiności 
która będzie punktem wyjścia icb tcze-

: mienia. 
Dla hipnotyzera ważną rWEod :rJM 

.wa niekiedy stwierdzenie, do jakiego, 
stopnia pacjent uległ •jego w p ł y w o H 
hipnotycznemu. Niektórzy ltfkarze oó-
różniają trzy stopnie snu hipnotyczne
go, inni znów pięć. Za ostatni stopień 
uważany jest stan somnambuliczny, 
który cechuje zapomnienie przy prze
budzeniu, pierwszym zaś jest stan od
prężenia, w którym pacjent prawie 
jeszcze nie odczuwa wpływu sugestii. 
Wprowadzając pacjenta w stan nipno-
zyjj i ieca mu się 

p a t r y w n ć s i ę w j e d n ą 
ź r e n i c ę 

lekarza. Po pewnym czasie hipnotyzer, 
nie odejmując wzroku od pacjenta, za-
•Czyna doń przemawiać- przyciszonym 
głosem lub szeptem, póW oczy chorego 
się nie zmęczą i powieki •same nie opa
dną Gdyby to zaś po minucie nie na-
stąpMo. wówczas zaciska mir je łagod
nie, nakazując, by zostały zamknięte. 
W niektórych przypadkach pędzie mtjd 
:v.na stwierdzić, iż pacjent daremnie u-
siłu.ie znowu otworzyć oczy. Gdyby sic 
jednak zdarzyło, żc pacjent 
bezy i o świadcz^^f t jr t^fc 
w om hipnozy, nie^naHPy s\(, 
zić l e p spokojnie p i k a ć , a 

pacjent daren 
zesztywiałe 
zujt mu 
jąc, że je 
ż m sie 
tym . 
wność mięśni 

utrzymują się 
stopnia hipno. 
natomiast^ąm 
wem, wys l^H 
piątego statl 
tomatyczue 
sztywniałe ra 
my drugie pr 
ręczy krzesła 

(Delscy C T . I G za tydzień) 

otworzył 
wpły 

Szczyt z a z d r i D ś d 
>vty nowoily otlbicraniii sohie ży

cia, atoli podobno I U S / c / e kroniki wypadków nie 
7an.>towal.v faktu odebrania sobie życia z powo
du Zazdrości o... gratisowe liiletN' do teatru. jko ro|łaju •.historia", która zaiste wygląda 
nieprawdopodobnie ,^wydarzyła sie przed kilku 
dnia:ni w Bucno"s Aires. W ogrodzie jednej z 
will podmiejskich przechadza! t ; e ze swa narze
czona — Jenny Howard syn Ungute^j przemy
słowca — J o i i i i Milton. Przy wyciasauiii chu
steczki z totebki wyoadl zaadresowany i ofranf 
kowany do wysyłki list niewielkiego formatu. 
John -podniósł list, rozerwał kopci te adre-sowa-
tni do mężczyzny i wyial-.' dwn gratisowe bile
ty do teatru Na leyo zapyhtnie, co to ma zna
czyć — oświadczyła, że posyła l)ilety swemu 
znajomemu. 

Zrozpaczony John wyjął rewolwer i odebrał 

simy w H o ! i y T O d 
K o r e . ś t i o n d e n t „Daily Mews' 1

 d o n o s i z Los 
AnKClWjśe statyści i d ' uowi . tak zwani ,.c.\tra-
f ił m(j\vl'^ S7 . .U 11 a ż 11 \>. ,i 11 i s« przez b a t t d i i , y.nnuste* 
rów, grezacycli im, że uniemożliwi i -s ta tystom 

c' aie ?uodza sl*J 
Okup tep wynosi 

wszclku dalsza prace, jeżeli 
wu l i r t t im żądanego okupu. 

•Jniedzy-jpól .a i.;dnvifi dolarem i lak sl.V ^HB^ g Ł P r z e z s tatystów resularn e 

jp raz kostiumy, 
Bnt. Szantaż ten 
( LVIII J r t e r e s e m " 
formalne walki o 

rzecuiajac . i e 

jest podoba" 
i iransMeraśy 
„sfery wpł>" 

:ty, g ł a s z c z ą c lejiko ramioi 
Drzefc "> n; ? w At) * 

z m ę c z o n y , J E S T 

Wedle ORÓLNIE :>an liaeeno nrzekfliiania. z a " 
H ^ K a n i e aktora f||mOWeKO Hymie M 1 ' ^ 3 , 

*rt'e TVN> \;iiu:ster mi 
IK M O R Z Y 

wych. 

> należy wla 'n ' e tyiti wnnester mi P''" 
a!o sie zaaresztować kilku / pośród niCflł 
Jako statyści djstali sie do atelier fi 1IT»"_ 



ś w i a t * t i l i n T i 
Od Habsburgów do Hitlera 
Von Stroheim, wielki reżyser i aktor realizuje kronikę 

historyczną na powyższy temat 

Niezapomniana rola 
W. „Towarzyszach broni". 

Któż z miłośników kina nie 
ana Eryka v. Stroheima?. 
Chyba nie ma takiego, ktoby, 
nie pamiętał tej charaktery
stycznej twarzy pruskiego jun 
kra, czy austriackiego oficera. 

Pojawił się na amerykań
skim kontynencie już przed 
światową wojną. Rozstał się z 
.Wiedniem w okolicznościach 
dotąd niewyjaśnionych w ro
ku 1910. Był oficerem cesar
sko-królewskiej gardii i jako 
taki wmieszany w jakąś aierę 
pojedynkową. Wtajemniczeni 
twierdzą, że afera ta ocierała 
się o kodeks prawa wojenne
go i... młody oficer armii au-
srryjackiej znalazł się pewne

g o pięknego dnia za granicą, 
zupełnie bez środków do ży
cia. Był szczęśliwy, gdy uda
ło mu się przepłynąć ocean. 

W Ameryce zaczął po ame 
rykańsku. W jednym z hoteli 
nowojorskich dumny oficer 
austriacki zmywał talerze, 
potem starał się znaleźć szczę 
cie w... czyszczeniu butów, a 
nakohiec tułał się jako bezro
botny po Stanach. Dla jego 
przyjaciół ze starego konty
nentu był to temat do wielu 
plotek". No bo proszę — oficer 
gwardii pomywaczem talerzy, 
czyścicielem butów... 

Jako tramp dostał się po<ł 
koniec wojny światowej do 
Hollywood. W międzyczasie 
brano mu za ile, że w okresie 
wojny nie wróci! do kraju i 
nie Służył, ale Stroheim nie 
bral sobie tego do serca. Do
brnął więc do Hollywood, 

S ł y n n y p i s a r z * 
a k t o r e m 

Prasa amerykańska podaje wiado
mość o niezwykłym sukcesie znane-
80 amerykańskiego pisarza i laureata 
nagrody Nobla, Sinclaira Lewisa jako 
aktora. 

54-letiii pisarz poraź pierwszy w 
iyciu stanął na 'deskach scenicznych 
W miasteczku prowincjonalnym. Oraił 
w sztuce „It can't liapen here" (prze
róbce z głośnej jego powieści, skiero
wanej przeciwko dyktaturom)-

Sinclair Lewis był podobno po
rywający jako aktor. Po tej pierw
szej próbie natychmiast dyrekcje naj 
Większych teatrów nowojorskich 
'Wróciły sie do wielkiego pisarza pro 
Bonując mu engagement- Znakomity 
Pisarz nie udzielił jeszcze 'odpowie
dzi 

gdzie .w tym okresie poszuki
wane byty charakterystyczne 
typy znienawidzonych au
striackich oficerów. Stal się 
więc aktorem, później jednym 
z najlepszych reżyserów. 

Sławę swą zawdzięczał 
Chaplinowi, który zaintereso
wał się jego filmom „Salva-
tlon Hunter", nakręconym a-
matorskimfi środkami. 

Szybko znalazł się na 
szczytach sławy holływood-
skiej. Reżyserował najwięk
sze filmy amerykańskie, współ 
pracował z największymi 
gwiazdami. Był postrachem 
wszystkich producentów. Ja
ko reżyser nie znał wartości 
plenSądza. Filmy przez niego 
produkowane kosztowały ma
jątki. W pracy pozbawiony 
był wszelkich skrupułów. Je
go szlachecka i „niebieska 
krew" często dopominały się 
o siwe prawa... 

Oto tytuły najsłynniej
szych z Jego filmów: „Szalone 
kobiety", „Złoto" (Zasu Pitts), 
„Wesoła wdówka" (Mac Mur
ray), „Marsz weselny" (Fay 
Wray). W kaiżdym z nich grał 
jedną z większych ról. 

Jego sława rosła z dnia na 
'dzień. Stal się bogaczem. Byl 

mężem najpiękniejszej kobie-. 
ty pod kaliforniijskim niebem. 
Zył z żoną w największej zgo
dzie. To było dla Ameryki 
największą sensacją. 

Ale koleje jego losu zmie
nił... fryzjer. Pewnego dnia 
żona jego udała się do zakła
du aby się uczesać. W zakła
dzie powstali wybuch i piękna 
pani v. Strohheim została o-
szpecona. Czternaście mie
sięcy leżała małżonka sławne
go aktora i reżysera w szpita
lu ciężko chora. Jej mąż cały 
czas przesiedział u jej ł"«a. 
Zwoływał największe sławy 
lekarskie i kosmetyczne. Na 
nic się nie zdało. 

Ten bój Strohheima z Ijff-
ssm wymagał wielkich kosz
tów. Z dmia na dzień topniał 
majątek. Przeprowadził się z 
willi do maleńkiego mieszka
nia. .Znalazł się w ciężkiej sy
tuacji bo właśnie w tym okre
sie producenci amerykańscy 
stracili zrozumienie dla jego 
drogiego talentu. Nie miał pra
cy. Był szczęśliwy gdy od 
czasu do czasu trafiła się ja
kaś rólka. Między innymi był 
raz partnerem Groty Garbo 
w doskonałym filmie „Jaką 
mnie pragniesz". Przez jakiś, 

Interesujący scenariusz 
współczesny dla Grety Garbo 

czas był dramatycznym do
radcą Jednej z amerykańskich 
wytwórni, ale to nie polepszy
ło Jego sytuacji finansowej. 

Z miłości do żony staje się 
Stroheim bardzo oszczędny. 
Ze skromnych sum, które za
rabiał, odkładał część na cią
gle to nowe operacje. Ciągle 
ma nadzieję, że przywróci jej 
dawną urodę. 

Ro raz pierwszy od czasu, 
gdy opuścił Austrię ostaną! 
zmów. na kontynencie europej
skim latem roku ubiegłego. 
Przyjechał do Francji, gdzie 
postanowił szukać znowu 
szczęścia, które utracił. 

Francuzi wykazali duże 
zrozumienie dla jego talentu. 
Odrazu powierzyli mu reży
serię jednego z filmów szpie
gowskich, powierzono mu rów 
nież kika ról. Zagrał we „Frau 
lein Doktor" zarówno we fran
cuskiej jak i an-gielskiei wer
sji, potem w „Alibi", „Szpiegu 
H 21", dając wreszcie nieza
pomniana, sylwetkę w „Towa
rzyszach broni". 

Teraz szykuje się .do reali
zacji wielkiego filmu, po któ
rym sfery filmowe spodzie
wają się dużego sukcesu. Fil
mem tym ma być „Żelazna 
korona", ilustrująca dzieje 
Austrii od Habsburgów do Hi
tlera. 

N a fa l i t y g o d n i a 

przywrócić 

.JNInoczka' —' *i tytuł najbP*-
szepo fDni'1, prz;znaczone?p nrzez 
w y t w ó r n i „Metro" dla (jreiy 
Garbo. 

Znakomita artystki ma tu zagrać 
młoda d z u w c y i . j . przedstawicielkę 
tei generacji sowieckiej, która nie 
zna żadnego świata poza swoim. 
Nieoczekiwanie wyjeżdża Ntnoczka 
do Paryża i spotyka się z krajem, 

łączącym w sobie równocześnie ele
menty kapitalizmu i demokracji. 

Scenariusz tego filmu śmiałym 
pomyśle napisał słynny dramaturg 
węgierski, Melchior Lengye!. reży
serie powierzono , Georg Cukurowl, 
twórcy „Damy Kanielicwei" 

należy oczekiwać 
tej kreacji Grety. 

dawną jego 
ma 

sła-
Ten film 

Strohelmowi 
wę," 

Twardy charakter na filmie 
jest również nic do złamania 
w życiu. Nie ugiął się pod 
przeciwnościami losu, pnie się 
zmów po szczeblach sławy, z 
których spadł.., 

(ml) 

S i a d a m i P o l i N e g r i 
Rozmowa z Tosią Nowicką, nową gwiazdą Hol lywoodu 

Tosia Nowicka, o której karierze 
amerykańskiej donosiliśmy w ubie
głym tygodniu, bawiła w Warsza
wie. Przyjechała jedynie na parę 
miesięcy wypoczynkowych po czym 
wraca z powrotem, gdzie czeka Ja 
praca. 

Zainteresowani planami nasze) ro
daczki, zwróciliśmy się do niej z pro
śbą o podzielenie się z nami -wraże
niami z pobytu w Ameryce. Odwie
dzamy Ją w mieszkaniu Jej męża, dy
rektora Jednego z wielkich koncer
nów przemysłowych. 

— Nie cna pan pojęcia — zwierza 
się Nowicka — jak bardzo się cieszę 
z przyjazdu do Polski, w której nie 
byl im już dwa lata. ~ — 

Droga moja do Hollywoodu pro
wadziła przez Anglię, gdzie przeby
wałam przez cały-rok ucząc się an
gielskiego 1 kształcąc się dalej w 
tańcu. Jak panu zapewne wiadomo, 
zaangażował mnie jeden ze 'znanych 
producentów amerykańskich. Otrzy
muję na razie niezbyt wiele, bo tyl
ko 400 dolarów tygodniowo, ale mąm 
nadzieję, że po pierwszym mym fil
mie suma ta wydatnie się podniesie. 

— Jak sie pani czuła w Holly
wood? — pytamy z zaciekawieniem. 

— To miasto mych snów.. Sen się 
ziścił- Mieszkałam w ślicznej willi 
speclalnie dla mnie wynajętej, miałam 
auto i służbę, czułam się w ogóle 
Jak w d'omku z bajki. Poznałam sze
reg aktorów filmowych, jak Clarka 
Gable, Fredrlca Marcha, Carole Lom 
bard, Loretlę Young, byłam parę razy 
u nich, ale na ogól myliłby się ten,-
ktoby przypuszczał, że aktorzy ci pro 
wadzą otwarty dom i urządzają czę
ste przyjęcia. 

.W październiku muszę stawić się 
w Hollywood, gdzie rozpoczynam 
realizację filmu, w którym partnerem 
moim będzie Fredr.lc March. film bę
dzie osnuty na tle przeżyć gwiazdy 
baletowej. 

— Czy spotykała się pani z ko
lonią polską w Hollywood? — pyta
my z zaciekawieniem. 

— Owszem, jest sporo 'osób z Pol
ski.. Serdecznie się mną opiekował 
Hronlslaw Kaper, znakomity muzyk, 
który jest bardzo popularny za ocea
nem i pisze ilustrację muzyczną do 
szeregu filmów. Poza tym Jest tak
i e reżyser Znamierowski, obecnie a-

syśtent Mainoullaua. 
Oglądam szereg wydawnictw anie 

rykańsk-ich rozłożonych na staliku, 
których okładki poświęcone są Toni 
NowiskjeJ (tak bowiem nazywa się 
Nowicka w Ameryce) i jestem pe
wien, że nasza młoda i urocza ak
torka pójdzie w ślady swei wielkiej 
poprzedniczki Poll Negri, która także 
rozpoczęła karierę jako tancerka. 

W k i n a c h 

Bałamutne 
wiadomości 

Chętnie korzystamy z biuletynów 
propagandowych, nadsyłanych nam 

przez handlowe placówki kinemato
graficzne. Oczywiście, jako pismo nie 
zależne, wyzyskujemy tylko materiał 
redakcyjnie pełnowartościowy, a więc 
taki, który może zainteresować Czy
telników. Wówczas nie szczędzimy 
miejsca nawet, gdy 'propaganda staje 
się automatycznie reklamą', 
.. Elementarnym jednak obowiąz
kiem placówek, starających się upla
sować w prasie swe biuletyny jest— 
czysty, poprawny jeżyk. Oto jeden z 
kwiatków językowych, jakie znajdu
jemy w najświeższym biuletyn c ł u 
szawskiej ekspozytury bardzo powa
żnej wytwórni: 

„Pierwszymi aktorami, na któ
rych wypróbowano nowych szmi
nek telewizyjnych byli Bebe Da
niels i Hen Lyon''. 
Wszystkie teksty opracowane sa 

bardzo niedbale, a przestankowanie 
w nich jest nieco fantastyczne. 

oV 
Albo taki wycinek z prospektu in

nego przedsiębiorstwa: , 
„Film „Tajemnice Indii" jest dub

bingowany (opracowany) w języku 
polskim". 

Dotąd pod słowem „dubbing" (nie 
..dobbing") rozumieliśmy coś innego. 
Nie jest to „opracowanie", a podło
żenie innej mowy, w danym wypad
ku polskiej. Czy „Tajemnice • Indyj" 
będą miały „dubbing" polski, czy też 
tylko... napisy polskie, tego z prospek 
tu nie sposób się dorozumieć. 

Gorzej gdy chaos I niedokładność 
wprowadzają publicyści zawodowi. 
W „Dzienniku Ludowym" znajduje
my informację kronikarską: 

„Hollywoodzka wytwórnia „Mejko 
O. M." postanowiła powierzyć rolę 
Marii Curie Skłodowskiej znanej ak
torce — Grecie Garbo. Realizacja 
filmu o Skłodowskiej według książki 
Ewig Curie-Joliot rozpocznie się na 
jesieni". 

Tylko kilka wierszy, a ile bałamut 
nel treści. To nic, że informacja Jest 
mało prawdopodobna i sprzeczna z 
innymi 'doniesieniami. "Najzabawniej
sze jest, że film realizować się będzie 
wedle książki Curie-Joliot/ Ewa zosta 
ta więc też wydana za Joliota, który 
już ma jedna córkę z rodu Curie. 

Mala rzecz a wstyd. Dzieje ro
dziny Curie godne są równie dokład
nego poznania, co życiorysy gwiazd. 

(w) 

U 

Pijany arystokrata, bredzący o ró 
wności ludzi, kreuje podrzędną śpie
waczkę z najbrudniejszej knajpy w 
Trieście na „damę". Ale film amery
kański zrezygnował z, narzucających 
się w tej sytuacji satyrycznych uogó1 

nień. Rzecz jest potraktowana bar
dzo, serio i przez to staje się nużą
ca. Elegancki świat skontrastowauy 
jest hukolicznymi wstawkami (zaba
wą ludową), ale bukolika jest mdta. 
a arystokracja prawdziwa, europej
ska. 

Film reżyserowała kobieta (Doro
ta A r z n e r ) , i może dlatego ca
łość jest rozwlekła. 

Ciężka, ekscentryczna uroda Joan 
C r a w f r d jest wybitnie foto-
geniczna, chociaż narzucająca ciągle 
pytanie: czy to wielka ekspresja czy 
wielki Basedow. Franchot T u n e 
jako przemyślny listonosz bardzo do
bry, 

F r a n c j a i A n g l i a 
Słynny francuski film „Wie 

zienie bez krat" został nakręco
ny przez Aleksandra Kordę w 
wersji angielskiej z Corlnne Lu 
chaire, paryską debiutantki w 
swojei roli. 

N i e m c y na L i d o 
Program Niemiec na wystawie 

weneckiej zaoowiada sic w tym ro
ku szczególme blado 

Oto tytuły z^TOST.inych filmów: 
„Święto Ludów" t reportaż olimpij
ski, dokonanie przede wszystkim 
techniczne). ..Ludzie w podróży" 
(reżyseria francuza J.icques Fey-
dera) i bardzo luJzne filmiki. „Wzo
rowy mąż'* !„|lrlon ni słowo honoru". 

P i s a r z e f i l m u j ą 
H i s z p a n i ę 

Słynny pisarz amerykański Er
nest Hemingway nakręcił w ll;sz-
panii film p. '. „Z'din'!a hlsznańska". 
Udział w tej produkcji przyrzekli tak 
żc wybitni jktor;:v z Hollywood: 
Robert Montgomery. Luiza Rainer, 
Frederlc March, Joan Crawiord, Paul 
Mmii, Franchot Tonę, Fddle Cautor. 
James Caguey- Inlormacji,- 'c notu
jemy z ohowiązku dziennikarskiego, 
trudno jednak ocenić cp aktorzy 'ci 
będą robiliwtyn reportażu. 

Andre M:ilraux przystępnie . do 
nakręcania :ilmu wedlu c swej Powie
ści „Nadziei.r. opartej na tic zda
rzeń hiszpańskich. 

N o w a r o l a B. D a v i s 
Bette Dawls ingrą role mniszki 

w „Cudzie". 

M a r z e n i e 
Marlena Dietrich: „Chciałabym za 

grać w filmie, przeznaczonym tylko 
dla H'-n osób". 



Ostatnio wędrówko króla -1 
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A B D Y K A C J A I Ś M I E R Ć N A O B C Z Y Ź N I E 

O d z i e s p o c z n ą z w i o M m o n a r c h y 
W r. 1795 nastąpi! trzeci rozbiór Pol 

ski, no m o c y którego Austria zabrała 
obszar miedzy Pil icą, Wisłą a Bugiem 
i nazwała go Galicją. Obszar na północ 
od Pil icy i Bugu — szeroki pas wzdłuż 
Prus Książęcych, otrzymał nazwę Prus 
Południowych, pozostałe zaś ziemie pol 
skie zagarnęła Rosja. 

Król Stanisław August, który od cza 
su przystąpienia do Targowicy, utracił 
wsze lk ie znaczenie w narodzie, a w cza 
sie insurekcji Kościuszkowskiej usunię
ty był wogóle od spraw publicznych, 
podpisał w Grodnie akt abdykacji w rtn. 
2r> listopada 1795 r., który dziwnym zbia 
giern okoliczności był dniem urodzin Ka 
jarzyny, a zarazem rocznica koronacji 
Stanisława Augusta (.25 listopada 1764 
r. w Warszawie). 

Nieszczęsny król, po trzydziestolet
nim panowaniu, złamany klęska i spra
wami osobistymi, zapomniany 1 opusz
czony przez wszystkich, przebywał w 
Grodnie do 1796 r. 

W Petersburgu 
Po śmierci Katarzyny, na zaprosze

nie cara Pawła I, zdetronizowany Sta
nisław August Poniatowski podążył do 
Petersburga, gdzie, w dwa lata później 
dokonał ciężkiego Żywota. 

Z polecenia cara Pawła królewskie
mu tułaczowi wyprawiono uroczysty po 
grzeb i złożono szczątki jego w srebrnej 
trumnie w podziemiach kościoła Św. Ka 
tarzyny. Obok ustawiono małą trumien
ko* zawierającą wnętrzności i serce o-
ttatniego monarchy Niepodległej Polski. 

W posadzkę nad trumną wmurowa
no kamienną płytę z następującym napi
łem (w języku łacińskim): 

„Stanisław August, król polski, 
.wielki książę litewski, przykład wy
mowny doli 1 niedoli ludzkiej, po
myślności mądrze używał, nleszczę 
ście dzielnie znosił. Umarł w Peters 
burgu 7 lutego 1798 r. mając lat 66. 

- P a w e ł I Samodzierżca I Cesarz 
. Wszechrosjj przyjacielowi I gościo

wi pomnik ten wzniósł". 
Pod tym, jaktże wymownym w swej 

żarowej prostocie kamieniu odpoczy
wał Stanisław August na obczyźnie 
przez lat 140 po burzach i niepokojach 
nieszczęśliwego żywota. 

Dziś stary kościół Św. Katarzyny, 
sięgający swą historia czasów powsta
nia Petersburga (pobudowany w roku 
1706 za panowania Piotra I) ma być zli
kwidowany przez bolszewików. 

Prochy ostatniego króla polskiego zo 
stały rewindykowane przez rzad polski 

• i przewiezione do Ojczyzny. Trumnę 
królewską złożono w podziemiach za« 
bytkowego kościoła w Wołczynie — 
miejscu urodzenia Stanisława Augusta 
w dniu 14 lipca 1938 r. 

zachował swój wygląd pierwotny, prze 
chowały się meble, łóżko mahoniowe, 
kominek, stare brązy francuskie niemal 
do końca XIX stulecia; komnata ta w po 
daniach przekazywanych z ust do ust 
przez pokolenia nosiła miano .-królew
skiego pokoju". 

Zawierucha dziejowa 1914 r. pozosta 
wiła ślady zniszczenia na rubieżach 
Rzplitej, nieoszczędzajac również i 
gniazda rodzinnego Stanisława Augusta. 

Pozostał dziś kościół o czterech tar 
czach zegara, wielkiej wartości zabvt-
kowej. Opieka konserwatorska oraz wy 
siłki władz centralnych zmierzają do 
tego, by Wołczyn przywrócić do tej 
świetności i tradycji historycznej, jaka 
mu się słusznie należy. 

Podjęte zostały na większą skalę ro 
boty rekonstrukcyjne zarówno w ko
ściele, jak i zmierzające do uregulowa
nia dróg i zakonserwowania wszelkich 
pamiątek, w jakie obfituje cała okolra. 

Władze miaradajne zadecydowały, 
że szczątki króla-tułacza mają pozostać 
w podziemiach kościoła, gdzie został 
ochrzczony . król Stanisław August 1 
gdzie do dziś dnia w księgach metrykal 
nych uwidoczniony jest ten akt za pod
pisem ówczesnego proboszcza ks. dra 
Wojciecha Stanisława Kostki Kłosowl-
cza. Miejscu wiecznego spoczynku Sta--
nisłuwa Augusta nadana bedżie oprawa 
godna królewskiego majestatu. 

Na Wawelu, czy 
w Warszawie? 

Umieszczenie szczątków królewskicu 
w ;cgo ziemi rodzinnej, w okolicach •/. 
którymi za Życ iA król był związany ser 
Jeczną nicią wspomr.icń dzieciństwa i 

dla których po<.'cza.s swego pan-*j.mu 
wiele u. zyuil — żo wspomiimy tylk<.' 
rozpoczęte p r a c nad przeko;anic:n Ka 
na fu f ićiełySlfi iO — wywo-ało w Pol
sce clęb-zą :ly,/.".; K 

W dyskusji tej, zataczającej szerokie 
kręgi na łamach prasy zabrali głos u-
czeni, mężowie stanu, źołnbrze. artyści 
i najszersze sfery społeczeństwa. 

Przeważają bardzo poważne głosy, 
że ostatni król Polski, który dźwigał na 
swych skroniach koronę, winien znaleźć 
miejsce wiecznego spoczynku wśród 
królów na Wawelu. 

Uczeni uważają, że nie wolno dziś 
potępiać tragicznej, zwłaszcza w ostat
nich latach życia postaci, jaka był Stanl 
staw August, że aby dać sąd sprawiedli
wy o tym królu, który był jednym z naj 
oświeceńszych monarchów na tronie 
polskim, należy rozważyć również 
wszystko, co dobrego dla Polski u c z y 
nił, a nie pamiętać grzechów, które nie 
tylko jego, lecz całe współczesne mu po 
kolenie "barczyć winny. 

Nie wolno zapominać o tym. że sła
by, chwiejny, nie mający w nikim w kra 
ju oparcia (nawet w swych wujach 
Czartoryskich i ..familii") król szarpał 
sie rozpaczliwie w otoczeniu sprzedaw
czyków I warchołów. 

Król Stanisław August ma niewątpli
wie szereg wielkich zasług, a epoka sta 
nis ławOwska słusznie może być nazwa
na „odrodzeniem mądrości i piękna", jak 
mówi prof. Chrzanowski. 

światły, głęboko wykształcony, ou-
czuwający piękno jak nikt ze wspólczes 
nych, wychowany w Europie, król Sta
nisław August otworzył do Polski szero 
ko wrota na wpływy Zachodu, pośle-, 
dnio przygotowywał teren pod Konsty

tucję 3-go Maja, był założycielem sz I 
ły rycerskiej, teatru Narodowego, p 
stawił szerokie plany rozbudowy W 
szawy, upiększa) ją niestrudzenie mo 
mentalnymi budowlami, że wspomni 
tu tylko Łazienki. 

Wiek Stanisława Augusta, to w 
Krasickiego, Zabłockiego, Naruszewie 
całe] plejady znakomitych poetów i 
sarzy, wiek Staszyca i Kołłątaja, kt< 
złotymi zgłoskami zapisał sie w. dl 
jach kuHury polskie]. 

Ze względu na wielki sentyment, j 
odczuwał Stanisław August dla War. 
wy, z którą jego postać po wsze czi 
związana jest nierozerwalnie, dają 
słyszeć głosy domagające się pochód 
nia prochów króla w jego stolicy. 

Błędy panowania 
Nie brak jednak i licznych głosć 

reprezentujących wręcz odmienne i 
glądy, a nie mogących wybaczyć S 
nisławowi Augustowi tragicznych b 
dów jego panowania i podpisu, który ^ 
przypieczętował niejako — abdykujac 
Grodnie — trzeci rozbiór Polski. •"" 

Mlmó wszystko jednak tragiczna p 
stać króla-tułacza, który po bezmała j 
tora wieku powrócił na ziemie ojczys< £ 
spowity majestatem i urokiem, jaki w z 
kól siebie roztaczał za życia i dziś z s 

pala sentymentem serca polskie. 
Perspektywa historii każe stanąć 

głębokiej zadumie o zmiennej kolei 1 \ 
sów, nad trumną Stanisława Augusti 
oddając Bogn. co boskie — królowi, i 
królewskie, człowiekowi, co ludzkie. 5 

la 

0 wszysthim po troć 
K r ó l o w a E l ż b i e t a i m a r s z a ł e k L y a u t e y . -
s t e l k r w i " N i e m i e c , g d y z a c h o r u j e ? . . — S 

a k t o r a f i l m o w e g o W a r n e r a 

Wołczyn 
Wołczyn nad rzeka Pulwą (dopływ 

Bugu) położony jest w wojew. Poleskim 
w odległości ok. 40 km. na północny za 
chód od Brześcia n/B. W XVIII wieku 
d bra wołczyńskie otrzymał w posagu 
za ż.oną> swą. Konstancją z Czartorys
kie'', wojewoda mazowiecki, książę Sta 
niślaw Poniatowski, oiciec króla Stani
sława Augusta. Był to najświetniejszy 
okres w dziejach Wołczyna. Dom Ponia 
towskich słynął szeroko w całej Polsce 
z gościnności. 

Wspaniale umeblowane komnaty 
dworu Wołczyńskiego. pełn* dzieł sztu
ki, obrazów, książek i manuskryptów. 
Stały się ośrodkiem nolityczno-kultural-
nym ówczesnej Rzeczypospolitej. 

W tym dworze ujrzał światło dzien
ne w dniu 17 stycznia 1732 r. Stanisław 
August Poniatowski, o czym świadczył 
napis umieszczony na marmurowej ta
blicy w komnacie sypialnej oraz nad 
wejściem od strony parku. Obie te ta
blice zostały prze? zaborców rosyjskich 
usunięte. 

p o k ó i ten przez długie dziesiątki lat 

Królowa Elżbieta wedle powszechnej 
opinii z miejsca „zdobyła" Paryż. Do
tychczas mało znano ją we Francji. Jej 
uśmiech, wrodzony takt I umiejętność 
wtrącenia zawsze „odpowiedniego sło
wa na odpowiednim miejscu" przyczyni
ły się do walnego zwycięstwa. 

Nieżyjący już dziś marszałek Lyau-
tey, który przyjmował królowę jeszcze 
w tym okresie, gdy przybyła do Pary
ża na wystawę kolonialną jako księżna 
Yorku, dawno już wyrażał się o niej z 
zachwytem, mówiąc: 

— La petite ducheSsc c'est une perle! 
I opowiadał następujący epizodzik: 
Podczas trwania wystawy kolonial

nej na cześć księcia i księżnej urządzo
no przyjęcie. Herbatę podano na tarasie 
jednego z głównych pawilonów nad je
ziorem. 

Dzień był słoneczny. Krzesła dla za
szczytnych gości postawiono w ten spo
sób, że zachodzące słońce biło im prosto 
w oczy. Księżna zasłaniała twarz wach
larzem, odwracała głowę, w końcu 
zwróciła się do siedzącego obok niej 
marszałka: 

ką. Księżna z uśmiechem skłoniła gło
wę i rzekła: 

— Dziękuję panu, panie marszałku... 
• . • 

Co ma czynić czystej krwi Niemiec, 
gdy zachoruje?.. Amerykański profesor 
Teo Mintz przekazał władzom berliń
skim spis lekarstw, których nie powi
nien używać żaden szanujący się naro-
dowy-socjalista. 

Na wypadek ataku serca nie wolno 
mu sięgnąć po digitalis, albowiem śro
dek ten został odkryty przez Ludwika 
Traubego, przeciwnika rasizmu. 

Przy cukrzycy narodowy-socjalista 
musi zapomnieć chyba o insulinie, od
krytej przez Minkowskiego. 

Jeżeli rasowy Niemiec zachoruje na 
tyfus, będzie musiał obejść się bez za
strzyków Yidala i Weilego. 

Nawet gdy go zaboli ząb, będzie mu
siał dać go sobie wyrwać bez kokainy, 
wprowadzone] do medycyny przez Sa
lomona Strlckera. 

Dla narodowego-socjalisty nie powi
nien istnieć ani piramidon, ani antypi
ryna, środki wynalezione przez Szapirę 
i Eilera. 

Powiedzmy, że „rasowy" Niemiec za
choruje na syfilis. Nazwisko Erlicha zna
ne jest na całym świecie, ale chyba ża
den prawdziwy przedstawiciel kultury 

, . germańskiej nie padnie tak nisko, by 
- Drogi panie marszałku, pan jest, s k o r z y s t a ć z jego środka leczniczego. 

takim słynnym wodzem 1 wszechmogą 
cym człowiekiem... Niech pan wyda roz
kaz słońcu, aby skryło się przy naj mniej 
na kilka minut... Lyautcy rozpostarł ra
miona, zamierzając odpowiedzieć ja
kimś żartem, lecz w tej chwili słońce 
rzeczywiście skryło się maleńką chmur-

Zresztą on nawet się nie dowie na co 
właściwie jest chory, gdyż diagnoza wy 
maga reakcji Wassermana. A Wasser-
man wart jest Erlicha z punktu widze
nia rasowego... 

Znajdą się niewątpliwie ludzie, któ
rzy spis amerykańskiego profesora po
traktują poważnie. Będą to niewątpliwie 

C o m a c z y n i ć „ c z y 
m l e r O z n a k o m i t e g r 
O l a n d a 
ludzie niezupełnie normalni, ale, niesti 
ty, i tego nie dowiedzą się. nigdy. • 
przypuszczalnie nie zwrócą się do żi 
dnego psychiatry: — wszyscy bowiei 
psychiatrzy współcześni są ucznian 
Freuda. 

Ze Sztokholmu nadeszła wiadomo^ 
o śmierci znakomitego aktora filmowi 
go Warnera Olanda, który występowi 
pod pseudonimem Charlie Chan i przt 
zwany został „azjatyckim Sherlokiet 
Holmesem". Zona, z kfórą rozwiódł si 
przed rokiem, zdążyła jeszcze przyby 
do Sztokholmu z Los Angeles na kilk> 
minut przed jego zgonem. 

Warner Oland przyszedł na świat 4 
Umea w Szwecji w 1880 roku. Od na! 
wcześniejszych lat czuł pociąg do teatri) 
Studiował w szkole dramatycznej w Bo 
stonie i pierwsze występy przysporzył! 
mp wiele rozgłosu. Szczególnie wy 
różniał się jako odtwórca głównych ról 
w sztukach ibsenowskich. 

Dzięki swemu specyficznemu w y 
glądowi i niezwykle ruchliwej twarzy 
wysunął się na czoło plejady gwiazd fil' 
mowych w Hollywood. Wielkim powo" 
dzeniem cieszyły się jego filmy, w któ
rych występował jako Charlie Chan Ą 
azjatycki Sherlock Holmes. Największa 
sukces zdobył jegb obraz „Schanghaj' 
Express", w którym występował wraz i 
Marleną Dietrich. W styczniu, będąc je' 
szcze w Hollywood, artysta przeziębi' 
się, lecz wkrótce wrócił do zdrowia. P<> 
przybyciu do swej ojczyzny dostał za' 
palenia pł-c. ktOrc : akonczyło się ka' 
tastrpfa. 



Stały gość 

U — Co znowu sic stało, przy 
§ Jacieiu? 
b: — Do usług pana sędziego. 
3 , Czy nie wpłynęła w miedzy-
2 czasie poczta d'a mnie? 

W p o r z ą d k u 
— W ostatnich czasach zawodzi 

2 mnie pamięć. Zapominam numerów 
telefonicznych, wysokoś:! mych dlu-

(V gów, dat urodzenia i Jeszcze czego4... 
ale zapomniałem, czego? 

Rozmowa w tańcu. 
— Czy 'pan chętnie taficzy 

I walca? 
ti — Namiętnie łaskawa pani. 
J — Tak? Więc dlaczego pan 

sle go wreszcie nie nauczy? 

3 S p o r t i s z t u k a 
—- Wczorai grałam z mętem trzy 

gydziny Chopina — mowi pani 
— I kto wygrał? —• pyta znajomy, 

znany sportowiec 

^ P roza życia 
I "W zacisznej alejce parku 

si&dza młodzieniec i panna. 
Młodzieniec wzdvefca i mó-

t wi--
— O. jakże chciałbym paść 

: teraz przed panią na kolana i 
\ wyznać jej moja miłość! Nieste. 
ti ty. boję się. 

—'Czego? 
— Żeby mi szelki nie pękły, 

I bo mam. za krótkie... 

W e x n i e g o 
• Karol idzie z narzeczona. Nagle 

panienka wybucha śmiechem. 
— Śmiejesz się ze mnie? — pyta 

Karol. 
— Nie z ciebie. Ale przcszei ł 

wlaśmc taki komiczny pa1!. 
— Komiczny? Dlaczego? 
— Jest taki podobny do c-eble.. 

C i ę ż k a choroba 
— Dlaczego jesteś taki bla

dy? 
— Nic dziwnego, dziś po 

raz pierwszy oo trzo-h miesią
cach wyszedłem na światło 
dzienne. 

— Ależ to musiała być cięż 
kn choroba? Co ci się stało? 

. - - Zabrakło 4 tysiące w ka
sie. 

L o g i k a u i t y m J e s * 
— Nie wstydzisz sie bić mniej

szego i słabszego od siebie. Czymże 
ty chcesz 1 zostać? 

— Nauczycielem. 

— Czy oskarżony bvł już 
karany sądownie? 

— Nie. iakoś sie zawsze u-
dawalo. 

Wesoły 

K o s 
U c a a a d n l o n a o b a w a 

Panu Pietruszce spuchły migdały. 
Pan Pietruszka udał się do doktora 

I opowiedział mu o swe] chorobie. 
— Głupstwo, łaskawy panie, 

machnął ręka doktór — wytniemy 
migdała 1 skończona historia. 

I tak się rzeczywiście stało. 
Po kilku miesiącach pan Pietrusz

ka dostał ataku ślepe] kiszki. 
I znowu udaje sle do tego samego 

doktora. 
— ślepa klszku? — mówi doktór. 

— Głupstwo, panie Pietruszka, wy-
tniemy ślepa kiszkę I wszystko be 
dzie w porządku. 

I ślepa kiszka została wycięta. 
Po upływie kilku tygodni spotyka 

doktór na ulicy Pietruszkę, który na 
widok doktora chciał uciec, ale zo
stał przez eskulapa zatrzymany. 

— Panie Pietruszka, co sle panu 
stało? Pan bardzo zlc wygląda. Na 
pewno Jest pan chory. Czemu nie 
przyjdzie pan do innie się leczyć? 

— Nie ma głupich, panie doktorze 
— odpowiada Pietruszka — mnie bo 
U... głowa. 

Rozsądny synek 
Doktorowa pyta synka: 
— Czy modliłeś się za „zdro 

wie mamusi i tatusia? 
— Tak. mamusiu. 
— A za zdrowie wszyst 

kich? 
— Nie. bo tatuś nie miałby 

pacjentów. 

P e r s p e k t y w y 
— Czemuś fakl rad? 
— Znów pokłóciłem się z żona 
— Więc cóż w tym wesołego? 
— Ilekroć pokłócę się z żoną, o d - n 

ktadarh do skarbonki pleć złotych... B 
— No 1?.-
— Ńle rozumiesz? Za rok powi

nienem mieć odłożony milion. 

• ' Oceni ł 
PrJed wieloma laty do dy

rektora opery w Kazaniu przy
szło dwóch młodych ludzi, któ
rzy oświadczyli, źe pragną zo
stać śpiewakami. 

Dyrektor polecił obu zaśpie
wać coś i po chwili oświadczył 
jednemu z nich: 

— Angażuję pana na trzy 
próbne miesiące. 

Potem spojrzał na drugiego 
z politowaniem, pokiwał smut
nie głowa i powiedział: 

— Musze panu niestety po
wiedzieć, że nie posiada pan 
żadnych kwalifikacyj na śpie
waka. 

Pierwszym z tych kandy
datów byj późniejszy wielki pi
sarz. Maksym Gorki], a dru
gim... Teodor Szajiapin. 

Krytyka sztuki 
— Głowa Jest dobra, alei 

noga wydaje ml sie zbyt dU:ga. 

Co dz ia ło sią w p o p r z e d n i m odcinku 
Detektyw Blake wraz z Tinkerem, ulegając prośbom 
profesora Storma, wsiadają na statek, udający się 
do Rio de Janeiro. W ostatnim iednak momencie, 
przebierając się, wycofują sle z te] podróży. Kobieta 
o żółtych oczach jest przekonana, że pozbyła się 

prześladowców. 

— Oh, w każdej chwili będziemy mogli ią 
odlnaleźć — odparł Blake, odgadując jego my
śli — Wracamy do miasta.. Za parę minut od
chodzi pociąg a czym wcześniej wrócimy, tym 
lepiej. 

Tinker zamilkł. Dopiero w wagonie trze
ciej Masy, paląc papierosa zapytał: 

— Płonę z ciekawości. Dlaczego nie je
dziemy na pomoc Larranadze? 

— Ponieważ Larranaga nie potrzebuje ni
czyjej pomocy, mój chłopcze — brzmiała od
powiedź detektywa. — Jeden rzut oka na list 
przyniesiony przez Storma przekonał mnie 
o tym niezbicie... List ten był fałszowany. 

— Czy chce pan przez to powiedzieć, że 
profesor Storm został wprowadzony w b ł ą d ? 

— Być może.... W każdym razie list ten 
nie przybył z Brazylii. ^ 

Poznałem to po papierze: papier był an
gielski, widać to było z wodnego znaku. Poza
tem stempel pocztowy był sfałszowany, W tak 
wielkim mieście jak Rio de Janeiro władze 
pocztowe posługują się maszyną stalową, pod
czas g d y nasz stempel zrobiony byl przy po
mocy zwykłej gumowej P i e c z ą t k i . Dziwnym 
zbiegiem okoliczności tuvz byl jeszcze słabo 
wysuszony. Ponadto atrament, jakim list ten 
był pisany nie miał Jeszcze tygodnia. Gdybym 
miał skłonności do zakładów postawiłbym pięć 
dolarów przeciwko jednemu centowi, że list 
ten był zwykłą mistyfikacją. Na wszelki wy
padek pokazałem go jednemu z mych przyja
ciół, który posiada skład papierów listowych. 
Powiedział mi, że jest to papier, który dopiero 
co pojawił się na rynku. W żadnym wypadku 
nie mógł on jeszcze dotrzeć dp Brazylii w 
chwili, kiedy miał go rzekomo Wysłać Larra
naga. Zaledwie kiilka osób zdążyło go nabyć, 
a między nabywcami znalazła się pani Picke
ring...-

— A więc w ten sposób natrafi! pan na jej 
ślad? — zapytał Tinker. 

— Tak jest. Zdawało mi się, że czułem 
lekki zapach perfum w liście, który przyniósł 
mi Storm. Ponieważ parni Pickering była jedy
ną kobietą, która nabyła podobny papier, 
zwróciłem na nią szczególną- uwagę. Widzia
łem ją wczoraj przelotnie w chwili, gdy wy
chodziła z domu i natychmiast poznałem w niej 
damę, którą mi szczegółowo opisałeś. 

— Hm... — Tinker zamilkł i zmarszczył 
w zamyśleniu czoło — Jakiżby miała" cel w 
niepokojeniu tego staruszka? Skąd wytrzasnął 
pan szczegóły dotyczące Larranagi? 

— Niestety, o Larrandze nie wiele jesz
cze mogę powiedzieć — odparł Blake, wzru
szywszy ramionami. — Wpadłem jednak na 
dość śmiały domysł, dotyczący listu. 

— kr mianowicie? 
— Ktoś, być może, że nasza nowa znajo

ma pani Pickering, chce się mnie pozbyć za 
wszelką cenę, mój chłopcze. Pragnie, ażebym 
ja knajp rędzej usunął się z drogi. 

— A to czemu? 
— Ponieważ w najbliższej przyszłości wy

darzyć się ma coś, czemu maja 'obecność w 
Londynie, mogłaby przeszkodzić. Dlatego też 
uknuto plan wysłania mnie na czas dłuższy do 
Południowej Ameryki. 

Tinker gwizdnął przeciągle. 
— Czy nie ma pan na myśli nowego napa

du pod ochroną mgły? — zapytał ostro. 
— Coś w tym rodzaju, mój chłopcze. 

Przypomnij sobie, że twój płaszcz został przez 
nieuwagę w garderobie mieszkania pani Picke
ring wraz z twoim biletem wizytowym. Ten 
człowiek, A. Y. P., którego znaleziono bez 
przytomności na ulicy, miał go na sobie. Mógł 
go oczywiście zamienić tylko w domu pani 
Pickering. Przypuszczam, że zanim je włożył 
na siebie odkryto z ł a t w o ś c i , kto był prawym 
właściceilem tego płaszcza. W ten sposób pani 
PickcringJ jej przyjaciele, którzy zdaniem mo
im zamieszani są w aferę napadu w czasie 
mgły, wiedzieli, że jeden z mych ludzi byl 
obecny tej nocy na ich zebraniu. Nabrali więc 
JJJ^|G|JI^e.Q^^ZH0^il.i...,, wysiany umyśl 

dla pfczoru. 

n s a c y j n a 
nie, i że ja natrafiłem na ich ślad. Stąd ich nagły 
zamiar pozbycia się mnie z kraju, zamiar, któ
ry postanowili wprowadzić w życie, zaofiaro-
wując mi sporą sumkę oieriiedzy. 

—-Dlatego w y s ł a n t i * fjjpfczowany list 

ratować Larranagę z opałów. Musiał, oczy
wiście, zwrócić się z tym do parła? TV 

— Coś w tym r o d z u u A j M d z i l się Blake, 
paląc fajkę. — W każdym razie trick się nie 
udał. Postaramy się, aby przeszkodzić nowe
mu szatańskiemu pomysfejbrW . ^ * JAJ 

— A jednak, Pickerirkovne>* zajjjpują po
ważne stanowisko społeczne m zaiprz^asnieni 
są z całym szeregiem wpł^Ł^wycli osobi
stości, jak naprzykład^profęsor^loUhaj-rzekł 
Tinker. — CIWflNWpffnWPTWlWfflfl^Wrudzie 
z nocnymi napadami. Podczas óstatnft*e napa
du wydawali właśnie przyjęcfe. 

— Dla pozoru, młodzieńcze, 
Pickerinigowie chcieli sobie stworzyć w teh 
sposób alibi. Są oni dyrygentami, którzy kfe-
rują całością. Są inni, którzy wykonywują za 
nich całą pracę. Nie sądzę jednak, aby Pickering 
był wówczas w domu? 

Tinker zamyślił się. 

z widzenia^fl^LI^IZ^ 
cego jego nazwisko. Być może, że był a może 
i nie był... 

• — Hm! 
Detektyw pogrążył się w milczeniu i py

kał fajkę.' " 
— Nie rozumiem, w Jaki sposób połączo

ny był z tym wszystkim ten człowiek, ów A. 
Y. P. —r rżeJpł Tinker. — Musiał by6 na przyjś
ciu, gdyż inaczej w jaki sposób mógłby zamie
nić mój płaszcz? 

— Znalazł, on się tam z tego samego powo
du, da którego przypuszczano, że i ty tam Je
steś, mój cWppcze — odparł Blake. — To 
znaczy, w charakterze łącznika pomiędzy na
pastnikami, a ich główną kwaterą, mieszczącą 
się w domu P!§keringów. Świadczyłoby to o 
tym, że nawet rPiikewhgowię nie znali łączni
ka osobiście. Cyfruj które \vspomhiano, odno
siły się najwidoczniej do strefy, ' która miała 
paść ofiarą napadu. Przypuszczała, że bandyci 
podzielili całe miasto na dzielnice, cyfrowo . 
oznaczone. Musza)Wi:posłaikre dokładne dane 
meteorologiczne, pozwalające im przewidy
wać z całą ścisłością miejsce, które zostanie 
ogarnięte przez mgłę. W ten sposób mogą oni 
ustalać z góry plan napadu i "wcześniej przesy
łać ma miejsce swych ludzi, zanim gęstniejąaa 
mgła uniemożliwi wszeiką komunikację. Dzię
ki twej bronzowej chusteczce pokrzyżowałeś 
wszystkie plany Pickeringów. Postąpili zbyt 
pospiesznie. Kobieta zbliżyła się do ciebie, nie 
upewniwszy się dostatecznie, kim ty jesteś. 
Wzięli cię za oczekiwanego łącznika. A. Y. P. 
— prawdziwy łącznik, albo nie spostrzegł two
jej obecności abo też, co było bardziej prawdo
podobne, zostawił swoją brunatną chusteczka 
w garderobie. Nic zapominaj, że znaleźliśmy ją* 
w jego palcie. Tak, czy inaczej, nie mógł w ża-^ 
den sposób wejść w kontakt z panią Pickering, 
ponieważ ty zaabsorbowałeś jej uwagę. Po 
twoim wyjściu musiał on prawdopodobnie 
spostrzec brak chusteczki, ale było już zapó-
źno: wziąłeś przez pomyłkę jego płaszcz, w 
której znajdowała się nieszczęsna chusteczka. 
Niewątpliwie wyjaśnił całą sprawę i opowie
dział wszystko pani Pickering. Zajęło to jednak 
sporo czasu i napastnicy opóźnili skutkiem tego 
rozpoczęcie operacji. Wydaje mi się zresztą, 
że A. Y. P. nie zdąży} wcale do nich dotrzeć, 
i że już po drodze został ugodzony kolanem 
rury, którą ma w swym posiadaniu Cutts. 

— Bandyci więc musieli rozpocząć bez sy
gnału i bez planu? Czy tak? — zapytał Tinker, 
spoglądając na swego szefa. 

— Zupełnie słusznie — odparł zagadnięty. 
- W i ^ u i t a C ^ ^ W c r t f ^ ^ ^ i . ^ M ^ l i za
stawić na mnie p u l a W ^ o ^ pośrednictwem 
swego wpływowego i wysoko postawionego 
przyjaciela, profesora Storma. starali się usu
nąć mnie 'za wszeiką c:nę i to natychmiast 
z kraju. Przekonani są, że im się to udało — 
dodał z satysfakcją. 
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June Alireille, wybraqa V , Nicei na -Królowa 
Jasnego Wybrzeża", 

Dzienn ikarze f ruwała 
To brzmi |ak Kaczka, ale to prawda... 
Szkoła | zybowoowa w Goleszowie iroścl na 

swym kursie lotniczym kilku dziennikarzy sto
łecznych; 

Szybownictwo robi w Polsce coraz większe 
w s t ę p y . Przestaje ono być „freblówka''. przy
sposabiająca do lotnictwa motorowego, gdy i 
zdolne Jest wypełniać coraz większo zadania. 0 -
statnio np. Jeden z pilotów zaleciał na szybow
cu, obywającym siej — Jak wiadomo — bez sil
nika, z BczmlechoweJ do Wilna. Jest to odle
głość wynosząca 600 kilometrów! 

Romantyczny marynarz 
Manuel C o s c o d i o przez kilkanaście 

lat włóczył się Jako marynarz na swym macie
rzystym statku portugalskim po ladach całego 
świata. Romantyczny Portugalczyk kochał sie 
w kobietach wszystkich ras 1 barw. Ale musiał 
dopiero zawitać do, Gdyni, aby oddać swe serce 
ua zawsze, ażeby dla ukochanej porzucić to co 
mu było najdroższo — morze... 

W porcie polskim Manuel Coscodlo poznał 
bawiąca tu na wycieczce urodziwa .Wllnlatike. 
Pokochała sie. w sobie od pierwszego wejrzenia. 
Manuel porzucił swój statek : wyjechał z piękna 
Polka do wsi CIsna pod Wilnem. Tam sic po
brali 1 doczekali się dorodnego chłopca. 

Manuel prędko nabył sobie znalomość Języ
ka polskiego, przyzwyczaił się do obyczajów 
wsi podwilcrisklej, uprawiał role na modłę pol
ską... Sielanka była piękna. Ale Portugalczyk 
ule mial obywatelstwa polskiego. Starostwo po-
wiatowe, , województwo, komisariat rządu w 
Gdyni przerwały to romantyczne intermezzo. 
Władze portugalskie nić che!) przyjąć do siebie 
żony i dziecko marynarza Coscodlo, a marynarz 
Coscodlo nic chce wyruszyć z Polski, zostawia
jąc .(u swa nowa rodzinę. 

Naprawdę, prawo ule ma żadnego zrozumie
nia dla ucźnć romantycznych. 

Dwie k ró lowe 
Zmarła ostatnio królowa M a r i a Rumuń

ska była wnuczka W i k t o r i i , wielkie] kró
lowe] angielskiej. W wydanych przez siebie 
pamiętnikach opisuje M-iria Jak towarzyszyła 
swe] babuni, znane] z pruderyjnych zapatrywań, 
na operowym spektaklu „Carmeny", zaaranżo
wanym na dworze (królowa, lako wdowa, nie 
UCZCSZCZała do teatr ul: 

„Kurtyna uniosła się w górę. 
Znajdowalyśmy się blisko sceny I zauważy

łam, że babc'a nie tylko wsłuchuje się w muzy
kę, lecz śledzi z rosnącym zainteresowaniem 
bieg akcji. Trochę zaskoczona namiętną trcśda 
libretta raz po raz zasypywała mnie szeregiem 
pytań, na które trudno ml było odpowiadać w tu 
mulcie orkiestry. 

Jasnym Jednak było dla wszystkich, że ba
bunia bawi sic dobrze. Niekiedy podnosiła ra
miona, a na Jej wargach zjawiał się subtelny 
uśmiech. 

Podczas pierwszego antraktu odwróciła się 
do mnie całą twarzą aby otrzymać wyczerpują
ce komentarze na temat Carmen. 

/7-jrczcrwa bardzo młode] kobiety próbowa
łam bpOwY&łli&S babuni wszystko co wiedzia
łam o'namiętnym, dzłtfił.T- trochę romansie hisz
pańskie] dziewczyny. W miaro Jak mówiłam uś
miech na twarzy babuni s tawał sł',0 coraz wyraź
niejszy! Hyla to Jednak historia, do .której uszy 
królowe] Wiktorii nie były przyzwycza i c i e . 

Treść opery, powszechnie znanej, dla ihabu-
nl była rewelacja. Pochylona ko mnie przesta-

/wnla zasypywać mnie pytaniami, na które odpo
wiadałam ]ak mogłam nalścKIc] z rumieńcami! 
na twarzy . Babunia schowała (warz poza wa
chlarz I przyjemnie zgorszona kiwała głowa na 
znak że wszystko rozumie. W pewnej chwili 
nachyliła się do mnie I szepnęła. 

— Ależ moje dziecka, leżeli Jost tak Jak mo-
wisz. lękam sic. że Carmen nie była całkiem 
przyzwoita osobą..." 

H a r c e r z Wagner wraca do 
Polaki 

podróżn icy dookoła fwlata na lacncle ..Zja
wa li!"' polski harcerz Władysław W a g n e r 
wyplynnl » dnia 10 b. m. z Sydney w Australii, 
by przez wysny Czwartkowe, liatawle. wyspy 
c .Vcn. Tnn's. Gibraltar. Southampton, 
, • • • Danifl r o w n k i ć PO paroletnio] wędrówce do 

' r V;'V i . T fiisdzteijłn §łp dotrzeć na swym lacli-
c'.e do Gdy ul w lipcu roku przyszłego. 

N i e s a m o w i t a n o c w P e r u 
Autorem poniższej noweli jest 
s ł y n n y p i s a r z p e r u w i a ń s k i — 
V e n t u r a G a r c i a C a l d e r o n 

Wielodniowa podróż na gtzbiecie 
mula prowadzi Migueia Porras'a stro
mymi ścieżkami w Andach, obok ha-
cjendy donny Marii Peral de Scmates. 
Donna Maria owdowiała przed kilku 
miesiącami. Nad śmiercią jej męża u-
nosi się tajemnica. Porraaa łączą z pię
kna i młodą wdową wspomnenh 
wspólnie spędzonej młodości. Oto co 
cpcwiada o swej wizycie na hacjen-
dzie: 

— Na ganku przed dworem przy
jęła mnie' donna Maria, której w żałob
nym'stroju było bardzo do twarzy. Ku 
czci mojej urządzono uroczystą wie
czerzę, w k:ćrej wzięło udzia! kilkuna
stu oficjalistów. Wszyscy oni odeszli 
mniej więcei o godzinie jedenastej,, ż e 
gnając donnę Marię, sakramentalnym 
zwrotem: „Spokojnej nocy, patroncito". 
Potem dopiero donna' Maria zaczę ła ze 
mną mówić-o nieszczęściu, które ją 
spotkało. 

— Wciąż na nowo poczyna dręczyć 
mn'.e myśl, że zniknięcie mego męża 
jest aktem zemsty ze strony Indian. 
Nie mam nic na poparcie tego sądu, ale 
tak mówi mi przeczucie. Trzeba zresz
tą przyznać, że don Rodrigo bardzo po
chopnie sięgał po szpicrutę. 

Księżyc lśnił tak srebrzyście^ wod-1 

nista kaskada światła spływała ze skal 
nej ściany gór, że chciałem otworzyć 
okno. Ale donna Maria powstrzymała 
mnie: 

— Nie, nie trzeba otwierać, bó usły
szymy trębacza... 

Trębacza?... Musiałem chyba bar
dzo głupio wyglądać, bo donna Marla 
natychmiast pośpieszyła z wyjaśnie
niem! " 

— Od sześciu miesięcy, to jest od 
czasu jak mąż mój zginął .słychać no
cami głos trąbki. Czy to nic straszne? 
Czasem, kiedy wiatr dmie tak jak dzi
siaj, trąbka gra aż do świtu. 

Kazała przeszukać swoim liujzkom 
całą okolicę, ale nic zdołano wflaść na 
ślad tego szarpiącego nerwy odgłosu. 
Czyżby to były nawoływania jakiegoś 
nieznanego ptaka? A może fantazja dzi
kiego Indianina, któremu sprawiała 
przyjemność mysi, że sieje przerażenie 
wśród mieszkańców doliny?... To osta

tnie wyjaśnienie wydało mi się małoltanych na skraju przepaści, nagich", 
prawdopodobne, jakkolwiek bowiem | lśniących w świetle księżyca skał, któ-
nibylcy wykazują dużo złośliwości i I re chwiały się na wietrze jak galej^c 
zmysłu humoru, obawiają się jednak, 
tak jak wszyscy, niepokojącego czaru 
nocy peruwiańskiej. 

— Czy słyszy pan? — szepnęła don
na Maria. 

Istotnie zimny wiew. górski pa
chnący wilgotnym mchem i sierścią, 
lam, przyniósł nikły, drżący dźwięk, 
przypominający odgłos trąbki, na któ
rej przebiera niewprawna dłoń dzie
cięca. I nagle, tak jak to bywa każdej 
nocy księżycowej, odpowiadać jej za
częły fujarki juhasów, zneurastenizo-
war.ych samotników, nawołujących się 
I)o połoninach. Ale odgłos niesamowitej 
trąbki potężniał, stawał się coraz bar
dziej jęczący, tłumił wszystkie inne 
odgłosy nocy, przytłaczał... 

Donna Maria nasłuchiwała drżąca 
i blada śmiertelnie. Mnie natomiast 
ogarnęła wściekłość. Z prawdziwie 
młodzieńczą pochopnością szykowa
łem się właśnie do wyznania miłosnego 
i miałem nieleawie na wargach słowa 
pełne gorącego uczucia. Czyż wszystko 
to miało spłonąć we mnie, zdławione 
tą nieznośną melodią? 

Z czystej próżności — liczyłem 
wówczas dwadzieścia trzy lata, a w 
tym wieku wszyscy marzymy, o tym, 
by dowieść kobietom, iż jesteśmy bo
haterami — zapragnąłem zdumieć don
nę Marię czynem. 

— Scuor, proszę tyiko o dobr/e 
wyczyszczonym karabinek winchester-
ski, — oświadczyłem po prostu. — A ja 
ze swej strony obiecuję, że zrobię ko
niec z tym niegodnym figlarzem. 

Dctnna Maria spojrzała na mnie za
skoczona i na wargach jej pojawił sie 
uśmiech prawdziwie macierzyńskiej 
troskliwości. 

— Całymi miesiącami pconi (chło
pi południowo-amerykańscy) obeznani 
ze' wszystkimi tajnikami tych wzgówfi' 
pieszo i na koniach przetrząsali każd« 
piędź ziemi, szukając przyczyn ^tego 
niesamowitego odgłosu. Nic nie zrialłai 
źli. Dlaczego rzuca się pan dobrowol
nie w niebezpieczeństwo? 

Ale w dwudziestym trzecim roku 
życia jest się niepoprawnym uparciu
chem! W parę chwil później, ściskając 
w ręku najlepszy karabin, jaki znale
ziono w hacjendzie, zapuściłem się w 
nieznany świat wąskich ścieżek udep-

W walce z mgłą 

drzew i w każdej chwili groziły upad
kiem, przede wszystkim jednak w 
świat tajemniczych uroczysk indyj
skich, ruin po świątyniach Inkastov, 
którzy wykuli w granicie stopnie, pw-
wadzącc do posągów bóstw, dziś poro
s i trawą i niepotrzebnie wskazujące 
drogę w krainę wiecznych śniegów... 

Był to niewątpliwie Indianin, pra
gnący zatruć nas wszystkich straszli
wym dźwiękiem swej .niesamowitej 
trąbki. Pałałem coraz, jjfiękśżą wście
kłością i niczym myśliwy tropi I bm ślad. 
skąd płynęły nieznośne dźwięki (Trą
cał po calu zbliżając się do miejsca, 
jck musiał chyba posłyszeć moje kroki, 
raz po raz bowiem urywał melodię, pra
gnąc sprowadzić mnie z tropu M.nęła 
godzina, potym druga, wszystko- w 
srebrnym świetle księżyca, chroniącym 
mnie przed upadkiem. Ale na fy%i koń
czyły się korzyści, jakie przynosiło 
mi światło. Zamieniony w słuch par
łem wciąż naprzód i naprzód w kie
runku, skąd dochodził- dźwięk. Trę
bacz musiał ukryć sie na samym skraju 
przepaści, wśród eksponowanych .ście
żek skalnych, zalanych w tej chwili 
srebrnym, zimnym światłem. Naresz
cie, mam go! Jakaś postać wyłoniła się 
na tle granitowej ściany... 

Złożyłem się i wymierzyłem. Roz-
leg 1 się suchy trzask wystrzału. Trud
no opisać grozę, która mnie ogarnęła, 
kiedy stanąłem naprzeciw zwłok. Nie 
ulegało wątpliwości, człowiek ten byl 
iwrtwy. Był nawet zabalsamowany, 
a raczej, jak dętka, wypełniony po
wietrzem. Wyschła dłoń przytroczona 
była powrozem do kadłuba. Czy przy
pominacie sobie, co robili Inkasi z cia
łom: poległych w walce wrogów? W 
triumfie zwozili je do swojej stolicy, 
balsamując zwłoki i wtykając im mię
dzy zęby czułe trąbki, grające za naj
lżejszym podmuchem. Tak samo spre
parowano ciało don Rodryga. którego 

-poznałem, jakkolwiek był straszliwie 
zarośnięty i sczerniały. 

Złożyłem zwłoki pod złomem skal
nym i przykryłem je troskliwie kamie
niami po czym zaczęła się nużąca dro
ga powrotna w kierunku hacjendy. 
Donna Maria niewątpliwie słyszała od-
pjos wystrzału, wyobrażałem więc so
bie, że czeka teraz drżąca i wylękła... 
Czy opowiedzieć jej o moim odkryciu. 
Po co? Reszta nocy minęłaby na bez
płodnych wspominaniach o zmarłym. 
Byłem zbyt spragniony miłości, zbyt 

[praktyczny i samolubny, by do tego do
puścić. Opowiedziałem donnie Marii, 
że zdybałem jakiegoś Indianina, który 
złośliwie wygrywał na trąbce swą po
nura melodię. Przestrzeliłem go i 
spadł w przejoaść, gdzie z pewnością 
padnie łupem kondorów. 

— Od dziś może już pani spać spo
kojnie, — zapewniłem ją. — Ten strasz
ny koncert już się nie powtórzy. 

Zapewniam was, że okazała mi za 
to gorąca wdzięczność... 

Ycniiira Garcia Calderon. 

Na statkach amerykańskich zainstalowano aparaty, które z daleka chwytają 
dźwięki, i w ten sposób zapobiegają katastrofom, które spowodować może mgła. 
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P o m a d k a d o u s t 
r o z n o s i b a k t e r i e 

Pomadka do ust iest roznosicielem bakteryi 
chorobotwórczych — taki wyrok wydal magis
ter Coney lsland, przedmieścia New Yorku, któ
ry skazał 20 koncesjonariuszów buziek z wodą 
sodową na karę 10 dolarów za nicprzeslrzcgtfnle 
przepisów sanitarnych i n i e m y c i e szklanek w 
wodzie o Wymaganej temperaturze. Zdaniem 
radców magistratu,, opartym na opinii fachow
C Ó W , pomadka do ust, używaną prze? klientki 
tych sklepów zawiera składniki tłuszczu, mają
cego własność przyciągania, rozmaitych bakte-
ryj , a tłuszcz ten może być tylko usunięty w 
wodzie o temperaturze dość wysokiej . 

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak. Od
bito w drukarni własnej Wydawca: Wydaw
nictwo ,,Republika" Spńlka z ogr. odp Stefan 

Pietrzak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49 i 64. 
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od dnia 14 do 20 sierpnia 
N I E D Z I E L A 

[WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

7.15 Audycja poranna. — 9.15 Regio
nalne transmisja z Kielc — 11.15 Trans
misja ze Zjazdu Śpiewaczego w Staro
gardzie. — 12.03 Poranek muzyczny. — 
13.00 „Miłosna niedola Asnyka" — szkic 
literacki. — 13.15 Muzyka obiadowa. — 
15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 „Gwałtu 
co sie dzieje" — komedia Fredry. — 
17.10 Recital skrzypcowy Eugenii Umiń
skiej. Strauss, Tartini, Andrzejowski.— 
17.35 Tygodnik dźwiękowy. — 13.00 
Koncert rozrywkowy. — 20.05 „Miesz
czanin szlachcicem" — R. Strauss — su
ita. — 21.00 „Ta-joj" — wesoła audycja 
ze Lwowa. — 22.00 Opera zradiofonizo-
wana: „Rycerskość wieśniacza". 

BERLIN 
357 m. — 100 kW. 

6.30 Poranek muzyczny. — 1000 Muzyka 
rozrywkowa. — 12-00 Koncert południowy. — 
14.00 Koncert:: Uw. „Cosi fan tutte' (Mozart); 
Tańce niemieckie (Mozart); Fragment z 'Jp. 
„Car i cieśla" (Lortzing); Utwór na skrzypce i 
fortepian (Fiblch); „Łabędź" (St. Saens); Suita 
baletowa z „Jeziora Łabędziego" (Czajkowski); 
Duet miłosny z op. ,Tosca" (Puccini); Walc (J. 
Strauss). — 16.00 Program rozrywkowy.—20.10 
Koncert wieczorny. — 22.30 Muzyka rozrywko
wa. — 1.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
484 m. — 1S kW 

13.10 Koncert południowy. — 15.30 Frag
menty z op. „Mignon" (Thomas). — 18.00 Kon
cert- — 20.30 Sonaty na skrzypce i fortepian. 
Sonata Nr. 4 C-moll (Bach); Sonata (Locatelli); 
Część z sonaty D-dur (Beethoven). — 22.40 Mu
zyka taneczna. 

BUDAPESZT 
550 m. — 120 kW 

12.30 Koncert — 15.45 Koncert radioork. — 
1835 Koncert. — 21.00 Koncert: Uw. „Sędzia z 
Debreczen" (Boehm); „Faust" (Liszt); Oda sym 
footczna (Sleraczki); Serenada (Benedek); 
Marsz (Mosonyl). — 22.30 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m. — 60 kW 

9.00 Utwory Handyna i Mozarta z płyt. ^-
12.00 Koncert południowy. — 14.30 Stare wę
gierskie pieśni ludowe. — 18.30 Pieśni! marsze. 
— 20.10 Muzyczne Peroetum Mobile. — 22.30 
Muzyka taneczna 1 rozrywkowa. — 10.6 Koncert 
nocny. 

DROITWICH 
1500 m. — 150 kW 

12.30 Koncert ork. — 14.25 Koncert na dwa 
fortepiany. — 1*30 Koncert kwintetu. — 18.20 
Z Bayreuth:: II Akt. op. „Zygfryd" (Wagner), 
p— 21-05 Pieśni angielskie. 

HILVERSUM 
301 m - 120 kW 

11.55 Koncert ork. — 14.40 Muzyka rozryw
kowa. — 16-45 Muzyka kościelna. — 20.10 Kon
cert ork. i solistów. — 22.20 Koncert chóru. 

STRASSBURO 
349 m. — 100 kW 

12.00 Koncert. — 14.45 Płyty. — 17.00 Prze
boje i muzyka taneczna. — 20.30 Koncert popu
larny. „Diabelski kruk" (Rossini); Arlezjanka 
(Bizet); Walc cesarski (Strauss); 'lance au
striackie (Schoenherr). — 23.00 Muzyka ta
neczna-

STUTTGART 
523 m. — 100 k\V 

9-00 Muzyka rozrywkowa. — 11.30 Koncert 
południowy. — 14.30 Płyty. — 15.30 Koncert 
z płyt. — 20.10 Program rozrywkowy. — 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna-. — 24.00 Kon
cert nocny. 

TULUZA. 
329 ni. 

18.40 Muzyka rozrywkowa. — 20.30 Tanga. 
— 21.30 Koncert wojsk. — 22.15 Koncert ży 
czeń. — 23.15 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
507 m — 120 kW 

10-30 Współczesna muzyka fortepianowa- — 
13.00 Koncert południowy. — 15.30 Muzyka ka
meralna. — 17.00 Koncert z Katedry w Salz
burgu: Msza E-moll (Bruckner); Tota pulclm, 
Ave Maria. Tedcum na sopran, baryton, chór 
i organy (Messner). — 20.10 Koncert wieczorny. 
— 24.00 Koncert nocny-

P O N I E 9 > Z I A | : 

KOWNO 
1961 m. 

17-15 Muzyka rozrywkowa. 19.50 Płyty. 

LONDYN 
342 m. — 50 kW 

16.00 Koncert tria. — 19-10 Muzyka rozryw
kowa. — 21.05 Francuska muzyka kameralna-
Kwintet F-moll na ork. smyczkowa i fortepian 
(Franek); Septet Es-dur op. 65 (St. Saens). — 
22.05 Utwory Schumanna. 

MEDIOLAN 
369 m. — 50 kW 

17.15 Barwne melodie- — 21.00 Teatr wy
obraźni. — 23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
1648 m. — 8!) kW 

12.20 Muzyka kościelna. — 15.00 Recital for
tepianowy. — 17,00 Koncert rozrywkowy.—19.30 
Koncert ua organach- — 20-15 „Truoadur" opera 
Verdiego. — 23.45 Muzyka taneczna. 

PRAGA 
470 m. - 120 kW. 

12.25 Koncert. — 15.30 Muzyka lekka. — 
17.00 Koncert: Tańce słowiańskie; Uwertura 
(Vojacek): Pieśni ludowe (Musil); Dumka i ron-
dino (Axman). — 20.10 Koncert ork- — 22.35 
Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM 
426 m. — 5G kW 

13.00 Muzyka wojskowa. — 15.30 Konićr t : 
Ranek, południe i wieczór we Wiedniu (Suppe); 
Nad pięknym, modrym Dunajem (Strauss),; Pot-
Pourri operetkowe (Schubert - Bertęjl Walc 
(Benatzky); Zycie P i a t e m (Transiauteur) ; Uw. 
..Kobiety Wiedeńskie" (Leliar). — 19.30 Koncert. 
~~ 21.15 Francuska muzyka fortepianowa— 22.15 
Muzyka rozrywkowa. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

7.15 Audycja poranna. — 9.00 Nabo
żeństwo z Kościoła Garnizonowego w 
W-wie. Po nabożeństwie muzyka 
z płyt. — 12.03 Poranek symio-.iiczny 

, z sali Polskiej YMCA w Łodzi. — 13.00 
( „Moje wakacje" — powieść Starego Do
ktora dla dzieci. — 13.15 Muzyka obia
dowa. — 15.00 Audycja dila wsi. — 16 30 
„Piosenka legionowa na kwaterze" — 
słuchowisko Z. Marynowskiego.— 17.00 
„Czołówka, na froncie" — audycja mu
zyczna. — 18.00 Koncert z teatru na 
wyspie w Łazienkach. „Pieśń ziemi 
krakowskiej" Palestra. — 20.05" Muzyka 
polska. ..r-,21.15 „Przed. 18 laty" — au
dycja. — 21.40 Koncert. — 22.05 Muzy
ka taneczna. 

BERLIN. 
6-30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 16.30 Koncert ork. — 
17-30 Recital fortepianowy: Trzy iinpromptu 
(Schubert); Dwa utwory fortepianowe (Brahms). 
— 19.00 „Don Juan" opera Mozarta. — 23-00 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24.00 Kon
cert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Marsze i walce. — 14.00 Muzyka ba-

! letowa z „Marouf" (Rabaud). — 16 30 Koncert. 
' — 18-15 Płyty. — 21.00 Koncert symlon iczny . -

22.40 Muzyka z płyt. 

BUDAPESZT. 
12.00 Muzyka cygańska. — 15.30 Koncert na 

organach. — 18-00 Pieśni. — 21.20 Koniert ork. 
operowej: Uw. .Elżbieta" (Erkcl - Doppler); 
Ruralia Hungaria (Dohnanyi); Dwa portety 
(Bartok); Fantazja zwierciadlana (Siklos)—23.10 
Muzyk cygayska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od ru-

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
15.30 Koncert popołudniowy. — 17.-45 Staro 
niemieckie pieśni miłosne. — 19.15 Piękne me
lodie. — 21-15 Muzyka kameralna: Kwintet for
tepianowy F-moll op. 34 (Brahms). - 24.00 Kon
cert nocny. 

DROITWICH 
12.00 Koncert ork- — 14.25 Kwarlet A-m.-.il 

op. 7 (Bartok). — 16.00 Sonaty na flet i harfę — 
18.25 Koncert na organach. — 22.20 Muzyka ka
meralna. — 23.30 Ptyty. 

HILVERSUM 
• 13-40 Koncert solistów. — 16-25 Muzyka 

z płyt. — 19.55 Koncert: Symfonią (Leo); Ttio-
sonata ua organy i ork. (Mozart): Warjacie na 
temat utworu Haydna (Brahms). — 22.10 Pfyty. 

KOWNO 
18.05 Muzyka z płyt. — 22.00 Muzyka ta-

PARYŻ. 
12.30 Płyty. _ 13.30 Pieśni. — 15.45 Kon

cert. — 17.00 Muzyka rozrywkowa 20.30 Kon 
cert symfoniczny. — 23.00 Muzyka taneczna. 

PRAOA. 
12.25 Muzyka z płyt. — 16.00 Koncert ork. 

— 18.30 Muzyka rozrywkowa: Marsz jubileu
szowy (Devaty); Nie zapomnij (Vackar); Niedź
wiedź (Gangelberger); Potp. z operetki „Fail"( 
Złota główka (Sabor); Marsz (Moyzcs)—22.3Q 
Płyty. 

SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Utwory 

Nordqvista. — 20.45 Muzyka wojskowa. — 22.15 
Program rozrywkowy. 

' STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 14-45 Koncert cliDru.--16.00 

Pieśni i tańce. — 19.30 Płyty. — 20.30 Wieczór 
teatralny. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

16-00 Koncert z płyt. — 20.10 Muzyka rozryw
kowa. — 22.30 Muzyka i taneczna. — 24.00 Kon
cert nocny. Uwertura (Weber); „Jasna noc" 
(Schubert); Uw. „Jelva" (Lortzing); „Potok" 
(Gade); Koncert na ork. i fortepian A-moll op-
54 (Schumann); „Pieśń nocna" na chór ! ork 
op. 108 (Schumann); Symfonia Nr. 1 (Schubert). 
— 2.00 Koncertnocny z Kolonii. 

TULUZA. 
18.40 Muzyka rozrywkowa. — 19.45 Tanga. 

— 21.30 Arie z operetek.' — 22.30 Koncert ży
czeń. — 23.15 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12-00 Koncert południowy. — 14.10 Muzyka 

z płyt . .— 16.00 Koncert popołudniowy z Wro
cławia. — 19.00 „Don Juan" opera Mozarta- — 
22.50 Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 
Koncert nocny. 

W T O R E K 

ncczna. 

LONDYN 
12.45 Muzyka rozrywkowa- — 14.25 Koncert 

kwintetu. — 18,00 Pieśni angielskie. — 21.45 
Pieśni z filmów dźwiękowych. — 23.30 Sonata 

l na fortepian G-moll op. 22 (Selr.imj.in). 

MEDIOLAN. 
19.30 Muzyka z płyt. — 21-10 Operetka. — 

23.15 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Au
dycja południowa. — 15.15 „Dzieci ślą
skie w słońcu Podhala" — reportaż z ko 
lonnii w Rabce. — 16.00 Koncen. — 
17.00 Muzyka taneczna. — 18; 10 „Echa 
leśne" — audycja z cyklu „Fortepian i 
książka". — 19.00 Recital klarnetowy 
S. Czosnkowskiego. — 19.30 „Wesoły 
coctail" — koncert rozrywkowy.—21.03 
Audycja dla wsi. — 21.10 Audycja sło
wacka. — 21.55 Polska muzyka kame-

! ralne. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8-30 Muzyka roz

rywkowa. — 12.00 Koncert popołudniowy—14.15 
Ulubione melodie z płyt. — 16.00 Koncert. — 
18.00 Koncert: Zabawa artystów (Czernik); Se
renada (Jungherr); Chiny (Nieinann); Ślubne 
kwiaty (Micheli); Baletnica (Allbout); Pieśń mi
łosna (Noack); Senorita z Peru (Mohr); Melodia 
miłości (Gyldmark); Montmartre (Musonius); 
Latający Holender (Schottenmeyer); Tango Bo
lero (Llossas). — 20-15 Koncert rozrywkowy. — 
22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24-00 
Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty.— 

17.00 Koncert. — 18-15 Utwory Wagnera. - 2100 
Muzyka rozrywkowa. — 22.40 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT 
13.30 Muzyka cygańska. — 17.15 Koncert 

wojsk. — 20-20 Płyty. — 22-05 Muzyka cygań
ska. — 23.10 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej — muzyczka na świecie.—17.40 
Pieśni współczesne. — 19.00 Płyty- — 20.30 Mu
zyka rozrywkowa: Uw. „Semiramis' (Rossini); 
Dwie amerykańskie pieśni ludowe (Busch); 
Walc (Gounod); Slierzo (Gade); Polonez (Liszt); 
Suita „Arlezjanka" Nr. 1 i 2 (Bizet): Polonez 
(Czajkowski) — 22.30 Mozart: Sonata C-dur.— 
24.00 Koncert nocny. 

DROITWICH-
13.20 Muzyka z płyt. — 16.30 Koncert ży

czeń- — 18.30 Koncert ork-: Symfonia „Signor 
Bruschino"(Rossini); Suita Nr. 2 z „Arlezjan-
ki" (Bizet); Polonez op. 49 (Liadow): Spita 
(Ropartz). — 22.05 Pieśni amerykańskie.—23.20 

1 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM-
12.40 Muzyka z płyt. — 16-50 Koncert soli

stów. — 19-55 Muzyka rozrywkowa. — 22.50 
Muzyka z płyt. 

Koncert. Utwory .Czajkowskie?.): Warjacie; 
Symfonia Nr. 5 E-moll; Opowieści; Sujtó 
„Dziadek do orzechów"; Pieśń; Taniec kozacki 
z „Mazeppy". — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Recital fortepianowy. — 19.30 Koncert 

ork, — 21.00 „Piotr Ibbetson" opera Taylora. — 

PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. — 14.55 Płyty. 

— 18.00 Recital fortepianowy. — 20.15 Teatr w y 
obraźni. — 22-15 Muzyka kameralna.' 

PRAGA. 
12.45 Koncert na instrumentach dętych. — 

14.10 Płyty. — 19-20 Muzyka lekka. — 22.30 
Utwory Pinaceka. Wariacje fortepianowe: So
nata na skrzypce i fortepian; utwór fortepia
nowy. , " 
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SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 1430 Pro

gram solistów. — 18.00 Płyty. — 30.40 Koncert 
— 22.15 Muzyka wojsk. •• •• 

STRASSBURO. 
12.00 Koncert. — 13-15 Koncert. — 17 45 Od

czyt. — 18.30 Recital wiolonczelowy. — 20,3* 
Program rozrywkowy. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Tańce 

z całego świata (płyty). — 16 00 Koncert — 
19.40 Muzyka rozrywkowa. — 21.10 Pieśni wę
gierskie. — 24.00 Koncert nocny. 

TULUZA. 
18.15 Arie operowe- — 20.05 Muzyka . ta

neczna i operetkowa. — 21.30 Koncert rozryw
kowy. — 22.15 Koncert życzeń. — 23.15 Koncer* 
nocny. . 1 •. 

WIEDEŃ-
12.00 Koncert południowy.* — 14.10 P ł y t y — 

16.00 Koncert popołudniowy- — 18.00 P'eśnl.— 
21.00 Muzyka kameralna. Serenada C-moll (Mo
zart); Kwartet F-dur (Rossini); Oktet (Hubert). 
— 22.35 Muzyka rozrywkowa i taneczna.-r24.00 
Koncert nocny. 

Ś R O D A 

KOWNO. 
20.45 Płyty. 

LONDYN. 
12.00 Koncert ork. — 14-30 Pieśni z filmów 

dźwiękowych. — 16.20 Muzyka taneczna.—20.20 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

6.15 Audycja poranna. —T2.03 Audy
cja południowa. — 15.15 „Krysia i JaV 
nek na wakacjach" — opowiadanie dla 
dzieci. — 16.00 „Coś miłego dla ucha" — 
koncert rozrywkowy.' — 17.00 Muzyka 
taneczna. — 18.10 Koncert kameralny z 
Krakowa. Kwartet Beethovena nr. \v— 
19.00 Duety w wyk. W. Łozińskiej i E. 
Hoffmanowej. — 21.00 Audycja dla 'wsi. 
— 21.10 „Chopin a polska ziemia"—VIII 
audycja. — 22.00 „Pięć wieków dawnej 
muzyki", koncert. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — S.30 Muzyka 

rozrywkowa. — 12-00 Koncert południowy. — 
14.15 Koncert rozrywkowy. . — 1S-00 Melodie 
z oper (płyty). — 21.00 Muzyka kameralna: 
Kwartet smyczkowy z serenad op. 5 i Nr.- --5 
(Haynd); Eine kleine Nachtmusik, serenada (Mo
zart); Sekstet G-dur op. 36 (Brahms). — 24.00 
Koncert nocny-

BRUKSELA. 
13.30 Muzyka z płyt- — 17.0? Koncert połud

niowy. — 18.15^ Utwo/y Haendla. — 21.-OJ Mu
zyka taneczna. — 22.40 Muzyka operowa. 

BUDAPESZT, 
13.00 Koncert- — 17.00 Muzvk\> cygańska- o -

19.30 Recital skrzypcowy. — 21.10 Stare pieśrti 
węgierskie. — 23.10 Muzyka cyganska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00. Koncert południowy. — I4.-00 Od d r * 

giej do trzeciej — muzyczka na świecie.-,- 16.U0 
Koncert. — 18.20 Muzyka francuska: Suita ber,-
gamasque (Debussy); Improwizacje ua ilet i for
tepian (Capl.et). — 20.15 Koncert ork. dętej: — 
22.30 Muzyka rozrywkowa,.— . 24.00.. Koncert 
nocny: Utwory Mozarta. , 

DROITWICH-
12-05 Muzyka szwedzka. — 11.30 Koncert 

ork. i wokalny. — 18.25 Muzyka taneczna. — 
20.00 Koncert: Utwory Brahmsa. — 23-00 Mn-
zyka taneczna. 

HILVERSUM. 
13.40 Pieśni. - 16.10 Kpncert tria- — 17 25 

Płyty. — 19.55 Koncert wokalny. — 32 55 .Płyty. 

KOWNO. 
20.00 Wiadomości. - 21.00 Lote.yskie pieśni 

ludowe-

LONDYN. 
12.15 Muzyka kameralna. —15 00 Krnoeri ork. 

— 16-15 Program rozrywkowy. — 21 15 Kon
cert rozrywkowy. — 22.00 Pieśni Grieja. wę 
23.30 Kwartet Nr- 21D- dur (Mozart). 

http://cliDru.--16.00
http://taneczna.-r24.00


17.15 Muzyka taneczna. — 19 
o r k — 21.40 Koncert rozrywkowy, 
zyka taneczna. 

§0 Koncert 
- 23.15 Mu-

PARYŻ. 
12.15 Płyty i pieśni. — 17.00 Koncert rozryw

kowy. — .19.00 Koncert wiolonczelowy. — 20.30 
Kabaret. — 2230 Płyty. 

PRAOA. 
12.45 Koncert. — 16.15 Koncert wojsk.-

Pieśni rosyjskie. — 20.10 Koncert — 
Płyty. — 22.30 Muzyka cygańska. 

-17.40 
22.15 

~ - P R A f l Ł v — • ~M r. 
12.45 Koncert rozrywkowy. — 14.10 Muzyk"a 

z płyt. — 16.15 Koncert. — 19.25 Pleśni. — 
22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
12.05 Koncert kwartetu. — 13.45 Muzyka 

rozrywkowa. — 17.05 Muzyka ludowa. —21.30 
Koncert chóru. — 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
12-00 Koncert. — 13-15 Koncert — 18.30 Mu

zyka kameralna: Sonaty na Het 1 fortepian 
Haendla. — 20.30 Koncert 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa, — 16.00 Koncert — 18 00 Muzyka 
z płyt. — 20-10 Muzyka taneczna. — 22.30 Kon
cert z Wiednia. — 24.00 Koncert nocny. Utwory 
Mozarta: D!vertlmento F-dur; Adagio 1 rondo; 
Kwintet Q-moll. — 2.00 Koncert z Monachium. 

TULUZA. 
18.15 Pleśni. — 19.45 Muzyka rozrywkowa.— 

21.30 Muzyka argentyńska. — 22.15 Koncert ży
czeń. — 23.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
1030 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert po

łudniowy. — J4.1S Muzyka ozrywkowa.— 18.15 
Pleśni. — 21-OOMuzyka lekka. — 22.30 Muzyka 
wiedeńska. — 24.00 Koncert nocny. 

C Z W A R T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POL&K1E. 
6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy

cja południowa. — 15.15 „Moje wakacje" 
— powieść Starego Doktora dla dzieci.— 
16.00 Oktet (z harfą) Stefana Rachonia. 
— 17.00 Muzyka tanecza. — 18.00 „U 
rzymskiego lekarza" — pogadanka. — 
18.10 Koncert chóru Cecylia. — 18,30 
Premiera słuchowiska „Co on z tym 
zrobi". — 19.00 Utwory fortepianowe 
Haydna i Beethovena. — 19.30 „Z kra
jów Południa" — koncert. — 21.00 Au
dycja dla wsi. — 21.10 Mozaika muzycz
na — koncert. 22.00 „Muzyka kameral
na. Od Haydna do Ravela". 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — S.30 Koncert 

z Królewca. — 12.00 Koncert południowy. — 
14.15 Muzyka rozrywkowa.. — 18.00 Koncert— 
19.00 W. Mengelberg dyryguje (płyty). — 22.30 
Muzyka rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert. — 13.30 Płytv. — 18.15 Kon

cert rozrywkowy. — 20.00 Melodie z operetki 
„Les Salti:nbanques" (Ganne). — 22.40 Muzyka 
z p łyt 

BUDAPESZT. 
13.00 Koncert. — 17.25 Muzyka fortepiano

wa. — 18.20 Muzyka cygańska. — 20.00 Kon
cert ork. operowe). Fragmenty z opery „Bank 
ban" (Erkcl). — 22.05 Muzyka taneczna.--23.10 
Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16.00 Koncert południowy. — 10.15 Muzyka roz
rywkowa: Intymne rozmowy (Robiccht): Melo
dia z op. „Ptasznik" (Zeller); Anna - Liza (Jung-
herr); Węgierskie melodie (Pelti - Polinzky); 
Tarantella napolitana (Derksen); Tuluza (Wink
ler); Marynarze na lądzie (Charossin). - - 23.00 
Muzyka rozrywkowa i taneczna- — 24.00 Kon
cert nocny. 

DROITWICH. 
12.40 Muzyka fortepianową. — 14.30 Muzy

ka rorywkowa. — 16.45 Płyty. — 18.25 Muzyka 
kameralna. — 20.00 Operetka. — 2220 Koncert 
ork. — 23.10 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
11.55 Koncert rozrywkowy — 14.10 Koncert 

solistów. — 16.25 Płyty. — 1955 Koncert na 
organach. — 21.45 Koncert. — 23 05 Płyty. 

KOWNO. 

20.35 Przegląd polityczny. — 20.50 Płyty. 

LONDYN. 
12 30 Pieśni. — 14-00 Muzyk* cygańska. — 

16.15 Kabaret. — 18.30 Muzyka rozrywkowa — 
20.00 Kcncert symfoniczny. — 22.25 Muzyka ta-
n c - " » 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert wokalny. — 19.30 Muzyka roz

rywkową i taneczna. — 21.35 Recital skłzypco-
,wy. — 22.20 Koncert chóru — 23.15 Muzyka 
taneczna. 

PARYŻ. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. — 14.05 Płyty-

— 17.1.0 Komedia. — 20 30 Koncert svinfoniczuv. 
>— 22.20 Muzyka z płyt 

SZTOKHOLM. 
12.05 Koncert na organach. — 13.45 Muzyka 

rozrywkowa. — 18.05 Płyty — 21.10 Koncert. 
— 22.15 Koncert na organach. 

STRASSBURG-
12.00 Koncert. — 1315 Koncert — 18.30 Kon 

cert na organach. —.19.30 Muzyka fortepianowa: 
Utwory Debussy'ego. —21. 30 „Kapelmistrz" 
opera Paera. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14 09 Muzyka 

rozrywkowa z płyt. — 16 00 Koncert popołud
niowy. — 19.00 Transmisja z Salzburga: „Fal-
stąfł" opera Verdiego. — 22.30 Muzyka ludowa 
1 rozrywkowa. — 24-00 Koncert nocny. — 2.00 
Koncert z Gdańska. 

TULUZA. 
18.40 Koncert rozrywkowy- — 19.45 Bel Can

to. — 21.30 Pieśni żołnierskie. — 22.15 Koncert 
życzeń. — 23.15 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. —' 14.10 Muzyka 

z płyt. — 16.00 Koncert. — 20.10 Kabaret pdi-
i tyczny. — 22.30 Muzyka taneczna | rozrywko

wa. — 24.00 Koncert nocny. 

•JWWNO. 
z p ły t 

P I Ą T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE 
6.15 Audycja poranna. — 12.03 Au

dycja południowa. — 15.15 „Wyobraź
my sobie" — wesoła audycja dla dzieci. 
— 16.00 Muzyka operetkowa. — 16.45 
„Urok ziemi podolskiej" — pogadanka. 
— 17.00 Muzyka taneczna. — 18.10 Re
cital Mieczysława Szaleskieg-o. — 19.00 
Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy w 
so'o i duecie. — koncert z płyt. — 19 30 
„Na śląską nutę" — koncert rozrywko
wy. — 21.00 Aurycja dla wsi. — 21.10 
„Zapomniane pieśni z epoki romantyz
mu". — 22.00 Koncert symfoniczny. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 1140 
Audycja rozrywkowa. — 17.30 Beethoyen: So
nata na fortepian i skrzypce G-dur op. 96. ' — 
19.00 Koncert: Walc (Strauss); Słoneczni kraina 
(Meyer - Marco); Melodie z operetki „Baron 
Cygański" (Strauss); Tęskne meloiie (Wismar); 
Serenada (Driłto); Serenada (Brandt). — 22.30 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00. Kom-, 
cert nocny. 

BRUKSELA. 
17 nn M ^ u . z y k a wiedeńska. - 13.00 Płyty. 
17.00 Melodie z „Lakme" (Delibcs)- -
Koncert. - 22.25 Muzyka taneczna ' 

20.00 

BUDAPESZT. 
12-05 Muzyka skrzypcowa t koncert wokalny. 

— 13.30 Koncert. — 19.00 Płyty. — 21.10 Muzy
ka cygańska. — 23.10 Koncert kwntctu. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru

giej do trzecie]" — muzyczka na świecie. — 
15.30 Koncert. — 20.15 Muzyka rozrywkowa. — 
24.00 Koncert nocny. 

DROITWICH. 
13.15 Koncert ork. — 15.30 Koncert wojsk— 

17.00 Pieśni. — 20.20 Koncert symfoniczny. 
Utwory Beethovena: Koncet fortepianowy Nr. 3 
C-moll; Symfonia Nr. 6 F-dur. — 22.20 Koncert 
ork- — 23.05 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
11.55 Muzyka rozrywkowa. — 14.40 Muzyką 

z płyt- — 15.40 Recital fortepianowy. — 19.15 
Muzyka kościelna. — 22.20 Muzyką rozryw
kowa. — 22.40 Płyty-

LONDYN. 
12.40 Muzyka lekka ze Szwajcarii. — 14.*!5 

Koncert tria. — 18 00 Koncert ork.. Uw. , Kmg 
Charles II" (Phillips); Stare drogi (Her.man); 
Rapsodia (Haydn - Wood); Pięć tańców tCamp-
bell); Rapsodia (Johnstone); Marsz (Coates) — 
21.05 Operetka. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Recital skrzypcowy. — 21.00 Koncert 

ork . i wokalny. — 21-30 Koncert symfoniczny. 

PARYŻ. 
16.00 Muzyka z płyt. — 18.30 Rec : nl forte

pianowy. — 20.15 Pieśni. - 22.30 Płyty.—23.00 
Koncert nocny. 

PRAGA. 
12.45 Koncert. — 14.10 Muzyka z płyt. — 

16.15 Koncert ork. — 18.20 Muzyka taneczna.— 
20.25 Muzyka rozrywkowa. — :2 20 Barwne 
melodiez płyt-

SZTOKHOLM. 
12.05 Koncert. — 13.00 Muzyka rozrywkowa. 

— 17.30 Koncert na klawicymbale. — 19.30 Kon
cert: Uwertura (Gretry); Divet'inemo (Haydn); 
święto na Monbijou (Wunsch); Serenada (Wi-
ren); Pastoiałka letnia (Honeggcr); Marionetki 
i maski (Walter). — 22.15 Płyty. 

STRASSBURG 
12 00 Koncert — 13.15 Konjsrt. — Pie

śni i koncert skrzypcowy. — 20.10 Koncert. — 
2300 Kcncert z Paryża: D a r J n ts (Rameau); 
Koncer na czworo skrzyp ec (»"',('.]•); Medea 
(d'Indy). Druga Symfonia A-dur (St. Sasn-.). 

STUTTGART. 
12 OC Koncert południowy. — '.i.iin Muzyka 

z płyt. — 16 00 Koncert popo-'nd nr wv. — 19CO 
Muzyka rozrywkowa. — 21.30 Muzyka tanecz
na. — 24.00 Koncert nocny. — 2.00 Koncert noc
ny 7 Królewca. 

TULUZA. 
18 00 Tańce. — 19.45 Muzyko, rozrywkowa I 

taneczna'. — 20.30 „Wesoła w.Hwiu" operetka 
'.chata (fragmenty). — 22.15 Konger; ź> czert. — 
23 15 Koncert. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14 00 Muzyką 

rcziywkowa. — 16-00 Koncirt popoludn'owy. — 
20 10 Muzyka ludowa. — 22.30 Muzyki tanecz
ną i rozrywkowa. — 24.00 <on:*:rt nocny. 

ITOAraSJJft , '^ 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. • 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Au
dycja południowa. — 15.15 O murzyn
ku Sambo i czterech łakomych tygry-. 
sach — obrazek jclla dzieci młodszych.— 
16.00 „Tanecznym krokiem od tokaju 
do Balatonu" — audycja muzyczno-, 
słowna. — 16.45 „Groteskowe zabawy" 
— pogadanka. — 17.00 Muzyka tanecz
na z płyt. — 18.10 Koncert solistów. 
19.00 Ballady węgierskie Zoltana Koda-
ly'ego. — 19.30 Ludowa Kapefe Feliksa 
Dzierżanowskicgo. — 20.00 Audycja 
dla Polaków zagranic--;. — 21.00 Audycja 
dla wsi. — 21.30 „Flis" — opera Mo
niuszki z Teatru na Wyspie w Łazien
kach. — 22.35 Muzyka lekka i taneczna. 

BERLIN. 
6.3P Poranek muzyczny. — 9.30 Konce-t.— 

12-00 Koncert południowy. — 14 15 Muzyka 
z płyt. — 16.00 Muzyka lekka. — 19.00 Muzyka 
z płyt. — 22.30 Muzyka rozrywkowi i tanecz
na. — 2.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 14 15 Płyty. 

— 15.30 Melodie z operetek. — 17.15 Koncert 
ork. — 18.15 Muzyka kameralna. — 22.40 Mu
zyko taneczna. — 23.30 Płyty-

Gwiazdy mówią prawcie 
U r o d z e n i w c z a s i e o d 1 8 d o 2 2 s i e r p n i a 

WPŁYWY GWIAZD. W tym tygodniu astro
logicznym rządzi anioł chemii, nauk medycz
nych I królestwa zwierzęcego. Szczęśliwa licz
bą ludzi, urodzonych pod Jego znakiem Jest „6", 
Ich kolorami zaś: żółty I pomarańczowy. 

POWINOWACTWO ASTROLOGICZNE. 
Ażeby osiągnąć Jaknajwi.jkszą harmonię w mał
żeństwie, mąż twó] albo żona powinni być uro-
dzoni w następujących okresach roku: 26 do 30 
marca, 5 do 9 kwietnia, 26 do 21 maja, 6 do 10 
czerwca, 28 września do 2 października, 8 do 12 
października, 27 łlstopoda do 1 grudnia, 7 do U 
grudnia. Najszczęśliwsze małżeństwo będzie 
z partnerem wysokiego w/rostu, dobrze zbudo
wanym, o owalnym kształcie twarzy, długim 
nosie, bronzowych włosach, bystrych oczach I 
zdrowej cerze. Skłonności dn chorób płucnych. 

DLA MĘŻCZYZN URODZONYCH W TYM 
TYGODNIU. Żoną twoja będzie bardzo dohra. 
sympatyczna I ruchliwą. Odznaczać sie będzie 
hysiryin umysłem i onergią. Okaże wiele zami
łowania do sportów oraz zainteresowania spra
wami społecznymi. W stosunku do rodwlad-
nych Jest porywcza. Nadewszystko cenić bę

dzie wolność I swobodę I dlatego będzie dążyła 
do tego, by małżeństwo pozostało bezdzietne. 

DLA KOBIET URODZONYCH W TYM TY
GODNIU. Mąż twój może być adwokatem, le
karzem, podróżnikiem, geometrą lub inżynierem. 
Będzie on bardzo energiczny, pracowity, su
mienny, dokładny 1 obdarzony nieprzeciętna in
teligencją. Lub( rozrywki I zabawy I wszelkie
go rodzaju sporty. 

DZIECI Z MAŁŻEŃSTWA- Dzieci twoje bę
dą zdrowe lecz w pierwszych latach życia trud
ne w wychowaniu. Będą skryte, dość zarozu
miałe i utnę we własne siły 1 zdolności. 

JEŻELI ŻENISZ SIE W TYM TYGODNIU 
ASTROLOGICZNYM, wybierz dzień 18 lub 20 
sierpnia, gdyż są one szczególnie szczęśliwe dla 
zawierania trwałych związków małżeńskich. 

DLA LUDZI POŚLUBIONYCH Zarówno ty 
Jak 1 twój partner testcśclo ludźmi o żywym 
temperamencie 1 nieprzeciętne] Inteligencji, róż
nica lednak między wami polega na tym. Iż ty 
w postępowaniu twym odwołujesz się zawsze 
do rozsądku, podczas gdy partner twój Iest zbyt 
impulsywny i działa niekiedy bez zastanowienia. 

14".S5 Koncert. — 18.30 Muzyka cygańika —« 
21.25 Koncert — 22.50 Muzyka cygańskx 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert' południowy. — 134.00 O l dru

giej do trzecie] — muzyczka na świec'e. Y - 1 

16.00 Melodie z operetek. — 18.00 Koncert ork. 
wojsk — 19.00 „Fidelio" opera Beethovena. 
23 00 Muzyka taneczna. — 2400 Koncert 
z Frankfurtu. 

DROITWICH. 
J2.00 Pieśni i tańce. — Komunikat sporto

wy. — 19.30 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 Kon
cert ork.: Uw. „Izabella" (Suppz); Taniec wie
deński Nr. 2 (Friedman - G a e r m r ) ; Suita 
z „Ccrelii" (Delibes); Menuet (Massenet); Me
lodie z „Fausta" (Gounod). — .'2..'0 SJnaty, — 
22-55 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
11.55 Muzyka rozrywkowa. - 14 10 Koncert 

ork. — 17.25 Koncert chóru ijzleslecego. — 20.15 
Płyty. — 21.40 Muzyka rozrywkowa 

KOWNO. 
20 50 Muzyka zplyt 

LONDY\ 
12.00 Recital fortepianowy. - 133(1 K.mccrt 

kwintetu. — 15.00 Muzyka taneczni. — 18.00 
Koncert rozrywkowy. — 20.00 Kii i .cr t symfo
niczny: Uw. „Kokaina" (EU:r>; Aria >. ,.li:v,eiiii 
w Aulis" (Gluck); Symfonia Nr- 3 B-moll iSc! u-
bert); „Rio Grandę" (Lambert): Uwertura .,1812" 
(Czajkowski). — 23 00 Muzyka *an<::ztia. 

MEDIOLAN. 
I7 IJ Muzyka taneczna. — !9.30 Kor.ccrt roz 

rywkcwy — 21.00 „Parisina" c y e u Maseug-
niego. 

PARYŻ. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. — 1-1-00 Płyty.— 

17 45 Koncert na mandolinach. — 20 ló Pieśni.— 
22.06 Koncert symfoniczny. — 23.00 Muzyka ta
neczna. 

PRAGA 
12.45 Koncert. — 14.00 Płyty. — 1610 

Barwne melodie. — 20.35 Koncert: Św.ęto chłop
skie, suita s y m f o n i c z n a (Ostrci); Rapsodia na 
s k r z y p c e I ork (Ondricek). — 2215 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. — 15.00 Pieśni 

z operetek. — 16.45 Płyty. — 19.30 Stara mu
zyka taneczna. — 22.15 Nowoczesna muzyka ta
neczna. 

STRASSBURG. 
12 00 Koncert. — 13.15 Muzyka lekka.—18.30 

Muzyka z płyt. — 20.30 Koncert popularny. — 
21.10 Muzyka duńska. — 23.00 Muzyka taneczna. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. - 14 00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16 00 Muzyka lekka. — 19 00 
ł? ly ly . — 22.45 Muzyka taneczna. — 24 00 Kon
cert nocny. — 2.00 Koncert nocny z Wrocławia. 

TULUZA. 
18.15 Pieśni i muzyka rozrywkowa. — 19.45 

Muzyka rozrywkowa — 20.30 Mizyka argen
tyńska. — 22.15 Koncert życzeń. — 23.15 Kon
cert nocny. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy.*— 14.*.3 Muzyka 

z p łyt — 16.00 Muzyka opere tkowa .— 1910 
Płyty. — 20.10 „Włoskie opery', w wykonaniu 
Wiedeńskiej Orkiestry Symfonicznej: F-agmenty 
z oper Verdiego, Mascagniego, P u c c T i e g o , 
Rossiniego i t d . — 22.45 Muzvka rozrywkowa 
i taneczna. — 24 00 Koncert nocny. 

JEOO WYSOKOŚĆ JEST Zk WYSOKI. 
Król Chrystian Duński jest najwyż

szym mężczyzna w swej ojczyźnie, 
gdyż wzrost jego liczy 1 mir. 99 cm. 
Ostatnio król zwiedzał w porcie Aarhus 
okrę.t wojenny angielski „Newcastle". 

Przy oprowadzaniu króla po kazama
tach zdarzyło się, iż wchodząc po jed
nej z flich. Chrystian XV uderzył głową 
o framugę. Uderzenie było dość silne, 
ale król zdobył się na dowcip, zwraca
jąc się dia otoczenia: „Nasza wielka do
stojność nie jest zawsze wygodna.." 

W każdym razie królowi duńskiemu 
udało sie lepiej, niż Karolowi VIII. kró
lowi Francji, który uderzył tak mocno 
głową o drzwi w zamku Ainboise. iż w 
dwa dlni po tym przeniósł sie do wiecz
ności, 

ŻYCIE POD, HASŁEM: „RATUJMY CZLO 
WIEKA". 

Jedną z najpopularniejszych postaci Londynu 
jest ks. G. P. Bacon Philips, znany powszechnie 
pod nazwą „Ojca ubogich". Wysmuklą, wiekiem 
nieco pochyloną sylwetkę wielkiego dobroczyń
cy zna prawie cała Anglii. Nie ma miasta, w 
którym by nie było przytułku lub kuchni d' a 

ubogich, zorganizowanej przez ks. Philipsa. 
W ciągu swego życia ksiądz ten napisał 

przeszło 60.000 petycyj, listów, podań itp. 
sprawie ubogich. Ponad 9.000 jego artykułów-
w których omawiał sprawy pofocy, drukowa; 
nych było przez wszystkie pisma angielskie, kto 
re w wielu wypadkach pomagały księdzu w or
ganizowaniu jego kampanii propagandowy^ 1 

pod hasłem uratujmy człowieka''. 




